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Káryufzowá Corká, Vlifefowá Zoná, nie- 
„J nárufzoney czyftoty Nieviáftá , y wftydu 


iedyny wizerunk , ` ktora pod nieby- 
./ 


tność przez cale dwädžiesčiá lat męża: 


fwego, częśćią pod Troią z Grekami o He- 
lenę woiuiącego, częśćią bľakálacego (ie na 
morzu ; ani Rodźicow prośbą , ani powa- 
*bem zalotnikow, nakłonić fię nie dálá » á 


s S/PENELOPE. | 


2 Penelope 
Tey lift do Ulifefi Mežá. 
P Rzyim „ gdy nierychte wracał názad flopy 
Lif Vlifseśie od twey Penelopy , 
Ani ná rejpons nie irudz ręki, ale 
Sam iak nayprędzey przybadž ná me żale. 
Tuż wieść iefi, idko przez wófe zaboie 
Vpádľy mury nieprzyidzney Troie, 
Ktora z Pryamem ledwie warta fámá , 
Aby iey Grecka ztorzeczyla Dámá. 
O bodayby byť zwoduik teu przeklęty, 
Gdy go Troiańjkie plawity okręty , 
I do Grecyey zła fortuná nioflż , 
Zálať fie z fwymi połomawjy wiofłą, 
 labym ná togu porzucona , w žinuie 
Nie jpató pewnie, mężń czniąc przy mnie , 
Ani fię na dni nierychie iak żywo 
Skdrżyta, co dość wieką [re lenivo, 
Nie žalilábym ná przećiągie mocy, 
` Myśląc, iókoby ćiękkie zdwrzeć oczy, 
Wifących zafłon z niewymowną męką , 
Nie chmwytálábym omdowidłą ręką, 
, Teraz ilekroć miofuń lody krufy s 
Zawe od firáchu żefem idk bez dufky, 
Mor „AS ły Abor. 


Ba O 


V iif. a 
Albowiem wierne kochanie w przyiážmi , 
Rzecz sefi fró rafunku pełna y boidźmi. 
Ze [ie inž ma ćię Troiśńczyk wyprawia, 
Zamfše mi żę myśl wrog przed oczy fi fadwia, 
Y. ledwie žyle ma ten ogłos » gdy mię 
Wzmianką przeráži Hektoromie imię. 
A powieli kto ; ze ma í plácu plocha 
Śmierć przez Hektorá , zgniotła Antylochá, 
lego vpadek od zamáchu kia 3 
Niezmiernym firachem w ferce mi zadzwoni, 
leżeli też kto Patroklá wfpomina, 
"a go w zmyśloney zbroi Hektor śćina, 
Ze fig nie wiodą kunfty z kona mi > 
R. zewnemi ná to oblewam fie Tzám 
Ze Tlepolemus cudzą dźidę firváriť, 
Ze Nieprzyżaciel žyčia go pozbawił, 
Na te awizy mory mię > , 
I nowy kłopot, cudze śmier(i rodzą 
Zgoł , kto tylko z ręki nieużyży > 
W Greckich obozách vmiera zabity, 
Zá niefrzeslnvym z boińżni powodem, 
Od žinniá ferce, we mnie rowne z lodem. 
Alec Bog dobry, co z fivey opdtrznośći 
Ma dotad rejpekt wprzeymey miłośći; 
(42 Pepa 


s. Peneľope 
Perz ofut T roię V kólegontowy , 
A tyś moy Mężu y żywy ý zdrowy. 
Hetmáni Greccy do dom po tym gwarze 
Wracdiąc , kadzą wonińmi Odiarze s 
Albo wiefaig Bogom fbym ná tyczy 
Nieprzyiaćiellkie lupy y zdobyczy: . 
ony w Koštiotách nome.czynia śluby 
Zá obronionych Maťľžonkom od zguby, 
A ča im fwoie wikioryie zá to 
Prámig , y ktore gdźie flramili láto, 
Ciefką fię flárcy z miley nárrátymys: 
Serce držy we pici Pdnieńfkiey lęklimys 
Zona u „Męża fivego wifąc uchá, , 
Z pilnośćią , co iey ow pomiáda, fłucha. 
Ten w krześle siadfy blijko gdźie przy fłole, 
Szyk ná mim znóczy, y bitwę, j pole s 
Inny záš palec umoczywfy w winie s 
Pergámy cáťe wyjawia w godźimie. 
Tedy Simots byftra rzeka bieży, 
Ná omiey fironie kray Sygeyfki ležy s 
Tu byty zamki Priamomey prace, 
Y dla miefškánia budowne półóce. 
Tu fig Achilles potykať z Troiány, 
Tu zás Vlifses, siekt, biť ná przemidny, 


PIE. ję 


Tu pofsarpáne Hektorowe ćidło 

Greckie pod żeżdzcem romaki flracháťo. `* 
Wfyfko to bowiem nókemu (jnowi, 

Com go poftałó gwoli ięzykowi, 

O tobie Neflor opowiedział fľárfy s 

A om tež zás nam w izbie fie zawóarfy. 

Isko Krot Trácki Rezus ; y z nim rázem 
Dolon Trożdńjki (bieg, poległ želázem z 
Iako pierwjego fen niemezesny zgubił, 
Drugiegoś ty fam z Dyomedem ubit. 

O miepdmiężny ná fwe przyżaćiele, 

Y ma fig, kiedyś ták fie ważył śmiele 
© ten czas, gdy Ciemna noc kiernie wozy, 
Zabiżóć, w Tráckie zapadfy obozy. 

Y tyle mężow, z iednym tylko (potem 
Nómowiw/y fie, mordowáć ogolem z A 
Chybá żeś miał wprzod, śćiekek dobre znamię s 
Albos cokolwiek w/bomniat fobie ná mię. 

Zdretiviálám wfyfika, ff facy o tobie, 

Gdy po fśczęsłiwey z Tráckim Krolem probie, 
'Nóżego koniách w przyiačiel/kie grono 
Nie bez chwały Cie Mężu wprowódzono, 

Lecz coż zá korzyść „ co zá radość zá tem, 

Chociaf ie Troiá pożegnał z światem ? 
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6 Penelope 
Chotiaf Ilium , y potężne mury 
Znowu do piermffey wroćiły nátury ? 
Kiedy tak żyię > właśńie iákby fála è 
Y šierotám ief, choć nie owdowidta , 
Niemogąc námet doczekać fig, żeby 
Vyrzólam kiedy Męża z tey potrzeby. 
Ze iuż Pergámy zbite ; 11e wiedzą 
A mnie fie ieścze w głowie zda, że siedzą; 
Ze iuz Grek morgi, cudzym wołem znaczy; 
„Mowią to infe , ále ia ináczy. 
luz fie tám cbwieie kłofem buynym zboże, 
~ Gdźie pyfne Troię zdobiło porożes = 
Tuż w tlufiey źiemi, z krmáney Troian ro/y 
Wygląda tramá $ierpa, dlbo kofj. 
Wputpogrzebionych z cięfkiego zaboiu 
: Dobywa kosti , pług krzywego kroiu , 
A obalone przez ogniowe gromy 
Led chiwaf? kryje budynki y domy. 
Jednák mi Čie to zwyćięfiwo nie fiámia, 
Y niewiem, co čie dłużey tám zabawia z 
Ani w ktorcieś dotąd świata fronie, 
Nie powie o tym nikt mizerney Zonie. 
Ktokolwiek w náfše lady tu przypada, 
Albo z Grecyey ku Troi odkłada, 
Nápro- 


V lifi. 

Naprofę [ie go o tie dofi sitá, S5 

Abyć powiedźia? to, com mu zleciła, 
Y byle tylko kędy cię obaczył, 

Profše, żebyć me lifty oddać raczył, 

© nich zdpifane ze wfyfikich fron brześi , 

Zebyš przynamniey wipomuiał me noclegi, 
luzem kilkákroć [ód do Pylonu, 

Nefťoromego kędy kray ZAGONU, 

Ale nie mogłam sie tylko pewności, 

Lecz ymayninieyfey powśiąć wińdomośći, 
Sálm do Špárty ; ále y tám prožno, 

Kazdy 1015187y, 1ák mie, prawił rožno: 

Z,gotń nie może gaden czíek powiedzieć , 

W kiorymbyś kąćie, miat niebáczny śiedźieć, 
O fczęśliw Kabym po dźieśięćkroć byla , 

Gdyby fig dotąd Troiá z wami biťá ; 

Zatuię, żem fie przykladátá votem, 

Aby w perzywę upádľá pokotem. 
Przynaymnieybym, edžie biief fie, wiedžiáťá, 

Y fameybym fre bitwy tylko baťá, 

Spolne z drugimi ďaczac nórzekdnie, 

Coli fig z toba w wólnym boin fáni o, 
A teraz niewiem, czego [ie bać moge , Se 

Przetiejš mię dręczy fioci rách niebogę AMA 

| * NG 


8 Penelope 
Na tyle myśli džiemke rofláreniong, 
Y frafunkámi prawie wpuť firamwtona. 
Co niebcjpieczeń/iw w fivozm tonie morze, 
Co mieć trudmośći świetne mogą zorzes 
WU fy#kie przyczyną na moię zasláde, 
Y ták nierychiey drogi twoiey kładę. 
O czym gdy myślę s przychodźi mi znowu 


Lubieżność, w ktora wbadaćie z mirowu; 


Zes fie mogt w idkiey rofpieśćić kochánce, 
Y umáfto Żony, ddień przyfżęp bránce. 
Przed ktora mowić možejš y to pono; 
Liko tie z grubą dźiewką oženiono, 
Ktora przy wieyfkim R” V FOZUMIE; 
Nic więcey, okrom metne prząść mie umie. 
Niećh to żart będźie, y fatkyma MOWA; 
Niech z midtrem lecą prożne grzechu fľommá, 
Ażebyś žyiac wolnym y fivobodným s 
Niemiať pod žaglem wrodić [ie pogodnym. 
Minie Ikdryuf Očiec , niby Wdowe, 
Przymufša zá mąż, y gryžie mi głowę: 
Nie mogąc dłużey znosić twoiey zmďoki, 
| Stan mi odmienić wdowi rádži mfkoki. > 
dle niech tóie, niech nęka, niech dusi 3 
Ta twoią chce bydź, nikt mię mie przymuść, 
| "S.A | Bym 
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Vl. 
Bym Penelope, choć mię w groby wzoną, 
V'ifsefsową mie miáťá bydź Zong. 
Wkroice [re potym fłirzec obaczyn fy, 
Wiáre y proźbę moje uważywfys 
Da pokoy, [koro zámiaže go wfłydem, 
Ze być dwumężney dźiewce, 10/2 obrzydem. 
Y z Dulichium miodźieńcy , y z Súmu , 
Aż y z Zácyníu, ledwie nie z Pergdmu, 
Y z uktonami müla fies y z pofsty 
Do mnie, ale to wfyfiko ná twe koty. 
Y rozgostiav fy ná twoim [re dworze, 
Gdy nikt nie broni, m fpiżarni, w komorze 
Bobrnig ; przez co nikczą twoię zbiory, 
A mnie. iakoby przecbodźiły mory. 
Coż ći Pizándra, Polybá, z Medontem, 
Y Eurymáchá m/pomnię, co twym groniem 
Z infemi trzgfà , ktorych wfyfikich fumno 
Póść musi twoiń oborá y gumno. 
Irus ubogi , y co flad ná późź 
|  Pilnuie Melani, z nim fie do mnie tisi ; 
A między taką zalotnikow trzodą ; > 
Biedźi fię, z twoią wfłyd ofidtni, Bkoda. — 
Troie nas tylko, gto fabych w domus 
Zond, ktora fig nie oprze nikomms — 
| B Lidcr= 


To Penelope 
Ldertes fary Očiec twoy, á trzej 
Sym Telemáchus nie wyrofły z džieťi. 
Z ktorym y niewiem, co fie dotąd džicie „ 
Y boday kędy w zdrádne nie wpadź knicie, 
Gdy do Pylonu, bez náfey fie woli 
Zuporem mwfyftkich wybrał tobie gwoli, 
| Jemu Bogowie niech žyč poty dádza, 
= Aby gdy Parki, nas oboie zoťádzy, 
Y šnierteľnošťi wyrok fię zámroczy s. 
Y tobies y mnie w/bot pozivierať oczy. . 
Tego y fkotak, tego Ochmifirzyni, , 
Y. pofłuch życzy; co pilmuie świni, 
Bo fary Odiec, co go trzyma tože > 
put nieprzyziznych ; Vzadu mieć tie zimôžé.. 
Sym Telemáchus, byle požyť, fuddnie : 
Temu mfyfikienm bez pochyby zwiadnies 
Teraz go było trzeba, niž [ie zmleka 
Rządy nań s w/pierać Oycomfka opieką, . 
Albowiem sil mnie, y mocy nie fate > 
Zdyć z domu gości, chotiafš ie im dies 
Ty sak uayprędzey, w porátunku [ivoiém 
Przybądź za(czytem, tarczą, y pokoiem, 
TY fákže maf fjuć, niech Kczęśliwie żyie,. 
Nie wfępuiący w firzemię infe czyżes | 
icz) Tylko 


r 


VI. zr 


| h Tylko w Oycow/fkie $ ná co niechay dybie., 
f Y w twym iedynym zákocha fię trybie. 


K. Wjhomni ná Oyca, ábyš mu powieki 
Śwą ręką zámárt, bo inž kończy wieki, 
Y dźień oftátni czeka go w märmurze, 
By dług wypłacił śmierći, y naturze. 
Ra, Mnie zás, ktoreieś odiechať dziewczyną, 
i Gdy fig okręty ku Troj záviny, 

| Niźśli powroćik, zá nádžicia fľaba, 

p: Nie poznaj pewnie, bo inž będę báb. 


Po O 0. | 
J Ýkurgá Tráckicgo Krolá Corká, ktora De- 
mófoońta, Syna Tezeufzowego Z woyny 
Troiśńfkiey powracdiącego, y do domu, 
y do áffektu pravieľá > wžiawlžy wprzod 


r, od niego słowo, že fię w domu fwo- 
ka im ufpokoiwfzy , miał ią poiąć zá Zonę. 


—  Odiechawfzy tedy Demofoon ; gdy (ię ná 
7: czás umowiony, dla rożnych w Oyczy- 
žnie zabaw, nie ftáwil ; Phyllis, y z nic- 
ćierpliwośći kochania, y Z żalu; iakoby 
fię Vzgárdzona wierząc, famá fię obieśl- > 
lá; y obrocona ieft w Migdałowe drzewo 
Bz | bez 


Phyllis - 
bez lisčia. Wročiwfzy fie potym Demo- 
foon , y poznawfzy co fig ftáľo , poczať do 
sicbie drzewo obľápieniem przytulać ; kto- 
te niby przyśćie oblubieúcá wego czuiąc z. 
wydało liśćie. 


-Lift iey do Demofoontń.. 


Dnie: po tobie wyrzeka: 

Fillidá twoids že čie długo. czeka s, 
Do ktore „że fig: wybieraję powoli, 
Po.ndznaczonym czaśie:; to mie boli. 

Dates mi fľomwo zá mieśząc fig wrolić,, 
Y drogę twoię w tem czds właśnie fkroćićà 
Zá pierivfa penig , przez fale, y prądy, 
Przyišť twe okręty nizáťy m moie lądy. 

Aż inż cztery kroć wfedź w podžiemne progi, 
Y tyle rázy (pełnić Księżyc rogi ; 3 
A (icbie niewiem idkie trudnig mfretys 
Ze tie z Tráckiemi nie widać okręty. 

Teśli czás liczył , ná ktorým fię znamy, 
Naylepiey zwłaścza my, co fig kochamys 
Fráfunki moie „ y żale, y [metki 
Zaden wiem moment nie uprzedza pretkí. . 


Owfem 


Demophoont, 49 
Omfem nadzieją karmilám [ie długą» 
Zycząc bydź twoią dożywotnią fugg > 
Aleć mię y tá zawiodła mizerną s 
Bo z mufis kocham „będąc náder wierną, 
Ofukiwótam częfło famá siebie , RY) 
Tuface, że miátry przeliwne ná niebie 
Z niepogodnego zámžianfšy [ie grzmoty 
Szczęśliwego či broniły powrotu, 
Oycám twoiego Tezenfa kleit 
Ze tie nie pufczał, gdy fię drogń wfczętńz 
A on podobno y nie myślił o tem, 
Om/fem radby był, przeniofł cię y lotem. 
„| Zmowum fig bata , óbyć dla nieznáku, 
Nie zawiązł byť gdźie ná Hebromym hubu 
ST žeby twoie, dla iákiey niejbrawy 
Nie zátoneťy w śiwych nurtach nóWY, 
SA ) Bogow, ńżebyć byť zdrowy, 
lagdta ; paląc popio? bur/tynowy, 
Y przy modlitwóch czyniła ofidry, 
Dóiąc kddźidłć , piżma, wonies dáry. 
Czeflo życzliwe, gdy Famoninffe 
Sprzyżódy morzu, czekáťám cię z dufe, 
„Mowiąc do śiebię + jeżeli zdrow ninie, 
To ing on pewnie ; nie kto infy piymię.. 
| B (| Zgoła 


T Phyllis 
Zola cokolwiek trudnić może w drodze, 
To miłość kľádťá przed oczy niebodze; 
Oglądźtóm fig ná wfyf?kie zanádys 
Ile dowćipny rozum mogł mieć rady. 
Tednákže dotąd nie powracaf , dni 
_ qkmą:ćię Bogowie, zá świńdkow weżwdnis > 
Ni miłość moża zmdioma, choć tęgą, 
Vwiązaleś fie gwoli niey przysięgą. 
Widtrom y fľomá „ widtrom dales żagle 
Demofooucie , umknąwfy zigd nagle s 
- Piermfše mie máig miary y w literze s 
Drugim fig widzę ná powrot nie bierze. 
Powiedz, com winna, w czymem ták zarzejšytá £ 
Chyba to è żem čie zbytnie polubitú : 
A ieflże to grzech, y kryminał me mnie, 
Zebyš byť firouit dla tego odemnie: è 
Ten błąd Kczegulny, te wyfłępki moies 
Zem čie w Oycomfkie przyżęla pokoie È 
Lecz ieżek daf ucho fironie drugi, 
A zaż to nie fa, tajki y zafługić 
Gdźież twa poczówość ? gdzie y wiáťá dáná 
Gdzie reká z ręką prawie [krepomána è 
Gdźie Bog, ieželi znieśie twe rofpþuflys 
Coś go przy flubie wzywać, fwymi ufty A ky 
džie 


TT JT 


Demoplioont!. r5 
Glžie Hymenenfš ná lat zemną tyle 
Poprzyśiężony , przy ottarzách mile 3 
, lego to mióło matżeńfiwo rękoymie, 
Ze Demofoon, fwg Fillide poymie, 
VY fákžeš przez morze , ktore wfyfiko ze dná 
Wzburzy, y zmieka naiväťnosť więc iedndz 
Y przez ktoreś [te woził, lub miat iechać, 
Przyśiągł Fillidy nigdy nie zdniechóć : 
Przyśiągł przez imię rodzonego Džiádá , 
Ktory widtrómi y morzami włada s 
Chybá že y ten musi bydź zmyślony, 
Toy twoy ślub ták będźie wypełniony : 
Y przez Wenerę, y Kupida firzaty > 
Z ktorych w mym fercu goreżą zapaťy: 
Y przez lunonę , co poťogom firzeże : 
Y przez Lucynę , ktora pępki rzeże, 
Záczym ieśli fię twoich złych małogow 
Każdy msćić zechce z pomienionych Bogom s 
Y odwetować zá wyfiępki godnie, 
Sam mie wyfłarczyć na męki, zá zbrodnie, . 
lam či kazała, dla mocy, dla famy, 
Nowe powprawińć w twe okręty tamy , 
Y pofporządzać zwątlone s edyš czekał 
! Saadź > abyś lepicy ztąd z niemi uciekał, 
Datór 


16 Phyllis 
Dółim poiázdy, podžieliám miofid , 
Dla tego, by čie predzey wodź niofła : 
O iókom przez to fama fobie krzywć : 
Lliki žar ćierpię z moiego przędźiwa | 
Wierzółóm fowkom s ktorych ty maf dojjć 
Tápodnych, miękkich, kiedy poczniejć prosić ; 
Y Familieywierzółóm > Y cnocie, 
Y Bogow twoich wyliczoney ročie. 
Wierzátam y Tzom s szali iekcze y te 
Zmyślać umieją > chotiafš [Sly obfite è 
Lecz widzę s že [vych fortelom nie ming s 
n kiedy plynet rojkaža 7 ım , plyma. 
Wierzatam Bogom ; Z czegóż iuz trzcbú, 
Gdy fame były zá świddectwo niebós 
Ty/a obligow dźiewka ulowiona, 
Takoż nie mialam ná ślub bydź fktoniona £ 
Tego mi nie žal o Demofoondie s 
Zem Gię przyiąm(y, W mym nádáťá grontie y 
Aczby wdźięcznośćią płacić flufna y to, 
Gdy kogo uczczą, uraczą Jówito. 
Zem (ię beznftydnie na niewinne tože 
Wpustita s gdźieś mi wkiął Panieńfitwó rożeż 
Zem [ie łączyła jednym 6iáľom z tobą s 
Smiertełną tego nie zmyię žaťoby. , 
Boday- 
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Bodayby pięrwfka przed pozbytym kmidtem 
Noc mię z tym była rozferzygnęta fiviátem ž 
W ten czás bym bylá Fillis niekczęśliwa 
Zmaria bez żalu z cyfla, y poczćiwa 

Lepieyiem fobie tufyťá ; albowiem 
Gożowam byla flużyć Gi y zdrowiem 
A ktora z zaflug nádžiciá (ie rodźi, 

Tey ofiukimać nigdy fig nie godźi. 

Nie iefł rzecz zrudua, wierzącą dźietwczynę 
Przywieść,'0 famy, y cnoty ruings 
Omfem nie chlubą , ale to (fomota 

„ „Zwieść ; pdzie ief godna vefbektu profłota, 

Ofukatet mię naprzod biatzgłowę, 

Y kochdiącą, przez obľudna mowę z 
Niechay ťi Bog da , ážeby te cbważy 
Dobrzeć fie kiedy, y dlugo nadóty. 

Każ to wyraźić ná flupie w ABgidźie, 

By czytał każdy džteľá twe, co przydžie 3 
lednák Oycomfkie wprzod odważne czyzy 
Niech wyfławione práftuig máchiny. 

Niech zák zwoiowat Prokriflá, Scyrona, 
liko Ceutaurow przezeń moc Zgromianas 
lik Minotaury w Labiryacie legij, 

Ták dufe bykow Attyckich odbicgój, | s) 
| G Tako 
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Iako.przez niego y Teby podbite, 

Ták zmiedžiť kąty Plutonowe [kryte , 
Y podziemnego mießkánia Kocytá z 
U fyftko to każdy niech m Státnách czýta. 

Po. tych robotách , niech przy twym obrážie 
Tákomy tytuł będźie w famym rážie ; 
Ten ta 16/2 , ktory kochdiącą džiemke 
Zdrádžim Sy, umknať ná morfką zawiewkę 

Z dzieł: rodžiíte[/kich s nie infe przykľády 
Wiat ; tylko áby umiáť pokryć zdródys 
Y co náftepca miat bydž [ivero Oycó,. 
To fig ftat biedne Krolewny zaboycá. 

Ze fię trudnością w Oyczyźnić wyma, 
Ani fig ná czds obiecany frówia ; 
Podeyrzdńe:to, y omylne [pramki, 

Raczey go dźiewcze trzymdią zabawki, 

Ami zazdroficze , u ktorey ná łonie 
Lepfy Maľžonek , five ztożyłeś fkronie , 
Niechay fie tiefšy> gdy fortuná [brzyia, 

Y ná Tygrzycach przymyktych wywiia, 

Ale odemnie , em obcego czťeká 
Vpodobáťá, chronią fie z dáleká ; 

„Ani powabem fortun, y Pánieúfivá 
Wzbudzeni, życzą moiego matżeńiwa, 


Nie 
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Nie ieden mowi „ y inž pełno tego, 
Albowiem drugi (fy od trzeciego ; 
Kro chce znóć:męzć dla náfey Krolewny, 
Niech fie w dtenúch pytas maž tám pewny. 
Y ták [ie dźieie z á bodaýby feutku > 
Rzecz tá nie nuádá , dla moiego fmutku s 
Bom ia [ie rozbić. nie tu(Syła zgołó 
zego doświadczam , 0 ofiótnie koła. 
Lecz fie to wfyfiko, giy zechcef , odmieni, 
Skoro twa fottá w'morzu mym zápieni, 
Bo fię y Indzkiey dogodźi impregie, 
Y moiey wierney madźież, y [hežie. 
„Aleć mię prožne rozumienie zmodži 
Gdy čie dni rod Krolenfki uwodźi, 
Ani moiego Domu chętne progi, 
Gdźiebyś fię obmyť przyiechamfy z drogi. 
Tak mi ná oczach twa pofłówa fioi, 
Ták gdyś odkľadát miať z krainy moż ; 
Tez widzę nówy, co ie pomnieć mogę, 
Ktore fig z tobą gotowóty w droge. 
Po tyle vázy, miłym przytuleniem 
Stjkałeś Ryie twoim obľápieniem, 
Y dźiękużąc mi zá wierne kochánie, 
Nad zwyczay było twoie odłowówie. 
Gz Mic- 
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Mikate: y zy, przy wdzięcznym obťúpie, 
Ktorymi tboiń twarzy 9 moid, Jkapie, 

Zaląc s żeć Giche niebiefkie pogody 
Skiozne w Zeglugę uťožyť wody. 
Y obracárac adw y IV morze nofèms 
oś wyrzekł wielkim, y ofidinim eľofem z 
„ Filli kachána, bądź cierpliwa , dże 
Tmwoy Demofon z drogić fie pokaże. 
A iikoż mam bydź 2 iáko iega czekać è 
Coś smiať s ábyé mię nie widział z uciekdć, 
Y nie pozwałóć ; by twoie kárymy 
Za Trdckim wiatrem, przyj w me krdiny è 
Przećięf čie czekam, á czekam cierpliwa; 
Byle čie milość niofłó, choć leniwa s 
Y byle twoiey wióry byty Kodnież 
Dla czá/u., á nie dla infey kochárkr. 
Lecz czego [obie niekczęśliwa życzę ? 
NA co [ie prożną sádžicig kálicze è 
Ciebie finadž idka mátpá opetáťá, 
Y milość 3 ktora mnie fię nie nádáťA. 
lam Gi z pówięći pewnie dotad myfl s 
Y kiedybym fuad przed twe oczy przyfkia s 
Rzektbyś + nie guam čie ; ážby y to było: 
Zkades £ bo mnie [ie o Filli nie šniťa, s 
26 
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Nie snilo  ktorać z bledlimey żeglugi, 

Z wielką wygodą, borzadžiťá cugi s 

Y opitrzyłą portem y gofbodą 

Gilżie ćię dľa: # 024/11, z okretom Zámviodg. 

Dofłóikow, zľatá, frebrá, Y pieniędz | 
Nadáťá s żebyś podpárť fie byľ ip nędzy ž 
Y padávrunkom ná tamy czym prečeý s 
leścze gotowa bylń dóć J wzęcey. 

Ktorać przeftránne Łykusgowe Pásúfivá 
% tivaie ochotnie [kďomitá podlánftivá z 
Ledwie ie mogąc przy niewieśćim rządźie 
Sprawowóć, 1 woymóch, w rádách, w ka 

w fadžie. 

lako rośćiągły Hemus, od Rodopy, 

© fyffek pod twoię, tem kray dáťá fopy; 
Y kędy Hebrus úžiedžiczny grómiczy , 
Ten cát przećiąg miałeś zák ná fimyczy, 

Złe wrożki, y zie faomäl fig ptaki 
Ná ten czás, gdyć mi brať Pánienfoná Alta lej; 
Zdródliwąś ręką rożwięzował Caty s 
Wydźierdiąc mi mjiydu kwińt ogaży, 

D ruzką, piekielna 4yzyfone była, 
Y oná famá przy fožnícy wyłą 


ách, 


Ň Cz 


22 Phyllis 
A co wierzące džiemezetá káleczy, 
Skrzeczáťá pieśni [owa nie do rzoczy. 
Swieciła w zwykie uftroiona węże 
Brzydka Alekto ; co odraža mężes 
Miáfto Fefcennin, y godowey cery , - 
Vwiiddy [ze z pochodnią Chimery. 
Ia przečie ná to, nic niedbdiąc cóle s 
Po brzegu finutnas chodze y po [káles 
A podali fię táki znak z uboczy, 
Ledwie mi w morze nie wyfkoczą oczy. 
Lubo dzień iófhy zdświeći poránu, 
Lubo noc głucha wznidzie z Ocedna s 
Pátrze , ták chóiwa twey bytnośći žadzá, 
Taki widtr, y zkąd $ ná morzu porzadza. 
Y ktorekolwiek widzę , chotiafš zdala 
Zagle, wnet ferce we mnie fie rofpalas 
„Mniemdiąc ; że iuz z pożądaney drogi 
Wracdią mi [ie poprzyśięgie Bogi. 
Wypadam ná brzeg bez pdmięći prawie, 
Gdźie [ie okręty pokażą ná idie; 
Y ledwie moie niebiczne zawody 
T dmować mogą > głębke morfkie wody. 
A im fig bárdžiey przyblizdią do mnie, 
Tym mię okrutniey udręczy przytomnie 
Dare: 


| 
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Dárosuta moid ich expektátymá: 
Od zalu bowiem padam ledwie žyvá, 
Left iedná fkóta wywiedźiona w 2016, 
Z ktorej zepchnięcie , zgubną czyni forg ; 
Nád morzem misi, niby z obáleniem 
© przepášť , y famym frófliwa Jpoyrzemiem, 
Z tey tedy myślę w giębią mor/ka [koczyt, 
X me upały wiecznie w nicy ZAMOCZYĆ 3 
Co fig, upewniąm, nie omyluje ffamie, 
Ponieważ mi ták uddgradza( kochánie, 
Nicchay mię morfkie nawódnośći, co fis 
Ná twoie porty, umária zaniofż , | 
Zebym ći, gdy mię pragnief widźieć Wpem, 
Niepogrzebionym w oczách fłatń trupem, 
Choćbyś byť twórafy nád kály, nád głazy s 
Gdyć fig te w oczách pofrówią obrazy s 
Przynaymniey rzeknief ; nie tá, Fill; moids 
Miáťá bydź zá mug tu pogonia twoid. 
, Częfła mię chetká wabi do trnéiznys 
„Ażebym mogla zbyć ták iękkiey blizny, 
Częffo, kiedy čie nie mogę przywabić , 
Sámá fie myślę puginalem zabić. 
Alba niechcący žyčia miec przeliąon, © 
„Ná baku, lub fie zdwięśię ná dragu | = 
Bo 
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„Bo lepiey preiką zgubą wfłyd ogrodźić s 
Amiżeli [ie dać nádžiei zwodźić. 

Nie potrzebą też y rozmyfłu wiele , ! 
Kto fie tuž ná śmierć raz odmażył śmiele 3 
Więc [koro mórzusr feryie mie žalobny,“ 
Ten mi nagrobek, álbo pif podobny : 

Tillid , ktora, fSczerze go kochali. , 
Demofoontá zdęada. pokonalis i 
On dať przyczynę zguby przez uiewdźięki s 
Oná zas famá przyłożyła ręki, ? 


Bedi d dod VY | 
Cork Bryzela „ Kśiążęćia Lytnefsu, miá- 
| 7fta Troidńikiego > 4 włafnym imieniem 
Hippodamia nazwana; tá po dóbytym Lyr- 
nelśie „` miesčie ; po ftráceniu w obronie 
murowcy „ Mynetá męża [wego z doftáľá 
fig iáfsyrem zwyčiežcy, Achillefowi : po-. 
tym od Agámemnoná Myceňfkiego Kro- 
lá, á naywyżfzego Greckiego Hetmana, 
porwána ; [rogiey, y nicubľagáncy zdwźię- 
tośći okázya byla, między Agámemr.o 1em 
y Achiłlefem. Albowiem Achilles, nie- 
chćial sluchać ordynaufow Agamemnona; 
i ! | áni 
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4 « i + s .;/ $ TA. . 
ani do boiu żadną miarą namowić fig nie 
dał;aż go śmierć zabita Patrokla,iego kon- 
fidentá do zemfty pobudžifá: dopiero fig 


odważył Troiány podawnemu woiowáč. 
Lift iey do Achillea. 


J Tek, co fie flato twoiey Bryzcidzieś 
Więc od porivánki, lift do čiebie idžie 

leśli niedobra wyryty Greczyzna, 

Wybacz , mie ief mi Grecya Oyczyzna. 
W wim ketorekolwiek uyrzyf chárákiery, 

Pľúcz de wyraźił, płacz pifat litery: 

Lecz y lzy, kiedy z powieki (ie leigs 

Zámfe, y smogą mowić, y tmicsą, 
Teżeli mi [ie žaliť ná.cie godzi , | 

Co mię potrofše tyka, y obchodži 

Ná Páná, Mężd; iókoś mi ieß znanem, ` 

Zalić fię będę przed Mężem, przed Pánem. ` 
Nie ief w tym twoić by uaymnieyka iná 

Zem ia od ciebie wśięta dla Greczyná: 

Lubo ieżelź nie będźief [re wftydat, 

Winieneś , boś mie fam Krolowi wydał. 
Táltybius mię wejpoł z Enrybaiem, 

Przyfedfy mieli s bo fidnęto na tem 

D Azem 
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džebym przez nich do Apámemnoná 
Niefczęfa džiemká była zdwiedźiona. 
Ci ná [ie pótrząc; mzáiem uważóli, 
Ktory fie [krytie bárdžiey ku mnie pali, 
Y kogo kocham ; tego doćiec cbćieli, 
Alo wewniam ; že nie zrozumieli. 
Mogiim nie ták blďž prętko im wydana 
Chotbym też bytó, zá to J [karána, 
Nie Giężkoby mi zá odwiokę czáfu 
Stucháé klopotu było y húťa/. 
W tym [ie poznamam dźierwkń nieficzesluva, 
Ze gdy mię wyrok złośliwy porywa s 
„ Gdy mię godžiná z twych namiotow bráťá, 
em čie y rázu nie pocálowátá. 
Alem tez boyne wytoczyła zdroie, 
Y to rozfdnie cznia nťo[ý moie , 
Ktorem, ták ná fivey pofárpálú głowie y 
„Že fig śmierć famá; tey rubieży dowie. 
Raz [ie imaťžen/kim zawiqzaw(y mirems 
Po zonbie mežá twym. byłam ińfsyrem, | 
Teraz do Krolá gdy mię wprowadzano 
Luiemávám , że mię zuown późmatno. 
zęfłom 1a chcińła okukawfy firoże 
Do liedie wroćić, na zrządzenie Bożey. 


| | Alem 
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„Alem przed oczy zámfše fobie kładła , cj 
Do nieprzyidznych, zebym rąk nie wpódł. 

Chotbym byťá JA z tom fig obawiała, 

Zebym fię w mocy komu nie doffala , 
Coby zlápamfšy , przed Pryámem fłarem 
Symowey ktorey , dałby mię był dárem. 

Ale niechże tuž y wydana będę y 
Bo trzeba bylo dać mię ná te wędę s 
Przez tyle nocy mie będąc przy tobie 
Nie myślik , iókbyś odyjkat mię fobie, 

Gniew tmwoy nierychły lubo fprawiedlimys 

~ Nie iefłeś, cboćiajć zak bydź 0 co, máčivy. 

Y znać, že mie dbaj na kochanie żadne 
Kiedy újfroniy tierpif tak fkárádue. 

Sam twoy konfident Pätroklus rzekť ui to, 
Gdy mię Krolowi wiedźiono zá myto: 
Nie piócz; do uchá feptnamfšy mi fłowo : 
Wkroice [ie znowu tu powrocif zdrowo. 

Nie dość , że niechce} odyfkáť mie z dle 
Wadźifł fie > żebyć mie dano mie cdle : 

Teraz fię pokaž w wťafnym interesie, 
Ták Bryzeidę kochafš Achillesie. 

Pofili do ćiebie od Krolá z ukłonem; 
Amyntor Poft, wejpoł' z Telámonem: * 

Da Pier- 
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Pierwfy, zda mi fig, ief i krewny blifkis 
Drugi przyaćiel mffedžie towńrzyfki. 

- Trzedi Lóertow [ým ; w teyże potrzebie 
Mogłabym bytó, z temi przysść do Ciebie; 
Bo y bez prožby pod twoy namiot mie sli, 
Y podárnukú pewnie fłuflne niesli. 

Divädžiestiá kotlom wyrobionych: z miedźi, 
Nim rzecz zdgdią; pierwey čie uprzedźi: 
Pierwey stedm krzefeť w upominkuć dádza, 
Y wagą rownych, y ftuka, y głódzą. 

Džiešiet tólentow zťotá niofą w dloni s 
Y dwó, ná zawod, cugi lotnych konis 
Y co u Ciebie rzeczy muiey potrzebne, 
Dźiewczętńć wiodą Lesbiy/kie chwalebne. 

Te; ofobliwych wdźiękow, y urody, 

ÚVžieto ; Troiáúfkie wywroćiw(ky Grody s 
Z mimi, lubolść nie potrzebna Lond, 
Z trzech Corek iedná żeft Agómemnonń, 

Gdyby mię było okupować przyjilo 
V Krol s ná to mie małobyć wyfto : 

A teraz niechcefš przyjąć tego dla mnie, 
Cobyś byť mušiať dát ná okup zá mnie. 
Coś fobie do mmie zá uraz uważył, 
Byś mię ták lekce Achillešie ważyżć > © 
i ` Dokgd, 


Nea A] 


Dokąd, co dobrze znamy; že mię nie kocha 
Fuiegia milość, y lekka, y plocha è 
Czyli fortuná ták fie nád sirota 
~ Pafwi è że mię te klopoty zdgniotąs 
Y ná me żale, ná me utrapienie 
(Nigdy iuż Zefir tafkówfy nie mienie è 
Mury Lyrnefiu, dźiedźicznego Miáftá 
Przez čie dobyte ; niefozefna niciviáftá 
Wadźicłóm, będąc Oyczyzny mie malen 
Choć závutioney, refstem y udžiaľem, 
Pótrzylim, kiedy tegoż zemną płodu 
Trzech bráliey legto, Książęcego rodu x 
Wfyfikich mas iednaz urodziła mátká ; 
la żyię , á śmierć nimi groby zátka. 
Widźiitóm y to nędzna s chotiaf zdala, 
Iiko fię mąż moy, we krwi wiafney malas 
láko, kiedy w nim Greczym džide [krufyt, 
Trupem upadfy boynie žiemie z iu(tyt, 
T dkową indige mych domowych fardię s. 
Ciebiem iednego wśięla ná zapióię ; 
Tys mi był Panem, ty mężem „ ty brátem > 
Ciebie dofľamfy „nie brzydźiłam Smiátem. 
Tyś mi przez Mótkę rodzącą fie z piány 
Przyśiągł z żeś miał bydž. mym kochankiem 
j ZNANY , D; Ty 
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Ty fam, czegom fig nie raz nálticháľá, 
Winfomates mi, żem či fię doftóli. 

Gzyliś dla tego bránka mieć mię życzył; 

Ze gdybyś zemną pofagi by? liczył , 
Podobnobyš był od bogátey fronit, 
Czegoś [te w dźiewce ubogiey nie chronił. 
Stykółam też to z że [koro fię z morzá 
lutrzeyfša ná świat wydobędźie zorzžá: 
Ty maf, dobyw(y kotwi, ztąd zawinąć, 
Y niewiem w ktorą firone šmiátá płynąć. 
Co ledwie moich dofsľo wiedźieć uf > 
Y żal, y fmutek, y pľácz mię porufšy : * 
A w piersiach, gdyby krwie fukano kropki, 
Nie wynólaztby nikt naymnieykey probki. 

T dkii odiedźief z A mnie uędzną komu? | 

Zoftawić pod czás woyny lięfskiey grom z 
Kto mię porzutkę w mym potiefšy żalu, 
Skoro ma morze odľožy od palu. 

Niech mię wprzod žiémiá, w rozfłąpionym tonie, 
Niejśczefną dźiewkę zámrze, y pochłonie ; 
Albo, żeśli tá przepóść nie gotowa, 

V derzy gromem firzała piorunowa. 

Niżelibyś mat, T efsólfkiemi wiofly 
Zdpienić morzá ; coby čie ztąd VITA! 

| ia 
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A iabym z brzegu pátrzdé miáťá ná nie, 
lako uwożą tiebie, me kochánie. 
Tesli zás myśli z tey powrotić drogi, 
Y iedźiek zwiedźić twe oyczyfie progi, 
Nie wielki čiežar w twotey zawie będźie 
Kiedy do Páná flužebnicá wśjędźie. 
Zá mym zwyięzcą, poydę bránká zgubna, 
Y zá Maťžonkiem džiemká choć nie ślubna, 
Ani. fie lekam w tey niewoli medze, 
Mam zgodne ręce, do mety Y przędze, 
Niech ná twe ž co bydź naypięknieyka nioge 
„Między Greckiemi, żon idzie toge, 
Nie będę na to Krzywym pótrzać okiem 
Boś tego godžien, ozdobą y wzrokiem. 
Godžienc£ tákint bydź uczczony ześćier, 
Ażebyć Iowif, byť z Ægina Tefcien 
Godžicnei wnuczki tókowey do pary, 
Zeby iey Dźiddem byť Nerenf fáry. 
4 ia tdk bránká s á bedžie mas wiele 
Stig twoich s. zechcę pilnomáť kadžiele, 
Y dáme wiokua Siedząc ná przęślicy 
Wyrabiać będę, kfstalienmi niewolnicy, 
O to cię profe fluga unižona, 
© Aby mię twoiá nie betóla Zond 
Ktora, 


Ba Brifeis 
Kiara, 1051X siesé przytdźie kiedy w rzedžic, 
Niemi em czyż mi w rodźie rowna bedžie. 

Profe, abys w fwych mie dopustiť oczách, 
qTykdę mię cudzey ręce po wdrkoczóchę 
Y mł mą wzgardę sie rzekł tego flow : 
Nafć to-eiedyś byłą bialagiowa. 

Albo nie lierpiat „ gdyby unię ważono 
Lekce, że będę kręćna wrzeciono; 

Bobym nie zaiola żadną miára bukom, 
Ani befstánia, obelgi, y fukow. 

„Ale czegoż iuż czekaf profe dak, 

Ze (ię rozgniewał Krol, [ie tuż w tym zali z 
Calda Grecya do twych fop upada, 
Y przeprakdiąc, žal ti fwoy przekłada, 

Z wylięż [am Siebie, zmycie gniew imoy , ktorem 
Y miófla walk, y lud seleg morems 
Czemu áž dotąd Greckie burzy włośći 
Hektor, bez žadney twey natározymošti? 

Przybicrz do ręki, fúble, zbroję, dźidę 3 
Lecz iedńók niech wprzod, ia do Ciebie przydę, 
Dopiero Marfem, y tarczą odžiany, 
Befbiecziym fórcem uderz ná T roidny. 

Dla mnie, te gniewy pomftáťy, y zwóddys 
Wicc miech dla moiey ufłaną porady; 

Vrázy 
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Vrázy YWożEJ, tam początkiem byti by 

Niechby fig teraz dla mnie odmieniła. 
Ze čie uprofše , zmiękczę , uligodzę; 

Nie tuf, że przez to, ná tva hańbę godzę: 

Lony fivey prośbą Meleáger zdięty, 

Bit fig, 0: dźikiey świnie teb, odcięty. 
Tyto wief lepicy z iam tylko (Dy$GtA, 

lak fię ná niego Matka rozgniewalaz 

Ze gdy iey zábiť dwu rodzonych bráćis 

Sprámi ; co śmiercią tego fyn przypláči, 
Dzik Káledoúfki, kray woiewał cały; 

A Meleáger, niechtiať fe zuchwały 

Rufyć ; aby byt obroni? Oyczyzny 

Od puftofiemia, y mordow džiczyzny. 
Samá go tylko Atálántá fkłonż 

Matzeńką prośbą ; že [ie ma do broni: 

Szczęśliwa oná z bo znáťá odmiáne : 

A moie flówa, iáko groch ná stiáne. 
Tednák mi ná to, nie godźi fię żalić; 

Bo, żemtwą Zong, nie mogę fig chwalić : 

Luboš mię częfło, sák Pan do tožnice 

Wzywóć rojkazať, dla fwey tdiemnice. 
Ze mię raz Pánig, fuga twoiń, pomniť, 

Náziváťa z rzekłam má to dofyć [kromnie 


Oivey, 
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Owey, co mię tym nezťiťá, dźiewicy; 

Wyfoki tytuť dójee niewólnicy, 

Przez kośći Mežá mego; co pod niebem 
Dość ledázákim przyfiie pogrzebem y 
„Ale pámietne fwym fráflivym zgonem, 

Y krwią, y duchem mężnie wytoczonem. 

Przez dźielne duśe, trzech rodzomych moich, 
Ktorych, zá Bogow ráchomáťám fwoichs 
Co dla Oyczyzny, y z Qyczyznę (potem, 

Inž fię śmiertelnym ofuli popioťem. 

Przez twoię oraz, y przez moig głowę, | 
Ktorąś powolną, ná fiva mať namowę; 
Przez trvoie firzafy, džidy, zbroie, miecze, 
Od ktorych, dom moy wfyfłek krwómwie sťiecze.. 

likom, pod iego famá pámilonen: 

Nie fpoczymatá miho? z Agamemnonem 
Przysięgam; ánim zezwoliła ná to 
Jeśli ináczey ; obrzydźik mie zá to : 

A gdy, przed tobą, te (powiedźi czynię; 
Przyśięż też ty mnie; lubo čie nie winię s 
Przedemną (woich mietdić rofkofys 
Coś ie miat; gdy mię wrog od ciebie [pľofšy. 

Grecy, o tobie tuftą, že fie fmućif s 3 
A ty ná lutni gdźieś mefoto untif s | 

| Siedząc 
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Siedząc ná miękkich kolánách u brónki; 
A o mnie, pono y nie czyni} wzmidnki. 
Ktoby zás fbytał; bić fie niechcef czemu £ 
~ Zácna odpowiedź z fkodži boy każdemu : 
Przyiemniey w nocy, piofnkom, y Cyierze 
Sprzyżać , miżeli na [ie brać pancerze. 
Łógodniey wczófu zażywać, y zręczniey, 
Z dźiewczyną miley pieśćić frę, y wdźięczniey; 
Aibo poki świt ukaże [ie džienny , 
Dzwonić pólcdmi w fłodki froy lutenmy: 
Niźli przywdźiewńć tarcze, y kalkdmy, 
„Dub drzewce dźwigać, dźidy bdrtowanys 
Albo okrywfy. dźielną [kroú fyfakiem > 
W hárcu [re zmierác z Troráúlkim lonakiem. 
Lecz tobie zawfie, beroiczne czyny 
Smákomáty więc, dla fľamy iedyny 5 
Słodka potyczka byla, y befpieczna , 
Zá ktorg pamięć náftepnie wieczna. 
Czy w ten czds tylko pałałeś do WOYNY s 
Kiedyś [ie o mnie dopomagať zbrojujs 
A teraz móiąc z Qyczyzną mię W ręku, 
Iužeš zápomniať o fabli, 0 deku è 
„ Zyczę, nšechay Bog lepiey čie Záprzcie, 
- Zefię w odważne pobudzić nádžicie z | 
AR Ez Y włó” 
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Y miocenie twoiń, ták čie przypofobi , 
Że trókt przez piersi Hektorowe zrobi.. 
Dayćie mi Grecy pofelftwo'do Pánd, 
Poydę, y pádne przed nim ná koláná: 
Będę go prosit; á przy proźbie, nie raz: 
„ Dotkuę uft, czego dóć nie mogę teraz. 
Więccy ża fprówię „ niźli Fenix fľomvny, 
Albo Vlyfšes fortelnie wymowny s 
żęcey, Wierzcie mi; Y upemniam NÁ Lemy 
Niżlź ci obd, y z T eukrowym brátem. 
Prędzej go pewnie ża, mód nich użyię, 
Skoro oblipię wdźięczną iego fyięs. 
Y dam powaby, že ma moie tono: 
Ochożnie (poyrzy, gdzie go wprzod piefizono. 
Nieuglajkdmy bądź, y nieużytys 
Y miey nád Matke więk(ść w ztośći zbyty: 
Choč ia zámilkne, lzy Ce zmiekcza moie, 
Ze musi myzuć zámžietošti twoie. 
, Y teraz , niech ták fivoich lat dopędzi 
Pelens twoy Odiec, ktorych wiek nieficzedži s 
Y Pyrrus, iako godne ciebie plemięs. 
Niechay wfłępuie w twe oycomikie firzemię, 
©0/pomiiy ná fmutną Bryzeide fobie, 
Iiko wyrzeka, sák teļkni po tobie 
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Ani iey, bo inż ledwie rowna žymem, 
<T mym odebrániem nie mordny leniwem 
Albo, ieślić fie z zbytnie /polecznośći, 
ley nidyrzykrzyły wdźięki, y miłośći; 
Ktorą przymuka( bez siebie koniecznie 
Zyć s przymuś oraz, żeby znikł miecznic. 
Y pewnie zuiknie ; bedžieli tó duży, 
Inż cery nie má/ „ inž sitá nie fľužy : 
Krzepi fig ieduók duá mw nedznym tieľe: 
Maige pomocy z twey nadziei wiele, 
Ktorey iezel pozbawił mię, pewnie 
Bratią, y Męża opľákamfy rzewnie, 
Poydę zá nimi s á glos ludzki pomie, 

Zes kazał umrzeć lichey biadeygłówie, 
Zkąd mała korzyść: lecz czemuż rofkózem Ž 
Czemu nie raczej gubif mię želázem 2 - 

Ieśczeć w mych piersiach žyie w odrobinie 

Krew s Ktorey kiedy rofkażcf , popłymies 
Niechay mię ten miecz , ktory, gdyby byť 

Bogini ná to mitima pozwoliłaz 

W pierśińch nionąć miał Agdmemnowych, 

Zyćia, y godźin pozbawi świdtowych, = 
Ale ách raczey s co z żwey Zófki mleke. 

Mizerne žylies przyimi w [ivg opiekę 

Bi |. "To 
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Y cosZwyiężca dať nieprzyżdzniemu ; 
Day, gdy tie o to prosí , życzliwemu. 
Kogo maf gromić, zdbiiać, y gubić s 
Albo z czego [ie w potomnośći chlubić; 
Dofjć okázy: z Pergámu, y z Troie; 

Z tych nieprzyiaćiof miey pamiątki fwoie. 
Mnie zaś, lub morzem odiezdzaj (pokoynie, 
Lub fig zofławaf gwoli dálfey moynie-s 
Póńfkim do fiebie kaž przyiść rofkazdniem , 

Wypełnię rofkaz, y fidwię fig zá niem. 


BH TD) RA. 


Inoľá Kreteńfkiego Krolá Corká , Żona 
Tezeufzowá,ktora zákochavwízy fię w pá- 
śierbie fwoim Hyppolicie , gdy go przy- 
wieść nie mogła, ażeby był z nią Oyco- 
wíkie łoże zprofánowal ; zpotwarzyła go 

_ przed Oycem ; iakoby. ią chćiał zgwałćić. 
Ktoremu udaniu lekkomyślnie uwierzy- | 
wfzyTezeufz; Neptuna prośił, ażeby fyná, | 

| za ten wyftępek ukarał. Ten tedy ná iego 
proźbę ; gdy Hyppolit po brzegu morlkim 
ię przeieżdzał ; wypuśćił z morza wodne 


ftralzy= | 
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ftráľzydlá , ktorych ulgkízy fię konie, yz 
drogi wypadľzy ,_woz iego po fkałach , y 
wertebach ciągnefy, y tfu ły tak ; że Hyp- 
polita, daremnie ie , choćiafz wfzyftką sią 
wftrzymywaiącego, ná fztuki porozdžierá- 
y; o czym figę Phadrá dowiedžiawfzy, fa- 
má fig obieśiła. 


Tey lift do Hyppolitá. 


Kov esli ty nie daf ; nie będźie 
~- Pewnie go miátä z Züromie bo koledžie 
Fedra , co w Rodžie Kdryifkim džiedžiczy, 
Hyppolitomi śle ; y dobrze Życzy. 
, Czytaj, cokolwiek m liście ief? ; mfak ĉi to 
`! Nic nie záfkodži , co tám w nim wyryto z 
Omyjfem ieize [ie prędzey znóleść może , 
Co čie nie tylko nie tknie , lecz pomoże. - 
„, Tym fig (hofobem, przez morze, przez žiemie, 
© Rozmawiać zámfše ludzkie zwykto plemię z 
Y nieprzyjaćiel, choć orężem z Zyta; 
Z rak nieprzyjaznych left do folię Czyta, 
Po trzykroć z tobą rozmowić [ie chcącą 
Jezyk opuśćit, iak nie umiciącą z 
Y w pier- 
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SY w pierwfym fłowku milknať záraz z dni 
Výtucháč niechtiať [vey potrzykro6 Pani. 
łednak wypada ; poki mu fiè godži , 
Lub milość rázem, ze wfłydem przywodźi x 
„A czego mu ten WymowIĆ przekážiť, 
Milość kazatń, by pifmem myrážiť. 
Ta komukolwiek każe co, y ródźi s 
Wszgardźić natchnieniem, záraz iey to mádži: 
Bowiem icy Późfiwo s iey rząd wfędźie [rogi, 
Oná niebimi, oná włada Bogi, 
Qui, kiedym [ie do piorá záťickiá, 
Watplawey ręce s pif, naypiermey rekiä z 
Pig, upewniam čie 3 że choćby byť z fláli, 
To fig wzaiemną mitością rofpali. ` 
Wiec niech przybedžie ; y tako mi /Erce 
Kupidynowey braży ná fáierce ; 
Tak twoie wzdiem dfekty y chęćż 
Niechay uóktoni ku mmie,y przyneti. 
Nie tkne ia žádnym praw Mafžen/kich zbytkiem; 
Bo môiá cnotá ieft wżódoma mfyfikiem,s 
. Jeśli mie wierza ; pytaj, toć powiedzą, 
WU fák ludźie, ióko kto fie rządźi ; wiedzą. 
Im [ie leniwiey miłość w fence wlewa 
Tym Giężey pieczé ; tym bárdžicy bone 
ore- 
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Gorcie zewnątrz z á kto wznieca glownie; 
Niewiem, y trudno wypowiedźieć flownie. 
Ták piermfe żórzmo karkow więc uadgniećie, 
Kiedy kto mode ćielce pod miewplelie s 
Tak mlody zrzebiec poymány ze ffada — 
Wędzidł nie Cierpi, y gdy nań kto msiúda : 
Ták miłość, ktora piermftym ogniem plonie, 
W ferdeczným ukryć mie może fte tonie s 
Ale w mych piersiach, ferzac fie pożarem , 
Niezdolną pod tym czyni mię ciężarem. 
Nie przykrzy fie mu , kto w mtodośći progu, 
Przyzivyczásť fię do tego uałogu z 
Lecz kto zakocha, po przeliągijm czášie, 
Gorzey fig pieczę  gorzey fkdrży ná (ie. 
Ty, fľamy moiey dotąd nie dotkniony, 
Sam ieden zekczknieć kwidt menárufonys 
A ieżeli fig pojpolu złączemy, 
Qboie winę md fie rozdžielemy, 
Przyiemna rzecz tefl, mpfedky do ogrodá, 
Z pelnych gólęźi brál , co drzemo poda ; 
Albo dla davfey zapachu podroży, 
Piermfy kwiat uśczkuąć biatowonney rogy. 
Whyd moy zrowna fie z uaypiękuieyjtym kuid- 
Tesli zú pierivfšym niväžyjš KZ látem; (tems 
F Kiedym 


42 _-„Phedra ` 
Kiedym dźiewczyną niedotknioną była, 
Y w niewinnośći, y w Panieńfiwie žyťá. 
Anim niezmyktey mie podpada zmažie: 
Zdczym gdy fprzyła czas m uisieyftym rážie, 
Brzydkiego nie maß ody cudzołożnikó s 
Dobrze, ze mię teu ogień z tobą ztyka. 
Gdyby mi Tuno; p brat, y meža 
Smoiego dav/ ; obu tych zmyćięża 
Vrôdá twożd, y niech lowif pyta ; 
Powiem; že nádeň mole Hyppolita.. 
Ledwie uwierzy, co [ie džicie zemną,” 
láko fig biedzę z myślą potdiemną ; 
uż bezpźniętna chęć mię w lafy bierze , 
Iikbym goniła dźikie z tobą zwierze. 
Inż zá Boginią, piermfa fobie kľúde 
Dydnnę z tukiem ; tuż z nig w lafy iddę s 
Iuž kędy oná wtocznią [iva wymierzy; ~- 
Ze z nig polmię , [erce we mnie wierzy. 
Rozfławiam sieti, biegdrąc po gáin, 
Ž ktoregobym farm nágnálá przetdius 
Przyfczuwam pami, aby z głuchych tieni s. 
Koz, y łękiiwych rufyl żeleni. E 
Wyrzucam whocznig ; farzałę pukczam z lukus | 
A po tych gonách , bółafach, y kuku > 
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Gdy fig zmerduię,, gdy y konia zbieže >) 
Zda mi (ię, že ná miękkim darniu leżę. 
Częfło, co flúba reká im nie zdole, ` 
Olympiáckie końmi zbiegam pole ; 
Y widźi mi fię, kiedy zawod gonię, 
Le čie przynaymniey ta wygraną [kľonie. 
OE dleżę , idko blifkie Idy 
zod czs mięfópuf s czymią Eleidy , ` 
Kiedy ie Bachus fivym nópujty duchem, 
Grzmią od nich gory, fumi lás rozruchem, 
„Albo iako sviec dwurożni Faunowie , 
` Dryddy fwoie gonią po dąbrowie z 
A te zwyklego w fię nátchnugwfy Boga, — 
Skaczą,nie pótrząc z gdźie mißar, gdźie droga. 
Wfyfko to bowiem > gdym iuz przy pamięci, 
Pomiádáig mi ; iśko mię giez kręći ; 
A żaden niewie, cô to zá przymárá, 
Y co zá ogień zewiiątrz mi dogara. 
Ták fuadź fortuná, chce náfšego rodu, 
Abyfiny [obie z was žyczyťy pľoduš 
Y Wenus famá iák pewnego długu , 
Dopomina [re płćż z náfego cugu, 
Tupiter naprzod, mžiamfšy pofát wołu, 
Ztączyt fię tiátem z Europa pofpolus 
Fa 
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Od ktorej zák five Æmus mety kopie, 
Ták flynie mafe imię przy Rodopie. 
Miikń zás moża Pizyfie po ni, 
Skoro fiè takze zá bykiem zápôni y 
Y grzech, y oraz wfłyd mydáťá płodu, 
Gielcd rodzimy z tylu > czťeká z przodm. 
Očiec twoy Tezenff> wiórołomnie. żdródny s. 
Nić, z ręku Szofbry moiey Aryddmy; 
Wiadomą wśźląwiy s zguby ufedť frogi, 
Labiryntowe gdy nawiedzać: progi. 
Więc z tey limiey bym fie yta znat , 
Y Minofówą corką fie ndńló s 
W mego narodu wprakam. [ie zwyczdie 3. 
Offńmmia idąc , gdźie mab: mitosť dáte. 
Spolne, iak widzę, nieficzesčie (prówito, 
Gdy dwiemń śioffrom kochóć fię zdórzyło , 
W iednymże domus miey,w twym Oycu fiefrzes, 
Mnie w tobie 2 fnadź to pifano w regeftrzc. 
Y fn, y Očieť, żednókiey urody. | 
Obie rodzonć zbámili fivobody 3 
Zóczyni divosfte zwyśięftw fwoich znáki 
Stawćie ná tryumf WAŃ nieládáiáki, 
Boday mię była oyczyffa krátná, 
T rzym m ten czas z Mislim ta dźiewczyna , 
| | Wbprzod 
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Wprzod odprówiw(y w domu Yefeenninys 
Przybyła 2 Oycem twym ná przenofiny, 
Wiedyś mi bomrem zdať fię ofobliwie, . 
Lubo y przedtym: lubitóm ĉie chćźwies 
Wtedy mie miłość naybdrdźicy popádlá, 
Y gdzies w ofótnie kośći (rę zákrádľa. 
© bialym odžienin, idštrialeš mi śniegiem, 
UVO kmitnety pafinem, żal fieregicm 5 
Wyd z liliowey dobývať Jie [kroni, 
Y wdźięk z oblicza ; co kazdego [kďoni. 
A chotiaž drugie dźiejwki, albo fioflry. 
Wzrok iwoy gánitý fóromy; y ofżry » 
Tam famá byla > com (ie między niemi 
Gbwaliła, mefpoť z przymioty twoiemi, 
Bo twarzy w mężu nie lubię tókomy, 
Co mie odmienna žef? od bialeyglowys 
Mierna urodą , závfe mężń zdobi. z 
Ta mau w/bdnialość , tá powagę robi. 
Surowość tiwotń, y mtos pomierzwiony 
Nadobným z kóżdcy mydáig (ie fronty s 
Czoło, iágodú, že przypádla prochem , 
Tú čie fatecznym, czyni , á 420 płochem. 
Lubo uieżdzaf źrzebce nie ĆWICZOMNE, ] 
Lamiąc im kárki nie przyziyczárone , 
$ 
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Ták w fczupłym cyrklu,bieg ich umiek ferzywić 
Nie tylko późrzyć, lecz [ie trzebć dźiwić. > 
Lubo džirydem rzucaf w przećiwnika, ' 
Niki fig od twego rázu nie umyka z y 
Albowiem ręka ták dobrze ugodźi , | 
Ze ię zwyięzcą, zámfe z plácu zwodźi. 
Lubo też wtocznią przybiera ná dźiki ; 
Grzmi lás, zwierz pada trupem od twey piki : 
Zgotń co czynić , w ktorymkolwiek czófie , 
Tym fię me oko ťiefšy , tym [ie pófie. 
Tylko racz dzikość, ktoreyś przymykť w lefie , 
Wyzuć; niechay fig z pierśi twych wymiefie , 
Bo nie maf ná czym módemtią [ie (rozyć, 
| Jeśli mię trupem zámyślaß położyć. 
Y ná coż [te to Hyppolibie przyda, 
> Z Dydnna włóczyć s až [re miodość [kida 
A Z czego imię five, potomność bierze 
Nie mieć potomkom £ nie (przyióć Wenerze è 
Rzecz, ktora nie ma fivego odpoczeienia, 
Nie trmála bywa, y pretka zginienia: 
Spoczynek sity zwątlone przywraca , 
Co ie zbyteczna mystli więc praca. 
Ni tuk, na frzaty, pátrzaý twey Dydnty , 
Gdy ná Cięćiwie flor bczprzejiónnyj À 
i Zwol- 
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jZwolnieie. ; co był J fybki, y tęgi : 


(Slieńcza codźienna przelaždzká popręgi, 


„ Stamay niyślifewem, fľamny był y tomem- 


Cefalns s ktory w przećiągu borowem 
Skoro więc gończe rofpuśćit opáry, 
Nóśczwał zwierzyny, y kabił bez: iniáry. 
A przelię rad byť, że go namäidžiáťá | 
„Auror , lubo fivego mežá miálú s 
Y częfło, gdy ow byť firudzony chodem, 
Przytemuym famá poflatń chľodeni. 
zef?o pod Iódzą z á nie byťo wfłydenis 
Przefjpióla fe Wenus z Adoniden, 
Y mie raz óbus choć nie puch tabęći „* 
- Widźiano: w trawie, ńibo w śiónożęći,. 


Y Meledgra, w Menáliyfktey pufczy, 


Miłość po Towach, m kochánie podn figy, + 
Albowiem, dawfy dziczy łeb zá fanty >. 
Brat [ie befbiecznie do fivey. dtólimty ` 
Zńczym, Ani fig Fedró mtey grOMAdZIE s 
c. Piermfa kochóiąę myśliwego, któdzies 
Bo gdzie m kompaniy uiemajć budłtygłomy y 
Tam lás siemdžigczny, y chlopfkie [a Towy. 
* Przyidę ia fanć w towdrzojiwie tobie, 
Ani mię zváži m moc lás podobie s 


+ 


Ani 


è Phædra | 

; Am džik, chociaf krzywe kiy zdpieni, 
Drogi zá tobą w boru nie odmieni. 

Kedy z obu fron, 1f8m obľaťy wody, | 
Gdzie morfkie z wińtrow Mumią niepogody ; 
Gdzie kray oyczyfły przy Peloponncśie , 

Tám fię do ciebie Fedra twa zámiežie:“ 
Nád me dźiedźictwo s miljke mi te knieie, 

Ze mężć niemáf s pomyśli [ie dźicie : 

On fię zdgośćił z fivym Pirytoufen s 

A my tym czńfem, gdźie chcemy s to rufem. 
Drožey go s 105l prawdę mowić mamy; 

Niż on nas waży ; choć mu mygadzany: 

A nie tylko w tym krzywdźi nas przedchárdy, 

Zmaydą fię iekcze wiekfe nád to mzgárdy. 

Brátá mi ; zkąd fię wieczną thinbi fama s 
Zbit [ekomáta zdrádlavie budawą : 

Sioftrę s gdy głupie džiemki, zdraycom wierzą; 
Zwierzom przy morzu porzucił obierzą . 

Tyś z Amazonki piermkey UFodzomy, 

Y godna była Maiká twa obrony, A 
Spytafsli ; gdźie ief £ on nie fercem człeczem 
Zážárty ; przebił ná mylot ią mieczem, ` 

Nie byłć twoim bejbieczna zakľádem: 

Kiedy fig ióko dźik zápieniť iádem 


Lecz 


Kiorzy, že mfšyfcy nie długo wyginą, 


Bogdayby były mizerne wnętrzności, 
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Lecz dni y ia, chotiem g mim w matzenfovie, 
Moge prowadzić lata w befpieczenfóvie : 
Przy/pofobit (i więcey bróciey ze mnie s 
Y mie rozumiey, że to nadaremnie 3 
. . V] . / a) 
Bo nie chce , żebyś ty ieden ná tronie 
W tego Krolemfkicy zmocniť fie koronie. 


On že fam temu, á mie 1a prZYCZYNĄ; 
.;/ . LA ./ 
Bo iákož fię to w Mátce mogło zgodźić, 
Ná to ich, żeby zdbiiala, rodźić £ 


Ktoreć przyczynić miáťy z braćiey gośći, 
We mnie [ie pierwey rozfuty, mizelź 
Rodzoni z tobą potierát fie mieli | 
Idź teraz, y czói Oycomfka fożnicę, 
Kiorey zbrzydžuv[šy on [am tdiemnicę s 
Zá nieprzyfłoyne zak ftykyk zafługi, 
Die czás , áby do mey wfłąpił drugi. 
Y niechay čie to maynmiey nie odraża > 
Ze pifierbowi Mácochá pobłażaż 
Prożne to tylko w rzeczách fa imiona: 
Može byd Matka Synowi y Zoná. 
Omfem gdy Saturn, Járy rządził świótem, 
Brát śiofirze bywał matžonkiem y bratem; 
G 


Co 
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(Co w grubym miekú pono fię zá czáfem - 
Odmieni , gdy smidt czoło zmarficzy kiváfem. 

Sam Tomik zá rzecz kladzie Jpramiedliwą , 
Ktora. naturę konteńtuje cbóimąs 
Y ziąd, že tevo Mażżeśńfiwo mfbomnione, 
Sofra, y rázem Zong ma Iunone. 

Ten či to związek nayštišlenfšy bywa, 

Te nájmočničyfe miłośći ogniwa), 
Y áfekt. m ludzkich fercách nie zdtdrty, 
Gdzie famá Wenus grzeie w oguiu hárty.. 
Am. [ie trzeba obawiść widoki, : 
By to cudzemu nie. mádžiťo oku ; 
Godźi fre , tylko miey chęć, z: befbieczeńft wem; , 
Bo fig okryie grzech ten pokrewieńfiwem. 

A ktokolwiek nas nyrzy w obłópieniu, 
Pochwal: obu w /polmym. ziednoczeniu, 
Y rzeknie ; to, to życzliwa: Mócocha, 
Ktora páfterbá ták Jiwoiego kocha. 

Nie trzebáť do mnie pod czós nocy chodźić, 
Ni ná to, żeby wąż nie fúkať > godzić s. 
Ani fig będźief oglądał ná firožá, 
Przyidźiek kiedy cbcek, iak do fibego łoża. 

A iak wiekkamy, w dömu tedźtym: dmoie, 

Lók nas bez dźiwn ogárnie oboje : 
Galowa- 
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Cáťomateš mie oczywiśćie nie raz, 
<Możef bez wfłydu cółować y teraz. 
Befpiecznie zámfe będźiem z jobg JPóli, 
Miáfto nagany, káždy čie pochwali ; 
Choć uyrzy ná mey /biącego pościeli, | 
Kzeknie ; že z Matką pasierb [re nie džiehi. 
Tylko nie odwłocz , tylko pofbień raczy, 
| Niechay nas mitosé, prętko z fobą ZIĄCZY z 
4 co nádemna w fivey Sie pafiwi zrzędźie , 
Mitośiernieyka niech nád tobą będzie. 
Nie wfłydzę fig ia , ážebyš chtiať zbliżyć 
Ku mnie s o to fiędo mog twoich zniżyć, 
Gdžiež moiá teraz powagń £ bez fromu, 
Y fłowa ledwie wymowione komu è 
Gdzie è com fię zdóla zámfe drwić z miłośći : 
Nie życząc uzedy znać lekkomyślnośći è 
Gdyby , co teraz uboliwam ná nie, 
Miáťo co w fobie pewnośći kochánie. 
Dźiś zwyćiężona „ śćiągam pod twe nogi 
Krolewjkie ramię, Hyppolicie drogi: 
Bo kto zákocha, do frebie mie widzi, 
Co go ozdobi , albo co zawfłydźi. 
Odważyłim fię wyzuć wfyd niewinny, 
Ktory odemnie zbiegł kędyć do Im11).$ 00 


N 


39. Phedra 
Wybacz > żeć żówię myśli me zdkryie, 
A [erce twoie nákľoú nie użyte. | 
Niedbam,. że mi ief Minos, Qycem w rodžie, 
Co Ocedźjkiey rojkúznie wodgies 
Ani že z tego , co piorunem bie, 
Me Prádžiádomfkie wywodzę linie s 
Ani, że mi ten , ktory fivoie czoło 
Swietnym promieniem ozdabia mefoľo,. 
Y džieň oświeca ogni (wych wyktódem.. 
Niefkážiteľným midnuie fię Dźiddem. 
Tych wfyfikich miłość pomiża ozdoby, 
` Przećięż pdmiętóć chčiey ná ich ofobys: 
A ieżeliś fig zówśiął mnie (przećiwić, 
Mych fie przynaymniey wzmianką rátž przy- 
Pofagow moich y dźiedźictwń metá (chéimić, 
Cata „gdzie lowif urodźił fie „ Kretá 
Komuz fię w ręce doflát przyzwoicie, 
Jeśli mie tobie, może Hyppolikie è 
Skiön dźikie ferce, bo ieželf? byká 
Maé moid zmiękczy; že fie kniey przymyka s 
A czemuż ty maß bydź nád niego frożfy , 
Nie śielcem „ ale człowiekiem urożfy £ 
Odpuić, profe (ię przez imię Bogini, 
Ktora ię we mnie befpieczeńfiwa A 
i ni 
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dni mię kochay „ żeślibyś wzgdrdzony 
Miať być odemnie kiedy, iák od żony. 

Tak Gi miech Przyia „y niech mfedžie Życzy 
Didmuń „co w wych Zozyfkách dziedziczy, 
Y tyle zwierzow, pod párkány ženie, 
Wiele ich mogą ukryć leśne čienie. 

Tak Sdtyrowies y z gormymi Pdmy, 

Niech ći winjuią Kczęśtia ná przemiany, 
Zeby dik, y żubr, co ku tobie przydźie, 
Ná iwoicy zawiązł kawdlerfkiey dźidźie. 

Tak niechay Nimfy, wepoż ý Dryddy, 

Choć pici nie lubi z przyrodzoney wódy 
Gay fig upragnief, ná pošitek wody, 
Niech éi znájduia žrzodľá, dla ochłody. 

Do tych prośb, boynych fez przylewam , áby. 
Stalyć zá flowa, modły, y pomáby s 
Czytay, y miech twe oczy rozmmičig, 


Ze [ie lzy moie, gdy to Pike , leig, 


OB NO Ne 
Nim Ideyfka, Corka Peneufzź pierwfzey 


rzeki w Tolsáliey ; tá lg wzśiemnie 'ko- 
7 1 2» . 4 Va . 
chálá w Paryśie, Krolewiczu Troiśńfkim g 
3 wprzod 
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'wprzod, niż Helenę w Grecyey porwał; y 
kiedy iefzcze nikomu nie znaiomy , około 
Idy gory Frygiyfkiey > bydło palał. Du- 
cha wiefzczego w fobie miała , y Páry- 
fowi, do Grecycy morzem žegluiacemu 
opowiedźiałą , że ztámtad miał przywieść 
pochodnią , ná (palenie Oyczyzny. Co fię 
y ftalo, zá porwaniem , y przywieźieniem 
z foba Heleny ; dla ktorey Grecy, zburzy- 
li Troie. W upadku zatym powfłzećchnym 
Oyczyzny zabity Parys, trupem był zá- 
niesiony do OEnony Nimfy , áby go byłą 
pogrzeblá z ktora pamiątką-dawney mifo- 
Śći wzruízona, obaczywizy zabitego Pary- 
fa, z ćięfzkiego żalu pádľá y umarła, yw 
iednymże z nim pochowána grobie. 


Lift 1cy do Paryfa. 
lewiem, ieśli fie wprzod nie trzebá (pytać, 
Czylić da nowa Zoná moy afè czytóć ; 

Gzytay go przetie „ choć nie z Greckiey ręki, 
Może y on mieć zapomuidne wdźięki, . 

© Frygiyfkich láfäch Nimfd wychowana, 
Ani krom ciebie nikomu mie znana, 

Teže- 
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leżeliś ief moy , y z tym fig pochwale, 
^Na čie famego [kárže [ie y žale. 
Kioryfk Bog náfe zamyfły przefkodźił, 
Y drogę w dale miłośći zdgrodźił ? 
Co zá kryminať Ž co mię zá grzech [peći è 
„ Abym mie byťá mátka twoich dźieći ê 
Ktokolwiek čierpi flufuie.co' y godnie, 
~ -Gierpliwie przyżąć karę ma zá zbrodnie; 
Ale niegodná. kogo zemfá. duši, 
Niewinny ciekko boleć ná. to musi, 
lekcześ m tej nie by? fortunie, y pierzu, 
Gdym tie m Maťžen/kim zá męża przymierzu 
Obráť fobie, będąc Nimfą z rodu, | 
Y zputbojkiego wychowana płodu, | 
Dźić, że Trożań(kim teftes Krolewiczem ; 
Jftotney prawdy niechce tykóć w niczem, 
Ale ná ten czás byłeś iednym fiujSką, 
A.niezbradnidlać N; imfa flá fig drufska. 
Czeflofmy między (poczymaiąc trzody; | 
| Z drzemá zafłony mieli g, zagrody s | 
Częfło kiedy [báť ináczey nie możem, | 
Liście sy, trama: miękkim była dożem, 
Częfło ua fľomie, álbo więc ná siene 
| Leżąc, gdy žimny Aquilo zámwiemie; o~ 


, Podat | 
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Pod dáchem gliną z wierzchu oblepiorem, 5 
Spoczymálifmy przed michrem, przed śrzonem. 
Ktož (i przefimyki, kmieie, gdie, łozy, 
Kto dźikie zganiał do pokárnom kozy ? 
Y gdźie fozenictú ná opokach miáty 
Lwice , ktot przykre pokázymäť [kúty è 
Częfłom ia famá po leśnych przefimykóch, 
Wiejita feti ná kitách, ná tykach ; 
Częfło po gorach , ná dzikie lámpárty 
Rozfworowatń gończe ply, y cbórty. 
Wiele ief drzewa bukowego, kędy 
Ná nim wyryte źmię more wkędy ; 
Y káždy czytać doflátecznie može, 
Gdźie OEmonę img wyrznęty nože. 
Zgoła wiele pni, buki, álbo fośmie 
Máig, to z mimi umię może rośnie : 
Rośćóie do [wego áže mierzchomifká , 
Y moie % czáfem (prawdźikie nazwijka. 
A ieśli fobie przypomnię powoli, 

Ooney kiedyś nádrzeczney topoli , s 
Nå niey , á w tym [te nie omyle pewnie, 
Wyrzanąteś nozem imię moie w drewnie. 

Pądź fwoie látá , co fłoik nád brzegiem 
Kochńne drzewo , nieśmiertelnym biegiem, 


W ktore- 
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TO ktorego, ponuiie, chropomátey [korze 
Ten, dla pamiątki, Párys mierf myporze.* 

Kiedy będźie mogt, bez: fvey OEnony, 
Dľužey ma świecie Parys żyć ftrapiony ; 
© ten czás do źrzodła, y piermfego tona, 
Mańtowa rzeka muśi bydž wrocona. 

„Kducie płyń nazad , y mroconeody, 
Bądśćie. , zkadeštie wyniknęty wprzody: 
Inž to ná fobie Párys, tuż przemiedžie, 
ZeOEnony , porzuikg odiedžie. 

Ten dźień byť ua mnie frad nayniefczeslinnfy, 
Ten sie kochánia moiego zbówiw/y s 
Po miošnie, oraz po firacomym lecie, 
Prayniofť mi froga žime przy maletie. 

Kiedy trzy rázom przed tobą Boginie, 

s. Pofławity [ie w Frygiylkiey krainie z 
Minerivá, Tuno twego prógtąć [adu, 
Y trzelia Wenus, fetonua do nierzadu. 

Zdretiviálám ná to , y ferce upadło, 
Skoroš mi takie powiedział widžiadľo, 
Dufú zaledwie zofiáťá fie me mnie, 
Tak ftrách y boiażń pikneťá przezemnie. 

Y rádžiťam fię, bo mię to ztrwożyło > 
Y bab, y fidrcow, > flo lat było ; 
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Až iednoftóynie mfyfey [re zpodžili, 
Ze fię to miáťo, źle nádáť pochwili. 
Ślindią zatym fofuy, buki, todi; 
Stama z mich flottá , y okręt mie podły ; 
A wóiągłych bokách ufnolone ťodžie, 
Wnet [ie ná morfkiey obaczyťy wodźie. 
Plikateś, idgo do brzegu twolego'; 
Przynaymnićj miechóicy zápieráť fie tego, 
Y nie racz. moig miłością [ie brzydźić, 
Lecz tey, co zgubić może, lub zdwfłydźić. 
Piakateś ; dle wzdiem: oczy móie 
Widźiałeś. ,. żókie teg toczyły zdroie ; 
Oboićfiny fie rozfławśli fngtni 
Przez płacz, iákoby dźieląc [ie niechętni. 
Nie ták fię mocno wiąże do fivey tyczy 
Wino , kiedy ie fþaia ogrodniczy s 
Iiko twoimi rekomá , co sity 
— Ramiona moie obiapione bylje» 
Częffoś na widtry nárzekať ujorke, 
„Ze čie trzymały, chotiaf były sforne , 
Co towarzyke twoi gdy widzieli , 
Z mezrozumiánych intencyi fie śmieli. 
Ták wiele rázy przy twoim rozfłóniu, 
Przyiniateś mię w fivynt pocáťomániu. z 


Y le- 


Y ledwie mogłeś te od żalu fłowd 
Wyrzecz badžše inž tafkówa,y zdrowi. 

Záraz widtr lekki, žagle igť rozdymać, 

Ze dľužey w ladžie nie mogłeś [ie trzymać ; 
A sme ze dná wjbieniwfy [ie nurty, 
Lizdtyć miofa, fitaby, rudle, burty. 

Pdirzę za tobą dźiewkć sieczęśliwa, ` 
Gdziekolwiek w morzu twoiń flottá pľyma s 
Pdtrzę , iak tylko dofiąc mogę okiem, 

A piajek tez mych oblewa fie fiokiem. 

Y żebyś nózad wroćił prętko zdrowy, 

O to uprafšam rzefšy Nepíunomy s 
Ale co czynię ? ná co fepce ćicho, 
Zebyš ná moie pomrotiť [re licho 2“ 

Iikoż, wročileš, ża mą życzliwośćiąs 
Lecz nie mnie, bo fie z nową piestik gośćią : 
W coż OEnone teraz. twa dźiewica è 
Gdy ią odfadza ta cudzofożnicą è 

Tef pewna (káťá, zkąd widźieć z daleka, 

W maynmieykey todce płynącego czľeká, 
Fálom y morfkin opiera fię fluniom, 
Przyfięp okrętom dając,albo prumom, 

Z tey gory naprzod obaczyłóm tivoie ` 

Żagle , ktore tu zmierzáťy do Troie s 
H2 Y ták 
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Y tak prágneťám powitóć (ie prętka, 
Że mię budžiťá wpiam ku tobie chętkń. 
Až gdy fię nieco wfirzymam ná opoce, 
Purpura mi [ie m oczach ZAMIGOCE3 
Na ftabie twoiey, nie zwyklego kroinš 
Więc rozumiáťtám s zes b odmiennym [ďrosn. 
Ziękiam [ie zótyms úle kiedy zbliża; 
Y inž fig portu chwyta nawó chyža x 
W Troiańfkim ladžie obieráiac metę, 
W niezmiermym fráchu nyrzátám kobietę. 
Nie dość to było, nie moglóm znieść bowiem. 
Aż fię, kto z tobą iedzie, tego dowiem : 
Ná tonie twoim bez mfłydu, bez czołć, 
Cndzośóżnica siedžiálá wefóla. 
Dopiero m ten czds, roz árpam fy patys 
Ták w rzemieśnicze biigimiçe wärftáty, 
Tiuktam [ie w pierśi ; y z dez mokre lice, 
Drapity w ftúki ofłrę zanoktice. 
Ze fig po caley, iák feroká, Idźie, 
Skárcú, y pläcz moy zdlofny rozmidžie: 
Ná zey kámieniách łzy opádľy moie, 
„ Kram tych, co brzegi opľákaťy tmoie. 
Niech ták Helená boleie, y żali, 
„ Gdy ig mąż z gniewu, od fiebie oddali >, F 
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A iákiego mi nówórzyta prvá, 
Niech kiedykolwiek famá go ZAŻYWA, 
Teraz (i, widzę Páryjre przyftoi, 
Aby przez morze, zá tobą do Troi, 
Ślubne , y mwlafne porzutnv[šy meže, 
Pýnety mótby; ná boy , ná oreže. 
A kiedyś w piermfey zofłażąc chudobie,. 
Dilnomať bybia 3 Przypomuiy to fobie: 
Les w twym ubofiwie nie mogtin ty żony 
Wyfukóć z dźiewcząt, okrom OBnony. 
Niechce ia bogactw , di mię twe zbiory, 
Ani uwodzą Krolemfkie honory s 
Ani, žeby mię názmano [NOVA , | 
Z tylu niewiafłek i11fóych , Prydmową. | 
ledná eze przelię, mie mogłby fie pary, 
Zdwftydźić z Nimfy , Pryam Świekier fiáry 
Ani Hekubá,: między džiemek żyłą, 
Zrzekać Synomey, žadna pewnie chwilą. 
Y zeflem godna, y prógnę bydź żoną 
Wielkiego Krolá , lubom porznconą : | 
Zgodne mam ręce do berłź, y fkromie | 
Niepomftydza fie zóżńźnieć m koronie. BR 
Ani mię przez to wzgdrdą karm, y gniewem, 
Zem pod bukowym z tobą czefto drzewem | 
Al 


Špiá 
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Sypidla w lá/ach ; mogą fig rogoże, 

W purpure zmienić, y krolewfkie łoże. ` 
Nád to, moid Cię milość ubejpiecza, 

Ze bedžie$ wolny, do zgonu od miecza s 

Ani ie mśćiwe rwą okręty zá nia, 

láko z Grecycy nyrzyf zá ta Pdnią. 
Biegun ten Grecki, y brzydka włoczęgń, 

Nieprzyiáznym (ię munet orężem [iega s 

Albowiem m dom twoy przywioż(y pofagi, 

Przymiežie wkrotce tiggi, bicze, plagi. 
Ktora ieżeli Grek zechce odnofić, 

I rzebóć Hektora , o rótunek profit s 

Y ážeby w to bróćia weßli obá ; 

Polydámániá oraz Deifobá. 
Pytay Pryámá , pytáy Aintenorá, 

Co mie dopiero rodžili [ie wczora s 

lakie ich rády, koło twey kradžiežy : 

Ze woymie Greckiey, nikt inž nie zábiezy. 
Srogi to ief mfjiyd , y [ľomotne wzmianki, 

s Domomwg gardźić, a lubić porwanki ; 
Wyprzyfigdz irzebá tey fię twey fivymoli, 
Slufng mąż woynę nieste ; bo go boli. 

Ani, chocia} z nią bedžief? chiał żyć Bezerze, 
à Obiecny fobie dobrze po iey wierze, 
Ktora 
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Ktora ták prętko ku tobie frę kďoni ; 
Od Greckich offert, kto ich miádom, fironí 
Tak Menelauf wyrzeka po ženie, 
Ľozá. fivorego widząc pobdńbienie s 
lik cudzia miłość ferce mu przenika, 
Tak yty będźief te/kniť „ wpadły w tyká. 
Zprofanomány wfłyd fie nie nódgrodźi, 
Ktokolwiek fie w nim, áby raz ufkodźi; 
Nie przywróci go kunftem, y ánka, 
Ani czárámi, żiolmi, áni ftukg. 
leślz čie kochá * co iey nie nominá, 
Ták wprzod kochałć fivoiego Greczynú, 
Ktory gdy silá, wierząc iey, pozwala, 
Na owdowińłym [am fie ťožu wala. 
Szczęśliwka trzykroć Audromiche, ktora 
Poczćiwą żoną firego ief Hektord : | 
Z bráterfkich związkow ftufna brać przykľady, 
Kto o porivánke toczyć niechce zmvády, 
Lecz twoia pľochosť, ták fie oczywiśćie 
Wyddie , lekkie że przechodzi listie , 
Ktore, na przykr(e Agniloná wiemy, 
Z gdłężi lecą, záko wiotche plewy. ` 
- Mniey w tobie fľátku, niż gdy plenne ktofj, 
Z pordnkowey [ie otrza foamy rofi, à 
Spała +. 


64. OEnone 
Spalone focem, od upatu mdlelą , 
A idk wiatr nimi rządźi, ták [ie chmieią. 
Tem mi, pamiętam, żal, J te przygody, 
Kafsándrá í fiofirá tyvorá piatá wprzody, 
Y kofe zlotych rozfuwfy warkoczy, 
Pomnie, takie mi fłowa rzekła m oczy : 
Przebog ! co czyni OEmone £ czy to 
W niepłodnym piafku pofiać myślifć ży toś 
Progno prácuig mot, y pig orze, 
Bo fig w zagony mie obroći morze. 
Oto inž plynie Grecka Iólowica, 
Co Trożdźfkiego zgubi Krolewica:; 
Co čie , co dom toy, co Oyczyzne [boľem, 
Niecpłikinym ofypie popiołem. 
ie day przyffępu tey ARJ krowie, 
Zá ktorą miciwi. przypłyną Gr okoňlicc 
Zátopcie Pilm, EE oinka namg 5 
O. iák m.miey Púrys, miežie povod krmówą! . 
Mowila , nie bez więfczego kádikn, 
Ze miecącą fi fi; g mžieľy dziewki z bruku s 
A mnie, ná te iey przeraźliwe głofj, | 
Wfławaty firdchem niemymownym włofj. 
O zbyteś wiefśczką prawdźiwą nú była, 
Ká/sámdro w tem czds, kiedyś to mowżta: 


Ono 


| 


Paridi. 65 
Ono inż brzydka Taťomicá, 010.3 
Oštadľá moie. u Paryfa łono. 
Ale niech będzie piękna, iaka tuf zy 
Cudzotóżnicą zwóć.ią przećię muf: 
Bo z mężem fobie pofiapilá grubi; 
Kiedy ták goštiá zakochawfy, lubi. 
Tać to tej? Muj: co v uiedatwyią chwilę 
Tezeuf i żókiś, żeśli [ré nie mylę; 
sa matig z wiafiey Oyczyzty dźiewczęćiem , 
Y. iuż podobno fiat fię pierwjóym gięcięm, 
Bo bysto mńder wielkie były dźiwy, 
Gdy ią wóząć czďoivick, y miody, y chčuvy s 
Zeby od niego Panną wrocię miała; 
Prędz zeybym Greckie; y obľudžie wierzółi, 
Spytafšli mię zaś , zkad to doflátecznie 
Przenikľám? rzeknę: že kocham fadiocznies 
Z tey okázyey, co tež wiedźieć nogę, 
Wfyfikoć wyrażam liflem ná í przefirogg. 
Nie mož żeś tego żadnym pewnie kftalten 
Okrzdć, y názmáć, że ig wzięto gwaliem, 
Kiora tylekroć pormamo s to pewna 
Ze Jamá tego chćiala „ choć krolemná. 
Ale ia, choć mię ďudza twe fortele, 
Czekam (ię NAPA y wygłądam śmiele s 5% 


A [fir 


66 OEnone 
A flufnaby čie OEnonić zdródźić 
Y gdyš nieffowny, o fobie iey ródźić. 
Nie raz mię w lešney Kukóli dzbrowie, 
Choćiem fię kryła, dźicy Sátyromie z 
Nie raz,kiedy [ie przed nimi więc kryje, 
en nogę > á om zamat w gonách yig. 
Częfło y Fauni okryći lekczyną, 
ŚSzpiegowóli mię, gdzie między toźiną s: 
Albo po kárkách rośćiągnioney Idy, 
Amory iówiąc; y fwoie. niemftydy: 
Ziemną naypiermfe five kochanie froit, 
Tem , co muránu Ilium uzbroiť z 
Y zapomniawfy fwego dofloieúfaivá, 
Kwiót pierw(iy mego rozwiązał Pdnieńfiwa.. 
Bronitáni [fe mu, lecz nie mogtóm zdoťáť s 
Nikt nie rótowat, bo nie przyfšlo wołać : 
leduókże márkocz z fárpány ná głowie, 
Y iwarz podária, o mym gwałcie powie. 
Anim, za wźiętą miermiuność $ierota, 
Potrzebomálú peret, albo złota: 
Szláchetney dźiewce fhetnie bówić fynkiem, 
Gdyby fie miálá dál zá upominkiem. 
Zkąd mie bydź fiebie ofądźiw(y godng: 
Dať mi náuke do žioť, do lek zgodną : > 
co 


Paridi. 67 


Y co on tylko mogł fam, y czym władał, 

Do tego y mnie władzą rowną nádať. 
Cokolwiek [re žioľ rodži do Apteki, 

(o drzew, co kwiatow [Pofobnych ná leki s 

W cáťym, źdko teft roziviedžiony świecie, 

UWyfikie te w.moc dať mnie iedney kobiecie. 
Ale ah Cięftkie mitośći fadzele! 

Ze ich nie može žadne zleczyť žiele è 

Ze w tey mizerna nie zdoťam chorobie, 

Choć [ie ná lekach znam , poradzić fobie. 


Sam mwynálazcá pierwfy medycyny, 


Szad Admetomych fłrzegąc zá five winy, 
` Rážon przez moie powaby y wdźięki, 
Nie mogł lekami z tey [te dobyť męki. 


Zdczym, ktorego ami wonne žioťi, 


Ani Bog, dát mi ratunku nie zdoťa ; 
Ty, byłeś fam chiiat, w(yfiko mi to [prámiť 
„Możef, y znowu ná nogách poßámićs 
Y możef, y ia mie niegodna icffems i 
Zmiťny fię, džiemce twey będźić dobrze z tem: 
Ale y tobie , bo áni niefławy, 
Ani nie mioję z Grekiem woyny krwawy. 
Lecz twoid iefiem, y z młodfkego látá, 
Z tobą iedygym zażywółam świdtń, 
SARE Y two- 


68. Hynfipyle 
Y živolg , 0 co profše me kochánie, 


Niech będę poki żyia mi doftńnie. 
HXP da Ba GE 


Emnu wylpy Krolowa , Toántá Corka, 
ktora, gdy inne niewiálty tamtcy wyfpy, 
mężow wlzyftkich , y krewnych het Z 
powfzechney rády pozábiiály oną famá ży- 
wo záchowálá Oycá. Zá co. wyrzucona z 
Lemnu Pańftwa fwego , poimána byťá od 
morfkich rozboynikow; y Lykurgowi Ne- 
meyfkiemu Krołówi záprzedána od nich; 
ktory ią: dość. Táfkáwie traktował ,. y fyná 
{wego dówychowśnia oneyże oddał: Przed 
ucieczką. zaś ze fwey Oyczyzny, lázoná do 
Kolchow po: złote. runo morzem: z mło- 
džia Grecka iadącego, pod dach, y w áfekt 
{woy przyiąwfzy, bližnietá z nim miśłń; 
ktory dał iey fłowo,że powročiwfzy z Kol-- 
chow, miał fie z nia ożenić. 


Icy lift do lazoná.. 


E$ fig iuž z Kolchow, w Te/sália wroćił, 
Les trud podrožny, y niewcza(j fkroćit, 
4. V ho- 


lafoni. 69 
Vôogácony runem owce złotem: 
Peto iuż mowy , pelio wieśći o tem, 
Winfkuięć, ieśli pozwolić mi tego 
Nózad powrotu zdrowo Sczęśliwego ; 
Przećięż miałeś bydź ma to oczywzfien, 3 
Zebyś mię był mprzod.umiálomiť liflem, 
Albomiems.kiedyé w pošlubione progi x. 
Z tey fig zdńyślać do numie mvybráť drogis 
Mogieś, ik mienią obroty miefięczne, 
Przećiwne. waatry; álbo mieć NIEZIĘCZNE, 
Łecz chaćby były w liflách iúkie fikody, 
Mauiey naležáťo dbać ná niepogody z 
A godnám przelię byťá Hypfipile, 
Bydź pozdrowiona od Iázoná mile. 
Bo czemu pierivey opo [54 to wieśći, 
Niżli fig twoy lft w ręku moich zmieśći s 
. _ lakoć pod idrzmo bopi zawiefsfie, 
Ogniem y Marfém woty płomienijse. 
Tiko z pofianych zebow nie leniwo, 
Nowe Ionakom, zrodźił fig żniwo 3 
Ani ná zgubę y zaboy właśćiwy, | 
Nie zdćiggdi ręki twoicy miĆLWy, 
liko cznyn6g9, choć nie urużył oká, 
Vhiteś m frázy ufłówiczney fmoká, 
| dx 


Y ode- 


70 Hypfipyle 
Y odebraleś, o wielka fortuno! 
Zlote mu, co go ták pilnował , runo. 
Co ia wierzącym gdybym pomiádáťá, 
Zem te áwizy z liflom twoich:midtá ; 
O w ińkieyby mię ludźie ffýmie mieli! 
Gdyby to byli ze.muie wprzod wiedzieli. 
Lecz fkórżyć ná tie, żeś zapomniał o mnie, 
Chočby ták bylo, coż mależy do mnie è 
Wielki mi pochop dief do ufługi, 
Ieśli mam tytuł nie odmienney flugi. 
Momiq „ że fiwego zdródźiw(y rodźicd, 
Przyft tu iikaś z tobą czáromnicú s. 
Ktoraš ty, gdy čie gufłómi przemoże, 
Ná obiečáne mnie przypuśćił loże. 
Bodaybym byťá w rozumieniu plocha, 
Lub każdy pręiko uwierzy, co kocha; 
Zeby, co fieią wieśći świegotliwe 
O tobie , byty n mnie zá faffyme. 
Kilka dni, 1áko z Tefsóliyfkiey firony, : 
Trefunkiem do mnie przybył cziek svrocony, 
Y ledwie zbliżyć ná prog mego dáchu, 
O tom go naprzod pytálú ze fróchu : 
Zyież moy lazon, y gdźie dotąd fiedźi è 
Lecz mi Tefsalczyk nie dať i Gy. ; 
e 


Iafoni. 71 


Ale fie wfłydem záplonam fy , že mie 


Przed oba widźiał, [buštsť oczy m žiemie. „ 


Zdretnwiáťám mó to, y z borážui wielki, 
VU fyftkicm: u fukni. rozdártá petelki 5 
Potym nań krzyknę s dle żyież è czył 
Y mnie inž prožna nádžiciá omyli è 
Dopiero ow vzekť: że žyje ZapeWNIE : | 
Więc mi cbóiey:uń to przyfiądz idk krolewnie, 
Odpowiedźiałam, y świadczę to Bogiem, 
Zem fłowom ledwie uwierzytń frogiem: 
A potym nieco przyfedky do fiebie, 
O:iwey Kolcbickiey pyiátám potrzebie : 
On prawił wfyfiko ; iókoś wprzągł metis 
W záramo Mórfówe płomienifie woły. 
Y more fkazdmy, pooramwfy miemi, 
Zagony któmi pofiateś fmoczemi, 
Z ktorych wnet zbroyni wyniknęli męże, 
+ Gotowe móżąc da bitwy reže. | 
dáko fię potym owemiż bronidmi, 
Teden drugiego zabiióli (ami, 
Sťufšnych lat wfy/cy dopędźiw(y pierwy, 
Nize były trupy z nich y śćierwy. 
Smoka zdbiw(y, znowu pytam o to, 
leśli ćię między niemi zie ukďoto, 
Ieżeliś 


72 Hypfipyle 
Ieżelii żywy 2 ták między nádžicig, 
v» A firáchem, me mnie wnętrzności [re:chivicia. 
| Gdy mfyfiko, iako co fie dźiato , prawi, 
VY umyślnie mię fwg pomieścią Dari s 
Odkryć co więcey, y z tym fie wygadał s 
Zes čiefskie [érou memu rány zádať. 
Gdžiež dana wiara 2 żeć tak rzekę žvamo, 
Gdzie ná matżeń(iwo poślubione prawo è 
Gdzie plomień £ ną co potrzeba [re Żalić, 
Ktory miał w fľofie, obie Giala [baliť è 


Stráfluva Tuno, ief mi. prawym świadkiem, 
Zei mię panienftwa nie zbźwił ukradkiem 3 
Byta przy ślubie, y Hymen z nią družyť, 
Y fam, m tożuicy kredenfuiąc, flużyt: 

Ale ná com tu miefśczęślima. wfezená, 
Iunonę drujśkę , y z nig mwfhot Hymena è 

„Bo nie ť1, ale Erynny ciekawe, 
Zdpalaly mi. five pochodnie kriváme. 

Ni co mi w oczach lud Miniyki fama è | 
Y bor, co drzewa ná okręty dama ? 

W co Tyfis, choć być naypiermfym flernikicm è 
Gdym ia od ciebie zdradzona pemíikiem? 

Po coś fig 1ámiť w moie päúfivo è wfak tn 

O zlote runa zadnego kontróktu, 


Ami 


Tafoni. 73 
Ani półócu fłarego Zety 
Nie było , á tyś firoiť five zalety. 
Iam chcióla zrázu, y iuż by to byťo, 
Lecz mie nieficzgíťie moie odmvodžiťo 
-  Niewieśćią ręką, gdyś tu štigenať wozy 
Rozprofyć twoie na ten czás obozy. 
A pewnie z Lemnu, zówoławfy mtodźi, 
Ktora z potyczki nigdy nie uchodźi, 
Mogłam y páúfivá obronić, y žyćias 
Y útebie z twymi przymiešť do zdbićia. 
lednókże mw mieśćie gośliem čie uyrzawfy, 
Przyigiam pod dách wfłydu zdpomniaw/ys 
Przyiętim w ferce , y Zemnąś W mamtiećie, 
Gośćił dwie žumy, oraz y'dwie lecie. 
Tyzeći rok mitat, gdyś ták przymufony, 
Wybierdiąc fie z 1 efsóliyfkiey fironys 
Ná dowod , że fię z powrotu obaczem, 
Tet wyrzekł fłowó, z rzewnym twoim pľáczť 3 
`= Z mufem od Giebie zade Hypfipile; | 
Lecz [koro da Bog w prętkie wrocę chwile z 
Jáko odieždžam teraz twoim mężem, 
Ták ślub do zgonu fobie poprzyfiężem. 
Przećięż co w twoim tái fię żywocie , 
Niech [tig to o mnie opiera, y o ĉies 
K Niech 


74 Hypfipyle 
Niech żyłe, zndiąc nas rodźicow obu, 
Poki czás ná świdt nieboda (pofobu. 
Te były zemną twoje pożegnónia, 
Te ná zmyśloną Jkroń, tez wypadánia. s 
Nie mogłeś pomnię domowić ofłatka, 
Ták či placz język, ták y uftá zátka. 
NÁ zgotowóną do żeglugi nówę, 
Po m/Bfzkich fedľeš ofiśtni, przez times 
A wjadj w Argos, prey fifów exbortie, 
Wiatr Żagle rozdat, že mie bówi( w porcie. 
Ná put [ie morfkie rozchodzą powodźi, 
Fmykdiąc fie byfirey tmoiey todgi, 
J ná me pátrzyš po nádbrzcžne chody, 
la záš kędy čie fiwe niofą wody. 
A mdiąc wieżą wyniofłośći tókis 
Zkąd wf(yfikie w morzu uyrzeć może fláki, 
NÁ wierzch wybiegam s gdźie mię chetká wle- 
A Mz cyflerná z oczu moich (iecze. (cze, 
Przez ktore pátrze ž zá tobą iák mOge, 
Gdžieli obracajš twą ná morzu droges 
A oczy fłużą tak, že lepicy, nišli 
Wprzod widzą , chóiwey (przyińżące myśli. 
Przydawam modły czyfłego ięzykć, 
Y śluby czynię z firáchem , co mię tyka s | 
« Ghege | 


Iafoni. 75 
Cbcąc ie we mfyfikim pełuić 1áko trzebá, 
Byle tie zdrowym pomwročity niebá, 
Ale ná toli mam zásviefšúť motá è 
By fię tiefyťá tobą ta niecnotá è 
Natoli mierne zápaláč ofiárys 
Zebyš Medea kochať przez iey czáry è 
Serce mię boli, y umieram ná ta, 
Niżbym čie miala doczekać o fráto s 
Milość napoly zmiefšána z cholera, — 
Niechay mi nędzne zytie wprzod odbierą; 
Niślibym miala obciążać ożiarze, 
Zeby fig Tagon, dofłat tey máfkárzes, 
Albo ná tiez[9) žal moy, y ná fkode, 
Ofiary Bogom poświęcać w nagrodę. 
Nie byłam pewna, y zamfem fie bata, 
Bym tego byta fnadž nie doczekała: 
Zeby byť Očiec nie przybrał fjnowy, 
A tobie žony z Gręckiey biateygtomy. 
Greckich niewiaftek związek mię obchodží : 
Aż (i Kolcbicka mälpá bárdžiey fkodži, 
Zkąd nieprzyiatiel nie był [bodžievány, 
Zidmiąd naytiežfše zadano mi rámy, 
Nie ma, idk ffies uaymuieykey podoby, 
Z grzecznośći, z zafług, z wdźiękow s fivey: 
ofoby. Ka s aa 
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76 Fypfipyle 
Ale czárámi y foptámi zgołń, 
Zniemwoliťá (ie przez Tefiáifkie žioľá. 
Oni przez fivote fkryte táiemnices. 
Ná dot niechcace. (browódza Kšiežyces 
Y fłańce, co świdt okrągły oświeca 
Zátmi, koni mu dopady, y lecas. 
Oná ffoptámi, y fráfnym prámidľem, 
Támnie rzeki, záko fanomidľem, 
Y wzad ie wraca ; oná z mieyfcá, lfów 
Y fka? porufša, iák chce według. czófów. 
A rofťarchamffy brzydkie five kotinny,. 
Szuka gdžie w grobach zákopano trunys 
Y z flofa kródnie pewnych ozťoukom fczątki,. 
Ná zabobony y zmierzię obrządki: 
Kinie mieprzytomnych, y do fiebie zwabia, 
Skoro ofoby z wofku ich wydłabia, 
Y ná niefczefną miłośći chorobe, 
Cienkimi igły przenika. wątrobę. 
A czego żebym niemiedziáťá lepi, 
Kiedy urodą kogo nie zášlepi ;- 
(Gdy pomab tráťá iey nie fbrówż wiele, 
Gwaliem go w miłość przymujka przez giele. 
Takali możef? zákocháť lizonie è 
Y gdy noc grube oćmy five wyżionie, 


lafoni. 77 
Ná iednym tozu bez žadney bojážný, 
Z nią rofkofšomát , y pieścić w przgidáni è 
Czyli, že iako w iárzmo wprzęgta byki, 
W tež čie pofirzygta oraz miewolniki è 
Y tymże fieptem, co iakczurki, miie 
Záklina „ do fwych'ufług lie zážyje è 
Day to , žeonú do dieť twoich fala, 
Y doodwag fig dobrze przyłożył z. 
Ze (ię przeżornym zrobímfy y czułem, 
Nowym malzenfawa nczćśła tytulem? 
Zaf [ie w Kolcbickim kráin nie mymáca, 
Co rzeknie : że to, mie twa byľá praca è 
Y ludzi tyle nie znaydźie do wióry, 
Kiorzy to złożą ná Medei czáry è 
„Mowiąc : żeby byť lizom nie dokazał, 
Choćby fię tu był y flo vázy pľazať, 
Ná wśięćie runá, ze złotego fkopu, 
Gdyby był niemiať z Medei pochopu, 
To y rodzona mátká twa powieda, 
Chciey fie iey tylko [bytác Alcymedá: 
To y Očiec twoy wiekiem zgięty , ktory 
Z Kolebickiey firomy'nie życzy mieć cory. 
Od.T didrfkiego niechay oná Donu, 
Do matżeńjkiego fuka mežá fonu, 
Di... Y gdžie 


| 
| 


78 > Hypfipyle 
Y gdźie gránicá Fafjdy oyczyffey, 
Tam niech w przysážni żyie wiekuifłey. 
Pľochy lázonie, y nieflátecznieyfy 
Nád miútr wiofenty, y mód listie leyfis * 
Czemuż twe flowá ták ná mice idą, 
Ze ich dotrzymać nie chceš z ma obydą è 
Ziadeš odiechať mężem moim è czemu 
Nie wracał moim nazad podawnenu è 
Niech zakom była, gdyś ztąd rufat, żoną, 
Tdk zá powrotem, wzdiem niezmierkioną. 
A Krolewjkieli unodzą tie domy, 
Y ná w/póniódy rod iefteś lákomý : 
Oto imienia mego wywod pewny s | 
Maf z Aryádny Kreieńfkiey Krolewny. 
Bachus mi ref? Džiad, á zás iego żona, 
Gdy ią bluśczowa ozdobi karond,. 
Między gwiazdami idśniey famá świeći: 
Coż tedy dom moy „co y rod ofbedi è 
Nie bedžicf zemną ubogiem, y nágiem, s 
Oyczyftyć fie Lemn, dofeńnie pofagiem ; 
Krag dofyć żyzny : álem y ia zgodna, 
Y do rodzenia nie będę niepľodna. .. 
Owfem dałóm inž oczywifie proby, 
Zrodźim/(j, do twej podobne ofôby, = 
| Bližnic- 
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Bliźnięta z ktorych čiežar mi byť fľodki : 
ÚVigm., že ad tiebie mie będą odrodki. 

Z tąd [te y w liczbie kľáde bydź częśliwą, 
Bom dwoygh dźiećł mátka ief prawdziwą ; 
Y co trefunek w infych byma rzadki, 
Dmwoifler dáťá Lucynie zadátki. 

Komu podobne Ją, nie trzebá pyráť ; 

Bo iwoię może twarz, z ich źwarzy CZYLÁC : 
Ná obľudžie [ie y zdrádžie nie zmdią , 
A to obńdwa, co y obieć máig. 

Gdyby ták prętko ktory z nieh by? rojľem, 
Mogtby zá mátke bydź do 6iebie poffem z. 
Likożem obu iwyfšáč iuz mysliťá, 

Ale mäcochú drodze przefkodźria, 

Obamiáťám [re okrutney Medei, 

T4 nád mácoche gorfa w fwey kolei, 
Vmyjť zážáriy y rece ma tákie, 
Ze [ie ná zbrodnie odwóżą mfelákie. 

Bo zákožby ta, ktora fivego brátá, 

Z wierutney złośći, ná fiuki popľata 
Nåd mymi dźięćwi w prermfeý niewiunośći, 
Mogla mieć iedne sfkierke litośći è 
-A przecię taką beflyg, falony 
Y Kolchickiemi czóry omamiony 
Ko- 
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Kochaf ; á żeśli iefcze fię nie mile, 
„Bárdžiey niżeli twoię. Hypfrpilę. 
Bezecnie z tobą zľaczyťá [ie oná 
Cudzotożnica raczey, á nie Żona s 
la zóź do čiebie, y ty do. mnie wzdietm, 
Na toze czyfľym wfedłeś, obyczóięn. 
Oná zbámiťá Qycá fwego, gáriás 
„lam zaś moiego od śmier(i wydarła : 
Dźiedźiczne Kolchy porzućiła zbiegiem, 
A mnie dozgonnym Lemnos ief? noclegiem. 
Což więcey rzeknę è y co. mię uraża £ 
Jeś/i niecnotć poczóiwą przeważa £ 
Kiedy czórami, ktorymi klnie węża, 
Y zófłużyłó, y zdobyła mežá č 
Záczym Idzonie ia mie winię óiebie, 
Lecz moj greeoh włajny, oraz famá fiebie : 
Wybacz , bo-fie gniew täcno nie utrzyma; 
Y nigdy 6iefški žal uwagi nima, 
Day to, žeby tig, iák potrzeba było, 
W moy kray oyczyfžy morze zápedžiťo, 
Zebyć był ná lad z twymi Nanklerámi, 
Y (am wyfiadfy, powitaż, [ie z námi. 
TVyfľábym byla widźieć tie z gośćimy, 
Divá z [oba móiąc w towarzyftwie Dy, 
pro- 
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Y profąc , žeby, gdyś ták matkę zbrzylžiť, 
Dźieći fię fivoich przynaymniey nie wfydźił. 
Iakąbyś mię tež, uiepdmiętny twarzą, 
laką y finom przyiąt, gilyć fig zdárza: 
O miórołomco £ czegoś ty reft godźien 
Zá twoię zdradę, obľude, y zbrodžien è 
lefczeć z mey firony moglbys bydź bejpieczny, 
Choćieś zámžiety, zły, y niefláteczny : 
Nie ztąd, żebyś miat godnym bydź litośći, 
Ale żem ia tefl pełna tólkawośći. 
Krmiąbym obniyťá twoiey nalożmiccy' 
Niewinne może, y mflydlime lice, 
Ktorych odmidnę , y wdžięk porzucony, 
Przez iey wfeteczne cznię zabobony. 
Zľofncy Meder, Medeabym byďá: | 
A ieśli kogo z Bogom porufyta, 
Skarg ma , álbo ná wyfokim niebie 
Samego tyka o Toiifu ciebie: 
Niechay tá bolest nałożnicę neka, 
Ná ktorą uędzna Hypfipile feka, 
Zeby ták Cięfgko bolała y krwówo, 
Idkie ná kogo utworzyła prawo. 
Albo, iako muie żonę , dwoyga mätke 
Porzucaf, niech w te oná mpádnie klatkę, 
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| Ażeby tákže od mężć y dzieli, 
Wzgórdzona byla, ná kftatt lichey mieti. 

Niechay, ca chytrym otrzymádá. mytent, 
Mężem mie dlugo iefšy. fie nabytem s 

„ Niechay nedznieyfa poržuíka fie plata, 

Y m cáťys świećze fôbie kika katá. 

A záka byťá rodzonemu brátu, 
láka złość w Oycu; pokazáťá światu z 
Tak niechay z mężem „ y co ich udradźi, 
Sroga wilczych z dźiećmi (re obchodźi. — 

Zwiedzimfy morze, y kray ziemii, czutæ 
Niechay pó lekkim powietrzu fie tuta : 
Niech bez módźiei,. błąka fig ubogą. 
Y famá fobie śmierć miech záda frogą. 

Tego 14; w możey: zwiedźiona profłocie.. 
Zyczę doczekać Medeż miecnoćie : 
Zyitie w przeklętym „ gdy fig wam podoba, 
lik mąż, ták žoná, obowiązku obá. 


DAD O. 
Nizym názwifkiem Elizá, Corká Belá, Ty- 
RE Krolá, ktora pierwfzym ślubem 


wydana byľá.zá Sycheulzá, Herkulefowego 
Kápľá- 
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Kapłana; Tego, gdy fzwágier, brat Dydo- 

| ny, Pigmálion, dla fkárbow zabi; Eliza 
we śnie nipomniona, wykopawfzy fkarby, 
y čicho ná okręty wśiadłzy, do Afryki zá- 
płynęła ; gdźie Kartaginę Miáfto zbudo- 
wala. Z pogromu zatym Troińńfkiego, 
Encafz płynący do źiemie Wfofkiey, dla 
wichrow przećiwnych zapadł do Káttági- 
ny; gdźie fię w nimDydo zákochawlzy,pod 
dach go, y do affektu przyięła; á potym 
gdy od niey odieżdzał, ználac fię niby po- 
gardzoną , famá fię z żalu , na ftošie drew 
ipalila żywo. 


Lifi iey do Eneafó. 


| 1% po bápnifiych tuďáigc fie iłach, 
W fwoich zá laty nádvatlony fiiich, 
Przy Medudrowym edžie opady brzegu. 
Wyrzeka tóbęć w fwoim czyfły śniegu 5 

Ták Kártáciúlka do ciebie Krolowa 
Sle; chot nie tufy, że ię wžrufa (lowa, 
Ani iey prožbá ; ktorcy Bog fnadž przeczył, - 
Lubo wzażemny ślub ią ubejbieczył. 
La 
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Ale poczćiwość, honor, cnotę, flame 
i Gdym utrátiľá przez moie zla Jpramwę, 
Y wfyd, y ferce, zaflugi, y tialo, 
Ná kilká mierßy, flom uronić mófó. 
Przcóięż uż twoiń nie odmienna drogá s. 
A gdžiež fię Dydo podžicie uboga ? 
Czy: ią ná zaubna fkazarfšy ofiarę: 2 
Iednymże miátrom, Zaple daf y midre è 
Pewnyś odiázdu, y iednákim pľázem, 
Y ślub rozfrzygńiejć > J odłożył rázem, 
Ažebyj krolefitw przez morza takome, 
We Wiofech kukat„ktoreć niemiádome. 
Ani (ię moie refpekty uwodzą,. 
Ni Kartńgiń(kie mury, co fie rodzą ; 
a. Y pod twą, żeć inż moy Eneo; rzekę. 
Wielmożną władzą dáne y opiekę: 
Stronk iák widzę od krolefiw gotowych, 
A kędy indgieg myśli£ Šukát nowych; 
Trzebać fig inffey 1rámielie žiemie chytiť. “ 
Bo [ie niegodna tobą mosá Kczybić, 
Zebyś wynólazt, idkiekolwiek kmicie, 
Ktoż taby ie mogł mieć, doda nádzicie è 
Kto nieznóiomym choćby ich uyrzeli, 
Wiok, morgow, tanow, y polá udźiełi è 
| Luz 
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Infa mieć miłość , w ktorąkolwiek fronte, 
Zówiniefć , infa musik mieć Didones “ 
Y ktorg; żebyś ofukať z marowu, 
Fánšomát mwiáre, y poczlvosť znowu è 
Kiedyž to bedžie £ y co lat upłynie ? 
Ním nyrzyjš midfło rowne Kártáginie è 
Y ná oflátnie w mowych zamkóch. firopy 
UU sedy» obaczy 8 msi twoie, 9. chłopy, 
Ale daymy to z žel [ie wfyftko nádas 
Ze twych zamyfłow nie zváži ofadós 
Zkad weźmief żonę ? gdy zburzona Troia, 
„Ażeby, čie ták kochała, iáko ia.. 
Płonę pożarem, iáko gdy luczymwo, 
Siarką przyprówne zápala przędźiwo z 
Teden mi. we-dzię Eneak ná mysli s 
Tednegož w mocy fèn pochlébny krysli, 
Lub wzdiemnośći mie znam s dni wdźięku, 
Ani go rufy dar z mych dóuy ręki; 
Ná wfófiko. głuchy „ y gdybym rozumnie 
Szia ; mieć niegodžiem miey(Ca więcey umnie 
eduókże choć mię porzuca nieboge, S 
„la mu bynaymtjey źle życzyć me moge 3 
Ale fig tylko ná niefľomnosť zale; 
Y jkórżąc, ŻA práše fie,.y pałę, 
13 
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Wybacz mi Swiekro; a ieželi krffynú 
W tobie ludzkośći ; zmiękcz twdrdego fnd: 
Zmiękcz brata, bracie, ktoryś ief mitością, 
Niechay fie moig trzyma [botecznostia. 
Albo iikom inz kochać go poczęła, 
Y mie zrzekam fie, miechbym z niego svžieľú 
Frófunkow moich dowodny zadatek, 
.Przyktadem infych zófłąpiw(y matek. 
Ale, ieśli mię mzrok-nie demeniuie, 
Już iego obraz w oczách mi [te fauie, 
Lubo niezgodny z nátura máťierze, 
Z ktorcy odmienne przyrodzenie bierze. 
Czy go kdmienie, czy gory, czy [kážy 3 
y Czy nieme drzewń m lafach mychomáťy £ 
Czyli befiye , czy dźikie typrzyce, 
Albo w fwych tomóch urodžity Inice. 
Gzy morge, ktore y teraz wiatr miece, 
W fwey go z dziečiúftivá trzymáťo opiece ? 
Ponieważ fię ták wydźiera w opale, ` 
Choć nawńtnośći burzą fie, y fale. 
Dokąd odieżdźaf ? otoć žimá wjfłrętem, 
T woie zamyfły tánmie z okrętem ; 
Ktorey furowość niechay mi pofluży : 
Pätrz ińko wody Eurus wzbija dnży? 
. Nie- 
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Niechay, czegoby Pufna życzyć tobie, 

Morze mię przyimie ná požárćie fobie s 
Niech fie mng morfka Giefty Orytya, 
A tobie miechay midir, y woda fprzyia. 

Nie mogeć bowiem żadną żywą miára 
Zle życzyć „choćbyś godžičn zá niemiára 

„Przeklectivá , oraż zemfiy (prawiedliwyy 
Ze ták ná morge kwápik popędliwy. 

Drogie u Ciebie widzę zawźiętośći, 

Kiedy nie świadcząc žaditcy odmiennośći, 
Zá nic poczyta y śmierć obróć fobie, 
Bylem ia tylko mie byťú przy tobie. 

Inż fie w fwych wiewdch wiátry, inž nóikąs 
Y pomiekóne wody ukotyką ; 
luż biękitnemi po morzu dźińnety, 
Obiedźić Tryton gránice , y mety. 

O gdybyś y ty, 1áko wżdtr odźicnmyą i: 
Aby raz w fwych był imprezach odmienny ! 
Jakož, ieżełzć micky od kdmieni, 

Tedy [ie pewnie twa [rogosí odmieni. 

Czemu, ktorać ták przefikadža w zawodźie, 
W zty rząd fig dáiefš doświadczonej wodžie? 
Takbyś nie miedžiať, co morza umicią, 

Że ták nurzaią ludži, áž zależą, s 
| | Lecz 
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Lecz niechayby fie y widtr ták ułożył, 
Żebyś dobymfšy kotwi, ztąd odłożył : 
Wiele przypadkow, iáko ief? przefłrone, 
Y wiele prądow morze miewa fione. 
Ani, kto komu dána midre tomie, 
Nigdy mu /przytać miemoże widomie s 
O:pfśom ieżeli , ktore micyfte Kedy 
Gorfe zef? ná toć tedy morfkie bľedy. 
T dm ofoblawie mśći fe uróżona, ` 
Miłość : bo matka mitośći fplodzoma, 
lak fłórodawne wyświadczą przemiány s 
„Naybierwey zyie g biatey morfkiey pidmy. 
Żgubionego Cię, żebym nie zgubzłi, 
Y fkodzącemu, zebym nie fikodžiťú ; 
Y żebyś w wodach niebáczny mie zginął, 
Tego fie boię, gdybyć zigd poplynąt. 
Lyi, tegoć zyczę, y. przez te [pofoby 
Wolę tie pozbyć, nižbym ná twe groby, 
Poglądóć nula : niechay mię świót raczy; 
Zgubioną z twoicj przyczyny obaczy. | 
Day to, czego čie ubroń mocny Boże, 
lik złość wyrządzić niefortnnń może s 
Y niochaysbędą fľomá me nó wietrze : 
- Cot przyidzie náa myśl s gdy čie fala zetrze ê 
Zdraz 
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Záraz fie w oczach wiarołom/e0o je fimi, 
Zámilknieť ięzyk, co mprzod ft prámis 
Zaraz Frygiyfka Dido ná myśl przydźie, 
Ktorąś twą zdradą przywiodł ku obydzie. 

Obaczyjć r widok ofúkáney Żomy, 

Gdyć iey w twarz zdyrzy obraz zafmucony s 
Y krwawa pofłać, y żdtofne glofj, 
Z rof?arehárymi udá, y wiofj. 
Cokolwiek w ten czás Nánie, fic, mf5yf?ko to, 
Rzekniefš, že ná tie fl ufnie fp ifcza Kloto s 
Y ktorekolwiek (padną ná tie grzmoty, 
Będzie 8 rozumiał) że zá tme fr Fomoży. 
Day czás frogośći. twoiey chotiafš krotki, 
Day wióttcemi zwłoki, y drogi,  fłodki 
Day s á náfyéif wierną żwoię fugę, 
Y ubefbieczyf morze ná żeglugę. 

Ani tę dla mnie chóiey oś wiadczyć lalkę, 
Niech i ią ma lulu$ ZA zá igraftkę; 
Dofyć to ná Čip, że będzie przy tobie 
Tytut mey śmierći, [koro lege w grobie, 

Ale což minien Afkániuf mióby 2 
Co y domowe Bogi; zdmiedbóćj s è 
Tákli noyrwónych z ognia, y pożogi, 

Z dleię wodą nawał ? morfki j; 091 È la 
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Niemafš ich z obg, dni coś przedemną 
| Chwalit (ię, żeś ich, fuka potdiemną 
Na [ivych rámionách swysiafť wprzod zrodźicć, 
Kto wierzy temu, bedžie u mnie frycem. 
VU [Sy fiko nieprawda , wjtyfiko. fate, kľamľovo, 
Ani to nowe twoie midrotamfimo s 
Ani mnie pierwfą tá nieffowność karze, 
Dawno twoy ięzyk ďže , iáko dag garze. 
A kiedybym [ie o mótce fpytátá, 
Go Iulá ná świdt. pieknego wydóló z 
Pewniebym tego podobno dotiekťá, 
Ze z twoicy ręki życia nie przewiekia. 
Tož mi pomiádať, á mnie ná powieśći, 
Zrzenice z čiefikicy topniáty boleści: 
Ale to mnieyfy grzech manieyfka przywdra ; 
Więkka mnie nędzną, więkka czeka kard. 
Lubo nie wątpię, že tie Bogi tivoie 
Karady zá te, y karzą záboie : 
Oto inž fiodme lóto, fiodma gimá 
Schodźi , idk ziemią „ idk ĉie morze trzyma. 
lam čie przyięła m bejpieczne flátymy, 
Skoro wiótr flotie przybił popędlimy s 
Y flyfac imię , gdyś wyfkedź ná lady, 
| Krolefiwo moie dáťám pod twe rządy. S 
NA 0- 
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Y dofyć Lsa nd ien czas dla gosti, 
Moiej oc boty, Żóffei, y lu dzkośći s 3 
ni taiemne z Fneafiem. (prawy > 
Nichy nie żkmęży 1076] były amy. 
Tem dźień był ua mnie zły, y nieficzeslnvy, 
Gdy nas oboie'w loch tńjkinie krzywy, 
Dla niepogody megna? dęfcz obfiij, 
Gdźie wftyd moy, záko, chtiať. g0 miet, pozbyiy. 
Salám otf 4 te mlasnie byty, 
Tókoby Ni mj) przy mym związku wyt, 
Y Eumenidy przez fatálne: znáki 
Gľofity ; że to ślub byť leddióki. 
Obacz ie wfżydzie, y day finfine kaźni, 
Niedożrzymancy meżowi pr. zlá ži, 
Do ktoregom flá, sák bez duf ) prásvie, 
Y wfłydu petia, y uficzerbku w flamie. 
Mąż moy Sychenf, bo fię tak nazywał; 
W fwym. mármuromym grobie odpoczywał, 
Z drzew , koto zboru maiąc portyery» 
Kiorych fi ię tykóć mie mogą fiekiet ty, 
Ztómiąd, gdy w blifkim góbi mecie drzymię, 
Czierykroć pominie, fi Dj úťam five imię s 
Y ockucłim fię, gdy zawotał [kroiilie: 
Elizo moiá, podźże teraz do mie. 
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Porwę fię zaraz bez žadnej odwłoki, 
Ide do ćiebie, moy kochánku mfkoki, 
Odpomiedžiálám: dle krok lenimy 
Zrážiť mię mflydem, zá czyn nie uczóżwy. 
dacz , ŽEL o tym mzmiankę teraz czyni 
Ta, ktorą twóiń, niebácznosť obwini z 
Nie byłeś bowiem ták iáko ia, fľábem, 
Com fig unioflá zá twoim pomabem. . 
* Tyś mię ofukat, tyś wśiął ná [ie wings 
ła żem m loch weflń deńcz mi dał przyczynę; 
Lecz gdybyś ná mnie niechćiał był mótieróćz 
Nieminnám , w czym fie mie možeß zapiera, 
Máiká iwa Wenus, y Aucbizes: fary, 
Y w mym żywolie. záczete ciężary, . | 
Ześ [ie miaf przy mnie, m moim króiu zoftóć, 
Vczynity mi nadzieję, y pofi. 
leślim zbľadžitá wpadły. nfámoťomke,. 
To fprówiedlimą błąd moy ma. vymomke s 
Lecz bedžiefslí miať ślub z midra ná wzeledžie, 
To z tgd ni żalu, mi wfydu nie bedžie. 
Dotąd we mnie trwa, y poki mi fľoúcá 
Stawa, zapał moy nie dopędźi koch, 
Bo tymże trybem iáko mię wprzod zeryžie, 
Mordnie ferce firapioney Eliżię, OR, 
| l Lgi- 
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Zginął mizernie, przez kwagierfkie zdrády 
Mąż moy Sycheuf , gdy go ná połetódy 
Brát Pigmaliom, martwym trupem śćiele, 
Maige z zaboyni korzyść przez fortele. 

Toż nieprzyiaćiel z Oyczyzny mię goni, 

Ze ledmie tylko, co dopadfty koni, 
Popiol. męża rzucam s. á gdžie oczy 
Niofą mię , tám fie uędzną Dydo tłoczy. 

Gyrwana. bratu, y gluchemu morzu, 

W cudzym wygnanką opadam podmorzu ; 
Y grunt dla śiebie dość kupuię [kromny, 
Kiorym ći dźla, czieku iniároťomny. 

Budnię potym miófło w nim ogromne, 
W/iaią wyfókie mury y miezłomne 
W miedtugim czáfie, z okolicznych dźiwems 
Ná co fafiedzi okiem pátrza krzywem. 

dž wkrotce wojny, aż pielgrzymka licha, 
Biorę tarcz, com już fedźieć mála ticha: 
Y ledwie kończę bramy: mieyfkie , záraz 
Z.ludźmi wypadść mufę iáko na raz. 

Tyfięcem mogę Amoratow liczyć, 

Co mię w matżeńftwo fobie chćieli Zyczyć 3 
Pytdżąc, profiac, kogobym przybralń, . 
Y zá (polnego z mich matžonká chiala, 
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Nie uwiodźy mię Getulfkiego Tárby 

Krolá pogrożki, więzy, dni [kárby z 

A czego wielcy mieć nie.mogii Krole, 

Tyś to tedyný zábotdom ať pole. 

Mam y rodaka, kiory Sycheufa 

Zslúdžuvjš, o mnie toż fobie potufa s 

Ze gdy fwógrowi dopomogť ze fiviátú, 

Po iego šmierti, zemuna fię pofiváta: 

Lecz y ty poľož Bogi five „domowe, 

Ktorych [ie ręce tykdią światowe z 

Albowiem przyfięp dńrenmy, y trudny 

Do Bogom, kto ief chytry, y obłudny. 
Wiem, że fie mwfsyfty na to żalić nauką 3 

Ze fig popiołem w ogniu nie rozkruf, gs 

Zkąd gdy ich wcóle mynioflá fortuná s 

Bolcig, máiac z Ciebie opiekuna. 

Takli Ć Čie žale moie nie ogárma, 

Ze mię podobno porzutif Ciężarną : 

W coż fie obroći krmie, y twego iát 
FIA čzaffká, ktora przy mnie fie fe zoftaťá. 
Do máčierzynfkich klopotow y nędzy : 

Mizerne dziecko przyda zguby prędzy, 

Ktoremn ty wprzod, niž [re uyrzy Z sviátem, 

Bedžicf zaboycą, y okrutnym katem. —- 

Tak 
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Ták wejpoł' z mótką , rázem y (jm zginie, 
Y brata Tulus utráći w godźimie : ` . 
Tak iedną karą przez zdmźiętodeMBićlką, 
Dźiecko zagubić mefpot z rodźicielką è 
Alet dą Wtofech każe: Bog'ziąd płynąć : 
O bodayby byť nie dať tu zawinąć ! 
Ani kędyśćie wprzod rozbili Kopy, 
Troińńfikie były mie poflaty fop, 
Y tenże to Bog tef twym przewodnikiem, 
Čo cię kędy chce wietrznym pędźi brykiem : 
Ten čie do WIofich pewnie zaprowódźi, 
Kioryć ná morzu ták dlugi czás wódźi è 
Ledwie przez tákie fatygi y prace , 
O Pergamenfkie ważytbyć páťáce, 
Kiedyby nowym pomf?áč mogły wzorem, 
Iako niekiedy kwiinęty z Hektorem. 
Súmoent widżieć, nie maf tey nádžicie, 
Bo tám obracaf, kędy Tyber leie z 
A choć fig y tey dobierze krainy, 
Przyięty będźief ióko człek z gośliny. 
A sák fig dotąd przed tobą ukrywa 
Ziemiá tá , gdźie twa flottá zómyśliwa š 
Ták pomo ledwie utrudzony lity, 
ley položenia nyrzy(ć, y Pomiáty, 
Zalif 
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Zalif nie lepiey, przefławfy włoczęgi, 

Z pańfiwń mieć pofags z poddańfiwa przyfięgi: 
Pigmadliona przeńtefrone zbiory, | 
Y Kártáginjkie bierz w fwa władzą dvory, 
Przemień fczęśliwiey, ták rádži miewińfia, 
DY Tyryifkie, tnoie Pergánnes [kre miáltú 5 
Y ná dźiedźicznym mym ofiadfty Tronic, 
Wei poświęcone berto do :twey dłonie. 
leżelzi. woymy y potyczki chóimy? 
ležeľi lulus będzie ták żórliwy? 
Zkądby wtafnemi ozdobiť [te czyny; 
Zmaydą fie pewne y tu miefšaniny. 

Zkadby mogł flame, y tryunify rostit: 
Znaydžie fię, co go potrzeba przechłośćić 3 
Nie będźie fchodźić ná nieprzytacicla: 
Broni:to mieyfce praw, y bije wielu. 

` Przez Qycd twego, y braterfkie groty, 

Ktore, ferce mi zrániťy niefloty : 
, Przez twey níteczk1, towarzyftwo (polne, 
Y przez Därdánfkie Bogi zobopolne : 

( Niechdy ták mjyfcy co Jie z Ciebie rodzą; 
Nieprzyzaćiotow fwoich za kark modzą: (dy, 
Niech im Mars fprzyia bez naymnienfey Bko- 
Ddiąc pomyślne m utarezkách zawody. 


„Niech 
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Niech Alkániuf$ znak twego kochania, 
Lat fivych ná świećie fortunnie dogania, 
Y przyfjpóne śmiertelną rubicżą, 
Niech duchizefa kośći miękko leżą. 
Profe, wybacz mi , wybacz y domowi, 
Ktoryć fię dáte zák opiekunowi; 
Da grzechow żadnych, du do przywdry 
Niezmam fie; tylko, że kocham bez miary. 
Rodu moiego dálekie Myceny, 
Didomy imię rogne od. Heleny : 
„O'zómię [ie mąż y z bratem uymował, 
Ty umnie bedžieš bepiecznie krolowat. 
Jeśli fre ślubney żony ze mnie wfłydzik, 
To [ie przynaymniey goślią mie obydźi(k; 
Wfhyfiko wyćierpi Dido, mfyfiko zniejie, 
Tylko niech twoią Emeafu zwie fig. 
Sa mi wińdome bárdzo dobrze zorze, 
Ná Afrykóńfkie co prowadzą morze s 
Częfło, kiedy mi trzebá tam, obracam, 
Y názad znowu do Kártávi wracam. 
Gdy miátr pogodny wodę či ułoży; +» 
Rofkážefš dźwignąć żagle do podrozy: 
A nim to będźie, miech zóbawią poty, 
Przy RÓ a © brzegu twoie floty. 


až, 
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Kag, ážebym ći upátrzytá chwilę , 
W ten czas fie dobrze ruff, nie omple; 
Ani gdy zechce pojpiefać czym pręcey, 
Inž Cię nie będe przytrzymywać więcej. 
Teraz y ludźiom wypocząć należy, 
Ktorych podrožny nieivezás nádiverežy s 
Y co ie mogły fale pokoľátať, 
Trzebć niektore okręty poľatác. 
W sádžicie zafíne moich, y seželi 
Służyć (i iejścze, ficzestie będźiem mieli p 
Ná znúk matżeńfiwa; co mię potkać miala » 
Profe čie gostim z zabaw u mmie mäto. 
Y chćiey poczekóć, dź fie midt nczát, 
A miłość motá w Zal fie przyzwyczdiz 
Niechay iók mam żyć w opřákáney dobres 
Tego fie biedna náncze przy tobie. 
leželi úte zás y m tym nie UŽITE, 
Tedy z rofpóczy famá [ie zábijes 
Niechay mi raczej oczy zgon zúmiružý, 
Niżbyś fie paťťiviť miał nademng duży: 
Y teraz, gdybyś mogł mieć takie zinnigs 
Ktorymbyś , gdy to pifkę pátrzať ná mię s 
TWWfákbyš obuczyť pioro zsiedney firoty, 
A z drugiej w oczach Riplet poťožamy. 
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Widziatoys idko ná broń mydobytg, 
Łzy moie firugą [pľymäta obfitą s 
Ktora nie długo midfto tez frumieni, 
Wiafną Dydony krwią [ie zórumieni. 
O zák fię dobrze dafki iwoie zgodzą! 
Ze fig przynaymniey ná pogrzeb przygodzią, 
Ze krotką twoiey gośćiny b bytnoścą, 
Grob mi wyfeówik, wzrukony litością. 
Bo nie dopiero we mnie te poftrzały, 
Co mi ie zádať twoy brátifick mäty: 
Mieyfte w iójkiui , mieyjce w lochu krzywem , 
Zápaliľo mię oguiem nieŃczęśliwem. 
Siofiro ma Anno , wfyfikiego wiádomá, 
„Ty pomnif , co fie dźiato między nomád. ; 
Ty ing ofłdtnie kiedyć moie dár J» 
Zemng podobno miožyf wipo má MATYJA 
Ani choć będę ná popio! fpaloną, 
Niech mię nie pika g Sychenfšá Zong z 
Ale tákoma ná márnurze proža 
Niechay pómiętny nagrobek wydrożą. 
Eneak, ieślik rzecz to Lie złowiecza, 
Dawfy przyczynę šmierči, dodať mieczá: 
Dydo záš , kiedy miłość go nie fkloni, 
Ná zgubę wtafney fivey zażyła dłoni. 
N2 H E R- 


100, 800a mo Ol» 
HERMIONE 
Orka Menelaufzą Ktolá Spźrtańfkiego, 
z Heleny porwáney fpłodzona; ktora Tyn- 
dárus Džiad poślubił Oreftowi Wnu- 
kowi fwemu zá wiádomoóčia y zezwole- 
niem Oycá, ná ten czás o Helenę Zone, 
odTroią woitlacego.: Natey woynie gdy 
Achilles, . zdradą Paryfa poległ, 4 Syn 
iego Pyrrhus,, ná. mieyfce Oycá. zabitego 
poftąpił ; Menelaufz zśpomniawfzy. o- 
tym , co .iego. Iefzcz w Grecyey ztrákto- 
wał; Hermionę,. Pyrrhufowi obiecał : ià- - 
kofz powročiwlzy do Oyczyzny : Małżon-- 
ka oddať. Czego znieść y wyćierpieć nie 
mogąc Oreftes ftryieczny Brat, Pyrrhufa 
w kośćiele Apollinowym zabił, y Zonę 
fwoię odebrał. 


ley Li? do Orefla. 
N? edamno Mężem, pofpołu yibrátem 


Zmalam (ię : teraz Mż fáneľo ná tenis 
Żeś tylka tefl brát : bo kto infy, gdy mię 
Sobie przywtafczył, malżeń(kie ma imię. 
Sys 
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Syn Achillefow Pyrrus po imieniu, | 

W rodźicierfieim [ie opárfy fłrzemieniu: 

Przeliw fłuSnośći , iáko mafaa żonę, 

Wiggi mię inžigiufý twoię Hermione. 
Pokim zdoľáťá, potym [re bronilú, 

Bym niemolnica u niego nie byłń: 

Oyťňiká gdy mie ficpá, dľabi, neka,” 

Mala biaťágľon [ka nie przemogła ręka. 
Przebog! co czynik , momitám, Pyrrufie è 

Przyidźie Orefłes w mśćiwym ánimufie è 

Sam cudza žoná s ty nic uiemaf do munie, 

Y pemnie figę mąż zechce uigc o mnie. 
Lecz on nád morze y nád fkaťy gtuzfys 

Moim wołaniem nic [ie nie porufšys 

Omfem kiedy čie wzywam m moiey biedźie, 

Pod fivoy dach gwattem nie ubrána wiedźie. 
A moglażem bydź od Ldcedemonki . 

Leppa? co ią więc krępuią pofironki: 

Albo kiedyby Greckie miat dźiewczętć, 

Srogi Erygiyczyk w więzy bróć y w pęta è 
Nie takie gwalty, y nie tákie firáchy, | 

Traidńfkie od mas mzały Andromiáchy z 

Nie tak gdy Pergam ofjpą płomienie , 

Cięfskie im bylo, zako mnie więźięnie. 


N3 Wiec 
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/Wige ieżeli cię báúbá moid tyka, 
Od adtrętnego zbaw mię miłośnika: 
kak zupeźnieyfke do muie právo tote, 
Nieziękią ręką uym fię iók o fwote. 
Gdybyć kto bydło z obory, lub konie 
Ze fáyni wywiodł s pewniebyś fię o nie 
Y mséit, y niąt s 4 gdyć żonę mžieto, 
W)ytrwaf ; że [ucho przepiecze mu fig to £ 
Z wiafiego 1 ejkia dobre maf przjkľady, 
TWO zókie on zapedt o Helene zwady ; 
Ták (prawiedliwą woyuę dla fmey żony, 
Z Troidny mufiať podaieść nkrzywdzomy, 
A kiedyby byť w domu tylko fiedžiať, 
Ani werbuwkow žadnych przypomiedžiať ; 
Pownieby byťú zá piermfšym popifem 


/ 


Zdączona żyła Helena z Páryjem. 4 
Tobie, ażebyś odrážiť nútretom, 

Nie trzebź wiofeł, żagli, y akretom s 
© Ami licznego žoľnierzá werbunku, 

Przytdź fam żalowi memu w basarunku. 
Bo mię odebróć, rzecz sef fprawiedliwa : 

Ami to żadnym kontempiem mie bywa, 

Dla poczćiwego malżeń|kiego tożń , 

Lub fie do Kóble porwać, lub do kar 

je- 


Orefti. 103 
A ieśli fig tym niewzbudźił przykładem: 
Ozoż Atreus, ref? mi z matki Dźińdem, 
Ze choliafbyś byť unie byť moim mężens, 
Tiko brát , mufiß wiąć fig orężem: 
Wiec przybądź, iako maž wiaśćiwcy. żonie: 
dáko brat fieflrze, m pominney obronie z 
Bo y uražšienfkie, y bratnie miłośći y 
Givattemíig do tey ĉiggng posvimnošťi. 
Tyndárus Džiad moy z Oycá; tym fe chlubiť; 
Zie mię w fłarośći [wey, z tobą poslubiť: 
On ĉi mię oddał Kczerze y lafkdwo, 
Zupeľne mátac ták mód Wuuczka prawo, 
A zás twoy Oticc przyrzekť Pyrrufowi, 
Dać mię, ták fkoro wrocą ku domowi: 
Lecz že Džiad fárBy y lity ywickiem, 
To więcey może , isk człek mód czľomiekient. 
Nikomu, gdyś mię żoną brať z džiemczyny, 
Szkodžiť nie mogły moie poślubimy: 
Teraz ieśli fie Pyrrowi dofławę, 
Ta Oreffawi čie ka zadam ráne. 
Ale y Qciec Mezeliuf liwy, 
Nie będźie mófym związkom nporczynny: 
Wik on fan dogmat „. co úmie pożogń 
Od fkrzydlatego rozżarzona Bogú : 
Doznať 


, 
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Doznať co milość ; zaczym áni z Zięciem, 
Ani dźiwdczyć zechce z fwym dzielięćięn s 
A miłość náfšey przypomuiaw(y Mátki 
Przez (páry będzie. pátrzyť y nadźiaiki, 
Liko moy Ociec flat o Móikę, ták ży 
Rowne y omnie zámäries kontrakty: 
Co ona robi z Troidnjfkim táiemnie 
Przychodniem, wfyśiko Pyrrus to maczennie . 
Niech on bez końca Rodžitiel/kie džicie - 
Wynosi ; w pyfne budząc fię nádžicie: 
I ty gdybyś chciał, Oyca twego dziela 
| Wyliczóć , pewnie znalazibyś ich sita. 
On fam kieromať Tantálidom rzeką: 
Pod nim Achilles woywę fľužyť pief: 
Tem byť Rotmiflrzem, albo Puťkomnikienis 
A tamten VYodzem nád 11/ech wodzow fy- 
kiem. | 
Tobie śię Pelops za Pradźiddź liczy : 
Zá Dźiddń Tantal m Grecyey „džiedžiczy: 
Lepieyli zdyzrzyk wdom, y miego kąty 
Niechybnie będzie od Tomifá piąty. 
Mafy odwagi doft, maf y-cnoty, 
Obmierzie z Mátka rofproteś zaloty 


Lecz 
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Lecz coś miał czynić, gdy čie krew Oycomfka, 
I pomflá wzdiem budźiła Syaowjka. 
Bodaybyš ták byť w przyzwoitkym dźiele 
Bešpiecznie fobie pofłąpił, y finiele: 
Lubos y tego niekukat umyśnie, 
Bo śię krwią ftufnie zdraycá twoy opryśmie. 
Damoć przyczyne z y dobrzeš byť mśćiwy: 
Ze kárk Aeg yfus zvoniť niewfydliwys 
I krwią wktorey fię twoy wprzod Ociec walat, 
Też gábinety, też podwoie zdlał, 
W nagdnie twoiń, u Pyrruja prací : 
Bo dźielue czyny ná zbrodźień obraca: 
Oco choć fig uąń zinárficze, fkrzywię czafem, 
Wytrzyma iednók: wzrok ponury. kiwá/fem. 
Ledwie fig z żalu nie pukąm, y ufľá 
Blednieją gniewem, 18k maglowna chujtú ; 
A ognie w piersiach z ránkoru poddete 
Twarz mi ná gadki pieką rofpoczetc. 
Ia zás nie pomnię, zebym cię furowem 
Tknąć miała kiedy, môy Oreśćie, fľomeni: 
Tu ná złość iego niekczęfna kobieta, 
Ani šiť mogę , dni mieć fstyletá. 
Ledwie šie tylko pliákät godźi s zaczem | 
sGuiew moy, iedynym kontentuię płaczem: 


A izy 
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A tzy,kiedy się rozrzewiią powieki, 
Zdlewńóią mię brodem, nákľtaľt rzeki. 

Zfymi śię zawjśe bawię, y te leżę, 

| Inieprzeftánnie leiąc ie, boleže: 

| Zebyś niepoznať z ufláwiczney toni, 

Ani iagody, m twarzy, mi fkroni. 

Niefczęśćiem [re to dźieie mego rodu, 

Ze zaraz każda plet niewieśćia z miodu. 

Co z T dntólowey pochodźi rodžiny, 

Zgodną śię faie do ludzkiey rápiny. 

Niemjpomnię záko z lowiki y tabęćić 

Tyndarus doftał Szwdgra , czyli Zięćia ; 

lako pod iego liliowym puchem 

L dit fię Lovi z gdmrótliwym brzuchem. 

Tako gdźie morza rozdźiela dwoifie 
lfim , przez pdgorki fwoie rozłożyfies 

„Hippodámia z Pelopem mwefoľa 
Viezdza, cudze znim ofiadfy kota. 

Isko rodzoni dwáy, z miáflá uporem, 
Sioftre [iva biorą Pollux y z Káforem: 
liko Helene uniožľšy przez morze, 
Ofadźił Parys ná I roiańfkim Dworze. 

Zkąd Greckie ná śię obrotimfy wóśnie, 
Z krolefiwem [voim y zmożnośćią gášnie: 


Bo 
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Bo dźieśięćletni boy mu ták dokuczy, 
Ze fbym przyktódem džiešigtego uczy. 
Ledwie to pominie : przečiež pome trochę; 
Albowiem wžiať mi Mótkę „nie mácoche : 
Dofyć má ten czas Troiánie želážni 
Przymieśli płaczu, fmutku , y beiiźni. - 
Dziad, Siofira, Braćia, mwfyfcy byli w ryku 
Żeś im Helenę porwał mitośniku : | 
Bogow o powrot ; lecz gdy żaden nie da 
Swego Tomifa uprafálá Leda, 
Iam famá iekcze džiečing fie znńjąc, 
dárgátám wio, dofyć krotkie mdiąc, 
Nie bez woldnia : dokąd mátko droga, 
Dokąd Fortuna unosi Cie foga? » | 
Mężóm nieniáľá ; bo Ciebie nirbyto, | 
Więc ážeby fie y wemnie [pramdžiťo, 
Peľopá imię, Pyrrus mię porywa; 
I zák porwanki fwobodnie zażywa. 
Obodayby byt; w frogim moyny buku, | 
Achilles ujsedź Febowego tuku | 
Zá tákie dźieie, iákie Pyrrus mjkczyma 
Potębitoy był mądry Ociec Synd. | 
Eo záko 80 wprzod Rodźić nienówidział z | 
T dk ięgo niecnot, nieradby byť widźiał, | 
02 Zey 
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Zeby po ženie owdowiały wśiętey, > 
Mia? mąż przyiiźni żałować záczetey. 

Wczynt, żem ták bórdzo obrážiťá Bogi, 

| Com zá kryminał popełniła [rogi ? 
Ktory nádemna Planeta fię froży, 
Ze mię w zamyfłach niefiizeštie zuboży. 

Zyłam bez mátki, málenka dicing, 
ZOycem pod I roię okręty zdwiną s 
Ták choć obádivá Rodźice mi żyli, 

Obum nie mińła, bo mię porzucili. 

Anim ia na twym moid matko śliczaa, 
Bdwiąc śię oku, ták. Corka dźiedźiczna, 
Wpiermfym dziećińjiwie, y niewinnym letiet, 
Prámita baiek; idk więc dźiecko pletie. 

Anim miótkiemi, kiedy fig odkryje, 

Nie obłapidła iwey rękoma fáyie s 
Ani z piefozoty głakcząc wdzięczne [kronic, 
Ná mmátierzysúfkim nieśiędźialń tonie. 
Anii ty wzdiem;y o mym fraucymerze, 
Ni o Panień/kinz myślila ubierzes 
Anis łoznice gotomaľú, dni 
Nie w miodľá do niey, z mężem, mľodey Páni. 
lednak pamiętam, y wyznam to ná šie, 
Gdyć do Grecyey iwzad powracała śię: 
OTA Záfiľam 
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Zafšľám ĉi drogę, lub mi niewidoma, 
Twarz twatak długo nie bytó zuńioma. 
Przelięż názmijko flyfac Helenine, 
lżeś pięknośćią przechodziła ine : 
Gzułóm tie mátka ; a tyś mię Zyczyta 
Pozudć , ktoraby Corká tivazá byla, 
Pytdłóś oto, y o powodzeńie, 
lik fię z Orefłem dárzy oženienie: 
Lecz y ten, tresli krzywdy five przebaczy, 
Wkrotce go Pyrrus odemnie odfaczys 
Ktory mię. trzyma dość w niewola tie fiki, 
Choć fig y Ociec pomratiť zmyćięzki s 
I znať, že ieścze niezburzona Troid, 
Kiedym ia dotąd Oreśćie nie fivoiá. 
lm prędzey flońce z Oceanu. kwápi 
Na świat, tym fig mniey force moie trapi s 
Im lotniey gwiazdy z Nieba ná doł (pycha, 
Fieton, tym, ia mmiey: ucierpię lichá. 
Lecz gdy fie čiemna dobymfšy Helice 
Do matzeń(kiey mi każe zść ložníces 
Nie płaczę, dle beczę; ryczę, myig, 
Smutną feladóiąc pod pówilon fyie. 
Gdźie miaflo (pania, y zásváriia oczy; 
Łez boymy firumień; z mych [je zrzemictoczy s. 
3 Od 
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Od Meža, záko od nieprzyiaćielás 
W ďozku. mie namiat przeftrontry rozdžiela, 
Częfło niebdczna mysl šte dimi wemnie, 
Gdy zäpomniamfy, kto leży wedle mies 
Nieraz fie kniemu, tdk do tiebie zmykani, 
I niewiadomą ręką go dotykąm. 
A pofirzegfy fiey w mieyfin y m rzeczy, 
Lal mi, żem iego doiknęti fie plecy: 
„Więc [ie odfuwgm , y ręce zMÁZANE 
Jyię, y karzę, iáko zápomniáne. 
Częfło z Pyrrufém leżący dość wczefnie 
Orefła motam , miáflo niego, mešnie: 
I glos omylny ; lecz zgodny z iezykicm 
Kocham s y wierząm dobrym proenofłykiem, 
Przyfięgam eZ moy PAT nicky Já 
Na Oycú oraz, 1áko był prawdźiwys 
Tiko od žiemie y od morza klucze 
Ma, y five Pdńfiwo kiedy zechce tfucze, 
Ná kości twego Rodzica pofpolu 
A mego Stryia s co wfedfy do dotu, 
Tobie powinien flam y cnot zárobki, 
Ze go bez zemfły niekryją nagrobki. 
Ze w tey niewoli y w tym dysbonorze 
Będąc ; albo mig z Pyrrem śmierć rojporze, 
Albo 
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Albo iókom ći wiernie. poślubioną 
Ták umre twoią moy Oreśćie Zona. 


BD; BSI A NOT RA. 


"Orka Oenenfzá, Aetoliey Krolá; wprzod 
Acheloufzowi, potym Herkulefowi po- 
ślubiona. Zkąd. między zalotnikámi 
wfzczęty fię zawźiętośći, że Acheloufz ná 
poiedynku od Herkulefa poległ, y De- 
ianiry muuftąpii. Gdy zás Herkules prze- 
bywać miał rzekę w Aetolicy Ewen ná- 
zwaną, y. w ten czas z powodži wezbraną; 
Nefsus Centaurus okarował fię przewieść 
mu na drugą ftronę rzeki Deiánire, ktorą 
gdy mu Herkules zlečiť, á fam naypier- 
wey fig przeprawił ; Nefsus na drugiey 
fig zoftawizy ftronie, chciał Deidnirg 
do gwałtu przymuśić ; zá co od Hetkule- 
fa firzafámi krwią Hydry nápoionymi u- 
flrzelány: konálac iednak, áby był bez 
zemfty nieżginął; Dejánirze fuknia [woię 
fkrwawioną podarował ; upewniaiąc, že 
ten miślą przymiot, iż icżeliby ią mąż 


oblokł; 
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oblokł; żadney infzey niezákocha niewiá- 
fty okrom Zony. Czemu Deiánirá uwie- 
rzywizy, przyięlą dar z radością; á dowie- 
dźiawizy fię potym, że Mąż w Eubey- 
fkiey krainie będąc, zakochał fie w Ioli 
Corce Eurytowey ; owę fuknią Nelsową, 
poflálá mu darem przez Lyká fwego fluge; 
którą gdy Herkules, nic złego nierozne 
mieiąc, do ofiar czynienia przywdźiał; tá- 
kie męki z owego iádu ćierpieć począł, że 
w gniewie y boleśći, czeládniká, co tę fu- 
knią przyniolf, ze fkały w morze Eubey- 
fkie  wrzućił, ktory w opokę obrocony. 
Sam zaśluk, y ftrzafy Filoktečie odda- 
wizy, ná ftos ogniem zápalony ná gorze 
Oetá, z niečierpliwošči fkoczyť, y żywo 
zgorzał. O czym Deianira ulłylzawfzy, zá- 
biła fię zžalu Herkulefową bułiwą, z kto- 
rey krwi, žiele wynikneło, co fig názywa 


Nymphea, álbo Hercleon. 

ley bj? do Herkulefa. 
"Etfię dofátá w ręce Oechália , 
w imfkuią wkyfcy, wiufuię też y ia, 


= 


Lecz 


í 
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Lecz nie bez žalu ; bom [re dowiedźiała, 
Ze čie zmyliežce bránká opetáťa. 
Po Greckich miáftách pełno tego wfędźie, 
Táko čie iedná poddanka dobędźte, 
Y nieśmiertelną nadwątliwfy flame, 
V mnieyfyć odwag , y zelžy buławę. 
Kiorego, było nie można Iunonie, 
Zgnieść, dni fię prac tylu zlekťy dľonie s 
Temu ióko chce, oprze fig, y zdoľe, 
Y šárzmo wloży na fyię Tole. 
Chętnie [ie ná to Enryfłeuf zgadza 
Z Tutonq, ktora mfedžie či przefikadza ; 
I żeś [ie potknął, zá nimieyką rdzą, 
„Ciefy [te pewnie flawy twoiey zmáza. 
Ale ten, ktory, ieśli wieść mie myli ; 
Nie przez noc żedzę nád tobą fig sili, 
` Niśliź ták wielkim w Alkmeny žymosie 
Poczęty ; bardzo tnrbnie [te o Gre. 
Gorzey ĉi Skodźi mitośći Bogini, 
Niż Inno. ; bo tá chwalebnym čie czyni, 
a Im bárdžiey śćifka, gnębi, y dotýka > 
A timtać nie da wyniść z pod trzewikć, 
Obacz świdt śię twą u[pokoiony, 
Obacz fię, iakeś byť Pod 
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Iak žiemie krąży fivym Nereuf tonem, 

Y fłrókliwymeś był, y nie zwalczonem. 

Ze iuz mie trwoży žadne świńta dźiwo, 
Ze morzá čiche ; twey to ręki żniwo: 
Gdźie tylko fonce miewa five gośćimy, 
Wfedžie twe džieľá głośne [3, y czyny. 

Nieboś wprzod nošiť, ktore ię ma nošiť ; 
Y mogťžes więkkym świdtu [ie ogiofić, 
liko dźwigdiąc ten omách za Atlanta, 
Stotokietnego [pofobem Gigónta ? 

Tepožeš fuka? m Oecháliey è żeby 
Niemftyd twoy iáwny mogł być z tey potrzeby? 
Poniewaz przefšte wielkie twoie dziła, - 
ledncy kobiety miłość ofšpetitá. 

Iefcześ w kolebce przed rozumu mžielient, — 
Gniott węże, będąc móleńkim dźiećięliem s 
Iefcze w powićiu gdźieś o tobie flyfa, 

A inž čie godnym bydž Iowika pią. 

Lepieyieš záczať, y twe látá pierke, 

Niśli ofłdinie, w fácunku [a ferfe: 
Sromotny koniec, y rožny z początkiem; s 
W tenczázes mezem był, teraz dźiećiątkiem. 

Co tysiąc dźiwow nie mogło mu ródźić, 


Co go niezdoľať Steneleuff zgładzić, 


Cze- 
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Czego zdwśięta Iuno nie dowiodia, 
Milość go iedney kobiety ośiodła. 
Alem ia ślubna, dlem ia teft žoná, 
Herkulefowi wiernie pošlubioná s 
Y ktorego więc gromy czesto fhfem 
Ná firmámentie ; 1 efciń znam lowifem. 
A idk fię w idrzmie nie zpadzáia woty, 
Gdy zeden rofl, á drugi mu poly ; 
Ták pod wielkiego odwagą małżonka, 
, Nzezgodza, mnieyka w urodzeniu, žonká. 
Niż czój, bórdźiey (ię ciężaru nábámi: 
„Albowiem plod tmvoy żyćia ią pozbámi : 
A ten w matżeń/kim nayfśczęśliw ky fłanie, 
Komu [ie z rowną ożenić dofłónie. 
lak tylko fobie przyjaźń poprzyśiężem, 
Częśćiey čie gośćiem, znam niżeli mężem; 
Bo gdy niedźwiedźie, bydry, byki dlawijś, 
UWdjikie dni ná tym, wfyfikie látá tvari. 
Ia famá w domu fiedze nákľaťi wdowy, 
Czyfłe wviefsáiac śluby dla twey głowy, 
Aby (ię, 1áko przygod bywa wiele, 
Niepouękók gdźie nieprzyiatiele. | 
Ze [ie z wężómi, ze hvy, z džiki, m lefe ` 
V gániam, ták mi zda [ie Herkulefie : 
7 PRZE Y mi- 
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Y widzę, zako miefdig fie ziadli 
Pfi, Jkoro udom źwierzęcych dopadiz. 
lik źwierz mordniefš, y stielefš obłówą, 
Niemytrzymána żadnemu buťármy : 
WU fyfiko to przez fèn, widzę idk ná idwie, 
Y wfyfiko mi [re pokáznie[š krwamie. 
ie raz niepewnych mafłucham [re wieśći, 
Ktorych fig flá w ufšúch moich zmieści s 
Y raz mádžiciá z botážni mię dźwignie, 
A firách drugi raz madźieię odfirzygnie. 
Nie maf Alkmeny, ktora do nałogu, 
Naypiermwkemu fie podobała Bogu : 
Niemáfš, co pomfláť z Oycomfkiego łona 
Hyllufa fyna, ni Amfiryona. 
Enryšteufsú, co mśćiwey Tunony 
Gniew wykonywa, w ofobie twey žony, 
Cznię > álbomiem w nádžicie tey Páni 
Dość mię učifka, dość fráfunkiem ráni. 
Lecz iefcze ná mnie móto tych klopotow, 
Trzebá do liczby obcych twych zalotow s 
Trzeba, dzeby, czy fpetng, czy głódką 
Obaczyf , każda z Ciebie byłń maiką. 
Nie m/pomnię, coś mprzod w Pórteńjkicy dolinie 
Auge nizwóney , uczynił dźiewczynie e 
ni 
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Ani twey, z Nimfą Ormenu, robotki, 
Bo to u čiebie fra($ki fą, y plotki. 
Coś piąciądźieśiąt śiofarom, gdy noc kryje, 
T eutranta corkom, zrobił przez (we fryie, 
Zes z tylu dźiewek ieduey nie zofławit, 
Ktoreybys żądzą twą byť niefblugdwit. 
A to y teraz świeża twoid (prawka, 
Zeć z matbą milka, níž ze mną zabawka, 
Zľaczony bowiem z dźiewką w Lydách plocha, 
V czyniteś mię dáreći iey macochą. | 
Gdzie niefłateczne fivote toczy metys 
Meánder w nurtóch, y tám y Jam kręty, 
Wracaiąc nizad kiedy zechce wody, 
` Te, co iuz były upłynęły wprzody. z 
T am (ię widźiano, zák ná fy: twoiey 
Świecił [re zloty lancuch od dźiewoicy : 
Ná fyi , ktorey zednym [re sťomokiem, 
Niebo z fivym gmachem zdálo, y z obľokiem. 
Anić to wfłydem było y [romotą, 
Prezeniomáť [re pod obręczą złotą, 
Y dzielne bárki z uikczęmney piefczoty, 
Pod fute [kiadá perdami namioty. 
Snadź, že pod takim firoiem, y odzieżą, 
Liváš Neweyfkiego położył rubieżą ? 
A a a Y ca 
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Y co ná lewym, [kore iego, boku 

Pidfluief , w tymeś zoromiť go widoku ? 
Pięknaż to è co fie w zaniedbaniu zlępą 

Wihofi, miemieśćią pleść, y trefit wfłęgą z 

Nie bárdžiey že to Herkulefa zdobi “ 

Wieniec, kiedy go z topoliny zrobi £ 
Y ták rozumief ? že Cię to nie fbeli, 

Kiedy dla iedney piefczoty kobieći, 

W czym zalotnicá ief Meońfka fiozodra, 

Tey páfem, mężne przepá/ntejš biodra è 
Nie w/powini( fobie ná obźarie owe, 

W Trácyey komie, gdźieś Dyomedowe s 

Ktore inž byty obrok ten pozbády, 

Ze miáfto śiana, ludzkie- tiata iddi. 
Jedną čie wzydrdą znatby, y obrzydem, 

Gdybyś ták fángľ był przed Buzyrydem, 

Tak teraz chodźik źle y niepotrzebnie ; 

Wyśmiatby cię był, y wybił hániebnic. 
dAnieuftowe niech wyzuią j?roie 

Barki, ramiona, lędźwie, boki twoies 

Niechay to dłużey nie boli Olbrzyma , 

Ze [ie niewieśćiuch w puśćiźnie odyma. 
Ze fig Meonfkicy cbwyciłeś podwiki, 

Ze muśif trzymáć pónieńjkie kofšyki, 


Ze 
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Ze čie befidią idk chcą fraucymerki, 
Momwig , že wfyfiko znosifš dla fiwey gierki, 
Diugofi bedžiejš gnušniať w tym niemwfydźie, 
Šromoty fwoiey niemidzac Alcydzie? 
Tež rękę , co fie bić nie zlekľá z nikiem, 
Plečronym fiufšia záprzatáť kofšykiem è 
Albo jię tykać mežnym palcem nici, 
Wiokua z nich kręcąc, ná pana, ná mili s 
Y wygadzdiąc fwoiey Paniey zrzedžie, 
Tyle dát wrzećion, ile oná [przedžie, 
O źdko džielne ręce, rázy wiele, 
Gdy ich do gnufucy przykładał kadžiele, 
Nád inne dziewki, co prząść mufa z nędzy, 
Znacznie zmnieyfśkią nałożonej przędzy, 
Lattią y te o Alcydžie baykż, 
Ze [ie korbácza boigc, czy nahávki, 
Z pofšámománia y borážni frogi, 
Kochónce fwoiey upada pod nogi, 
Ze ią powieścią fivoich zwyćięftw bówi, 
Y o tryumfacb, iak o baykách prawi: 
Co kędy robiť, m krámie , lub m mieśćie, 
W fyfikiego iedney zwierza fig niemieśćie, | 
ik ižieckiem ieścze będąc w powoyniku, 
W okrutnym pogniott fFogie weke kfóyku : 
[neda Fr: 
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Eryminifkiego, gdy po láfach bryka, | 
Y kray pufofy, trupem złożył džiká. 
Ani zdmilczy przed kobietą o tem, 
lak Dyomedá ubimwfšy pokotem, 
Zá niezwyczdyny obrok y furomys 
W Tráckich podmoiách pozátviefšať głowy: 
Tako , co tyle trupom ludzkich ziada, 
Wynikczył fláynia, y wygubił fádá : 
lik Geryonow troyčielnych nie chybił, 
Lecz trzody mžigiwfy potężnie ich wybił: 
T roypaczękiego przy piekielney bramie, 
láko Gerberá y z wężdmi złamie s 
Y Kádmomego fmoká winie w ktęby, 
Zkąd ná fwa (Skodę wyrafłały zeby : 
Tako butówą gdy dobije Hydrze, 
Nie rośnie więcey , ani fie mu wydrze; 
Ani odnawia śiedmiotbifie kręgi, 
Biorąc ofatni flivánk z iego potęgi. 
Iiko odmiennych w końfkim, w ludzkim ĉiele, ` 
Wyścząt pozábijať Centaurom ták wiele, 
Y Tefaliyfkie, edžie te były dźiwy, 
Walecznym fercem ufpokoiť nivy. 
„Możefli o tym prámiť procederze, 
W niewieśćim fiedząc Sulońfkim ubierze è 
Raczey 
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Raczey fie wfłydząc ięzyk fwego firoits 

Niech milczy o tych odivagách y boiu È 
Stychóć tef y to: iák tivey tyka zbroi 

Nimfa lárdanu, y w nie fię więc ffroi, 

Przez co zwyćiężcę tylu dźiwow frogich, 

Y lży, y zgina do flop fivych ubogich. 
Terazże mężnym fercem, málne dZiłA 

Ogioś, co tivoiá veká nárobiťá : 

Gdy z kámalerfkicy zbroi čie obraťú, 

Y Herkulefem, z kobiety fię (Ada, 
Od ktorey, tymeš flábßy, im čie bylo, 

Niż tych, co ich twe mef2vo poeromio, 

Zwyćiężyć trudniey s y twe mfiyfikie pychy 

Podbiť pod władzą dziewce iedney lichy. 
Silniey(fa ona, y dużka nili ty : 

WYykich zmyiężca, od nieyieś požyty š 

Tey przynależą foie twoie czyny : 

V fap dla iedney, odwag twych, dźiewczym). 
O wfłydźie ! bábo ! y fromoto wieczna ! 

d egoli miłość dokaže wfeteczna è 

Ze Kleońfkiego lwó tiefškie zenťoki, 

Miękkie niewieśćie przyozdobią bokt è 
Ale mylif fig, y fuadž niewief tego, 

Ze to mie iefł Imá odzież kudłatego, 

Lecz 
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Lecz twoża iwťafna : boś go ty, á oná 
Giebie zmalezyťá mabem mego ďoná. 
Oni piśfinie želeficá z otuchy, 
Lerueyfkiey bydry napoione iuchą: 
Qud firzialáni tym potrza [a śmieli, 
Im ledwie zdolną cznie fie kądźieli: 
Buta št ktora tyle beflyi wali, 
W rekę ią wźiąwjoy, iefšy fig y chwali s 
Y fłoiąc, álbo fi ftadfšy ciebie wedle, 
W twym [ie ubierze przegląda mw ziviertiedľe. 
Wfyfikam to z Judzkicy fyfsúťá powieśći s 
Co lub nie záraz w mey [ie wierze zmicśći s 
Przecie od ufu, przenika mi [erce 
Zal, żeś fię w jedney utopił fryierce. 
Ták mi iefścze ná oczy przymioda, -` 
Twą nałożnicę, záko Pannę mľoda s 
A ia co Cierpię, zmieśćbym to mufi fe 
Y ná niewfżydy twoie pótrzóć miata £ 
Túkli dopuścijś bramce, miáflá śrzodkiem, 
Wieść dla widoku zmomym fig przypľodkiem è 
Y przewiedziejć to nad (wymi zmyflamis 
Kiedy i ią będą [kázomát pálcámi ê 
A oná nie mkftatt iakiey miewolnice, 


Ziúrgan ff włofj, podrapamfšy lice, 
Ale 
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Ale przybędzie trybem miodey Páni, 
Warokiem wydając Kczęślie, że ief? ná ni. 
Y przyidžie fłroyna od pereť y zťotá A 
ledna niecnotń, poddankń, lichotáz 
Ażeby iey firoy światu čie oglofit, 
lákoš fie y ty we Frygiey noft è 
Zdyrzy w twarz ludziom śmiele, y befbiecznie, 
Zwyćiężywjy ták Alcydá mfetecznie, 
Y že iey dotąd Occhália flot, 
W tey [ze pokazać cerze niezábot è 
Toť żednakowo y muie z Etolidy, 
Choć żonę, ná iey rugowóć niewfłydy, | 
A oná tytuť zdiamfšy wfeteczeńfiwa, 
Niechay miáfto mnie, zdżie do mátzenfomá, 
Niechay fiizesluvie z Tolg Alcyda y 
Bez pocziiwośći (prowadza Cyprydź ; 
Y niewftydliwy, ponieważ ták raczy, 
Hymen , bezecne idt z [oba łączy. 
| Omdlemám ná te uwagi y mysli, 
Krem fie do [ercá zbiega sák móyśćiśli : 
Ręka Cierpnieie, y mie mdiąc fly; 
Vpada, gdy ią pulfy opustiť. 
Y mnie kochdiąc, kochałeś [ie w wielu, 
Ale bez grzechu, iáko w przyiacjelu : 
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Nie przy fig tego, kiedyś mię dochodził , 

SDwó razyś dla mnie poiedynki zivadžiť. 

Rojptynętć [ie o mnie, w'rzekę dufść , 

Po przełamaniu twym Achelonfá, 
Ktory, choć w wężć, choć fię w byka mieniť, 
Dať gárdľo ; á tyś zemną fię oženiť. 

Centaurus Neffùs s co mię chčiať przymufić, 
Od firzał Lerucyfkich nie mogt fie wykrztujú s 
Ale zá fwoie żądze prówie (Skdpte, 

Poinfšyť wody, choć nie po barapie. 

Lecz ná coż [re tá pamiątka przygodźi £ 
Gdy mię prfšaca nominá dochodží : 

Ze fuknia, ktorą pofľáťám Gi m dáry, 
Ná ftofy, ńlbo, wniefie čie ná máry. 

- Przebog! cožem ża zrobiťá niebáczna Š | 
Mitość, y widra, zmiodľá mię opaczna ! 
Gdźieżem zóbrnęta miefczęśliwa žoná 2 
Czemuż znim razem nie mam bydź zgubiona? 

Tákli Herkules zgore moy ná Oecie s 
A ia mam dlużey po nim żyć ná świeie £ 
Ia, com przyczynę dóła do zapału, 

Y znam fię minng tego kryminału è 

Ná coż fie mam zwóć Herkulefa żoną ? 
Gdym go zgubiła fuknią zárážong: 


Czemu 
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Czemu nie raczey za takim przypadkiem, 
Smierć motá bedzie miłośći zadátkiem è 

Ale y ty mnie zá zgubą ták ofirą, 
Poznaj rodzoną Meleágrze fiofrą è 
Y czegoż [ie inž naddremnie trapi 
Deidneiro , že ná śmierć nie kwapiń è 
Przeklęty domie, y zbyt nieśczęśliwy è 
Aeryuš Tronu dofiadt obelżywy : 
Oencuf wiekiem, y fedrośćią zgiety, 
Ledwie co żyie, ledwie włoczy pięty. 
Brát moy rodzony I ydeuf názivijkiem, 
Tuta fig w obcych katách pośrsiewifkiem : 
Inny, gdy Kczęśtie nąń pogląda krzywo, 
Z iedzey rofpaczy zgorzał w ogniu żywo, 
Matkć niedbárac ná zdrowie, ná Zycie, 
Zdgubita [ie przez włafne zdbićie : 
Y czemuż y ty Deiániro dłuży, 
Czekać maf ; žel śmierć powieki nie zmraży? 
Gio fczegulnie, ieżeli przemagam, 
Przez prawa mego malżeńfiwa ćię blagam s 
Aby to mieyfch nie mialo u ciebie , 
Zem čie wprzod zgubić chóiata, niźli (jebie, 
Neffiis , sák ferce cbóiwe żefł miłośći, 
To mi poprzyfiągł z fwey wierniney złośći z, 
OZ c  „Momżąc: 
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Ariadne 
Morigc : żeśli myśl twego mežá plocha, 
Day mu te fuknią ; žadney nie zakocha. 

Tam či ią zá twą nieprzyfłoyną (prawą, 

Pofiatń zaraz , tego iuchą krwawą : 
Y czegoż dľužey Deiániro grzefyf è 
Ze z Herkulefem, ná śmierć mie po[piefšy £ 

Zegnam (ię zatym, naprzód Oycze (fary: | 
Zegnam rodzona froftro moiey pary: 
Zegnam Qyczyzno, ktoraś mi inž brata, 

„ Dla fwey obrany, pozbawiła świata. 

Zegnam y Ciebie, co: mi inž oftátni 

rd i a 
Raz świećif „ fľoúce ; nim wpadnę do matni, 
Y liebie mężu s bodayś znikť z terminu, 


Y čiebie Hylle, moy zedyny fjnu. 


ARIA D NsE. 
Orka Minofa Kreteńfkiego Krolá, z Páfi- 


fay zrodzona, Tezeufzá, ktorego zakocha 
Tá: przez kłębek niči z labiryntu wywio- 
dła z albowiem według uftáwy z Ateńczy- 
kimi, lofem fiş był doftał Minotaurowi 
beftyey z puľezľowieká, y z puľbyká ftwo- 
rzoney , ktora w labiryncie zawarta , o- 

wych 
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owych ludźi, co ich Ateny po siedmiu 
ná każdy rok Minofowi pofyłały, ziadála 
od czego Ariadne, Tezeufzá fwego ochro- 
niła, y powracálacego do oyczyzny , aż 
do Naxu wyfpy odprowádžilá , gdźie ią 
Tezeufz zdrádžiwlzy , na wylpie porzuco- 
ney odiechať , iefzcze fpiącey ná lofzku ; 
zkad ocuconą z płaczem, Bachus wźiął zá 
żonę, y koroną z siedmiu gwiazd Knof.. 
fyifką udárowaľ, ktorą on fam miał od 
Wenery. | ; 


Tey lift do Tezeufá. 


M Taťby nádemng mitofierdźia miecy, 
B Amiżeli ty s wfyfiek rod zwierzęcy: 
[Nie mogłam nigdy w niefczęśliwey dobie, 
- \ Bydž powierzona gorzey iako tobie. 
Co czytań ; z tego zef? pifanie brzegu, - 
Gdźieś mię na zdrádnym porzuciť noclegu s 
Y zkąd twoy okręt ufedł potáremnie, 
Nie mázac w drodze towarzyjkki ze mnie. 
Gdźie mię y fen moy niefczęśliwy zdrádžiť, 
VY ży coś mię tám z [oba zapromádžiť, 
Wicrutny zdrayco ; á nie Tezexfu, 
Sluchay, co niefie life do twoich ufi. Czds* 
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Czás byť wiofenny , gdy zpod fklánych lodow 
| Przegląda žiemiá pena wod y brodow, 
A rozwinione m liściu fwoim krzaki, 
\ Ná gniazdách kryżą lęgące [ie ptaki. 
Ockugwfy ze fin, ktory mię rozmárzy, 
V ham cátomát twoiey chóżódź tmarzy, 
Y ręką, iesti wedle mnie fię rufa, 
Mile ku fobie przymknąć Tezeufá. 
Aż Ciebie miemaf : więc w pościeli mácam, 
Y znowu rękę tám y fam obracam; | 
Po wfyfikim ďožu patrząc, gdźieś fię podžiať, 
Czegoby fie był ná tie nikt niejpodžiať. 
Niemaf čie s y 18 m mey nódziet fiadla, 
Strách mię ocutiť s firách umknął widźiadła: 
Porwę (fe, boiaźń gdy nádemna frože, 
Aż či bez tiebie prožne widzę tože. 
Dopiero w płacze, y w limeni uderzę, 
Gdy obaczywfy, że čie niemáfš ; wierzęs 
Zdgrzmią y pierfi co raz pięścią bite, 
Y wtofj tárgam ze [pánia rozwiie. 
Stviečiť ná niebie Księżyc zťotorogi, 
Patrzę, y fukam, šládu twoiey drogi : 
Lecz fame tylko nędzna widzę brzegi, 
1 Gboć oczy chime pofjlam ná fpiegi. A 
! in 
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“Y tu, y owdzie bez pámieťi bie pe, | 
Zap todé , lub iaką nápádne komiegę : 
Ale obfite piafki Giążą mogę, 
| Ze choliaf latam, tráfiť nic nie moge. 
Tedy okrzykiem, iák naymiçkßym zdołam, 
Po mfyfikim brzegu : Tezeufus wotám : 
Lecz żylko fame kámienie, y [katy, 
W morzu fie, midflo ciebie, odzywóly. 
Y miċlem razy ia motata Ciebie, 
Tylekroć głos fie rozlega? po niebie, 
1T ylekroć, mieyfie, zkąd moiá pociecha 
Zmiknęła , fwoie mydamáťo echá. 
Tej? blifka gora, ná wierzchotku kędy, 
Zielenieią fię krzaki máťe ivfedy, 
Boki ma, co fie w morze zprzykrá zniža, 
Gdy namáťnosťi morfkie ich módliżą : 
Tam tedy, poki iekcze fôbg mwładam, 
Z umordomániem wielkim ná nie wpadam; 
Y iako tylko doyrzeć nogę okiem, 
Rzucam ie wfędźie po morzy ficrokicm. 
Tákož, lub wżótry dość mi frogie byty» 
Tednák przynaymniey widok ten zddrzyły, 
Ze gdy odemnie fľottá twa ućieka, fas 
Godgito [ie iey doyrzeć, choć zdáleká. j 
NC . Kr 


130 Ariadne 
Ktorcy, že álbom co: doyrzała mało, 

Albo, że mi fig ták w fboyrzeniu: zd”: 

Z. żalu, ze mdłośći, źimnieyka nad lodys 

Y nápuť żywa pádľám. bez ochłody. 

Ale niedługo žal pozwolił mdłości : 

Wet fie otrzeźwię, y w moiey Gięfikośći,, 
Cokolwiek sily, co y głofu we mnie, 
Tezeu motam s dle nádarenmie.. 

Dokąd učickafš, w ięjtkim wołam krzyku» 
Wroć Tezenfu frogi niemdžieczniku, 
Wroć fie, wroć twoie przyfiežone śluby, 
Wroć: okręt „ ktory niema fiwey rachuby. 

© czym gtófćm;, dnim nie zmogłó ięzykiem, 
W rymem [ie płaczem tiefšyľa, y rykiems 
Y dzy, y; fiowa miefaiąc po częśći. 

W lamenty, w zale, y tľuczenia w pięśći, 

Więc, dżebyś mię mwidžiať chocia zdala, 
Poniemajš fayffeć odiazd nie pozwala s 
W mym utrapieniu, y ferdeczney męce: 
Obiem: do gory podnofiia ręce. 

Y ułjmaw(y gáťaž długą w krzaku, 
Wymiefitam či rąbek moy dla znóku,, 
Ażebyś wiedział, kogoś tu porzućits, 

Y w miepamięći [ivotey fig ocuóśt.. z 
> 
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Ale kiedyś inž z oczu zniknať cale, 
Dopieroż we mnie rozrzewnią [ie Zales ~ 
Y miękkie przedtym iágody, y [kronie 
\Zmartmieig , tako źiola w Aguilonie. - 
Bo coż infego czynić oczy midt, 
Tylko ażeby mnie fię náplákaťy : 
W ten czas, kiedy widtr ofirzey(ty przynagli, 
Zem inž miemogla widzieć twoich żagli; 
W ten czas, wórkocze rofbuśćiw(ty kręte, 
Tako Menády od Bachnfa wśćięte, 
Y tu, y owdźie, gdźie mię zdłość wlekla, 
Niewiedząc fama, biegam iáko wśćiekta. 
Albo przy chčimym na morze [poyrzenin, 
S':adfy ná [kále, lub ofirym kamieniu; 
Ták, iáko druga opoka, lub (kata, 
Y iam w Gięftkośći mey okámieniálá. 
Częfło ná łoże powracam fię twoie, 
Ktore nas ná noc przyżęto oboie z 
Lubo nie takim rozmyfien y końcem, 
Zeby oboyga nie uyrzało z fľoúcem. 
Y kędyś ležať, tego mieyfca tykam, 
Zdłuiąc, že [ie od ciebie odmykam: 
Lecz pościel tylko widzę meprzyiemną, |, 
Y trochę cieptó, gdźieś [povzymať zemną. 
R.2 Kľade 


132 Ariadne 

Kiudę fię ná niey : á zy, iáko rzeką, 
Po mfyfikim łożu, z oczu moich čieka s 
la woiam : łożko, bodnieś przepadło, 

© Wrać obu ; mik fie dwoie nas tu kľádľo. 

Dmoie do čiebie ná Jpoczynek przyjťo, 

Czemuż nie dwoie do okrętu wyfsło 2 
Zdródliwe loże, złość wierutna twoiń, (id? 
Powiedz przynaymniey gdźie miękßa część mo- 

Więc co mam czynić, gdźie fig famá rufę è 
O żadnych ludžiách ná wyfbie nie tufe: 
Zadney-wfi, żadnych budynkow ná fláku, 
Oromých námet rol nie widać znaku. 
Wfyflek liąg žiemie opafało morze , 
Z nikąd [ie fłotta burtámi nie porze: 
Niezańć , ážeby przez wątpliwe kędy 
Łodź płynąć núálá zallepy y biedy, 
Lecz choćby y to fortuna mi dółń, 
Zebym czťomieká iákiego dofłóta, 
Y toiwárzyftvá,y wiátrom powiewnych z 
Gdžiez poydę króim miemdiąca pewnych ? 
Oyczyžnú wiafia przyfiępu mi broni, 
Chotbym (pokoynie przypłynęła do ni. 
Choćby nie wzburzył iedną morzá piánka 
dcolus ; przečiem z tym mfyf?kim wygnanką, 
Tákl 
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Táklz čie więcey flg miaf? opafant, 

Widzieć nie będę Kreto ukochána: 

Kreto cbwalebna Tomwifá poľogiem, 

Gdźie fię zrodživ Sy czľekiem , zoflał Bogiem, 
Albowiem Oycá, ktory vzadžiť tobą, 

Y doflátkámi twymi, y ozdobą , ać. 

Wzędrdźitam, z wámi obfiedšy [ie zdrádnie, 

Y te imionć zháúbinfBy fkárádiie. 
Ná ten czás, kiedym ochraniáiac ciebie, 

Nó twoie fłowo, zwiodfó [amd frebie, 

Y niepómiętnym młodości wyfłępkiem, 

Zebyś byť wyfedł, porádžiťa kiębkiem. 
W ten czafeś mowił, ná WAU ady, 

W Labiryntowe pukczóiąc fie fady : 

Bylem żył molen od nápietey zguby; 

Mafżeńjkieć Pánno poprzyfięgam śluby 3 
Zyiem obore : á nie trzymaj fłowóż * 

Anim ia žoná ief 1 ezeufowa : 

leżeli tylko żyć niewiófłó može, 

Zdradźieckiey dána przez čie do obrość. 
Czemuż mię raczey ; idk twego rodaka, || 

Smierć z twey bułówy mie potkáťá táka £ 

Niechby fię byľá rozwiązdła zgonem , < 

T4 wiór , ktorąś byť mi poślubionem. 

R; Teraz 


134. | Ariadne 
Teraz, nie tylko to mi ná myśl, padnie, 
NÁ co niefczefiey przyjdźie Aryddnie 5 
Lecz co porzutki káždey może czekać , 
Niczego mi (ie nie trzeba odrzekóć. 
Tac /pofobow przed oczyma ktadę, 
| Przez żiką zginąć, przyśdźie mi zagładę 3 
Y muniey mam czáfu do śmierci, nižek 
Kary , ktora mię z tym świdtem rozdzieli. 
uż z tąd, lub z owąd , że do mnie wypadną 
Z [iva drapieżnośćią T ygrzyce fkárádng s 
Lub, co mię w káťdun [kryie fiboy żdrtoczy, 
Niedźwiedź, álbo wilk idźie mi ná oczy. 
Mogą bydź y lmy, mogą bydź y Iwice 
Na wyjpie , co ma pufłe okolice : 
A ktoż wie, żeśli frogiego odyúcá, A 
Z dk okropnego nie uyrzę zwierzyńca ? 
Nád to, y morze fwoie ma flrakydia : 
Wyidźie džim , álbo befiya obrzydła, 
Y połknie żywcem ; á nuż w tákiey dźiczy, 
Spádnie bezbožny cziek, y rozboyniczy è 
Ktož mię od niego w głębokicy pufłyni 
Obroni è albo kto wolną uczyni 2 
Nuž ná niewinne y piefśczone członki, 
Wioży kdydamy, mťozy y pofironki 2 z: 
tg- 
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Y ktorey Wiley, Tygrys y Niedživiedžie, | 
Nie ziedľi „ om ią m miewolą pomiedžiies 
A potym rzeknie: dźiewko, niefromotdć, 

Lub meig czechrát, kądźiel prząść, lub motá(? 
Mnie, ktorą Očiec Minos, krol ták wielki, 

Z corki Fibowey [plodit rodzićielki 2 

„Mnie, ktora pominie twoie poślubimy, 

Y znam [karánie, niedaw/y przyczyny 2 
Spoyrzęli w morze; [poyrzeli po źiemi, 

Lub [ie brzegámi zábámie pufłemi s: 

Rowne mieć mogę zguby; y przygody, 

Niefczeľna dziewka, z ladu, zák y z wody, 
Na oczách, tylko niebo, rozrzewnionych, 

Ale y tám znam Bogom urážonych, 

Ze fig nademną nie zmiłnią pewnie, 

Chotbym [ie od łez rofpľynéťa rzewnie : 
Omfem fromotą zdgniewóani náfa, 

Beftjom, karmią dódzą mie, y paką: 

Y gdyby zaraz ! afpą bym to kladźa, . 

Zebym czym prędzey w tyká śmierci mpádla. 
Bo chotiažbym gdźie mizerna zalizła : 

Y ińkicbkolwiek miefikáúcom znólóztą, 

Trudno im ufać, y ferce [ie wzdryga, 

Dozadiąc sák fig dórzy obca ligá. 

Obo- 


136 Ariadne 
Obodayby by? nigdy nie umierať 
Gekrops! co takie traktaty zówierał: 
Zeby fiedm mtodźi dla coroczney feny, 
„Minotanromi dawał) Ateny. 
Bodaybyś y ty zá moig maprawą s 
Swa fękowatą w ogrodźie butia, 
Z lewey człowiekć ; przez boy doświadczony, 
A z prawej byká, nie zaromiť byť [rony ! 
Bodaiem byla mie fnomáťá niti? 
Co čie uwiodły od tey erádobiči 
Ami y kľobká nie damáťá ! ktory 
Ofivobodžiť čie y y achroniť (kory. 
Lecz nie ief mi to dźimowijkiem žadnem, 
Żeś ná zwyćięftwo byť tak wielowiądnem, 
Zes tey beftycy pajkromiť impety, 
Y [prárviť, že [re bać nie trzeba Krety. 
Bo idkoż ferce nád głaz nieužyte 
„Miało bydž ná wfkroś rogami przebite ? 
Ktorego, choćbyś byty mie zafłonił, » 
Sameś fig wtafną furowością bronił, . 
W krzemienie zbroyny , álbo w dyámety, 
TU ffedľeš w Labirynt, ná boy przedfiewśięty: 
Ztdmtąd, co fame przechodźi kámienic, 
Wigles Tezen , niębdczne fumnienie. 
| Sya 
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Sny niefczęśliwe, cośćie mie uiet, 

Cośćie mi oczy ták tivárdo zápieľy s 
Czemuśćie guufiey ná ten czás powieki, 
Oflainim zgonem nie zwórły na wieki ? 

Lecz, y wy wiótry nielófkówe frodze, 

Ześlie zdródliwey mogly [przyiáť drodze; 
Y tez ferdecznych, z moich zrzenie chćiwe 
Zagle , cośćie fe uniofły pierzcbliwe ! 

Okrutna reko, ktoras zemną rázem s 
Brátá, iednymże położył pľázem ; 

Y dawfy wiarę do ślubu nie trudną, 
Prożnąś nádžicia zwiodłó, y obłudną, 

Ná mnie [ie y fey, y wińtry (przyfięgły, 
Y (towa iwoie z ktore.iáko węgty 
Miáťy bydź, ná me, z tobą poślubinys 
Aż ĉi mię te trzy zoubiťy przyczyny. 

Tedyjš przy moim nie obacze zgonie, 
Łez mátierzyúlkich, gdy mię śmierć ożionie š 
Ani, ktoby mi m ofłateczną chwile, 
Zámárt powieki, y w tym [ie omyle è 

Tedy dla frogiey złośći Ťezeyfá, 

Z čiádá fláchotna poydžie ná widtr dufú ? 

Ani mych czťonkom s czego więc nie bronią, 

Dłoń przyiaćielfka nie námáśći wonią? iý 
ię 
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Nie pogrzebiońe z dźikiey zám žietosti, 
Beflye morfkie porozivľocza kośći ? 
T dkimže afke nódgradzaf (pofobem? 
Tákim moy áfokt inypľáti/$ mi grobem è 
W Cekropfkie porty wratiff do Oyczyžny, 
W [ľave y tryumf niešmiertelný žyzný 3 
Y ogladamfšy midfá five džiedžiczne, 
Džieťá ogiofić zechcef keroiczne. 
Powieddiąc to : iákoť fig zdarzyło, 
Co w nim put czťeká, á puť byká bytos 
Przez kdmienifłe y opaczne drogi, 
Zbit Minotanrá s y wzad uwieść nogi, 
Powiedz tef y ta , iákoš iedne famę, 
Nad morfkim brzegiem twą porzntit dáme : 
Niechay fig y ia zmiefczę m twe żytuży, 
Tuticzką będąc morzá y infužy. 
Nie zófczycay fie Acgenffá rodem, 
Ami tym, żeś iefł Aetry fľamnym plodems 
Bo fwym zdradźieckim pokazałóś czynem, 
Leś fkal; y morza głuchego ief [jnem. 
Kiedyftby mi to ktory Bog wyświaczył » 
Żebyś mię z twego okrętu obaczyť s 
Widoki moie żałofne y mętne, 
Zmiekozyty by či ferce niepómiętne, z 
(Z 
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Lecz, y tak chaćiaj nie podobna wzrokiem, , 
Pdirz na mumie myślą , 1áko pod oblokiem z 
Mizerna džiemká wiekam fig ná [kále s 
W ktorą pieuifte uderzdią fale. 
Staw fabie obraz niewiafły przed oczy, 
Y roztarchánych z iey glowy wórkoczy : 
Staw ubior, ktory iúko gdy defścz linie, 
Wfyflek rzewaemi łzami śćiecze, (plynie. 
Siaw poffać , ktora ták fig z káždey firony 
Gbmieie, ik zbożem cbwieią Aqnilonys 
dáko drżą ręce „ ióko wfyftko Gińto 
Z firdchus z żałośći, z płaczu fkadmienidlo. 
Nie przez łafk moich, ktorych komput maty, 
Nie przez zafługi „ bo fie nienádáty, 
Profše ie : miechay moie uczynnośći, 
Od ćiebie żaducy nie máta wdźięcznośći. 
Lecz śni kary ; nieflukua ńlbowiem, 
Bo ieślim nie 14 nadóła čie zdrowiem 3 
Tedy o cobyś ná mnie fię miat zchlubic, 
Nie znaydźief przyczyn „z ktorychbyś chciał 
, zgnbić. | 
Te, ktore w piersi biją má kftažt młota, mu] 
Ręce za tobą obracam sicrotds | 
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Y zd dalekie morfeich Giągow trákty, 

W pogoń pofitam Tez mych katárákry. 
Poylam y te , co niejpódły iekcze 

Z mey głowy włośj, y m ktorych [ie plefcze 
Zrzenicú woddch, z twej przyczyny wfczętych, 
Azali w gniewóch zmiękczą lie zámžietych. 
Wroć fotte twoię, Aryádne prosi, 

Niech cię Tezen, infšy wińtr przynosi : 

Wrot , á zmártali záftánieß pod niebem, 
Przynaymniey kości uczćić chliey pogrzebem. 


CANACE. 


Orka Eola, ktora z Makareufzem bratem 
rodzonym złączywfzy (ie, poczęła z niego, 
y urodźilą fyná: á chcąc go utáić , gdy 
mámce zleciła, áby go kedy ikryćie wynio- 
flá, fwoim fię płaczem niefzczęśliwy poto- , 

mek wydał Džiádowi : ten tedy bezecną ` 
miłość brata, y fioftry obrzydźiwizy ; plod 
z nich urodzony plom ná požárčie wyrzu- 
čié rofkazał ; Gorce przez fľuge wego po- 
Fal [ztylét ; przykazuiąc , aby go według 
(wych zażył zafług: ále co z tym fet 

| ás 
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ła, nic left wiádomo. ` Mákáreuíz zás fyn, 
uciekfzy dla boiážni Oycá , zoftał Febo- 
wym Kápľánem w Delfach. 


ley lft do Mákárenfšá. 


jek to pifmo przez področne błędy, . 
Nie bedžie mogło znaleść tie zikędy z 
Toć fie przynaymniey po śmierći zofidnie, 
Czyniąc w tmym [iron niezdpominónie: 

Ręka do pifmó pioro trzyma prawa; 

A lewa ftylct na zaboy podawa : 
Kártá co ma iść do Ciebie odemnie, 
Skrytie ná tonie leży, y tdiemmnie: 

Taki Acolfkiey, co pife , dźiewczyny 
Do fwego brátá, widok, á nie iny: 

Ná to frogiemu Oycù pátrzdť milos 
Zeby fię moie žitie ukroćito. 

Y życzylabym, gdy go nic nie firafšya " 
ażeby mógi bydź widzem zguby nafy š 
Y žeby fię to w.oczńch iego džiaťo, 

Co flomò icgo wyrażne kazało. 

Júko ief dziki, iako nienżyty, 


Twórdfy nad glázy, y fialowe mity, 
S3 
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Śrożfy ndd Eurys tákby bez odmiány, 
Pátrzať ná moje fuchym okiem rány. 

Zwłafczi, že więkfey przydáia frogośći, 

Ze zťym człowiekiem wietrzne (potecznośćis 
A on do [ivego, y niemáf w tym cudu, 
Obyczásámi fłofwie fie ludu. 

Temu poflufne Zejiry, y Noty, 

„ Y Aquilony z fwoiemi obroty : 
On Aufiry iúk chce powodnie fobie, 
Y rofkázuie žimny Eure tobie. 

Rządzi miátrámi , y gromi ich w buku, 

A fwoich gniewow nie trzyma w monftuku : 
Mľodfych nfkramia, co mie fa poddáni, 
A zdwśiętośliom wiafiym nie przysáni. 

Z Džiádomfkich imion, że mie miebo czeka, 5 

Y ná coż mi fię przyda tá opieka è 
„NÁ co Iomifšú m mych krewnych gromadę, 
Nie dálekiego pewnie fobie kładę ? 

Tegeli przyżąć podźrunek mufe» 

Ktorym potrzebá mygnáć z Gila duifies 

Jeśli mi má to dodósą ftyletá, 

Bym fię niefczefna zabiła kobictá 2 
Obodayby ten, moy kochánku złoty, 

Go nas powabił ná fpolne zaloty, 
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Suromfy nád śmierć y oflátnie zgomy, 
, Nigdy byť dotąd moment nie zidwiony ! 
Czemuż mię śćiśley nád powinność brótć , 
Z tobą brátifiku miłość moid [blata ? 
Czemu, co żadney nie godźi fię fiof/rze, 
Ták či mię áfekt wadiemny rozpofirze ? 
Znam fig, že y mnie cięftko chętka piekla, 
Zem czutá ognie, ták z Aetny, lub z piekła z 
Y com ftyffúťá o Bozku miłośći, 
Tegom w ferdeczney doznńli fkrytośći. 
Ozdobá z'iwarzy wrodzona OPAdLAŁ , 
Vaviedďy członki, cerá wfyftkó zbládčá : 
Nie pomyśliłam nigdy ná poiráwy, 
Ghybá zprzymu/ú, álbo dla zabávy. 
„Sen s choc mię niewczós by uaywięk(y znużył, 
Nigdy mi čiefSkicy powieki niezmružyť, 
Chot mię zewnętrznie cále nic nie boli, 
Zamfem wzdychóła w utrapioncy doli. 
Ani dla czegom ták uboliwóli, 
Przyczymym żadney znóleść nienmiátá, 
Anim mwiedžiálú , co to ref? kochanie, 
Až ĉia nedzna famá Rekam mó nie. 
Naypierivey tego, bom miefikáťá przy ni, 
Pofrzegli we mnie motá Wa. 
730- 
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Y rzekia záraz : muśi ten bydž, co go 
Acolfka džiewko kochaf nieubogo è 
Lámwfiydgilám fię ná tóką iey mowę, 
Y oczy ná dot /puśćilam, y głowę : 
„ Ale te [ame wfłydu mego znáki , 
Wydały ze mnie żar nieledázáki. 
Až fię odkryły iámne wkrotce noty 
Panieńfiwa, oraz nárufoney cnoty ; 
Y żywot począł grubieč mi zelżomy, 
Ciężar práfinigc fľodko ukrádžiony. 
O zákie leki, Jpofoby; y žioľú, » ; 
Dla mnie znápdomát Ochmifrzyni zdoła! 
Czego mi ręką nieprzykľáda śmiałą, 
Widząc y znóiąc bydź mię obiežáľa ! 
Aby czegofmy tdili przed tobą, 
Moglifimy pozbyć iókąkolwiek probą s 
Y z rofaącego rozwiązać fe plodu, 
-~ Prze wfłyd, zwykłego nie czekdiąc rodu. 
Lecz ziefłychdnie czerfiwy byt y zdolny, 
Y nic plod miedbał ná źioli fwywolnys 
Albowiem włafią zmocniony nátura, 
Iako zá murem, droat fobie za.fkurą, 
Tym czáfem Księżyć nófławał dziewiąty, 
Prožne w fivym kręgu wypełuiwfy kąty, 
w. Ý 
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Y po zmyczávnym obbiegszy Tryonie, 
Febome zgdniał dźiefiąty raz konie. 

Zkąd ná mnie takie przypadły boleśći, 
Niemosťám wicdźieć w profloćie niewieśći, 
Nie bymfšy nigdy w podobney chorobie, 
Dźiwowatóm (re piermßey [iwey miedobie. 

Poczeťám fłękać uiemogąc fig wfirzymóćs 
Aż kiedy mi fie cięffko przyffło z zymać, 
Skoczymfšy baba , zátkáťá mi ufł, 

Milcz, prawi, mfák to wiafna twa rofpufia 2 

Ná co wytamiaf gtoftm fiva fromotę è 
Tak mię tdióła mizerna fierote : 

A ia com milá czynić niekcześliwa ? 
Gdy fig bol gwatiem przez krzyk wydobywas 

Gdy pobómować niepodobna ięku, 

Choć baba, boiaźń, y wfłyd, broni fieku : 
Więc áby fľomko nie wypidło. z gęby, . 
wałtem [te sile , gwaltem śćinam zeby : 

Y miafło iikiey w boleśćińch ochľody, 
Łzy moię wiafne, piję nákľtaťt wody; 
Tm mi gromnicą groži Lybityná, 

A tu pomocy nie dáie Lucyná. 

Omfem kiedybym umrzeć miata byłą, 
lefczebym [ie fiadź gorzey oftawita z 

| T Boby 
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Boby fie každy, zndiąc mie dźiewczyną, 
Pytal, zá iiką umdrtó przyczyną ? 

Ty iednak w złych mię rázách obaczym fy, 
Liko przyjaciel ze mech naypramdživfy, 
Do fivycheš piersi przytulił mię chora, 

Y do ożyćia dat ożuchę (porą. 

Y rzekteś, pomuię : żył kochana fiofiro, 

Niech Cię tú bolest ták nie tyka ofiro, 
dAżebyś miáťa w ciękkiey zawiern(e, 
Dwie rázem zgubić iedną śmierćią due. 

Niech či zupełnych fit nádžiciá doda, 

Nie długo będźief brátn Páni mloda, 
Y tego, ktory uczynił čie móiką, | 
Z rodzoncy fioftry fłónief aasanozátkay 

Wierz mi, żem ledwie była na pużżyw 2, 
Ale mię fłówo twoie oirzeźwiwa, 
Ktore tyle mi dodáťo pofbiechu, 

Zem oraz zbylá ciężaru, y grzechu. 

Vyrzawfy dźiecko , chlube fwego lonń, 
Ciech [te s á iam ledwie nieftráconá: 

Ciefbyf > á niewief, że z Oycowfkiey zrzędy, 
Prętko umykać plod potrzeba kędy. 
Záczym naypilniey o tą fe poftóra, 
Ze kftalinie kryie dziecko páni (úra, 
Y fwych 
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Y fivyých zážymfšy (pofobow przedźiwnych, 
Nieznácznie w rofczkóch niee że oliwnych. 
Y śluby czyni, y wota zdbiera, 
Ze [ie gdźieś famá ná odpufł wybiera : 
WU [fy iey z domu drogi życzą świętey, 
Az y Aeolus w myśli przedfiemžietey, 
Inž z dómowego wychodziła progu s 
Až či pľácz wydał, świeży znák połogu, 
Y ták przeniknął Džiádá fivego ufy, 
Ze go džietiecy krzyk zá babą rufy. 
Wydrze iey Slub on, y roczek uchyli s 
Až (i w pielucbach ziewiuniątko kwili : 
Widži zmyslone votá, y ofidry, 
Y kunft Aeolus, fwożey páni fláry. 
Tedy uiezmiernym trzajkiem y balafem, 
Nápeľni mfyfikie kąty : ia tym czáfem, 
lik morze z wiatru, iako drzewa z Rumu 
Gbwieią fig s ták drżę, prawie bez rozumu. 
Obaczytbyć byť członki moie wtedy, 
Ták od boiaźni drżące, iako kiedy 
Gšefska więc kogo chorobá popódnie, 
„ Ze łożko ledwie firzymáťo mię ná dnie. 
"Więc wpadfy do muie, záraz mię okrzyknie s 
„Albowiem co fię dźiało wprzod przeniknie, 
£ Ja | V gło- 
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Y glofem memfyd wyikngwfšy s tak froży, 
Ze mię záledmie trupem nie położy. 
lam niefśczęśliwa ná to nic nie rzekťá, 
Bomiemem mfyfika od lez prawie śćickiń : 
Ięzyk od firóchu zdrewniaw(y, y mowi, 
Nie mogt powiedzieć naymnieykego flowd. 
Záczym, kiedy mi grozi, Tie, fuka, 
Pfom, krukom znaczy karmią [ivego wnuk, 
Y rofkizure ; niźli [ie przyczynią, 
Mizerne dziecko zanieść ná pufłymią. 
Kwmilito nędzne , właśnie iakby czuťo, 
Ze [te z Dźiadowikich fukceffji wyzuło. s 
Bo ták rzewliwie wyrzeka, y biada, 
Jákoby złego przeprafšaťo Džiádá. 
Co tef rozumicf moy bráćißku o tem, 
lako ia żyię za tákim klopotem © 
lgko mi dufe, iáko sity fama, | 
Bo wiem s że tegoż ferce twe doznawa. 
Ty fam najlepicy mtožefš to uważyć, 
Gdy [ie godžiťo bulidiowi ważyć s 
Ażeby przy mnie plod moy wziąw(y w pafj. 
_Zómiofł go wilkom ná bory, ná lófj. 
Więc fkoro Očiec wyfedł. z gabinetu, 
Y dziecko wźięte befłyom dla wetu, 
| Dopic- 
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Dopierom dárľá twarz, y piersi tłukti, 
Y od płóczum [ie ledwie nie rofpukta. 
Aż z Oycowfkiegą zdania, y wyroku, 
W žáťofnym flugó przychodži widoku, 
Y przy mym tożu fkinąw/y, zárázem 
Takim mię nędzną potyka rofkazem: 
Aeolus Oćiec, ten éi miecz przyfyła, 
Tof oddať ftylets ktory gdym zoczyła: 
Y- rofkázuīie, rzecze : byś wiedźidłź, 
Żebyś go zdżyć wedlug zafług chčiáťá. 
Wiem ; y pewnie go zážyie ná fobie, 
Gdy rodzicielfkiey tak [ie zda podobie, 
Odpowiedźidłam z bo mufi mieć wdźięki, 
Dar, by naygorfy, gdy z Qycowfkiey ręki : 
Tákiež to moie mefele y gody? 
Też Oycze śluby wrożyteś mi wprzody ? 
Y ná toś wfyfłkie twe fortuny ważył y 
Zebys ták corkę fwoię wypofażył ? 
Precz, precz z twoimi ognidmi Hyšnenie, 
Nie zážyieß ich tu ná oženicnie : 
> Vmykay z progu iddowitych dmorow, 
Lybitýny tu trzebá, nie dmorow. 
Dodayćie fwoich s co ie miec dla zbrodni, 
Zivyktľystie palits Erynny pochodni , 
T3 Niga 
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Nieobay z tych ogniow, przez poddane krzofj, 
Ofótnie dla mnie zdymnią fig flof. 

Zeńcie fię Tedze, y wybladie Parki, 

Ciekąte nokąc ná głowach zepárki ; 
A mnie kiedy iuż zginąć niznóczaćie, 
Przynaymniey chćieyćie pámietác o braćie, - 

Y o dźielięćim : coż ńlbowiem krzywe è 
Likim, przez kilka godźin będąc żywe, 
Džiádá fivoiego obrážiťo grzechem 2 
Procz; že fię z pľáczem rodźiło,nie z śmiech? 

leśli teß ná śmierć [kazáne zabitą, 

-~ Niechayže ginie opinig y tą, 

Ze zdfłużyło ; luboć z moiey winy, 
Wydano tóki dekret dla džieťiny. 
Synu , 1edyna boleśći máťierze z. 
Tákli befłye pozrą čie: y zwierze è 
Tákli dzień , ktory pomitať čie z świdtem, 
Zaraz ti będźie mordercą y kátem è 
 Symus miezręczney zadatku miłośći , 
Przyczyno žalu y moich Gięfkośći s 
T akii fię tylko biyfuąw/Sy ze w/chodem, 
Z fłonecznym zniknieß udtychmiafł zachodem? 
Tákl y matka fprawiedliwym pláczem s 
„Nie będzie twoiey śmierći pomiádáczem ? 
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Y gdy przy fosie z ogniem [ie zawiną , 
Nie podpali go urzniętą czupryną è 
Do mdcierzyńjkich piersi nie przyćiśnie, 
Nie pocáťnie , obľápem mieśćiśnie ? 
Lecz tylko zdala o tobie ufłyfy, 
láko (ie dźiki zwierz rozfkórpie w Giffy. 
O niechže y ia z dźiećiną pofbolu, - 
Y ná floss y w grob zmiejśczę fię do dotu! 
Niech, áni matką długo, ni śierotą, 
Nie żyję. ; niech mię zale moie zgniotą ! 
Od čiebie iednók moy bróćikku żądam, 
Ponieważ čie inž daremnie wyglądam ; 
Kędykolwiek [ie obroći džietinú, 
Kaz zebrać kofiki niewinnego fnd, 
Y zniesc do matki ; niechay w iednym grobie, 
Pojpolu ćiżła [boczymáta obie: 
Niech, gdy ták froga cblińlą niefortuná, z... 
ledná ich kryje, chotiafš Kczupła trunóże 
Sam zyi fśczęśliwie s iednák ná mię pomnż, 
Y łzami čiáťo zlamfšy nayogromni, 
Nie obawiay fie iako brat kochány: 
Pocalowóniem uczćić moiey rány. 
A ty zás, gdy iuż nikne oczywiśćie, 
Ten moy teftáment bratu zánies, liście: 
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la rodźićielfki ordynáns wykonam, 


Y od ftyletn przyfłónego fkonam. 
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(Orka Aezá, Kolchickiego Krolá, ktora Fá- 
zona do Kolchow z towarzyftwem pízy- 
bylego , pod dach Oycowfki przyięła, y w 
nim fię zakochawfzy, gdy figę obawiálá, że- 
by byľ w tych niebefpieczeńftwach nic- 
[zwankował , o ktorych oná dobrze wic- 
dźiała ; máiąc wzgląd fwego z nim ożenie- 
nia; nauczyła go, láko plomienifte woły 
utrzymać , y do iárzmá záprzadz, czuyne- 
go imoká ufpić, á potym zábié ; iego zeby 
ná roli poślać, y runo złote miaľ unicsč. 
Co gdy wfzyftko wykonał , uiecháľá z 
nim, wźiąwłzy w te podrożą z fobą, Ab- 
fyrta małego bráčiťzká : ktorych gdy Očiec 
gonił, á od tey pogoni, nic go wftrąćić nie 
mogło; Medea, owo dźiecko zabiła, y ná 
fztuki rozśiekdne, po rolách porozrzucała ; 
czym zábáwiony Očiec , gdy członki fy- 
nowikie zbiera; oná tym czálem z a 
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fzľá dáley z z ktorym po długich błędach do 
Tefsaliey pray biii y na iego proźbę, Ae- 
zona Oycá flárego , w czerftwieyfzy wiek 
przywročifá. Potym od lázoná wzgárdzo- 
na; ktory infza żonę, imieniem Kreuze , 
Kreontá Koryntyifkiego Krolá corkę po- 
lawlzy, tak ią rozdraźnił, že owa w pewney 
[zkátuľce záwárty ogień , miáfto podárun- 
ku, Kreužie pofłóla ; zá ktorey otwarćiem, 
y Kreuzá, y dwor iey fię Ipalił ; o co ro- 
zgniewany lázon, chcąc fię pomśćić , ná 
iey pałac nájechať : á Medea porwawfzy 
fynow, ktorych z lázonem miała, w oczach . 
Oycowíkich ich pozabiiślą, y famá ná po- 
wietrze učiekfá, : 


ley lift do Iiżond, 


Oi, że będąc Kolcbicką Krolową, 
Zytóm ná tmoie rofkózy gotową ; 
Y gdyś mię prosit, niecbcąc przyśść ku fkodžie, 
Rátomáťám čie m oflátniey przygodzie. 
Wien czńs, co ludzkim márnie žyliem zrzędzą, 
Smniąc ie pafmem, ničiámi, y przędzą, 
V Tror 
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T rosfie fioffry, y śmiertelne prządki, 
Wyfhować miały wieku mego wątki. 

W ten czáfem mogła, co džiš obelżywie 
Dni wieke, [konát Medea Jczęśliwie : 
Odtąd cokolwiek przedlużytim żyćia, 
Nie wiek to , dle czás byť do zábičia. 

Ah! czemużć kiedy grono żywey mľodži 
Piynętb w Kolchy, ná Pelyijkiey Todźi ; 

Czemu iey tyle fławólo pochopu, 
Ze [ie ważyli o złotego [kopu 2 

Czemu, gwoli tey do Kolchow grabieży, 
Wyfinukia Argos Mógnetyjka bieży è 
Czemu po dlugicy Grecka mtodź żegludze 
Wody w Fáfyifkrey napiťa fie firudze è 

Czemu nád zwyczay w trefne keteivzory, 
Zdáťy mi [ie twe zoltáme kędźiory è 
Czemu ozdoba è czemu mdžiek ięzyká, 
Choć obludnego, ferce mi przenika è 

Bo choiafš w náfše kráie , nowe nawy, 
Dla ták odważney przybity [ie bramy s 
Cboćiaf, kiedy ich rowna cnota [przeže, 
Rycerfkie do mas przepľamiťy męże. 

"Wzarzyfłych ogniách, bez žadney nauki, 

Przepadľby z fivymi lázon byť nienki, 

| Y [ku- 
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Y fkutecznymi nie opátrzon žioty, 
Przez płomienifie zginął by byť mot. 
Y wieleby byť zebow postat fmoczych, 
Tyleby z roli widźiat byť ochoczych 
Ná [te Rycerzom s že za fwoim žnivem, 
Pewnieby fie był nie obaczyť žymem. 
O iókby w ten czás przez twoie zagłady, 
Sila fig było zgubić mogło zdrády : 
Iik, czego teraz ięzyk nie wypowie s 
Silá bied, moiey umnieyfyć fię głowie 2 
Tej? tef to folga w żalu ofobliwa, 
Wymowić s gdy kto ďajk niewdzięczny bywa : 
Tym y ża widzę mufe fie nalycić, 
Y tą po tobie korzyścią fie Aczyćić. 
Kazanoć w Kolchách niewiadomą miwę 
Poffówić , żebyś ugoniť byť fławę : 
Iakof' y wkedłeś bez naymnieyfey blizny, 
W błogofiawioney krainę Oyczyzny. 
Tikes tám zażył ná ten czas Medet, 
Ták w terážnieyfcy żony fivey kolei : 
Ieśli iey Očiec chetpi [ie bogaczem, 
Y memu pewnie nie zefšťo ni náczem. 
On fig Koryntem dwymorzowym fozyli, 
A zás przed moim drzą puínocni Scyći > 
Va Albo- 
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Albowiem, idko oblewć fig Pontem 
Kray 3 on tómecznym zániáduie grontem. 

Gdy was do Kolchow przypľamity wody, 
Acetes Očiec moj dať wam gofpody, > 
Ze przychodniowie, co więk(ka y Grecy, 
Vyftrovnych tożnikich złożyliście plecy. 

Na ten czafem ia ćiebie oglądźla, 

Y ktoś byi, piermfšam wiedźieć poczynółń : 

W ten czás kiedy mi przyjšlo čie uważyć, 

Dotkniętam w [erče inž przeflamáťá żyć, 
Likom widźióła, tákem y zpineťá, 

Y táynym gorzeć płomieniem poczęła : 

Ná kfStafí pochodzi, ktorg więc nalogiem, 

Zápala ogień przed wefeinym Bogiem. 

Y mowiąc prawdę, byłeś dość nadobny: 
Lecz y muie mabit przýpadek żałobny, 
Ześ wlot obrotiť ná [ie moie oczy, 

` `Z ktorych zrženicá ledwie m ie niefkoczy. 

Poznates zdrayco, żem tie polubiťá, 

Mitość fię wďafnym widokiem odkryła, 
Czego niewinny moy fie umyf? wfłydał, 

- Bo kiof ták kocha ? žeby fe nie wydał, 
Tym czófem Očiec, Krol Kolchicki zmány, 
"Tec komdjeye podať ná przemióny : 

BU Łeby 
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Zebyš byť wody zaprzągł męfiwem fivoiem 
W zdrzmo y y orať niezwyczóynym kroiem, 
Marfome były płomienifte byki, | 
Ktorych nie tylko rog [am zły y diki z 
Ale ognifty dec, y z gęby párá, 
Kazdemu, kto cbćiał przyfłąpić, dogara. 
MMiedźidne mogi, y mozdrza miedžiáne, 
A [krytym ogniem dla zguby nádžiane ; 
Kedy zás párá oddechu dopuśći, 
będzie podobne były do czeluśći. 
Kazanoć potym ná ferokicy niwie, 
Siać zęby fmocze ; z ktorych nieivaiplevie 
Zbrovmi fig mieli rycerze rozrodźić, 
„ Y wzńiem fobie, zák y tobie fkodžií : 
Bo z roli wefpo? pomflamfy z firzałami, 
Mieli fię /polnie wyzabijać fami ; 
Y toby byto żniwo nnárobiťo, 
Zeby oraczá fivego závubiťo: 
Cznynego, ktory nie zámružať oká, 
Offatnia praca, odrmić było fmokń s. 
Ná co y wielkiey potrzeba przewagi, | 
Y Cięfkiey firzedz fie w Labiryncie plagi: 
To rzekł Acetes Krol, Odiec moy, sú Wy 
UV JB ty wnet fmutni powfóliście z LAY s 
ę V Ý pur- 
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Y purpurowe porzutiw(y loże, 
Kazdliście zdiąć tálerze, y noże. 
O zák ći w ten czás, że w/ponnię bolesni, 
żiedźiczne Póńfłwo Krenzy [je nie śni, 
láko Tefcz ; ióko co z nią mięftkaf stisli s 
Corka Kreontá, mie byta y w myśli ? 
Odchodźif fnutny po tákim traktacie, 
la tzómi (pływam pogląddiąc ná čie s 
Y gdy [ie iefcze nie godžiťo gľofem, 
Bądź zdrow, żegnam čie, mowiący pod nofem. 
Ale iikom [re na Toku ukťúdľa, j 
Nicpofirzeżone zawrzeć chcąc zwierciadła : 
O zák mi długa noc była y (pora ! 
lakom ig wfyfzkę przepľákáľa chora! 
Ná oczách moich y woty Gródywó, 
Y fnowóty [re niezmvyczávne aniwó s 
Y fimok, y iego zebom šicybá froga, 
Ná com od firáchu trętwiata niebová. ' 
Ztąd milość , á ziąd flrách przenika kośći, 
Y famá boiaźń przyczynia miłośći: 
AR gdy fig wita? dzień poranny z świdtem, 
Do mnie do Tofika fioftrá wefla zótem. 
Wios pomierzwiony nyrzáľá ná grzbiecie, 
A mnie leżącą na gębę w namietie ; 
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Ná me záš toko, gdyby byť kto flapat, 
Wetzdchby fie był, iako w rzece [kapat 
Tof, áby čie nic nie mogło przeftrafšác: 
Wet mię zá tobą poczeľá uprać, 
A ia krom tego , dawnicy myślę , áby 
NÁ te odwagi nie pofedieś fidby, 
O co prošiťá iedná , druga dama ; 
Ze fie wnet lázon, uzbroionym flamas 
Y do pómiętnych czynow z fivym orfakiem, 
_Animufem [re rwie nie ledázákiem. 
Tej? gay pobliżu, okryty zedliną, 
Gdźie ledwie fłośce zdyrży przed gefiwinąs 
, Gdźie [a „ y przedtym bymáty bálvány, 
NZ ftzercgo zľotú zrobioney Dyány. 
Niewiem ieślibym y mieyfè nie [kazáľá, 
Gdźie nas obudwu mitość [koiarzálá : 
Tám žáraz mpedfy, fomo w fowo, pomnie, 
Tdkeś lazonie chytrze mowić do mnie : 
Tobie, nádemna, (częśćie prawo dało, 
Y mad. nym życiem s á 'ieśli to málo, 
Wręku twych y wiek, w ręku y Śmierć moik, 
Y dufd, y krem, kiedy zechcefš twoiń, 
Dość , że mię możef według fivey bodoby, 
Y żywić, y Wraz trupem weguńć w groby s 
| Lecz 
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ez tesh MODĄC , dźwigmief mię tajkamie, 
£ mego zbásvienia w więkfóey będzief (ławie, 
Przez moie, z ktorych mwyrwóć możej cale, 
Niebefpieczenftvú s profe čie, y żale; 
Przez rod moy , y co ná wyyfiko pogląda 
Dźiad moy s lázom tie o ratunek żąda, 
Y przez troifle Dyduny figury, 
Y potóiemmne m bálwánách fruktury z 
Y ktore tylko przemieftkiwóć može, 
Profše przez imię ; m tym narodžie, Bože, 
Emiuny [ie Pásmo iedyna nademną, 
Zmiluy nád temi,ktorzy tu [3 zemną : 
Vezyú mie profe w rážie oflátecznym, 
Przez twoię dobroć niewolnikiem wiecznym, 
A ieśli fig fhadź Greczynem nie żadźik, 
Skoro go ze zdey toni wyprowddźijks 
Maiżeńfkim fivego czafu ziąć [je mirem: j 
Toť prawym fercem przyrzekam y fczyrem , 
Lecz zkądźćby mi ták wielka fortuná 2 
Z kąd Bog, cobym go miał zá opiekuna è 
Zeby mię, ktorg ; cénia Amoraći, 
Zgodnym do twoiey uczynił pofłóći è 
Niechay wprzod, ktory nieftatecznie wieże, 
Z wińtrem fig duch moy mizerny ać 
eRe- 
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Ieżeli infa, krom čiebie, mimym związku, / 
Do małżeńfkiego wpufczę obowiążku. 
Niech o tym Iuno: wie , co tączyfładła, 
Y ktora'ny tym tu kościele ofińdźa, 
Dyámná , co iey widźiemy oltarzes 
Ieśli zawiedźie, niech lázoná fkarze. 
Tákie obligis d iefczef 10 mále è 
Lmiekczýty we mnie ferce dofyć flate, 
Y profte: že fię przed oným ottarzem, 
Zá ddniem fobie reku wzdiem [parzeng. 
Nad to midžiálám y dzy : á zaf y tych 
„Zdrádá fię trzyma, choć w kraplách obfitych ? 
T żkem twożmi nchwycona (ły, 
Liko y inne głupie biategłorwy. 
Sprzągaf zá moim mnetże przyrzeczeniem, 
Woty do idrzmą wypiekte płomieniem s 
Y twórdą žiemie po tróktacie długiem, 
Rzniek nóznaczosym leniekem, y pľugiem. 
Lidowitemi, miófło zbožassklámi | 
Nápeťľniafš (kiby, fieiąc zagonómi : 
Aż gdy nasienie dáley nie myfłarcza, 
Rodzi fię żólnierz ;.ń z mim miecz, y tarcza. 
Ia famá, ná toy com dáťá [pofôby, 
Y doświadczone móuki y proby ; 
W. Zhlá- 
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Zbládľam od firáchu, widząc iak rycerze, 
Każdy zá fivoy miecz, y zá tarczą bierze. 

Až owi źiem/ćy kmiećie y rodacy, 

O zák mizerny pożytek z twcy pracy! 

Skoro do fiebie oręże zľožyh, 

Co do iednego fami (rę wybili. 

Smok náflepomať cznyny, y fraklimy, 

Łujką okryte nóflrożyw(y grzywy ! 

Y waldiąc [ie po žiemi przefmykiem, 

Okrutnym świkczał, y przerażał kfykicm. 

Z pofagu pomoc , gdźie ua ten czas była 2 
Gdźie fe Kreuzá twoja wtedy kryła è 
Gdźie, co džiedžiczy Kroleiwná w Koryncie £ 
Zeby tie bytń mfpártá m Lóbirynćie ? 

A iaż to ? com čie w tem czas vätomálú è 
Terazem (i [ie grubidnką flatá 2 
Teraz dopiero lichą y ubogą $ 
Y winną, že čie flrafšydlá nie zmogą ? 

Tam przez me źiołó, wzrok okrutny finoczy + 
Y płomienifie [nem zámärtú oczy 3 
Y żebyś z fobąunioff zá twe ploty, 
Podáťám do rąk odzież [kopu złoty. 

„ Oycám zdrádžiťá przez złość mynzdaną, 

Y porzuliw(ty Oyczyznę kochaną» 
x Odma- 
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Odważyłam fię mieć to fSczęśćiem fobie, 
Co fig z wygnanką będzie zdóło tobie. 

Niewinność moża y z Pónieńfiwem czyfłem, 
„Zboycy fig tupem fľáďá weż pa z 
„Matka pofboťu, y fiofrå kochána, 

W domu odemnie zdrádnie odbiežána, 

Ah niefczęśliwam uchodnia ! bez fromu 

Zem Cię bratikku wzięta z fobą z domu : 
W tym famym mieyfcu tepicie mi pioro, 
Coś ty zrobiťá, o Kolcbicka Coro è 

Co ręka moid ważytń [ie fprámiť, 

Tego wypifać nieśmie, y wyżówić: 
Mnie ftufniey było rozkórpać, niž Ciebie, 
Com tuž po fyię zábrneľá w Erebie, 

Iednók bynaymniey tegom fie nie bała, 

Po zbrodniach 3 czegoż baćiem [ie iuż mióla è 
Czyli plywaczki w morzu ? będąc inną 
Y biatągtową , y zdrádna, y winną. 

Gdźież flufna zemflá? gdźie Bogowie byli e 
Czem w morzu, obu nas mie zátopili, 
Zebyś byť odnioffzń five zdrady káre, 

A ia WZdieminy los U sá możę midre, 

Bodayby byty innym ná przykľády , 

W morzu nas kędy zgniatły Symplegidy, 
W dže y 


164.. Medca 
„Ażeby byly w iedney (polecznośći, 
Y me, y twoie fkrufóyty [ie kośći. 
Albo żeby nas w fSczekdiące gúrťá, 
Scylla z Ghórybdą obidwu pożaria; 
Gdyż za tikowe ofufłom miewdzięki, 
Slukna rzecz, do, żey dofłać fie pakczęki, 
Y ktora wody tylekroć mynuáta, 
Y tyle znowu zazdrośći im śmiatis 
Niech by nas była mT rynákryifkiey obu; . 
- Zdwartą toni Ścylla miafła grobu. - 
Tedy w Hermońfkie, czegoć międof/aie, 
Ztąd fie zwyciężcą pomrotim [ky kráies 
Zes nić dáremírym w Kolchách byt biegariem s. 
Przed Rogi złotym zaśczyćik fpe runem? 
Coz ci przypomnig fiofry tme firyicezne 2. 
Oyčá mtafuego zabojem bezecne è 
Co; że Pánien/ka táronetý [16 dłonią s- 
Na kárk Oycamfki, že go dla. muiiť zvonia è 
Niechbý uddeńmą nikt fie niechliať żalić z 
Ty powinieneś, zigd mię zármfše chwalić: 
Zem tyle rázy dla famego Giebie . 
Grzefyta, áni nie pomnidta fiebie. - 
Smiałcś mi y to s 0.zťosluva mowa ! 
Bo fprawicdliwy żal przerywa fłowa; 


Y 
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Smiałeś mymowić : uflap z mego tożć, 

V hap y z domu z á gdźież boiażń Boža ? 
Gdźie mir malžen/ki è záraz z domu idę, 

Dmotb (juow wiodac z foba ná ochyche, 

Y miłość twoię z dla ktorey to czynię, 

Zie wfędźie dla niey tutdząc fie minie. 
Až m krotkim Czáf16,y pa durach mie mielus 

, Wzeć o powiornym twym ffe wefelu: z 

ďáko ná nome z drugą zong gody,- 

Lóntpy zápala Hymen Pannie młody, 
dáko zwyczóyna przy ślabócb inuzyká, . 

Swe fefcenttimy nubis y mykrzyką: 

Ale mnie; ktoram wzpárdzona, uieffety I 

Tá gró, w zdłofie obraca fie flety. 
Trwożytam Joba ná to nie pomäťu 

Nie iufsac ffet tego. kryminafi, . 

Zebyś [ie z infa ženiť miał zapewnie, 

Nie korzyfiárac w Kolchickiey Krolewtqie: 
Aż zerdiá ludži s dz ślub ZAWOLÓNY, 

AŽ Hlymeneu(f m koutrákty wezwany : 

Kiorej, nominy, iniem bližľa była, 

Tymem fig (IEžey nieczefna trapila, 
Dwor cáťy plakat z plakalź y fľndzy, 

Łzy potdiemnie wyleiwáli drudzy z. 

TJ Y nikt — 
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Y nikt fig niechliať obrać w tych zawodach, 

Zeby mie o twych obwieśćił byť godách. 

O ktorych y mnie, chočiaf$ to koréito : $ 

Lepiey nie fłykeć, y mie wiedzieć było ; 

Ale iikobym wiedźińła dowodnie, 

Tak w fnutku [ivotm ferce nie ochłodnie. 
Tedy z dwuch chlopcow, iednego ná piegi: 
—Wyfyłam s żeby widźiał twe noclegi: 

Ktory przeyrzawf(y wfyfłkie wake fochy, 

Te spz ra > n cock 
Vhepuy Matko z tąd kochána dali, 

Ociec naf Tázon, inž [ie z infą pali s 

Iuž pompy firot, dźielne cugi (prząga, 

Y złotą odzież, prawi, na grzbiet mťigea. 
W ten czós w dwoifie rozwiedźiony płaty, 

Stroy pofšárpamfšy ná fobie, y fúty, 

Kiedy mię y žal wraz, y gniew. rozżarzy, 

Drópólim lice mey niewiuney twarzy. 

Y iuž mi to myśl prawie m [erce kľúdľá, 

Ažebym była ná te gody wpadła s = 

Y zutrefionych włofow oblubieńce, 

Zerwała złote móncle y wieńce. 
Ledwiem fig mogła mfirzymáť w tym zawodźie, 

Bo mios po karku zwzfły, y iazodžie 

Puśći- 
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Pušínv [Sy s moy icf, wotałabym byld. 
Y náťiebie bym ręce záťožyťá. 
Cief [ie inž teraz Oycze urážony, 
Czefš kraiu Kolchow mórnie porzucony ; 
Y ty braćifśku, lubos zginął miody, 
Z moiey obelgi; fwoie miey obchody. 
lefem porzutkg ; á niewiedźieć komu, 
Oycžyzny, Pańfma, odbiegszy, y domu, 
„Mąż mię porzućił ; to fię zemmą dźieie, 
Zem w nim fraciła mfyfikie me nádžicie. 
Vpitam fimoká s y ftráfilve wielce, 
Tak zákonmi cbózóła s bofkromiła čielce : 
A gdy moy tyle dźiwow, kunft zwycięża, 
lednegom dobyć niezdołałą mežá. 
Y ktoram przez five doświadczone czdry, 
Precz rofpędźiła plomienifie žary ; 
Teraz gdy lazon z Kreuzą [je żeni, 
Nie mogę g mlafnych wybść fie płomieni . 
Odfłąpiły mię y Bepty, 9 žioľá, 
Zadna mię [tuka podźwignąć nie zdoła: 
Zá nic Bogowie, zá nic y. Księżyce, 
Y firdfne bládey Hekáty nocnice. 
Dzień mi fię przykry, y uiemdžieczny wlecze, 
W mocy zńledwie ferce fig nie wśćiecze 3 ` 
Snu 3 


168. Medca 
Sue s coby temu mogł wfyfłkiemi. radźić, 
Trudno ná oczy wyiekłe fprowadźić. 
Ták, com firem tivárdym záväžitá fmokń, 
Sama nie mogę y pomrużyć oká: 
UURYyftkim [te lepiey leki me nádádza, 
wiafney naymhiey lekórce nie radzą, 
„Do teyli fyše mótpó fie pokivápi 2 
Y ten kárk mitym ściśnieniem obľápi ? 
„Co z niebejpieczeńfim'iam go wydźwignęła ? 
Inż, comia miała, widzę, oná mźięló, 
Može bydź y:to ; že chcąc nowożczi 
Przypoćblebić fię iężyk twpy feplení, 
To ,.czego fluchát nie należy oncy, 
Lik ná zafługi mote mprawádzoney, 
T warzemoię „oraz górmif obyczdie, 
Prawiąc ; coć ślina do „gęby. poddie, 
Z czego fię.ond pewnie wiem rozšmiey, 
Y miechjię z mego uieficzestia macicy. 
Niechay, zudiąc fię bydź oblubienicą , 
Tyryifką kryta, fypia biwelnicą 1 
Nie dlugo tego, á dobrze przybeczy, 
Y to poczie,.czym kogo kdleczy. ` 
Poki zelázá, poki ogniń (ława, = 
Poki trubiznę giele z fiebie dama s 


I 
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Pory bez zemfy międy nie upódnie s 
Kto ná Medeą náftepnie zdrádnic. 

A nie wzrufalt [káliftych wnętrznośći, 
Rzemne Izy, co ie, deię m mey Gięffkośći: s 
Pofłuchay lżeyfych,:y mnie przyzwoitych 
Stow, z ferdecznego kochánia wyrytych. 

„lik mię ty tie raz profić fie nie wfłydzi(, 

Ták ĉie profšaca przed fobą mię widźif s 
Ktorąś choć wzgdrdzał; pofpołu.y z łożkiem, 
Nio:fię nie wzdryga twoim fľáť podnożkiem. 

„zdieślić fig zdam ličha y wzgdrdzona, 

„Patrz mó owoce wańiemnego łona z“ 

Ktore, że y tma, y ma dufa kocha, 

Stufkuajf, by fig ich tykóła mácochá? 

*Bardzoć podobne [a obádivá fjny, 

„Ják by ich obraz myrznať z twoiey miny: Kpre, 
Tyka mię ich wdźięk s y gdy wzrok w nich mle- 
Ledwie [re od tez rzemnych mie oślebię. | 

Przez wfyfikich Bogom ná miebiofa wziętych; 
Przez ogień ślubny praw maťžen/kich świętych 
Przez me zafľugi, profe, y zadatki : 

Nie rdcz porzucóć y [jnom, y matki, 

Przywroć mi Toše ; dla ktoregom tyle 
Niebelpieczeúfoivá żnioflá, káždey chwile : 

x Przy- 
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Przywroć twym fowom przyrzeczoną wiarę, 

Y fľaň fig pierwfym, wyzum/(y máfkáre. 
Niechcę ia twoich mocy przećiw bykom, 

Ani sit żądać przeciw woiennikom 3 

Ami, ážeby, przez twe [kryte leki, 

Cznyny finok zawarł ofirożne powieki, 
Ciebie: famego chcę 5 com Cię zbámviťú, 

Kioryś mi fig dať, zem Cię poślubita z 

Y przez ktorego malżeńkim zwyczdien, 
- Tyś fig flat oycem, á 18 matką wzdiem.: 
A ieśli mię zás o pofagu fpytaf 2 

A zak go w polu Kolebickim nie chwytaf è . 

Ktoreś miat orát ná zagony ; bo te 

Wrzód było (prówić >. niž wźiąć runo zťote. 
Złoty on báran „runem fivym bogaty s 

Ten pofag, ten byť dochod mey straty : 

Oń; ieślić rzekuę,: żebyś go powroćit, 

Pewnie fig bedžie[ y do šmierči kľočiť. 
Po'tgiem moim zdrowie tobie dánes» 

Y Greckiey młodźi tłumy ratowdne : 

Zbior Koryntyi(ki weś teraz ná wagi, 

A przyznay, zkądeś więkfe wźiąt pofagi è 
Ze żyief , že maf Kreuze drugą Žogs 

Ze ufaf w wálná Tejściowę. obronę s 
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Ze mi fię możef świadczyć przez niewdźięki; 
To famo, z moich tafk, z mey wziąłeś ręki, 
Czego, day Boże; byś [pokoynie zażył : 
„ Bowiem, ná co fię umyfł moy odważył s 
„Z tym fię odkrywać prožna ief przefirogń, 
Dość ; že zámžietost pobudza mię froga. 
T á, cokolwiek mi y z gniewem porádži, 
Vezynie wfyfiko s luboć to, zámáädži, 
Y žal mi będzie uczynku nápotem s 
Ale coż czynić z obłudnym Koczotem? 
„Niechay to widźi Bog, y ma w pómięći, 
Ten, co mię. teraz zawźiętośćią kręlis 
Bo m coś miekfšego, nižľi poiąć mogę, 
Y žal mię, y gniew poduf5cza miebogę. 


LAODAMIA. 


Orka Akafta y Laodoty , ktora Protezylá- 
ulzń męża fwego tak ferdecznie kochała , 
że gdy na woyng pod Troig pofzedi , á 
wedlug wrożki, zá pierwfzym Z okrętu ná 
brzeg nieprzyiačielíki wyftąpieniem , od 
Hektora byť zabity ; żadną miára po nim 
żyć niechćiała : Niżeli iednak umrzeć iey 


Ťa kA przy- 


172: Laodamia. 

przyfzło > życzyła fobie 'tego uprzeymie ,. 
ażeby na iakąkolwiek żalu fwego folgę ; 
ćień zabitego mežá oglądać mogľá z: ktory 
uyrzawizy , w obľápieniu iego, y przytule- 
niu do siebie, z żyćiem fię rozftálá, 


Jey tifl do Protezylán fa. 


YI Am (i śle zdrowie kochiiąca žoná, 

— Gdzieby chtiádá. bydž famá zanieśionat 
T egoć, co mężow kochánych nie mija, 
Vprzeymie życzy twa Láodámia, : 

Stychść s ktokolwiek od Troi. tu przydźie, + 
Ze fig dla wiatru bámitie w Aulidžie s- 
Ab gdźief te wiótry ? gdźie byty Jrzeżogi ge 
Gdystie domówe opuftzáli Progi ? 

GU ten czds miał mafe támomáč okręty, . 
Złośliwy wicher, ) fiumyy' wir kręby; 
W ten vzás mam bydy mile niepogody, . 
Ilekroć falá miefsálá war wody. 

Więceybym była y pocáťomvánia, 
Y przeftrog dáta z moiego kochánia, . 
Y iwyrážiťá s czego trudno w lištie 
Bifać ; poki fig z námi bámilistie. | 

„Nagleś 


Prothetilao. 173: 
„Nagleś zvmych oczu y z flotą pormány, 
Kory bie wabiť, wiatr byť ugtafkány z: Ń 
Y co go twoi żeglarze życzyli, ` v 
` Lecg nič ia, którey zadmfóe z tobą milii 
Widtr byť Nauklerom Va kaly, y zręczny, 
Lecz kocháigcej ženie twey niewdźięczny s 
Bo gdy on w moržnnrárynarzom [Drzim » 
Z toba fie żegua twa Lóoddmija. « 
Ami wymowić'ięzyk moy w rozfiánin, 
Stow ; ktore mowić miał: przy pôžepnátiu : 
Ledwie fię zdobyć tylekroć gotowy; - 
Kzec ; iedź moj mężu ťálkámysy zdrowy. 
źriraz Borcas popchnať was od brzegu s 
Pochopu. żaglom w.:dálým damfy biegn 3 
Ze prówie w iedney odemnie godžinie, 
ProtezyláujS z moich oczu ginie: " 
Pokim čie mogťá doyrzeć tom póatrzyłi 3 
Y twym fie famym widokiem ťiefšytá s 
Chotieš m dálekiey morfkicy płynął toni. 
WU ffedžie (ię chéime moie oko goni. 
A kiedym doyrzeć iuż mie mogló ćrebie; 
£uglem przynzymniey widźiśłć przy niebie 
Ktore iáko fie, chwicią, t4ko pľamia,: 
Długo ná fobie moie oczy bawią, 
X3 | 


174." Laodamia 

Lecz gdyś iuz y ty zniknął, gdy y one, 

Ná morze dáley wzbiły [ie przeftrone z 
Cobym w ták wielkiej wnidžiála przefłrzeni, 
Nie byťo ; tylko že [ie wodń pieni. 
Y światfo z tobą rázem mię odbiegło, 
/ Albowiem ták mi ferce coś przylegio, 
Ze idkoby kto podčiať mi koláná, 
Tókem upadla na brzeg zápomuiána. 

Ledwie Ifiklus Tefcz moy ; fláry ledwie, 

Akafi mię ztrzeźwił w godźinę, czy we dwies 
Y mótka widząc moię mdłość że Bkodgs f 
Ledwie mię źimuą ocućila wodą. 

Pobożnyć to ich uczynek uwodźił, —. 
Bynaymniey sednák mnie fig nie przygodźił s 
Albowiem ná to ubolimam frodze, 

Ze w ten czás [komnát nie przyjo niebodze. 

Bo [koro tylko przywrocone šify, 

Zmowu [te żale do ferch wroćity : 
Znowu y myśli, y afekty wierne, 
Ognie miłośći trapily niezmierne. 

Ani dla zrzędy, ý podoby czyiey, 

Mych włofy trefić, nie mam fantózyey s 

Ani, co byty gwoli twey ozdobie, 

Szrożom od zťotá nie cierpię ná fobie. A 
dko 


Prothefilaó. 173 
dko tych, ktore, pô mygrátiey, i cenie 
Bydź máig , y ná káždey ióśnieć żenie s 
(Ale kędy mię myśl niebáczna niéšie, 
Wfędzie błędliwa tutam (re ińł m lesie, 
Co widząc matki fláre Filácydy, > 
Wośóią ná mnie s pozbądź tey obydy s 
Pozbądź frafunku; y wyzuy klopoty 
A przybierz ná fię firoy krolemfki złoty, 
lali ma moiey przewiodę náturze è 
Śtroić fig w perty, albo lśnić w purpurze è 
A mąż moj kędyś w Troiáúlkim okopie, 
W lichey kotárze koczuie, y w fopież 
Przy mnie,da włofow irefienia, uśiędźie 
Służebna Pónuń 2 mąż moy bić fie będźie $ 
la fie mam z fwoich nátiefyé márkoczy è 
| A iemiu tré fer fykak głowę tioczy ? 
Ia nowy odžiež przywdzicię y firoie ? 
A on ná harce myúdžič) y mó boie? 
Mnie. miękkie ciilo upižmnig wonie ? 
lemu pod'zbroią utrudzą [ie [kronié 2: 
O iáko niogę 5 ták me wfyfikim. z tobą 
Niechay fig zgadzam iednofłóyną probą : 
" Niech pod czas woyny ták, tako [re pikem , 
VU ff fikicgo będę twym are A 
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Niefezefny. wodzu Troián/ki, Páryšte + 
„Co cudzey żony bronić chcefš m kiryšie ? 
Likoś m Grecyey gość byť nieprzyiemny, 
Ták sieprzyiaćiel w Troi bądź nikczemny. 
Bodaieś, albo inž. za miieyfg ceng, ' 
Pomažyť fobie porwadną Helene s 
Albo, žeby żeń mzárem oná fobie, 
Zbrzydžitá m twoicy twarzy, y podobie. 
Ty, co połykaf czczey nádžici piankę, — 
Czyniąc zawody wielkie o porwdnkę s 
„ Menelaufu, mężu niekczęśliwy: | 
Ták wielom będźief przez tę woynę krzywy! 
„Niechay. Bogowie moie prognofłyki, 
TO lep/e obrocą, y zmienią praktyki s 
Ze. o twym mężu powrocie ufiyfem; 
Gdy broń zawieśck fiawuą przed lowifem. 
„Ale fię boię,.y.po wiele rázy , 
„Przyidą mi ná myśl woyny tey obrazy ; 
láko od fľoúcá tdie śnicg, y rzeki, 
Ták fię tzy boyne lia z mcy; powieki, 
` Ilion, y Xánt, Symois, I enedy, 
Idá ; ieżelź fomá przykrfše kiedy 
Znaleźć fię mogły ; to te fivym názivijkiem 
Strókne, áni ich trzebá zwać TREK 
e 


Prothefilao. 177 

Nie ważyłby byt nigdy na porwanie, 

Gdyby byť nie czul, że mu šiť dofiónie 

Do fwey obrony ; pielgrzym ten wf teczny, 

Wprzod on fwoy zafczyt zmierzał dofłiteczny 
Przybył w Grecyą s idk wieść śięie o tem, 

Gięfkki zbiorami, doftátkiem, y złotem s 

Y ktory wfyfikie m fobie iednym famem, 

Troidńjkie gázy, wyrażał z Pergámen. 

Mozny w okręty, y w lud mężny, zbroyny, 
Gotow ná svfšyftkie by naywięk(e woyny: 

Nuž oł Paúfivo przyťozy [ie ktemu, 
Dość będźie woyfku tiefiko z nim Greckiemu ? 

To, ża rozumiem, že Ciebie uwiodło, 

Ześ go Heleno widziała nie podło: 
Te čie pomaby s boday [te nie snit ! 
Wzięty s co będą Grecyey fikodźiży. 

„Ma tám bydź idkiś Hektorem názmány, 

- Wielki maieźnik gdzieś między T roidnys 
Tego fie boig, lub mi uieznaiomy, 
Bo fdyfkę, pewne od niego pogromy. 

O nim, y Párys, poki tu przefadał , 
Ze niezrownany nikomu, powiadał: 
Ze nienchromne śmierći z ręku Śicie, 
Y krew gdźiekolwiek obroći fię, leże. 

i Kitof- 


178 “ Laodamia 
Ktof kolwiek nim icf? ; byś mie upadł morem , 
Pomniy, nigdy [ie nie ziezdzać z Hektorem : 
Leślim či miła , y me waży obęći,. 
Profe ię , miey to imię ná pamięći. 
Od tego, fkoro fortuná čie febroni 3: 
Pamiętay oraz firzedz fie innych- broni, 
Ták rozumiejąc, że co tylko WZOrow,. 
Troiánfkich ludźi „ tyle tám Hektorow, 
Y kiedykolwiek przyidźie ći [te rufšl 
Ná bdrc „„dżebyś: mógł: kopią krufyć s“ ` 
Pomniy, y mow to fobie w'kdźdym czaśie. 
Ze mi zlećiiń żona baczyć ná fig. 
Tegeli tef zaś w taiemmicy [iP01, | 
Boganič upóść náznáczyli Trois 
Niechay upada , byłeś ty kochány 
Mężu nie odniofł w zgubie žadney rány: 
Niechay fig bijes y w zawifne ffyki > 
Stupne five [kťada Menelauf pikt, 
By Póryfówi tę odebrał, ktorą 
On mu m Grecycy porwał pierivfa forg. 
Niech nąń náftapt, y śmiele uderza, 
A idk przyczynie flußney fwey dowierza:. 
Táko mu (prawó fprawiedliwastufo) > 
Wygrać s ták miecbay zdraycę fivego fkrufy. 
c; 
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Jesli mu zony ief pimiątka fľodka s 
Niechay ią wyrwie z nieprzyżacioł srzodká, 
Bo ták o żonę, iáko y 0 žytie, 
Mąż kazdy minien czynić przyzwoićie. 
„Lecz twoid rożna, y infa przyczyna : 
Ty myśl bydź zdrowym , powroćić fig, y mó 
Poczóżmym łonie twey Lácdámiey, 
Szczęśliwie po tey (począć kámpániey. 
Nie biyćie profe s z miedzy innych więla, 
Meza moiego, idk nieprzysačielá, 
Okrom iedziego; nieminni Troiúnie, 
Niechay tám. z niego.kroplá krwi nie kánie. 
Albowiem mie ma m fobie sity tyle, 
By mogl rozrywać groty, dźidy, [pile 3 
Albo ná plácu z uzbroionym mężem, 
Pieri, w pierś uderzát, y gonić orężem. 
Bórdźiey on zgodny przy fwoiey fłabośći, 
© /pokoyney z żoną miejtkać (połecznośći: 
Niech inni Marfa, miechay y Bellomy 
Pilnuią ; 10m1 uaylepiey u žony. 
ldkof przyznam fie > chćialdm Cię ułópić, 
Zebyś byť niechtiať ná te moynę kwdpić, 
Y prośić o to z lecz wrożka furowa, 
Rzec językowi nie dała y fľomá. 
Ta Albo- 


Laodamia 
Albowiem gdyś fie wybierał pod Trate, 
Zegadiąc y dom, y oyczyznę fwoię s 
W famym rufániu zá domowe progi, 
Mitoś (Skodliwie nie obrážiť mogi. 
Czego ia [korom co tylko pofirzegła, 
Zląk(y, czym prędzey ná pomocem biegła, 
Y čichom rzekťú, mie czyniący grzmotu : 
Niech ten znák będźie zdrowego powrotu. 
Dla tey przyczyny donofęć to , żeby 
Oftrožným byłeś, pod czas fwey potrzeby ž. 
Y niech tá moją boiażń z wiatrem zniknie, 
Ze ná nie, iáko ná pľonna ; głos prziyknie. 
Sťyfsaľám y to, zapewne z wyroku, 
` Tako wiecznego ten nie uydźie mroku, 
Ktoby naypiermfką z Greckich fykow f?ope, 
Y ma Troidńfkim gruncie flániť ope. 
O niefczęśliwa po tysiąckroć żona, 
Ktora z pierwfkego męża obdrczona, 
Pľaákáť go będzie ; niech mi to Bog ktory 
Da, zebyś pieriv(šy mie byť do tcy fory CRA 
igdzy tysiącem Greckich naw s niech tivoi4 
T yśiączną będzie. licząc od Rońwota 3 
Niech fprócowane ofóteczna brody j 
Rznie ; dawfy innym przed Jobą SEA 
0 to 
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Yo to profe, y przefirzegam ; z odźi 
Niech naypośledzey nogá twa mychodži š 
Bo dla czego maf fpieftyć przed innemi 2 
Wfakze nie poydźiejć do oyczyfiey źiemi 2 
Gdźie, kiedy będzie fortun čie nioflas 
Chćieyże ná żagle, chćiey pomńieć ná miofa, 
Zebyś czym prędzey oddawfy [ie Bogu, 
Szczęśliwie rotit do twotego progu. 
Lubo fię m morzu świetne ffońce kryte, 
Lub ná wyfokie obyoki [ie wzbije; 
Ty nie bez żalu idiek mi ná oczy, 
Lub widzio, lubo dźień [ie mgłą zámroczy. 
Lecz w nocy częśćiey, w iafty dzień niżelt: 
Bo noc dźiewczętć lepiey rozwefek, v. 
Gizie dla pieficzoty, y fiodkiego wdźięku, 
Wczńs ná matżeńfkich czynią fobie ręku. 
Ná nietykadnej, y czyfłey łożmicy, | 
Obtudne chwytam fay m mey tásemnícy s 
Y gdy nie można Giefyć [te ná iówi, 
Rofkofką mórń zmyśloną mię bmi. 
Często, gdy miękkie złożą mię [nem pierze, 
W wybladłey mi fie pokázuiefš cerze: 
_Częfło mi twoie pośiniółe wdrgi, 
Swe przekładdią załobliwe [kúrgi, 
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182 Laodamia 
;Giwoli czemu fig ze fim częfło rufę, 
Y przed nocnymi Bogi klękóć mufe: 
Ták, że Teflal/kie nie zmowią ołtarze, 
Zeby nie były w nich turybularze. 
Dig kadzidti, palę y burktymy, 
Y lzy wylewam ná ich przeprosiny s 
Ktore, 1ák ogień zprzylaney oliwy 
Zarzy.fig, ták fmoy midok máig żywy, 
Ab kiedy 2 co [re ták długo nátrapie, 
Powrocotiego mile čie obłąpię 2 
Kiedy mi fsczęśćie zbliży tę godźinę, 
Ze fig z miłośći w obľápie .rofblynę 2 
„Kiedy. to będźie 2 gdy pofbotu zenmą, 
Nie džielacy fię tožnica wzdiennią s 
ldkoś w Trożńńfkich okopach fie (prawit, 
Bedžie[$ mi dzieli five odważne prámviť £ 
Ktore, gdyć bedžie przypominać milos 
Gdy y mnie flucháć, co čie utrapito : 
Nie iednym nadaj, zá twym pomiádániem. 
Ty mnie, ża ciebie (wym pocaťomaniem, 
W tákich powieścińch nie trudno o fľomú ,' 
Ktore więc wárgá ofładza cukrowas 
Y nie rad o tym ięzyk prawi krotko, 
Co mu powiedóć, y milo, y fłodko. 


Ale 
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Ale gly Troia znowu ná myśl pada, 
Gdy figy. morze, gdy*y miátr przekłada $ 
Dobra: nádžiciá, ktora tylko drażni, 
Znowu od firáchu ginie'y boidžni. 
To námet famo; musí mie ufufyés: 
Ze wam mwiátr nie da z Aulidy rufyé : 
Y zmáť, že Przez te w morzu miefániny,: 
Niechętne wody bronią wam goštiny.: 
Bo kiožby wracał do Oyczyzny nany £ 
Gdy niepogodiiy y wiatr nie lafkówy è 
A wy z Oyczyzny, choć fie fum przétimi, 
Tefeśtie w:cudzą gierig:ták Jkwáplimi? 
Sam, žá ktorego pracą w mury zrafła, 
Neptunus, broni drog do fivego miáffá: 
Dokad ťragitiečie pod czás wietrznych gromosvť 
Wrośćie fig, ivrotíie, káždy do fivych domow. 
Gdžie bezpámigtni Grekowie [ie rwiećje-2 
Gzeniit fie wiótrem złym nie támuielie 2 
Nie fa trefunki, nie fà to przypadki : 
Bog wam ta zwioką, ogťafša upadki. 
Bo o co tóką kľočičie fie woyną? 
Tylko o ieduę mátpe nieprzyfťoýna ? 
A co rzecz wWigkffa, o cudzołożnicę z 
Wroście: okręty poki zdrowe , Życzę: : 


A 
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Lecz ná coż ża to wfhþominam niebáczna è 
Niech moiá wrožká ftánie [re opáczna : 
Niechay do mófey czym prędzey podrožy, 
Widtr fie pomyślmy y z morzem ułoży. 
Troi zazdrofczę, ktora w tym opale, 
- obędzie mióla fozestie , ná fwe żale ; 
Ze ieśli nyrzy fivych rycerzow zbitych, 
Może ich w grobách pogrześć známienitych. 
A mieprzyiaciel gdy [ie zbliżać będźie ; 
Zoná mężowi, wprzod ni ná koń wśiędźie, 
Szyfak ná głowę przywdźieie , y w rękę 
Da džide, fable, kiśćień, lub ojękę. 
Łuk przypnie, y' tarcz z innym da želázem, 
Y uft fię iego nacólnie rázem : 
dk, nim ná čiáľo wdźiese [ie kolczugń, 
Oboygu będźie mila tá pofługd. 
Oná zá mury mežá wyprowadzi, 
Y kiedy doniey wrocić ma, porádži, 
A potym rzeknie 3; pomniy w tym orežu, 
Dać lowikowi dźięki mity mężu. 
NÁ ten ordynáns pommiąc dość pobożny, 
Będźie dla fiebie, y żony, úftrožny : 
Y bić [ie zechce dobrze oczywifły, 
Oglądaiąc fig ma domek oyczyfły. 


A gdy 


Prothefilao. 185 
A gdy Greckiego zražimfy lonaká, 
Wroli ; onú go wyzuie z Jyśakó, | 
Y [prácománe ná potyczkach członki, 
Przytul kfobie [pustim fy zafłonki. 
My nieśczęśliwe pewnie fie mioczem 
Nie dopytamy, chyba zá puťroczem : 
Co fię fat może, idkby [ie inž flátos 
Ták bedžie ferce trofkliwe wierzáťo. 
Przez ten czás iednak, trwa tá woyna, poki, 
Y gdy čie obce trzymażą obłoki 3 
Piaflnię z gipľu, obraz twoy zák ďatke, 
Y z niego fobie czynię twą pámiatke. 
Z nim fig zábamiam, z nim pieczę , y ćiefkę, 
Do niego, iakby do żywego [piefše : 
Z nim miafło Ciebie momig s 4 on niemy 
Milczy, przyimniac, gdy go obľápiemy. 
Wierz mi, že w mim coś, mód konterfeií mwiecy, 
Ze nie wojk tylko świeći [ie iárzecy : 
Niechay [re głofem ozwie, gdy go ruficm, 
Prawdźiwym będźie Protefylan(kem. 
Ná niego pátrze, iego trzymam w dłoni, 
Y miáfto twoich , tykam iego fkroni : 
Przed nim fię [kárže, że mie odpowieda, 
A om mnie ná to y fłomeczka mie da. 
Przez 


186 Hypermneftra 
Przez ťiáťo twoie, z Bogi poromnáne s 
Y przez powroty ślubię pożądane, 
Przez miłość. w moim nie mygáfla ferchs. 
Y zapalone. ognie przy kobiercu : 
Y przez to, żebym z Bojkiey dáromizny, 
` Tivey doczekała zupeľney śiwizny s 
Y zebyś. na. mą (przyżdiącą mowę, 
Twą niedoiknioną do muie: przyniofł głowę. 
Ze niemieffkdnie, w kážda przydę, edžie mię 
Gbcef tylko widzieć tomárzýfka, źiemię : 
Lubo, czego broń Boże mitośćiwy, 
Przypadku ná čie, lubo bedžie $ żymy. 
A ták zá wfyfikich rzeczy wyrażeniem, 
Ofžátnim lift moy zámieram zleceniem : 
Tesli mie kochaj , uczyńże to dla mnmies. 


Żebyś y ná fię pamiętał, y na mnie, . 


HYPERMANESTRA. 


Orká. Dánáuízá Krolá Greckiego „ ktory 
pięćdzieśiąt ich fpłodźiwfzy , y z tyla bra- 
čiey fttyiecznych pożeniwizy ; dla fukcef- 
fyey Z wierutney złośći fwoiey , wfzyftkim 
corkom rofkazał, ażeby mežow fwoich 
pier- 
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p zaraz nocy,co do iednego pozá- 
ijały : lama tá Hypermneftrá, ze wfzy- 
ftkich šioftr iedná ; męża fwego Lynceu- 
fzá imieniem, od tey zagłady wybawił ; 
y żeby w nocy uchodźił, o wlzyftkim prze- 
itrzegľá , y do ućieczki podśła fpofob : zá 
co on potym Danaufza zabił. 


Tey Tift do Lynceufšá. 


Z Ták. wielu brátiey, tobie iedynemu 
Sle Hypermneftrá zdrowie iáko fivenm : 
Z innych., przez zbrodžien žon fivych miečno- 
iluvy, 
Rodzonych twoich , žaden nie 16? żyiby. 
Zamknięta w domu Siedzę, żak w. więżieniu, 
Dybki ná ręku, lancuch ná rótmieniu 
Giefzki dźwięśiąc : to przyczyną męki, 
Zem ná ćię wśćiektey nie podniofła ręki. 
Lem wierną miłość miala, y fumnienie, 
Zem (ie nie zrzekła ná twe zápťadzeníe: 
Ziądem icf winna; a miałabym fławę, 
Z drugiemi nie cng popeďninofšy [bráme. 


Za Lecz 


188 Hypermneftra 

Lecz ták przewinić 3 milka mi ief, nišli 
Gdybym byta [lá po oycowfkicy myśli: 

Y wolę, że [ie ma mnie o to gniewa ; 
Bo nie žal temu, kto krmi nie roślewa. 

Gbotbym y ogniem, ktoregom nie ikneťá 
Zadnym wyffępkiem s ná popiot [kľonelá, 
Ghotiaff, żeby mi fláťy umyji [kažiť, 

Slubna pochodnią do gęby mi wróźił. 

Lub tym, ktory mi fercem dať nie czteczem, 
Chéia? mię ná ftuki rozfyndować mieczem, 
Abym, ponieważ mąż. fię iey uchróni, 
Zginęta nędzna od podáney broni . 

Pewnie ná moich uflách nie wymloći, 

Choć mi wolnośći do śmierći nie wroći, 
Aby y m zgonie, wyrzekł s žal mi tegos 
lezyk moy : żem čie puściła żywego. 
Nie žal, żem była pobożną y mierna, 
Y kochóiąca oraz milośierna, 
Nie žal ; że gdy fie wfyfikie fiofiry ine, 
Krwią mażą s ia. mam ręce me niewinne. 

Niechay bezbożne; ná [woię niemftydy 

- Pľácza, y patrzą frogie Ddmóid, 

Niechay záťuia, że mężow pógniotą s 
Bo ráki koniec idžie zá niecnotą. 
„Serce. 
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ä Serce fie leka nocy przypomnićńej, 
Nieminna mežom krwią /profdnowóney z 
Štrách nagły , gdy czás rozbieram po kešie, 
Koštiámi we mnie, 1áko liśćiem trzesie. 
Co o zaboiu pifać nie śmie áto, 
Coż tuff , 1ák [ie mogłó ważyć ná to è 
Zeby tie zabić s gdy choć nie o fivor, 
Lecz fię:o cudzey złośći dać zudi boi ? 
Tednákze przečie wfyfiko či donio/e ; 
Tuz žiemiá gorną przyimomáťá rofe, 
Gdy z pod wfpániáťych gmichow Dánáufú, 
Prečlžiesiat [ie mas Śiofir rodzonych rufa 
Znikáťo džienne świdtfo przy zachodźie, 
Noc five początki bróła w ciemnym chľodžie : 
4 efkcz ná niezwykłe śluby Hymenowe, 
© dom uzbroione przyimnie (nowe. 
fiędzie od złotń świecą [re kigóńce, 
Ogień ná [koczne kredenfuie tatńce ; 
Anie pobożne kadzidła, y wonie 
Któdą „ że niemi oliarz wyfżek (płonie. 
Hymend, ogłos pofpolity wzywa, 
Ow [te umyślnie od šlubom ukrywa y * 
Y famń námet; choć z włafego kait, > EBM. 
lowika. zoni > z miafłó [ie wyprzątae 9 
Z 3 Wiee 
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Wiec [koro śluby, według polityki, 
Skończone s młodź [ie chwyći pijatykis 
A dla podoby żon (wych nowożeńcy, 
Weonnemi, głowy ozdabińią wieńcy. 
Potym z ochota [biela do tožnice, 
Raczey do truny, álbo do kośnice ; 
Bo top, ná ktorym poktadą fie, łoże, 
Y grobem [ać fig, y mórami može: 
Iuž iadľem fyći, y zmorzeni winem, 
Każdy pod fwoim źiewał báldekinem: 
luż w cólym domu, ná fľodkie [bocznienie, 
Gźęlokie było fito [ie milczenie. 
V mierdiących ; bo mi fig ták zdáťo, 
Jakoby içki, ucho me (tySóło. : 
Przećięm [lyfšaťá z y bylo to „ czego 
Obawidtam fie, zako grzechu zlego. 
Pľynie krew z bráti , znika dufá z tidl, 
Ná ktore tylko, reká [ic pormálú, 
A ia przeczuwjy te fioftr moich [bramke, 
Wpadźóm od firacbu z tožnice, pod ławkę. 
( Liko [ie zboże pod czás láta chmicie, 
| Kiedy więc ná nie wdźięczny Zefir wieić : 
Ták ná przykrzeyfe dmy Aqwilonowe, 
Czeflo fię krufšy drzewo topolowe s 
| Tók, 
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Tdk , úlbo iekcze, trzęfłam fig ia bárdži 
Z boiážni z á tyś (pat ióko naytwdrdźi : 
Y ktoreć wina dano do napojn, 
Te čie ufbily wtaśnie dla zaboin, 
lednók te boiaźń, wnet mi wybił z głowy; 
Oycá maiego ordynáns furowy: 
Porwg.fię z tozd, y choć držaca ręką: 
„Zbroię fie ná čie mieczem, y ofęką. 
Nie.mowię falpu ; bo po trzykroć dłonią: 
Zdmierzytim [re uderzyć ćię bronią : 
Ale, niżeli w Cię ugodźić mióla, 
Po trzykroć mi.broń z ręki mypadáťá. 
Znowu Oycomfkie groźne rofkazdnie 
W/bomniánfý > z mufu gotui fie ná nie s 
Y námácanvfšy rámie przy twym bárku, | 
„Miecz éi oycow/ki przykładam do karku, 
Ale mię boiaźń odrywa z miłością, 
Y zákäznie fromoćić fie złośćią, 
Ták, że nieminna, y Panieńfka ręka; 
Dość czynić woli oycow/kiey fie lęka. 
Tedy rozdárf$y mfyflek froy godowy» 
Y roflarchamfšy wórkocz moiey głowy z- 
Przy łożku Siadfy, ná jedným drelichiy: 
Tem fłowa rzekła do fiebie po tichu : m 
fy- 
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O Hypermneftro! ieślić Očiec błogi s 
Trzeba wykonać rofkaz żego (rogi: 
Widzęc ia, widzę, że ief ná mnie cigfki, 
Ze prógnie mego Lynceufšá klęjki. 

lefiem niemiáfta s co więkjśa nie ikuioną, 
Z nátury miękką ; wickiem nie zofirzoną: 
A iakoż miecz ma z ręki moicy (padać è 
Ktora me umie famá fobą władać £ 

Omfem, gdy w tobie nie ief umyfťoftry s 
Pätraže ná wfyfikie twe rodzone fioffry: 
Y poki (piące męża członki leżą , 
Zabiy , bo inni polegli rubiezą. 

Lecz kiedybym [te ná to odważył, 
Zebyn krew czyiękolwiek wytoczyła, 
Wiafnąbym śmiercią : boby tego godźieńt ; 
V czynek taki moy obmyta zbrodžien. 

„,. Zátož? že dobrá firyieczne trzymdią, 
Vmierać náš matżonkowie máig £ 
Ktorych kiedyby nie trzymáli oni, 

Do obcey pofag przeniofłby że dloni. 
Ale daymy to, že Ją śmierci godni s 
A my wiunemi iákich fąśmy zbrodni ? 
Dla iakiey, gdy [te nád bratia nie [rožem, 
Bydź povzťvemi przyczyny mie mA = 
což 
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A coż mnie do firza? ? co mnie z mieczem robić 2 
Ktora nieumiem, 1ák fie mimi pobiť : 
Lepiey zdifłe , aniżeli firzelą, 
Pálce [ie moie , obeydą z kądzielą. 
/ NÁ co gdy fkórgą žale fię iedyną, 
> Wnet zá fľománu tzy obfite płyną, 
Ktorych zrzenici wylawj(y tak wiele, 
Skład im ná fpiącym czyni twoim ciele. 
© tym, kiedy mię cheep Séifngé oblapieniem, 
Przewracdiąc [te zá fivym rozmárzeniem 3 
Ledwieś, com go iuż zmierzyła ku tobie, 
O ftylet ręki nie obrážiť fobie. | 
Tużem frę Oycá, iuż czeladźi bata, 
Tuż co fie gwałtem ná świót dobywata 
Iutrzenká z morza: áž zá mym gadaniem, 
Począteś y ty rozłączać (re z [pániem. 
W/ftuň, rzekłam : z tylu twych rodzonych braćź: 
ledyny mężu ; poki čie mie firáči 
Noc tá ; pod ktorey, ieżeli zafłoną 
Nie umknief , pewnie wiecznie Cię ożioną, 
Porwieffię ziękty, że čie fen odleći,. | 
Y uyrzyß na [ie miecz w ręce kobitli z 
Ktora, 1eželi tym čie przefirafyta, 
Dopierof Jama čiežey [ie zírivožyťa. 
| Aa A po- 
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A potym, gdyś mię pytał o przyczynę, 
Rzekľám : uciekay poki maß godźinę: 
Poki noc fľužy , uchodź s ty uchodźi:: 
la fig zofławam, przez co mi y fkodžij. 
Tof fkoro piermfym brzafk fig blyśnie świtem; 
Odiec pokoiem do nas wcbodzi fkrytems 
Y gdy pobitych zięćiow trupy liczy, 
leducgo ciebie niemójć w tey zdobyczy. 
Gifka fig, rzuca, gniewa, fuka, ldie, 
Ze mu twoiego Ciała mie dofľáie : 
Takoby, gdyś ty ufedź,  iejścze mdo 
Krwie fię niewinucy dla niego rožlaťo. 
Toff ná mig weyrzy ; ia mu do nog páde : 
Porwie mię $iepacz, pdy foba nie władzę, 
Y zódeb wlecze : takie to nadgrody — (dy? 
Ma mieć niewinność ? do więże przez wfcho- 
Albowiem w Krolách Areitvfkiey korony, 
Dotąd zawifiey žyie gniew lunony; 
„Tik dźiewkę Jo , iałowicą czyni 
Tomif, že z krowy flata [ie Bogini 
Ináchus iey byť rodźicem 1fłottem, 
Owż ná brzegu. fednąwfy wilgotnem, 
W oyczyfłych wodach ; gdy [ie łączy z Bogiem, 
Nie z przytodzonym nyzrzdtú fi rogis 
| . A 


% 
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Y dofjć zá tem związek miała kúry, 
Becząc, y rycząc, á rycząć bez miary; 
Ani co w icy wprzod korzyfiať urodzie 
lowif ; iuz fig mu mie zda 3 kiedy bodzie. 
Tá chcąc [re fkarzyć, gdy nie mogła krzykiem, 
„Gwatt fwoy iówita [amym tylko rykiem s 
Y fivey rogätey pofiaći [re ziękia, 
Y głoju, že fig rycząc nie rojpekľú. 
Gzegoż nieficzefna, tak wyrzekaf frogo è 
Czemu fivym Gienzom dziwił [ie ziebogo ? 
„Zkąd (i midfło rąk, dwie przybyły nogi, 


Y śierć, y ogon, ydwó ná tbie rogi. 


Takk nadobną będąc wprzod dziewicą, 


Y Iowifową wielką nałożnicą s 

Y famcy nawet Iunonie firafluvg, 

Jeść będźieją trawę „ dbyś bytń žyma £ 
Pić lad wodę s gdy pragnienie znuży ? 

Z bignń błotnego, álbo y z káťužy? — 

Y w niey fie dźimiąc twey poftáti podły, 

Bać rogow , co ie maf, by nie ubodh s 


Yoo dopiero była ták bopáta, 


Zes lowikowi zdátú fię zapidtą s 
Ták za iedyny moment [ie zubožyj, | 
Ze tme ná goley žiemi boki ztożyj ? 
że EE VN Po 
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Po lądzie poydžieß , przez morze popłynie, 

Y w rodzicielfkich nurtach fię ochynief : 
Wfyfikie zgruniuief rzeki, kráie zwiedźi(,, 
A diremnie fię nátrapif, nabiedźifć. 

Do. tey ućieczki, coż ći ief przyczyną è 
Czemu po morzu nogi twoie płyną, 

Choćbyś zápádľá y w okrąg nieznany z 
Nikędy krowiey nie zbedžieš odmiány. 

Gdžie Ib: leći na [ie niepámietna è 
Gdžie fię y gonik, y zdćickaf fkrzętna è 
Tyś Jama fobie w twym opale dźikiem, 

Y towarzyfem ief, y przewodnikiem. 

A gdźie śsiedmig gab wyrzyna [ie w morze, 
Nil pod Egyptem : w twey dopiero (korze, 
Mien1f fie w pofłać nadobney džiemice, 

Z bľedney po całym sivietie tdłowice. 

Coż więcey. powiem, czegom [te z powieśćis 
Dość nófłuchałó, fiárey píči miewieśći è 
Ale y moie miekczęśliwe: látá, 

Dość ziefortuny módią „ co mię miáta, 

Stryi, o zabicie [ynom z mym rodzicem 
Bije fię, chcąc bydź w/yftkiego dźiedźicem : 
Z Páúfivá, y z domu ; przekonamy Oycá, 
W smidt nas myrzuca, súk Gielęta z > 

On 
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On zprzyióźliwą máigcy Belong, 
Sam iwžiať krolefmo, fam obigť koronę ; 
A nas ták ztofia fortuná rozfułń, 
Ze fig pięldźieśiąt corek, z oycem tuta. 
Ty Jam naymnieyką czafika z twych rodzonych, 
W kráiach fię kedy bigkaf oddalonych : 
A ia, y bráćiey žáťuie pobitych, 
Y co przyniofły śmierć s lituie y tych. 
_ Albowiem bráčiey zginęło mi miele, 
Tyle tef y fiofir, mogę mowić śmiele : 
Wiec niechay przyżmą te obiedwie zgróie z 
. Łzy moie , z ktorych zrzenicá mi táze. 
la, že ty žytef , ztey zniknąwfy fury s 
Pewnie ná męki poydę, y tortury : 
A ieśli mię ták o pobožnosť minig s 
Coż zemną > gdybym zarzefytá , uczynią ? 
Zem nie pelnita liczby pieídžiesiaty, 
© grobowe poydę z moig bráťig kąty s 
A ty pozbywfy życzliwej dźiewczyny, 
` Pożyief iefkcze braćikku żedymy, 1 
Więc reśli miłość fieflrzyúfka čie tyka : 
Ktora ala ciebie wpadła m tókie tyká; 
Jeśliś icf wdźięczen z moiey Iafkż żyćiay 
| Zem éig uwiodła z frogiego zóbikia: 
443 A ibo 
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Albo mię vátny, ieśli možejš ; bo 
Dobiy > gdyż tufbyć, o mym zyćiu ľábo: 
A [kora z tiáťá wyńdźie mędzna duld, 
Niech fig: poproľem ná ftośie rozkrufa. 
Ty rzewiiwemi zami zlaw(y kośći, 
Pogrzeb ie z więrney matżeńjkiey miłośći š 
Y ten nagrobek: wydrożyw/y dłotkiem, 
Ná marmurze go wierkem napić krotkiem : 
Nad fšeľka ffubność , y zieludzką modę z 
Za fwą pobožnosť : nieftulną nadgrodę s 
Ze fię ná męża mieczem. zie táreneľá s 
Wygudnie, y śmierć Hypermneftrá mžieťá. x 
lekcze co więcey donieść bym éi miólóz ` 
Lecz od ďáncuchá, reká mi nfrałó:; 
Y boiaźń s mú co ferce obumiera z 


Siły mi zwykle do pracy odbiera, 


VAR PHOS 
ema Rymotworca; y ktora fpofob 


wierlzy wynálázľá , co fig Sáficzne zo- 

wią : tá zákochawízy fię w Fáonie Lesbiy- 

fkim młodźieńcu bezpámietnie ; gdy fię go 

z drogi , wktora był odiechał , doczekać 
| nie 
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nie mogła ; z niećierpliwośći, yý z žalú o» 
raz, iakoby fię wzgárdzona czuiąc; Z wyn 
fpy, Leukády. názwáncy, fama fię wrzučilá 
w morze, y ták mizernie; bo z deľperácy- 
cy zginęła. 


ley lift do Fáoná. 
T Vfše, że gdy Cię doydzić to pifamie, — (nie, 


5) ; PIAT "RATA 
rzynaymniey zechcefš chęią: poyrzeć ná 
Y uznać, że to teft tú ręka, ktora 
Nie ródź [kapi życzliwego piorá. 
Czyli, kiedybyś mego ná podbiśie, 
Sdfus imienia wie widźiał s zda mi figs 
Zebyš y lifiu podobno nie czytal, 
Ani, od kogo pifaiy, nie pytał, 
A ieśli Fzekniefć : czemu rożne wierke 
W śrzodku , ná końce x ie ták iako pien ? 
Odpowiem : żem ief w pifinách Poetyczńych, 
Nayjpofobnieyka zám/ze do Liryczaych, 
Zal, milost możę waylepiey Wyryżes 
Y pelne fmmikow, krotkie elegies 
Albomiem, do tez, ktore deie fmutnie, 
Úlažiek mic nie waży ffodkobrzmiącey lutnie, 
> Gore- 
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Goreię , idko kiedy pod czás lata, 
Ná Zodyaku Lew fie z Rákiem brata s 
Ktorych płomieniem wypieczone frodze, 
Niwy [re polne zdymnią w pozodze. 
Ty, gdźie firafaliwym Aetná ogniem płonie, 
Spokoyne tramifz godźiny Fáonie : 
A ia; žet fłowem rzeknę poufatem, 
Rownym sák Etná prażę [ie zapałem. 
Ani, chotiafz [re file do upadu, i 
Wierfze mi miechcą przypadáť do fkiadns 
Y záprzatnioney tobą famym głowy 
Nie pośilóią zmyczáýmemi fłowy. 
Ami, Lesbiyfkie, ni Metymnu Gory, 
Ni Párnáfomey Rezydeniki gory s 
Choć im podobne przyrodzenie z moiem s 
Zadnym /pofobem nie dźwigną mię fivoiem. 
Dźiwną białośćią Cydno ozdobiona , 
Zá mic ief mnie z zá mic Amytona :« 
Ale y Atyś ; co fig przedtym zdalń s 
Tuż pofpolitą teraz mi fig fiát, 
Coż iefžcze infzych przypomnię ták silá, 
| Ktorem ia nie bez wyfłępku pieściła: 
Ták, vo fie we mnie tyle ich kocháťo, 
Tobie żednemu dármo fię doftáťo. 
Iakofz 


WN 
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Iikoż, doft ma/z wdźięku y urodyz 
A nddew/yfżko, żeś żywy, y mlody: 
Ześ do zabawek milych teft ochoczy, 
O twarzy moieymieprzyiazne oczy ! 
Wes lutnią w rękę » weś faydak do bok, 
Likby cię myiať Febufowi z oká: 
Niechay ťi rogi poflámig ná głowie:s 
Cáždy čie prámym Batou(em názomic, 
A przetie kochať Apollo: Dáfride z: 
Kochał y Bachus fwoię Gnoffcide-: 
Cboćiafś,. dni tá, cboiafś, áni OWA, 
W Lyrykách pifać mie umiały fłomd. 
A u mnie fľodkiey náczytafš fig menys 
Ktora mi fame fpofobią Kámeny s 
Ták, že chotiafbym zániártá fię w lefie, 
TO čáťym fie świecie imię me roznieśie. 
Ani, choć nie ma fôbiepárávonn s 
Sťodfšego lutmia zmaydnie fię tonu, 
Alcenfšomú ; niż moid ; lub vážniey, 
Y w fivoichonúti Lyrykách pomwaśriicy- 
Teili mię W tmmarzy sm uftách y m żógodźie, 
Y: ufkodziła matura, m urodzie s 
Tedy przynaymniey grubość tym wygładzam, 
Ze nienrôtle, dowćipem nádpradzam. 
„AE. > Bok, Kro- 
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Krotkiegom wzrofiu, iakby niedorojtá s 
Lecz [ie m cáťy świat famá ma rozmiofia : 
Imię, ktorym [ie ogľafšam nie tanie s 
Sámo mi zá wzrofź dofkonaty fľánie. 
A ieżeli mi ná białośći f(chodźis 
Przypomniy sák [re Perfeuß uwodzi 
Zá żołtą, gdy ią kocha, dudromeda s 
Tik go te wódy od niey mie odwiedą. 
Ale y białe czefto gotębice, 
Y famcy rożne kochdią (amice s 
Y choć [ie z famcem odmiennym Jparzdią 
Symogórlice ; to nie uważdią. 
Teśli, kżoraćby zrownaław piękusśćis 
q akiey'do fwoiey zechcefš polecznośći $ 
Ani fig z infa nie złączy w #annecie iah Ge. 
Wierz mi, že m całym nie znaydžie ibj s0ic- 
Lech kiedyś y miie upodobał fobie; 
Dość bylam zgodną ku tmoiey podobie \ z ` 
Y przyznałeś to „gdyś mię przy/pofobiť, ` 
Ze mię nád mfyfkie głos, y ięzyk zdobiť. 
Ponnię s:bo nfófiko.pdmiętdią ródźł 
Ci, co kochdią: co miło, co wadzi s 
Zem (i fpiewała s a twoia rofþuftás Pay A 
Nie raz mi m nuie cáľomáťá ufľá. 
| Chwa- 
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Chwalileś tom moy ; y z káždey ći firony, 

Likoś mię mwidžiať, wdzięk był ulubiony; 
Ale naybárdžiey w ten czás, gdy wzaiemnie 
Iednoczyła mas miłość potdiemnie. 

Wtedy nád zwyczay ze fivymvoli moiey, 
Rofplywaieś fię od rofkofy twoiey s 
Gdym cię y fiowy pieśćita zgodnemi, 
Y žeráfkámi prziyfpofobionemi s 

Tak, że przez obu poliechy zmiefšáne, 

| Muśidty fłabieć fily /prácománe s 

Y fpoczymaiąc po mitey ochotie, 
Wigoru czekać w ufłóiącym poťic. 

Teraz ná nowe gzy twe, y dmory, 
Przybieraf fobie Syceliyfkie Cory : 
Coż mi po Lesbách ? niech precz z.ocžu idą > 
Niechoę bydź Sajfa, ale Sycelidą. | 

«Lecz y wy fidre máiki, Nifyddy , i 
Ze mnie dla džiemek fwycb bierzcie przykľády: 
Z mego przypadku oftrožnieyfše bądźcie, — 
Y lepiey fivymi coreczkámi rządzóieś o, 

Aby ligodnym , co nie zrowna z nikiem: ` 
Zdradliwy Fon, nie zwiodł ich ięzykiem, 
Bo, cn vam teraz on przyrzecze, to mnie 
Przyrzckał tákžc, žle y widrotomnie. 

ba Lecz 
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Lecz ná Sykáúfkich, ktora mięfkaf y ty 
Bogini gorach ; widząc moy žal [kryty : 
Raiuy mię ! bo choć jeździł džiemek ze fems 
la między niemi wieśczką twoią iefłem. 
Niech [te ták długo dla tego bieguna, 
Nad mną mie pafimi froga mefórtuná:: 
Czy mię,.raz fobie. ftámimfy ná zyzie ž 
Dotąd gnieść będzie, że mię y zagryźie ? 
Szofte dopiero mijáťy mi látá, 
Gdy mi rodzica, śmierć zabrała z świata s 
Ze mie doznamfšý w mym dziećińftwie, coby 
Mogt mi wyświadczyć; zanioftam go w groby. 
Brat pewney máťpy mitością nięty, 
W fyfiko potráciť od głowy, do pięty, 
Nabásinfšy ie, z bezecnych zalotow, 
Nie tylko wfżydu > lecz fkod , y. klopotow. 
Teraz famwfšy [ie ledwie nie žebrakiem, 
„Morze tám, y fam, obieždža mdiakiem s 
Y ktore nedznie pomárnomať zbiory» 
Szuka ich, bľadzac w morzu famorvtory. 
Y mnie, żem go w tym przeflrzegała wiernie, 
lefcze zd afekt , obrzydźił nie zmiernie : 
A iam co winna? gdy momie kazáli, i 


Język, y wolność ; by nie tyrať dali. 
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A iikoby inž mięcey bied nie byto, 
Ktorymi by fię ferce me trapito ž 
Y zkadby radość miała bydž iedyna z) 
Przyczynia więcey kľopotom džiemezyná. 
( Ty, po tyck mfšyf?kich,, naytiežfšyš ief ná mię, 
Ze nie pánuctafš ná twe wlafae známie : 
Y widzę, że fię.nie ták, iáko godi; 
T woy afekt zemna s y Kczerość obchodži, . 
Whos, zdpomniawfy pierivfšych fwoich wzorow, 
Nie zna zadnego trefienia kędźiorow +. 
Ná fyi peret „ ua ręku pierścieni: 
Niemóf : tak wfyfika Safo fie odmiet. 
Vbior mię , dofyć podły przyodźiewa, 
Warkocz złotego plečieňia nie miewa: 
Ani go nigdy nie pižmuie, co nia 
Bogata fiynie Arabia, wonią, ` 
Bo dla kogof$ mam niefczefia fie ffroić 2 
Y kogo wdziękiem urody zafwożć è 
Kiedy, com go ia kochatá zedynie, 
Fáon s ozdoby moiey autor ginie, 
Zgodne ref? we mnie do ogni [uromych, 
Y miękkie fErce do firza? Kupidowych + 
Y zámfe znajdźie przyczyna [ie we mnie; 
. Dla czego mufe kochać pothiemmes | 
Bb3 o Czy 
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Czy záraz prówo ná mnie to włożyty 
Parki, co przy mym urodzeniu byy: 

Y wiek nádäťy ćigfki, y žátofny z 
Bo niepámietny , y zámnfe mitofay. 

Czy mię w ten zwyczay wćiągnefy náuki, 

Ze, gdy wiem rožnych-ámoratek ftuki : 

1 ak záprámiťá domćip moy T Mia; 

Ze chot fig wzdrygam ; mufe kochać y ia. 
„Ami nowiny, dni to [a dźiwy, 

Gdy mi fig udat z twarzy obraz żywy, 

Y wiek, y látá, y cera ták żyżna, 

Zeby ią nimet zákochať meßczyzná. 

lego azeby Tutrzenká mi byťá, 

Miáfto Gefalá , fnadź nie przywłafczyła, 
Batdm fig : ióko8 pewnieby to byi, 
Gdyby pôrivánie prermfe nie wadźiło. 

Niechay ku, niemu nákiernie leca, 

Febe ; co gwiazdy drobnieyfše oświeca s 
A [koro nyzrzy moiego Fáoná s 
Snem go napoi, sák Endytmioná. 

Y fama Wenus, z nieba [pady m nocy, 
Vwioztaby go w ffoniowey károcy : (Zá, 
Lecz przed fivym Marfem, chotiafšby go wźię- 
Da miegoby fię y nie doćifnęta. 7 
i f {O= 


Phaońi. 1207 

O ktoryš moim fľodkim oblubieńcem s 
uż nie chtopięciem, nie fľárym młodzieńcem ; 
Lecz w famym wieku nayzgodniey(tym ; ktory 
Za foba Ciągnief y niebicfkie Cory: 

Przybądź, nád ludzkie naypiękuicy/(y finy, 

Ná kochdiące tono twey dziewczyny z 
W kioreyś:nie żebyś ty fie kochať ; wnafia, 
Lecz, żebyć kochać pozwolił, upraka, 

Y o tym famym afè ninieyfšy bike, 

W drogę mu ddiąc lzy, zá towórzyke s 
Ktorych ik wiele z oczu mych wypływa, 
Niech pomdzdne pifimo, ie odkrywa. 

A ieżeliś mię cale miat porzucić, 

Nie tik przynaymnicy mogłbyś był zófmućićy 
Gdybyś byt to rzekł, przy odieždžie frogiem: 
Coro Lesbiyfka, zofiańże inž z Bogiem, 

Bo dni tez mych w tę mie wżiąłeś droge, 

Nim całowania dáťá ná załogęs - 
Anim m rozflániu twym nie wyrzekóśń, 
Ná com zie długo, ubolawać miáťá, 

Niceś fivoiego przy mnie nie zofláwiť, i 
Tylko, gès krzywdą ferce mi zakrwdwił z 
Kiora tie nawet zewnętrznie nie tyka, 

Zei uniofą z foba imię miťosniká, 
| La“ 
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Zadnych rofkazow nie dáťám m rożfłinińs 
A nie znfkeby byty w pożegnaniu, 
Tylko : ażebyś, gdźie obroćiß wfędźie, 


Chomát mię pomniať „ w ofoblimym względzie. 


Przez twoię miłość, ktora čie zapala, 

Ani [ie niedy od čiebie oddala s 

Y przez Parnajkie przyfięgam džiemczeiá, 

W ktorychem kole mie poślednie mžieta z 
Gdy mi ktoś dať znát, że coć milość ľodza, 

T woie poťiechy od ciebie uchodzą s 

Zem áni mogła wyrzekać, y biddać, 

Ani, choćby mię [bytať byť kto, gadać; 

VY ez mi w oczóch, y flom nie ffawdto 

W ušťiech, żę mewiem:co fre:zemią dźiało ; 

Tylko, żem w fikt, na powieśći owe, 

Zdremniálá iiko bałwany lodowe. 

Tof , [koro fig žal umnieyfyt okrutny : 

Dopierož mfyfikim widok bylám finutnys 

Ze moy krzyk Jame przenikať mebiofy, 

Y nie wfłyd było, piersi tlucy rwać wiolj. 
Wiaśnie z. zakoby niekczęśliwa matka, 
Pociech w fivym [uu pozbywizy oftatká, 

Z ktorego dobra iey nádžiciá rofla, 
Sdmó go ná ftos śmiertelny zdnio(ia, 


Ciefey 


1 
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'Ciefzy [ie pewnie z moiey biedy teraz 


Brát moy Ghúráxus, ktoregom ża nie raz 
Łdiafń, že [ie zakochał w Rodopie : 
Iam m dźiewce, prawi, ty fe kochafš w chłopie. 
Y fauiąc [ie w mych oczách do obrzydu, 
Zeby wiekfego nábámiť mię wfłydu, 
W glos woła ná mnie : czego tef tá myie 2 
A wfókże či mic, mák y corká žyie ? 
Ale fię mitość ze wfłydem mie zgadzas 
Bo w. czym ten cięfóki, to owa nagradza: 
Widzą y ludźie, záko chodzę > wkyfcy 
W;dzą, y znaią, co mię zá žal niczy. 
Tyś mi fam ieden ná oczach Faonie, 
Ciebie:y we śnie piefkczę má mym tonie : 
We śmie , ktory mi mad światto zaśnicy By, 
Y nád pogody wfyfikie przyiemnicyky. 
W mim lie znáyduig čiefikie me powieki, 
Choćieś odemnie dofyć żefź daleki s 
Ale nie dlugo z tobą mey pieficzoty s 
Ginie; gdy z morzá dźień [ie w zbija zloty: 
Częjfło mi fię zda, že ná Fionowę > | 
Pierś, albo rękę, moig kładę głowę : 
Albo kiedy fię wzdiemnie przewracaf, 
Ze pod [iva [yig moig dłoń námácafš. 
Gc Czę- 
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Częfło, ińkobyś całował mię we śnie, 
Biorąc wzdienny gufi odemnie wcześnie 3 
Y wiele razy przymykajć fie ku mnie, 
Tyle znávduzejš obľápienia u mie. 

Potym zda mi fię, ná rozmowie fľodki, 
Ze z tobą trawię. czás dofyć nie krotki ; 
Y pomnię , chotiaf przez fen [ie to dzicie, 
lákie do Ciebie ięzyk foma leie: 

Oflaiká pifać, y mowić, wfłyd przeczy, 

Lecz: mfiyfiko czuię 1áko mwi famey rzeczy s 
Y milo mi to; y być mi bez črebie 
Nie można, choćbyś odrażał od siebie. 

Ale kiedy [re iafna wzbija zorzd,, 
Zťoráme fľoúce pokńzniąc z morzój „By 
Kiedy fie wfyfiko pronieńmi oświeći, * 

. Precz fen ták mity odemnie uleći. 

Záczym w pufłynie ubiegam, 9 w lá/y, 

TY ľašnie zebym tán znóleść miala oczófy s 
A one tylko pámietáta o tem; 
Zefiny w nich z foba, fi ypiali pokotem. 

Do nich mię częfło mys! miebiczna: ZB 
láko, ktorg zla Eryčhio o podwiedźi ie 
A włos rozwity po bárkách páfi mmi, 

Kedy chce tora z wolaymi wiatrami. 


W poy- 
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W poyśrzodku tożyfk, y owey puftyni, 
Skalifte głazy widzę przy iafkini ; 

Ktore pod świótiem fozuplem, y ponurem, 
Zdádza mi fie bydź Mygdońjkim mórmurem. 

Tám widzę mieyfte, gdźiefmy [boczymáli, 
Gdziefimy fie gęślym drzewem záflániáli : 
Lubo [ie było przefypióć potrzeba 
Lubo uchronić niepogody z nieba. 

Lecz nie zndydnię, kto tey pukczy Pánem, 
Yskto mi byť mw niey, moim ukochánem:: 
Mato co'micyfce z láfem u mnie waży, 

On fam ten przefimyk z pofłynią przeważy. 

Poznáťáni, gdźiefmy ná wonney mogile, 

Oboie z fobą (poczywóli mile z 
Bo pognieliona świadczyła murawa, 
Y darnie s co tám mogta bydź za (prawd. 

Położylim [ie ná miádomey trawie, 
Dotkngivfšy miey/ca, kędyś [ypiaľ pramies 
Ktoremu aby bylo zówdźięczenie, 

Łzdmi fie memi oblato leżenie. 

Nád tym, gdy fèrce we mnie mput omdlewas 
Ták mi fig zdało, že y nieme drzewá, 
Zronimwfiy listie z okrytych galęśi, 
Litowaty fie w'tey nádemna mieži, 

Goa Ale 
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Ale y ptáfimo m mey niefśczefacy chnili, 
Ták mi [ie zdało, že mademną kwilis. 
Y co nád mężem pomśćitá fiç-onás . 
Ityfa fivego placze Pándyoná. 
Pľácze ltyfa, á zaś między bory, 
Wyrzcka ná [We wzgśćrdzone dmory; 
Nieficzefna Safo; á potym ięczenia, : 
lik o puťtovy, cát lás w milczeniu. 
Ief od náfšego ťofská nie dáleka, 
Nád fzkťo, y krzyftaľ przeyzroczyfika rzeka: 
O nicy ták ludzkie rozumienia prawią s 
Ze fie Bogowie przy iey brzegach bawią. . 
Nád nig, co wyk lás przemyž/[ža. w kole... 
Drzewo w gáležie przybrane topole, 
likby umyślnie fivych udžiela Gieni, 
Kryiąc murdwę, ktora fig zieleni. 
Tám [prácománe porzutinvfzy ćiúto, 
- Ażeby folg iókąkolwick miáľo s 
Gdy tzy obfite ma zrzenica toczy, 
Z Naiddow,iedną przyidžie mi ná oczy. 
A potym rzeknie fľomá te przedemną: 
Gdy fię nie tiefzyfš mitośćią mzátcnmy, 
Y nie ma w tobie ten, co go. chcefz, mitus 
Przyidźieć [ie udać džiemko do Epiru.. 
Gdzie 
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Gdžie, iáko fľoúce od źiemie wyfókieg =- ` 
Lak tám [a [kál nád morzem gľebokie,: 

Z ktorych mierzchotká ánioratki rády. > 
W gľab morfka Jkaczą; zomig fie Leukády. 

Z támiad, życząc ig mieć w małżeń(kim mirze; . 
Deukdlion. [koczyť gwoli Pyrze 3 
Y dla kochania icy, w zawodźie onem, 
Bynaymniey w ciele mie byť nárufzonem: 

Aż (i go w morfkim obaczymfzy floku 
Pyrrá, z.0wego ra/pócznego [koku, 
Politowdniem nád nim porufzonay . 

Z wody wyważa Denkálioná s. * 

Y zdraz kocha, že ná co on godźił, a. 
Tym fie w okrutnych plomienrách ochľodžiť. 
Wiec gdy y Ciebie piecze nie tafkdwo, 
Mitość, iedź.; mato mieyfce takie prawo: 

Ani frę [pustiť abawiay ze (katy, 

Rzek/zy.s wnet 19 gdźieś Zefiry porwaty: 
Ia z miey(cć wfławam żimniey(za nád lody 3 
A tey mi rzewne fkrapidią iagody. 
Poyde o Nimfo, á z radością poydę, 
Ze y Lenkády niefgczęśliwa doydę : 
Ze dla mitośći y firách mię mie zróźi, - 
Y przedfęwzięlia mego nie przekáži.. — 
Gc3 Cokol- 
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Cokolwiek [ie tám z nedzua Sófą fłanie , 
Wolę, niž dľužey čierpicí urąganie ; 

VY [sak tyle tialo nie lięży, y kośći, 
Aby mię wiśtr w fwey mie dźwignął lekkości. 

Omfem, żeby mię nie potkóła ftrátá + 
Doday-fwych piorek miłośći [krzydlátá : 
Niechay, gdy čiáľo z Leukády upádnie, 

T opielcem w morzu mie widźi [re ná dnie. 

Tám pożegnawfy z świńtem [ie przy niebie, 
Luiniąć zámiefše ztotowło() Febie; 
Pod ktora będźie ieden wierf, y drugi, 

Ná pómięć moiey ku tobie przyfługi. 
Tu Prforymá „Sújfo ofobliwa, 
Apollinowi, poki byłą żywa, 
Ná znak wdźięcznośći, niźli m morze chutnie 
Skoczyta s fiwoie zámielťá lutnie. 

Ale ná coż mię przymufsaf Fáonie, 

Ku Leukadyijkiey brać fie gwałtem fironie ; 
Sam do mnie z tamtąd mogący fie wroćić, 
Y żale moie, y frafunki fleroćić. 

Ty nád Akcyżfkie porty, y mód wody, | 
Zdromfey fam dodać możef mi ochłody: 
Ty za ziámieniem twarzy tvey iedynem, 
Będźiek mi w moich oczách Apollinem. 

= Czy 
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Czyli tak ná me kłopoty nie czuły, 

Będźief nád (katy twdrafy, y kopuły Ž 

Y kiedy umrę s zmiefień to na fobie, 

Zem śmierć obróla w morzu gwoli tobie? 
Azaż to będźie mie miley, mie lepi > 

Kiedy fig moie cidlo z tobą zlepi2 

Niżeli kiedy, ze [kúty zrzucone, 

Y ná dnie morfkim zgnije ponurzonež 
Tam či to Saffo s ktoraš ty więc cbwalst, 

Oraz to wkyfiko, do czegoś fie palił : 

Tyłęćfię vázy z fozegulney mitośći, 

V podobały moie przyremnosťi. | 
Teraz chočiafšbym chćiała bydź wymową, 
Zal mię y kłopot uczynił niefľovna: 

Wfyffek moy doméip, iák pijdny śruukiem, 

Tak zafypóny we mnie teft frófunkiem, 
Nie mam rozumu, y nánki tyle, 
- „Abym pilata limby, y Daktyle; 

Milczą od žalu y fkrzypce, y finykis 

Y minie z comprzod nutity Lyryki. 
Leśliyfkie wfyfłkie pożenione dźiewki, 

Y co ud męjkie czekaćie zaśiewki, 

Y co was ininia dealiy/ka: moża. 

Giefyta „ kiedym grálá w mię dźiępańć.. 


Y co 
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Y co odemnie byťystie kocháne, 
A z moig oraz miefławą tykane s 
Inż więcey fobie pieśńi mych nie fľodžčie, 
Y ná muzykę lutenną nie chodźcie. 

Czymem [je ku wam świadczyła przyiemnie, 
WU f8yfžko to Fion prawie wydárť ze mnie ; 
Fáon , ieśli go moim NAZWAĆ moge, 
Porzućimfy mię, drugim na przeftroge. 

Sprawie to „ žeby pomrotiť fie do mnie, 

| Aia mduki ożiębie przypomnię : 

On, żefię dowcip w foma rojpośćiera, 
Czyni ; y om go, kiedy chce odbiera. 

„Ale ná coż ia prožne prožby leię 2 | 
W m, že fig zmiękczy, chwytam tę nódźicięć 
Vzaliż [ie on? czyli ieścze bárdži, 

Na me lamenty umyfi [ivoy zdtndraźćć 

Czyli te moie ffowd, y pápiry 
Sáme ; gdźie zechcą , roznioją Zefiry? 

Y bodnyby ták Kczęśliwemi byty + 
Zeby lift niofąc, żagle twe wroćidy ! 
Ná to, kiedyć ztad umykóć ie zdało. 
Ześ mię porzučiť, pomnieć naležáťo s 
Do ktorey ieśli fortunnie fe pławif, 
Czegoż tg zmwtoką, fercę we. mnie krwawi è 


Odkťa- 
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Odkľáday námy z Wenus z morza mficzeta 
Pobłogoftiwić drogę przedfięwżiętą : 
Wsńtr (przyżóć będźie przy mitey pogodžie: 
Tylko czym prędzey każ kierować todźie. 
Co między námi miłość tę [borzadžiť, 
Sam będźie rudlem, Bożek máťy rzadžiť: 
Tego pieficzona y mińlką ręczyną » 
Zagle fie złożą, dźwigną, 9 rozwiną. 
A ieśli mię chceš iefcze duzey zwlekać, 
Y od tveysSájfy tym dáley uciekać s 
Nie wynaydziejł w niey, coć by mióło fkodźić, 
A zátym od niey:czy fłufknaż uchodzić 2 
Więc to przynaymniey, miech či moy lift powie : 
Ze ponieważeś Sújfie twey mžiať zdromie 3 . 
Y nie użytym ieffeś w [wym uporze s 
Ze z Lenkádysjkich fkat'fię wrzuci m morze. 


Po 2. Rad: > 


pRyźma Troiańfkiego Krolá, y Hekuby fyn; 


infzym imieniem Alexander nazwóny,kto- 
rego, matce gdy fię śniło, lákoby goreiącą 

urodźiła pochodnią; wiefzczkowie odpo- 

wiedžieli, że dźiećię, co ie nośiľá w żywo- 

"Čie , miáľo bydź przyczyną do fpalenia 
Dd Troie 


218 Patys | 
Troie. Co Očiec uflyfzawizy, chłopca, 
{koro fig tylko urodžiť, Archelaufzowi ffu- 
dze fwemu ná zagładę oddať ; Hekubá zśś, 
y máčierzyňíka milosčig, y urodą džiečiny 
wzrufzona, poftarała fię, ażeby fkryćie wy- 
clrowány byť: od. paltuchow , na gorze I- 
džie > gdźie gdy chłopiec dorof; Oenonę 
Nymfe zakochał , y z nią dwoch- fynow 
fplodźił. Fofz gdy w rozłądzeniu fporek, 
pokazał fię bydź p AE: wielką z. 
tąd fľawe fobie zicdnat, tak dalece , že gdy 
„między Boginiámi , lunoną » Palladą , 
Wenerą wlzczelá fię qveftya o gładkośći, 

„ áto dla złotego iábiká , od niezgody , na 
wefele. Peleufza wrzuconego ; ná ktorym 
było nápilano ; Niech będzie naypiękniey- 
{zey dane ; Sędźia był obrany : ktore, gdy 
nagie obaczył , prżylądźił owo iábľko We- 
nerze „co mu piękną obiecowálá żonę; y 
o iego urodzeniu taiemnicę odkryła ; nie- 
dbaiąc na Pańftwo , co. mu Iuno , ani ná 
mądrość, co mu.ia Pállás ofiśrowdła. Nad 
to w zawodach „ktore fię w ten czás pod 
Troią dźiały, gdy wfzyftkich innych pie- 

zo 
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fzo wybiegał , álz y famego „Hektora; a 
ten za uráze maiąc, że od iednego páftuchá 
byť zwyćiężony , do mieczá fię na niego 
porwał, y chčiaľ go zabić : Parys mu (ie 
odkrył, ze left 1ego rodzonym bratem, `. 
czego y dowiodł urodzeniem. Ták tedy 
poznany, od Oycá byť zá. lyňá przylety. 
Potym ná zgotowáney Hločie, pod pretex- 
tem pofelftwa dla odebrania Hefyony , do 
Grecyey:ieft pofłany ; gdźie od Menelau- 
{zá Krolá byi ná pałac przyięty : ktory, gdy 
z pewney przyczyny , y potrzeby, do Kre- 
ty odiecháč muślał; Parys, zá zdarzeniem 
tey okázyey, Helene, żonę iego , w ktorey 
fię tám zakochał , y co mu ią Wenus przy- 
rzekła, potwaľ, y do Azycy z fobą uwiozł: 
z kąd woyná Troiáńíka urofła potym, kto- 
ra dźieśięć lat trwálac,okázya była do oftá- 
tniego zburzenia Troie. > 

lego Lift do Heleny. 
TO z nadobney urodzona Ledy, 
Vprzeymięszdrowia życzy, ktorym m tedy 
Gieftyć fie De, gdy mu ie daf amd, 
Syn nieodrodiy , wielkiego Prydniń, 
Dd2 A mam- 


ł 
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A mamke mowić è albo pifać è czyli 
Tuż fię wiadomy płomień moy mychyli è 
Y milość bárdžiey odkryje fię s miśli 
Z nig fię oświadczać chóińty moie myśli è 
Ktora, że będzie tdyna, choć fig žarzy, 
Wolę s poki mi fortuná. niezdárzy 
Tych dní, y godźim, com fczerey przyjażni, 
T rawić [ze będą mogły bez boióźmi.. 
„Ale podobno nie umiem [te czdić s! 
Bo komuż można ogień ten utaiť ? . 
Ná ktory choćby nikt mie patrzał okiem, 
Swoim fie wyda światiem y widokiem. 
Ieśli zaś żefłeś tey expektátymy,, 
Abym głos przydał, rzeczy mey prawdźiwy ; 
Innych flom z fèrcá do ciebie nie rzekę, 
Krom, že frę pałę, gorcię, y pieke. 
Te [a moiego áfektu pofłami: 
Zem ĉi fe przyznał, micy refpekt nád námi ; 
Ani oftátká, coć nie przyzwoita, 
Niech w gniewie, twoiń uroda nie czyta, 
uż mi pomyślna ztąd nadźieiń rośćie, 
Kiedyś przyięta lif moy w prześiey poście s 
Ze y mnie przyimief, petem otuchy, 
Y pobudzam [te w nicomylne duchy. 


Ktora 
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Ktora zdwodźić nie umie nikogo, 

Y dofjć mi čie obiecólć drogo 
Matka miłośći: czym fie chetbić moges 
Tá mi do ćiebie pokazałć drogę. 

Albowiem ia tu 3 w czym porozumienia 
Zdrádnego nie miey: z Bofkiego uśtchnienia > 
Przyleždžam gośćiem 3 y co moich rzeczy 
Bogini poprze, ma mię w fivaiey pieczy. 

Wielkiey (i, prawda, ále przyzmoitey 
Nagrody pragnę, fobie należytej : 

hne Wenus iáko sef? przed Bogi wfławioną, 
Przyrzekta mi (1e wiecznie oddać żoną. 

Zá icy powodem, z Sygeyfkiego portu 
Pustijem fię tu, chotiaf$ bez pókbortus 
Y przez wątpliwe w Pherekliyfkiey OdŹŹ s 
Szczęśliwie morfkie przebyłem powodźi. 

Oni, pomyślne rzeczom mym zawody, 

Y wiatry zgodne data, y pogody: | 
Bo kiedy famá z morfkich pian fomfłamwa, 
Nád wodą fłukuie iey należą príivá. 

Wiec niechay (przyża : y iól-w morfkim tobie ; 
Ták mię niech dźwiga m ogniow mych pocho- 
Y przedfięwśipie myśli mey zabiegi, (pies : 

„Ná pozadáne niech zániefie brzegi, 
JA d3 Nie 
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Nie dla kochania w Grecygfmy weśli s 
„Alefimy z Troie w fercu ie przynieśli, 
Y to mi byfo wabem, y ponętem, 
Zem [blynať w kray ták dáleki, okrętem. ` 
Bo mię niežadna przygnała tu Zima; 
„Ni błąd, co z wiebre„gdźie. chce, ludži wdyma: 
Kray.iwoy tyle mi dodawał ochoty, 
Zem tn fortunnie przybił moie floty. 
Ani, lubo [a tódowne Ciężarem, 
Nie przyiecháty. w. Grecją z towarem : 
Sa mie poślednie w. moim Póńfiwie gázy, 
Ktorych niechay Bog obroni od [kúzy. 
Ani, pľamiac [ie morzem ták nie blifko s 
Nie wybratem fię ta ná dźiwowijka . ( fkody, 
Greckich miaf? s bo w mym Pańfwie , bez tey 
Znajdą [ie mafla bogatke, y Grody. 
O ciebie mi práš tyś mi wabem była, 
Ktora mi Wenus żoną poślubiła : 
Ciebie jedyną pierwey, niźli znałem, 
Y niźlimi widźiat, ferdecznie kochatens. 
Wprzodeś w dfekóże bytó, niźli w oku; 
lam z fłuchu lepiey znať čie, niž z widoku : 
„Naypierm/śa fławó, y głos tey piękuośći 
Pobudźiła mięs do twoiey mitośći. 
i Y bynay- 
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Y bynaymniey fig nie potrzebódźiwić, * 
leżeli kocham, y chcę čie przychóiwić: 
Strzatmi Kupidá zrdniosmy, tak tufe s 
Ghotiažbym niechtiať kochác, tedy mujkę. 
To fie wyrokom rozrządzenie zdáťa, 
Ktore uiebie , żeby kredytaniáto + | 
Z piermfych początkow ,czegó fłuchał chćiwie, 
VY fy fiko 64 powiem wiernie, 9 prawdziwie. 
lecze w żywocie, przed mym urodzeniem, 
Zofidiąc, bytem cię ftkim dość brzemieniem: 
Matce mej s. ktorą bárdžiey, niźli wprzody, 
Nad zwykle inne, ućiążałem plody: 
Ona záfamfy w pewny czás, boleśnie, - 
Waigok takowy obaczyła we sniez: 
Likby pochodnią z zarzyfłego knota, 
Miafło džietietiá, wydał z:żywotń, 
Porwic fig nędzua, fan takiego zląk(y; 
Y przed Prydmem niężem: (mym przyśiągszj: 
WO Ryfka., co przez fen inidžiálá, donoši: 


8 TANP > . € e 
A on zaś Úiefczkom ták zwyczay: ogłośi, 


Ze Póryfówym ogniem Trozá (plosie: 
To w prognoftyku Wiefczck fiyn myžinnie. 
Tać to pochodnia, tá byfó przywórć, 
Co teraz fercu mojenin dogara. 


- Wfd- 
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VU pániáťost twarzy, y uroda famá 
VVydamáťy mię, żem (jnem Pryámá : i 
Lecz dni imię mláfae mię zawiodło, | | 
Lubolim fig zdať bydź zrodzony podło. | 
W dolinách Idy nigdźie nie przeyrzyfłych, | 
lefł pewne mieyfie, ktore od krzewifłych 
Wolne topoli s y gdźie dni fośnie, 
Ani dab, dni żadna iodtó rośnie. 
Ná tym; poniewa, že g ná uftronín, 
Nie bywa owca, dni kozá bľoniu ; 
Ani choć przefimyk dofjć icf wefoły, 
Nie páfa [ie w nim czábány, y woły. 
Tám pomnię, tokćiem podpar(y fie lewem, 
Iednego czafa fłoiący pod drzewem, 
Ná morze, oraz na wiatry, y chmury, 
Y ná Troiańjkie poglądatem mury. 
AR či, ná ktorey noga moiń falás 
Wet [ie podemną žiemiá rufat zdóla ; 
Zem z dźiwu zmartiviať : czy to fen? czy ma- 
Bo ledwie rzecz ief podobna do wióry. (ry? 
Prętkiemi ferzydły ochotny, y lotem, ` 
` Stánať w mych oczách Merkuryuf potem 3 
Ktory ták fhfem, y czytamy drukiem, 
Ma bydź Pleiony, y Atlántá wnukiem. 


Com 
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Com w ten czás widźiał przy niemáťym dźiwie, 
Niech mi [ie godźi donieść to prawdźiwie s 
VO ręky owego Bożka fkrzydłolota, 
Dowód pofelfiwa; rozgá była złota. 
Zá iego przyśćiem, infa rázem fironą 
Stawi fie Wenus, Minerwa, z Tunong s 
Muráme oraz,co owe przyłogi 
Midly ią s depcą ich piejśczone mogt. 
Zódźiwiłem fię firolom, y odźieży, 
Ze mi ná głowie wiofj fräsch poieży s 
A JS ow pofłóniec nzbrotony pierzem : 
Nie boy fie, prawi, za moim przymierzcm. 
Oto mas czworo : uprafkóć cię będziem , 
Abyś pięknośći Bojkiey mogł bydź fedžiem ; 
Rozfądź, bo tego z tych trzech kážda życzy : 
Ktora tu z Bogin naygłódfa fię liczy ? 
Toż, ážebym tey nie zrzekł fię uflugis 
Wolą Iowi(ń, powie raz, y drugi: 
A potym zwykią, kedy mu potrzeba, 
Drogą [ie názad obroći do nieba. 
Dopiero ferce otrzežmiáťo me mnie 5 
A śmińlość niewiem, zkąd [ie potóiemnie 
Wrobiii w zmyfty, żem [ie fat ochoczy: 
Kúždey z owych trzech śmiele zdyrzeć W 003, 
X r Ec Y go- 
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Y godne były wfyfikie trzy wygrány s 
Bo'icb urodę zważyw(j, y fany : 

W fobiem [ie miefat, życząc bydź ták prawy, 
Aby wfyfikie trzy, mogly wygrać (prawy. 
Lecz nie podobna było, in dogodzić : 
Przelięż mię począł wzrok zá iedng wodźić z 
Ktora mi [ie z nich naypięknicyfka zdałń, 
TÁ była Wenus, ażebyś miedžialá.. 
Sig fie w(yfikie, y zák mogą, zdobią: 
A tufsgc, že mię dárámi przerobią s 
Abym ie zdaniem roz/adžiť pomyśnie, 
Każda [ie do mnie z obietnicą ćisnie, 

Iuno Krolewfkie przyrzeka mi władze ; 
Minerwa mądrość radźi mieć w uwadze. : 
Ze roztórgniony ná Moy umyť rożny, 
Niewiem czy mądry chcę bydź, czyli možny è 

„Mile fig Wenus: ušmiechnamfy ná to: 

Ani bydž mądrym, ani żyć bogáto, 
Nie życzęć; rzekła, moy Póryśie ; bo tn. 
W oboygu dofyć znaydźie [ie klopotu: 
la či obmyślę „w czym fię kochać bedžieff. 
Teflt Corká Ledy, ktorey ty zdobędźief s 
Y żoną weźmief s á tá z (woią matką 
Nie zrowna s ták ief nadobną, y gładką. 
% Skoro 
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Skoro wyrzekta : wnet zá tę nadgrodę 3 
Marge do tego po fobie urodę s 
Naypiękniey(ą ieft z owych dwu przyznaną, 
Y powroćita do nieba z wygraną. 
Tym czáfem, vo fie wprzod fortuna [ľožy, 
Z cholery fmoiey obaczona zľozy : 
Zem przez dowodne znáki ; bo ná niczem 
Nie zefiľo ; Troie poznam krolewiczem. 
Peten dom, z moiey ták długiey fkrytośći, 
Gdy mię przyimuie, poliechy, ródośći : 
Ze om dźień Troiń kľádžie fobie fwięty, 
W kiorym, ná patat krółew(ki przyięty. 
Ják [ie dźiś čiebie, moie [erce chwyta, | 
Ták do mnie wiele dźiewcząt (ie przypyta: 
Záczym, co omy chcióły, to nie my, 
Tylko fig tobie doftánie iedyney. 
Gdzie ją Książęce , gdźie Krolem cze Dwory s 
Nie tylko mię ich mieć życzyty Gory, 
.  Aley Nimfy: żeć wyiówię [krommes 
Z wielką nádžieia fzórdtj fie o mnie. 
Tednák te wfyfikie zá wzgńrdzone kładęs. 
Kiedy mi Wenus, taką dała ráde, 
Ze tie Ledey/ka dźiewko mam zafwoić, 
Y ślubem z tobą matżeńfeim fię [poić. 
Eez Tyś 
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Tyć mi ná oczóch, lubo czuię we dnie z 
Ty w mocy, bierzef myśli w fercii przednie : 
Do (iebie, lubo firem. [ie oczy zwiążą, ` 
Whyfikie śfekty. wfyfikie cbęći dążą. 
Czegož nie zrobić , odemnie widźidna 2 
Coś bez widoku byłó podobáňá 2 
Gorzałem s choć tem ogień byť. dálekis 
Což? gdy go teraz obacza powieki è 
nim. znieść nie mogt tey nádžicie. dali, 
Dla ktorey ták fię ferce we mnie pali s 
Abym domowgęwzgdrdźiw(y wygodę, 
Do Ciebie for, stit fię przez wode. 
Tedy ná moie nówy, y galery, | 
W lás. fie Troidńfkie zawiną fiekiery s 
Ze cokolwiek drzew, da żeglugi zgodnych, 
Narąbią todet, y dębow dorodnych. 
. Zbywdią fiwoiey Gúrgáry, odzieży, 
Gdy tyle fosni od toporow leży s 
Y przeplenione ná Idźie wierzchotki, 
Stála [re bálki, y po burtach kolki, 
Zawodzą biqgie ná okręty bále, 
Prdcuią óieśle, fkutnícy, kowale : 
Stawńią boki. w kftati żeber, y kaśći, 
Ná odpor morfkicy zgodze namáťnosťi. 
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Ná czotich mfedžie przydawdią fraby, 
Podwodzg máfšty ; y ná wietrzne maby, 

Tuż przy mich żagle mießáig pierzchliwe, 
A Bogów wśiętych, rudle máig krzywe. 

Iednók w ktorey fie [aut wioze, y siedze s 
Wenery flámiť tóm nie upośledzę, 

Z. iey málm ‘finem z iáko co w tey głębi, 
Wprzod' mi mód inne famá dźiewofiębi. 

Więc fkoro tylko przez prętką robote, 

Iug pomiemong zgotomano flote s 
Záraz mię ná nie chetká brała wśiadóć, 
Y do Grecyey nie bámiac odktádáć. 

Matká y z Oycem ; zebym fie ná wody 
Nie kwapił ; prožba trüdnig mi zawody 
Y przeafięwśiętą drogę (iva rozmową, 
Zivľocza , myśl widząc ná marże gotową. 

A ftoftrá, włofj roztarchawfy z glowy, 
Kafandra , gdy ią duch pôbudžiť MOWY 3 
Skoro inž mióly okręty fig ru(kć, 

Ták mię poczęli, wołółąc, przymu[úť > 

Dokąd niewierny fioftrze tmcey Kaffaudrze, 
Rwief fig po ogień rogi Alexdndrze è 
Z pożarem wroći£ ; á przez twe pynienie, | 
Niewief, iákie w dom przywiegień płomienie, 
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Prawdziwą Wiekczką na tem czds mi była s 
Ználazťem ognie, o ktorych ivrozytú : 
albowiem [kryte w Jercu mym zapáťy, 
Co milość nieći s pozar dość mie máty. 
Szczęśliwie tedy rukam fie od Trot: 
Widtr dobry [przyia intencyey moż 3 
Y w twoże porty Nimfo ukochana, 
Fortunnie wiežďža flottá nie widźidna. 
_ Mąż twoy zaraz mię potyka gofpodą: 
Gość. ná päťác po podrozy wiodą, 
Y milę przyimg : co bez Bogow Jamo, 
Džiať [ie nie mogło, przyznafß piękna dńmo. 
Potym mielmožnie uczczą, y uVÁŽY, 
Y co godnego widoku, pokażą, 
W cúťey Grecycy, y Lácedemonách, 
Y w inych Pańfmwa rozlegiego fironách. 
Ale chcącemu widźieć twarz zchwaloną, 
Y gładkość Bofkim ślubem náráiong ; 
Nic nie przypadło : w czym profe odpuftu 3 
Ani afektom , ni oczom do enfiu. > 
AR gdy čie widźieć, fuzęśćie mi zdórzyto ; ; 
Samo fię we mnie ferce zádžnvno : 77088843 
Same wnuętrznośći zá twym obaczeniem, 
Nomym fie palić poczęły płomieniem, 
i 


4 


Alho- 
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Albowiem y wzrok, y mdžiek,.y twarz idką s . 
Lub, ieśli pomnię, podobno iednáka , 

Gdy przed mym [adem o wygraną dbáťá, 
Cypru Bogini Gyterea miała. 

Twoię, gdybym tám widźiał był pofławę; 
Wątpię, żeby ták była fwoję /pramę z 
Wygrała Wenus: bo przez. śliczną cerę, $ 
Blizkabyś bylá iekcze nád Weznerę. 

Po okolicznym głośna wieść narodźie, 

Wiele o twotey rozśiała urodźie : 
Y niemaf iedney žiemie w kręgu šitá, 
Gdzie głos o twoiey pięknośći nie litń. 

Niemafći rownia, m cátey, iák tefl, Troi: 
Niech kto chce Zachod z Oryentem fhoi, 

Y przčítag świata, iako dlugi, zwiedźi z 
Nigdzie tikowey drugiey me wyślędźi. 

A co ĉi przyznam ; uwierzykii y, io è 
Tá wieść ; midtkie žef? twey urody-myto £ 
Y mie ma tyle flaws bo trzebá, žeby 
Cudomng oťádkosť chwalić twą przed nieby. 

Nizelim ffar, czego fię inž wfłydzę, 

Od niey s [ám więcey ná me oko midge 
Bo ták čie piękna mieć niebiofa chćiódy, 
Ześ mfyfikie ludzkie przemyzytń chwały. 

| | Odige 


A 
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Odradem nie zdj inž ná Težeufú s 
Stufmie go ogień tókowy porufka : 
Ze widząc w tobie wfyfiko. co należy | 
Bogini káždey ; chwycił [ie kradźiczy. 
Y godnaś była takiego Raptorá , | 
Bo čie mtodośći twey wydała porá : 
TO ten czás, kiedy ĉie z pod froin uchyląs 
Nápie igráfki między męczyzn tylą. 
Że porwał, chwalę s ale pokim żywy : 
Ze oddał, zmysli nie wyńdą mi dziwy : 
Ták dobry grabież, mie tylko flátecznie 
Miet ; lecz fie on bić trzeba było wiecznie. 
Kiedybyś bytú ty do mych rąk wžieta, 
UUprzodby mi głowa moiá byta ścięta : 
przod ferce z dug wydłabione ze mnie, 
Niżeliby čie mogi wziąć kto odemnie. 
Y moież ręce, płod ZAŚ Ledy , 
Pozwoliłyby wydrzeć fobie kiedy è 
- Jali 2 pokibym żywy był, y zdrowy, 
Pótrzył 2 gdyby čie brat matzonek mowy ? 
Tesli by čie tež oddść przylo cále, 
Pewniebym co mprzod wźiął nú moie żale ; 
Zebyś tak w gnufney mie pofšlú miłośći , 
Gmaliem od moiey wżięta (polecznośći. 


Bo 
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"Bo álbo bym był ; co tikomo świdtu, 
Podobe ześczknął Pónieńjkiego kwidiu: 3 
Albo, gdyby to mie podobna bylo, 
Przynaymnieyby fię majjać uf! godžiťo. 
Chéiey [ie dóć żylko-nń czas, choć nie wieczwys 
Vznaf Póryfa, ióksbędzie fiáteczny : 
V zasa, iáko Cię zókochaw/y fizyrzc, 
Chybá m śmiertelney miłość (kończy Fyrze. 
Iam čie nad. Pánfivá, berďú „y korony 
Przyobiecáne s faworu Iunony. s 
V mód ieys rejpekt ofoby, przełożył: 
Tákem éig ceniť, facowat, y drožyť. 
„la, żebym čie byť za [yig obľápiť 
Do mądrośćim fig nádáney nie kwapił, 
Ktora mt-Półlós.chowala w rezerwie; 
A przecię cát śmidi fluzy Minermie: è 
Nic.nie wfkoráťy obie te Boginie, 
Pokazamfy fie z Wenerg w ge minie 
Do mego fądu, ná dolinách Idy : 
Szczegulng mzčárdge odnioffjs y wfłydy. 
Ani mi tego żal, áni tef podlem 
Obraniem rzeczy , [am [ie nie zówiodłem : 
Myśl moid fiála w przedfięwziętym zdaniu, 
Y trwa w fivym ferce z afcktem obrániu. 
RET 4 jiko 
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Tylko čie profe, nie vácz w tey kalei, 
Ná prožney dłużey trzymóć mie nádzžiei ; 
Bowiemeś godna, żem (ie przez prac tyle, 
; Y niebefpieczne morzem fukat chwile. 
Rownyć fie, Dómie rodomitey kłónia,, 
Y urodzony człek da pinowdnia : 
Wierz mi, že tókiey , iákoś ży iefł, Páni, 
Lidze z Pávyfem żaden nie przypáni. 
Z mego [ie rodu, chor Pleiádom pike : 
A pofukafli 2 znaydžief y Tomw1fe s: 
Y wielkich doydziek w pokremieńfiwie fládon., 
Cboćiaf pośrzednich ia zdmilczę Dźińdow. | 
Rodžic ; nád ktorg fłońce wiekfey nima, 
Azyą cáťa w fivoiey władzy trzyma : 
Pierwey [ie dobrze [rudži, y uliąży, 
„ Nizelź ig kta m gránicách okrąży.. 
Nie policzone miáflá ze fivym gmachem, 
` Wyfędzie pod złotym uyrzy Páni dáchom s 
Y Bogow, ktorym przyznał famá zgola 
Ze nie poftbecą żadnego Kośćiotń. 
Vyrzyś Ilium, y potężne wieże, 
Isko z nich kóżda muru [mego firzeże s 
Tako fig bófśty, sák fortecá w/pima, 
Zá iednym dźwiękiem inini Apollina. 


Coż 
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Coż či o ludžiách, y miekkdńcow zgrdź 


W)pomnię ?.wiele fie m murách tego tái: 
Bo fię do Troie mežom tyle zgarnie, 
Ze ich kray tamten zaledwie ogárnie. 
Zóbiegąć droge, w ludzkośći zadatki, 
Geftym orkakiem Pergómeńfkie mótki, 
Gbcąc [re przypótrzyć gośći niewidamy 
- Ze ich Erygiyfkie nie obeymą śćidmy. 
Wielekroć rzcknief : zák to žiemiá mnoga ! 
Lik przećiw Troi, Grecya uboga ! 
Lóko prywatne mieffkańcow komory, 
Wkftali miófta, máig dofłótki, y zbiory. 
Lecz dni mi fię Spárty gdmić godźi, 
Ktora ozdobą teft rycerfkiey młodzi : 
Ziemiń, w ktoreyieś ty fię urodźita, 
Nie może tylko bydź mi zámfše mita. 
Iednákže Spártá fczupľa gwoli tobie ; 
Coś ief godnieyfa żyć w przefrzeńfmie fobie: 
Miátkie to mieyfce do urody táki, 
Y kray, málo co waży, ledáráki. 
Tw rzy twey , áby m pięknośći fię fivoi 
Gieffyta, w dobrey myśli żyć przyfłoż 3 
Y poki wdzięku dáify wiek nie (płofty, 
Nowych zážymác gufłow, y rojkofiy. 
Ff że” 
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<A ieśli ffroyne widźi(, af ku pyfe, 


U fyfikich, co tu fa zemng, tomirzyke s: 


Coż tuff ? šáka moga fiefýnome , 
Albo corki ffróić Prydmowe. ? 


Racz tylko fklonną bydž do niotey Voli 


/ 


Y mięchay čie. to bynayinniey 111€ boli, 

Ze co, po ldžig svygnádcem fig para, 

Teraz fie o čie Prydmides fára: 
Fryx byt, y ze krwię nafey urodzony, 


Co go wniaf? w niebo Orzeł uczótony s 


Co dotąd Bagom według ich pomidrus | 
Sťadkiego w czary nálema nektaru. 


Fryx byť matżonkiem Iutrzenki Tožámy s 


Y sákdálece od niey zákochány + 
Ze poň. żadnego nie z (jtdiąc pofiá, 
Sama. go dla fiwey podoby umiafta. 
, 7. "or 
Fryx, y Anchizes, przećię poki fláry 


> Nie byts Wenus go brata do fivey pary 


Y rozporzárufšy w żywych fię amoróch, 
Pieštilá fię. z nim po Ideyfkich goróch. 
Y ty, choćbyś mie z fvym Menclanfen, 
Stámilá w romwni s tedy fobie infšem, 
Ze z.twej uwagi, oraz y razľadku, 
Temu pofiówy, muie dofľánie wątku: 


, 


a 
3 


Nic 
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Nie dędźiek pemnie, z mego z tobą zokciay . 
Takiego. siálá, 1áko ży maf 1 efičias 
Biorega widząc nie zmyczávne (laty, 
Eebus, ntročrť fig ná uwfchad:tie wefaży: 

Odiec Prydnow s co tu Atrens zbawić: 
Tucha fig świekrd fivoiega nie krmiť: 
Ani Myrtoyjkich zá złośći namátem, 
Wod mie pofpećit nowym kryminałem: 
Ani moy Prádžiad gdźieś w Stygiy/kiey toni, - 
V plywdiących owocow nie goms © ` 
Y fioiąc w frzodku rzeki do putbrody, v 
Nie chwyta miley ná prágnienie wody. 
„Ale, coż ta ma da Ciebie należcć,. 
Zet fie dofláťo ná świót, z nich wybieżeć ? 
„upiec twemu domowi fig z mufirs 
Zna pewnie T efśliez o Menelanfu ? 
O mfłydźie! báńbo! y fromoto.wieczna! 
Przez cait nocy, iego (ie bezecnú, 
Bá y niegadna ręka tuli; pieśći, 
Y obťápienícm Stsľka bark: miemicséis t 
A mnie zdledwię y ta ffrzyia pole, 
Ze cig brzynaymnicy wicywam przy fole s 
Lubo y w tem czás, co mię čieffko tyka, 
Dość tyrow fife twego niemužicozniká. 
dú [3 Nie: 
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Niechay tókowe miewdią biefiady, 
Nám nieprzyráznych fastádom gromady 3" 5 
lákich ia, gdy fię winem więc nápamam, 
Z Menelaukem u flotu doznawam. 
Częfło žáťnie, żem iefł ná obiedźie, 
Kiedy w mych oczach z tobą fię odwiedźie, 
Y fwoie chlopie ręce ná twą [iyi s 
Kiidźie, czego znieść nie mogąc fie kryię. 
Pukam [re prawie z gniewu, y z zazdrośći : 
Coż tfyfłkie iego powiem befpiecznośći ? 
„ Hako przedemną z čiebie frę urąga, 
Kiedyć przy gośćin, gdźie nie trzeba, śiąga? 
A gdyśćie przy muje wzdiemnie oboie, 
Pocatłowdnia odprawiali fwote s 
Zebym na mafe nie patrzał piefśczoty, 
V myślniem przed [ze fławiał pubar złoty s 
Y oczym [bufiozať z moim umartwieniem, 
Gdy čie on [moim štifkať obľápieniem: 
Albo z niefmakicm bórdźiey dla zabówy, 
Przymufonymi ufty žuť potrawy. 
Częfłom y wzdychał sá zá mym mzdychániem, 
Zrozumiewałom, iák tym umažániem, 
Gdy we mnie áfekt zazdrofhy rozbadať, 
Ná moite licho Giebie smiech nápadat, 
| Częfło 


O Z 
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Częfło gdy żądza płonęla kominem, 
bćialem ią zólać w k(tatt pożaru winem z 
Lecz fię tym bardźiey ogień iekcze silit, 
mem ia więcey kielikkow wychylił. 

Offatkó, żebym nie widział ; nie razem 
W kpati pijanego głowę Jpuścit plázom: 

Ale ty Oczy fktonionę do (pania, 
Wazbudzać przez fwoie, czemu [pie ? pytdmia, 
Więc co mam czynić è biedzę [ie wątplimy, 
Tu žal, ná wake pátrzac komitywy $ 
"Tau [ie záš od twey oddaliwfy twarzy, 
Wriekfe mię ieftcze umartwienie žarzy. 

Ale ták mogę, y ták mi [ie godzi z" 

Tdk ogień kryię, co mię mfkroś przechodži z 
lednókże miłość bydź nie może (kryta , 
Ktora w iágodách płomieniem mykivita. 

Choć mię tefo co pytaf ; to [ie biedži 
Ięzyk may, á nić daie odpomiedi : 

Bo znaf, y cznień rázy mi zádáne z 
Ktore boday być famey były znáne. - * 

O iók wielekroć płymńjący dzdmi „ K 
Odmracatem fie umyślnie przed wami z 
Ażeby, kiedym rzewnym pláczem þimat 
O przyczynę mię mąż nie mybádyivat. 
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Ták wiele rázy upiwfy fie właśnie + 
Gudzem dmory, albo prawił basme : 
A niemal w twoię twarz , zá każdym fľomenz, 
T chnąlem płomieniem Wezuwiukowen: 
Y pod zmyslom ym imieniem iakoby, 
Dovod fie moiey wydawał: ofoby z 
lain ći to fam byť, o ktorym obkornie 
„Prámiľem z com ták zákochať tie wiernie. 
Owf Sem chcąc mowić befpiecznemi (łowy, 
Nie razem dobrze zdgrzat fobie głomys 
Bo pod pretextem pijóńfiwa nie znánem, 
Wiedziałem, że to uchodži pijinem. 
Pomnię , že fi fe raz š á fľodko to bylo 
Wzrokowi memnu : Cińlo twe odkryto; 
Y chtiwey damfy źrzenicy pochopy, 
Limne ku fercu pokazdło tropy. 
Piersi nád mleko, y nád śniegi biele, 
W ten czás me oczy oglądóły śmielfke :* 
Z nich; nád Tomifa, co twey mátki tykať, 
Klar nadobnicyfy z rumieńcem wynikał, 
Ná c? gdy patrzę nie bez pódźiwienia, 
Miiąc kielzkek w ręku do [peťnienia ; ` 
Zapomniamfy fig, w zdcbwyceniu niby, 


Naglem upustit z 1 st fiklane fyby. 


sy. a 


ześliś 
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A ieáliš kiedy z wrodzoney pieczoty, 

Lub cdłowdła corke twą z ochoty ž 
Chege iákiekohwick ukonientománie 
Mieć, wśiąlem záraz to pocáťománie. 

Y zycząc fobie momentom zabámnych, 
Spiewatem czáfem o ámorách dawnych; 
„A czáfem kedy wadźiło (poyrzenie, 

Do zófłonienia dawałem [kinienic. 
-Czę flo więc Etrá, częfło y Klimend , 
Šľužebna tivoiň, do frebie mię wśięnć, 
4, ktorymi w mite stlac fie koncepty, 
Nie raz o tobie five miewatem fšepty. 

Te ze mną więcey mowić nic nie ŚMIAĆ), 
Tylko, że fie w rzecz wdawóć obawiały ; 
Y mie raz iókbym gość byť iáki nowy, 
Wzgdrdziły memi łagodnemi flowy. 

Bog by mi to dať! o co moyne wiodę, 

Zebyś poyść mogľá w wojny tey nagrode ; 
žeby čie ten , co nie umknie z placu, 
Mogt mieć ná iednym z foba máteracu. 
lak Atdlanię przez (woie wybiegi, 
Wśiął Hypomenes ná (pole noclegi: 
Ták kiedy płaći Oenomauf figa, 
Pelops odebrał fiva Hipodámig. 
Gg | Lik 
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lik AcheloufS, kiedy fig nie wfłyda 

Bróć do cudzego ; ginie od Aleydá ` 

Zá to, że mu chísať przytrzymóną kaltem: 

Deidncirę żonę zelżyć gwałtem. 
Tak, byleš na mnie chčiálá być túfkámay 

Odważytbym [re ná podobne prámá z. 

Zebyš midžiálá, že mi nic dla ćiebie, 

Nie sef? Giękiego w naymiekfty potrzebie. . 
Teraz ná wiczym.więcey mi nie [čkodži, 

Týlko uprafsác, ieśli mi fig godźi, 

Byś naypiękniey(a.z corek Europy, 

Pozivolitá mi upaść pod twe-fiopy. 
O w calym świećie ! sák go cyrkuť fpina, 

Y twych dwu bráči, ozdobo jedyna: 

O godna faé fig Iomikową żoną! 

Gdybyś nie z miego była urodzoną. 
„Albo ia z tobą przez morfkg głębimę, 

W Sygeyjkie porty fczęśliwie zámine : 

[bos do tego ieśli nie przyidźie mi, 

© Tendryifkicy mię twey. pogrzebią žiemi.. 
Nie płonną bowiem Kupidyná firzatą, 

Ráne w putjerca uczutem nie máťa s 

Ktora y fame'tak przenikta kośći, 
Ze ogniem w żywey goreią miłośći. 
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To mi ; że'w mowie będę bezprzefidnny, 
Zem od niebiefkiey firzaty.miat bydź ranny. z 
Gdy fię kadukiem wiefozym nópu(fyta 
Siofir ma, zámfe Káfandrá wrożyta. 
Nie racz Heleno z wiktore los nákľáma, 
Lekce tikiego pomažát kochánia ; 
Omfem zamyfłóm twoim niechay [Przvia, 
Ták wiernie-każdy z Bogow, iáko y ia. 
W pramdžieť ief? przeßkod, y trudnośći wiele : 
Lecz ażebyfimy znieść [ie mogli śmiele, 
Rácz mię pod namiot przyiąć, gdy nac głucha, 
„A nikt rozmowy náfšey nie wyflucha. 
„Przyimiefško ? czyli ná to wfłyd zezwalać? 
Ze #iechcef toża małzeń/kiego kalóć, 
Ani do tego nátury przymufšál, 
„Ażeby miata czyfłych praw mirufóć 2 
„O zbyt profłaczko, že fie Ciębie teno 
Cbtopfkie mniemánie , wieśniaczko.Hleleno:? 
Tyli rozumief ? że uroda taka 
Nie zwabi, záko ná iśgodę ptaká ? 
Albo twarz odmień, ktora fercá chwyta , 
Albo koniecznie nie bądź nie użyta : 
Wielkie álbowiem tám bydž nufa zmaódy, 
Gdźie mftyd z urodą fwoie máig fktódy. 
Gg2 Sam 


244. Parys 

Sam lomif táka tief [ie kradžieža, 
Y ie dorywki Wenerze należą : 
W #úbetim pierzu przez tákie ukradki, 
Iupiter Ledy doflať tivoiey mótki. 

les co miłość w ludzkim ciele može, 
Oycá twoiego, y z máťierza łoże z 
Ledwieć cokolwiek pozwoli dowodu, 
Zebyź nie tkniong byla z tego płodu. 

ledzók w ten czás čie prágne mieć nie tknioną, 
Kiedy ćię Troiá uyrzy moig żoną : 
Ná ten czás s o co profe dźić zuchwałem, 
Niechay fam będę pod tým kryminafem. 

Teraz niechay [ie tym przynaymniey bówi 
Milość. , czego ślub malżeńfki poprawi; 
Nie przez obťudne ieśli obietnice, 
Przyrzeki mi čie Wenus do tožnice: 

W tym čie y mąż twoy záprámia y émiczys 
T egoć nie fłomy, dle rzeczą życzy, s 
Y żeby gość fivych zabaw nie zaniechał, 
V myślnie z domu dla tego odiechať. 

Bo, ážeby byť zwiedźii Kroleftm tyle; 
Nie miatze infšey Jpo/obinieyfkey chwile, 
Ná te przejafczkę ? umyślna to fiuká, 
Dom zlećić komu, kto infego fuka. 

lechať, 
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lechať > y pomnię rufsáiac fig z progu, 

Rzek? naprzod : żono oddáže ĉie Bogu s 

A potym, żebyś, co fie tu zofľánie, 

V silne miáťá o gośćin fláránie. 
Świadczę przed niebem po dziefięckroć rázy, 

Ze za mic ważyjć matżeńjkie rofkdzy s 

Ani, ktory [ie ná to ubejbieczy, 

Nie maf w refbektie gostih, ý Ná pieczy, 
O twymli mężu bezrozumnym prówie, 

Irzyma/z, że on zna piękność tva w pofówie? 

Y gładkość spidži, 9 cerę ták żywą, 

Zes icf. nád źiemfkie Corki urodźiwą ? 
Mylifz fie s nie zma y rzec to mogę śmicle : 

Bo gdyby on znał piękność m twoim tiele, 

Y w nicy korzyfłat ; pewnieby nikomu, 

A zwtafšczá z obcych nie pomierzať domu 2. 
Ale niechby čie dni głos moy mabit, 4 

Ni mitość, co ig Bożek me mnie Jprawitz | 

Sam odiazd mežá z kiedy fie z tąd rufa, 

Do twoich sgrzyfk gwałtem mie przymufza. 
Nad niego tefžcze + co 0 mim #01010MY, 

Dáleko gťupši, oboie bedžicmy, 

Teśli ták dobra nádáremnie chwilą 

Zniknie nam; á my mie fbrámiem Jtyla. 

Gg; On 
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On či mię prawie m ogniách y mey męce, 
Sam odieżdźóiąc, oddať tobie w ręcę : 
UViec zdżył mežá twoiego profłoty , 
Poki przefzkodą nie będą powroty. 
+ Przeznov ták długą , ćiało twoie gniecie 
Puch owdowińty, w matżeń(kim namieię: 
Sama ná tożu (ypiafz ; dle pia. 
Sam tákže leżę , y miktmi nie/przyżą. 
Pozwol, żę fięto umartivienie [pľo zy > 
Skoro wzdiemie [poi4 mas rokofzy: 
A ia, že tá noc nád famo- poľndnie 
Tasnieyfa będzie, recze mie obłudnie. 
W ten czás przez wfyfikie, cokolwiek ich, Bogis 
Zechcęć poprzyfiądz ten: fakrdmćnt frogi : ` 
A będźielź to w mysli > tedy krmawo, 
Nie zbronie ná twe podpifać fie prawo. 
W ten czas; ieżeli źlę nietrzymafšo mnie, 
Tá pičcza będźie należała do mnies ` 
Ažebyš zemną do mych Pańftw pofpotu, 
dęchatń, tego pozbymfšy rofołu. ` i 
Tesli čie zaś wfłyd ; y tego fig bok, 
| Ze fig iákoby chcący ze mng [bol - 
la fam bez twoiey naymnieyfšey przyczyny, ` 
W Ryflek grzech ná [ie zabiorę, y p? 
S G /A100=; 
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albowiem poydę Fgenfú torem. 
Y bróćicy twoich ; ktorych y ty wzorem; 
Iako z iedney krwi z niemi pochodząca; - . 
Zgodna byd muśi(fdo. tegoż gorąca, 

Ciebie był porwał Tezeuf ; a oni , 
Káždy fię zá (wą Lceucippidą. goni, - 
Niechayże w czwartym fłopniu, y przykladzie; 
Alexander. fie zá Heleną kľúdžie, 

Troiáú/ka w brzegách inž (ie czeka foiá,. 
Ktorcy ármatna pilnnie piechotá : 
Wszymdią w droge.uďožone baty, 

4 przytym widtry, wiofłń, y dopóty.” 

Därdánfkie miáflá, y wielką, y ową; - 

Przymitára (ię Panią y Krolową: 

A iak fig gminy mw widok ten przyczynią, ' 

, Będą ię miały zá. iedne Boginią.. 

Gdźiekolwiek frąpik, mfedžie wonne dymy > 

Pomfidną z ofiar, z ślubow,y z wiktymy s 
WU fedžie, winfkuiąc Tronu y obrzędu, 
Znaydźie [ie pełno kádžidľá, y fwędn. > 

Odiec do ficbiefvey wezwawfy fiárki, 
Zecbhceć przyftovne obmyślić podarki: - 
Bracia, y fioftry, y Troiáfkie Cory, 
Y miafto, do tey poćiągnie [ie fory, 
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Ale ná což ia wawiankę czynię o tem ? 
Maniey mowię : więcey famá uyrzyfe potem 3 
Zet z więk(ą pompą zechcą fie popifać, 
Amiżeli moy lift może wypifać. 
Choliaft tef będzie porwána. przezemnie s 
O to [re lekáť woymy, nádárenmie : 
Luboby wfyftkie potegi, y fily, 
Co fa w Grecyey , w żedno fie [kupity. 
Tyle ich pierwey do mas uwiedźiono : 
A ktorąż; pytam, przez boy odebrono ? 
Miefkóią drugie gdzie indžicy aß poty, 
Wierz mi , że firáchy , prożme [a klopoty. 
Erechtenfá corek kilká wźięto 
Przez gwalt s á o nie, nikogo nie śćięto s 
Y cboć w Tracyą byty uwieżione: 
Biftoná póńftwo kwitnie mie dotknione. 
Gdy w nowych ťodžiách do Kolchow zdpada 
Tizon ; wnet ztámiad Medeg wykrada ; 
Ktora choliaff z nim gdźie chćiał niechólń, 
Przetiefš af dotąd Tefalia cúťa. 
Lecz y Tezeuf, co čie porwał zdrádnie, 
Tož był uczynił Fedrze, Aryddnie : 
lednók dla żedney, y drugiey kobiety, 
Mainos ná moyne nie porufyť Krety, 
Strach 
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Strách miekfy w takich okázyách bywa, 
Niż klopt, albo zemfia popędliwa s 
Y czego [ie myśl każe bać koniecznie, 
Tego ná potym y mfłyd, y žal, wiecznie, 
Ale dajmy to s gdy uiedžie[š fprośnie, 
Ze o čie moyna niechybna urośnie : 
Azaż y u mnie firzať mie będzie tyle, 
Ze čie obronić zmogą kágdey chwile 2 
Nie muieyka pewnie tef Azya nafú, 
Niźli kraina, niż Grecy mafa : 
Dofžátek [ie w niey znaydžie rąk do broni, 
Zmaydźie y mężow nie málo, y koni. 
Nie więcey fercá Menelaufomi, 
Niż T roiańjkiemu będźie Páryfomi : 
Y choćby nie wiem idk fię ohčiaľ komośić, 
W niwczym mię pewnie nie może przenosić. 
Ieftczem chłopiębiem był s á ing nië ladis 
Nieprzyiaciotom odbijatem fiada s 
Y miárkomano z tych okoliczności, 
Co zac być miałem w męfkiey doyrzótości. 
Ieffcze chľopieciem ; 4 w gonach mie malych 
Zówftem zwyćiężał mężow dojkonótych 4. 
Ze w ludzkiey dotąd tkwi pamięci proba . 
Z Ilionefa, oraz Deifoba. BRE 
Hp Ani: 
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Ani rozuimiey, žeby žýľko z blifkd, 
Byłem [bofobným ná te poboifká: 
Niech będkie metiá chocby otrvieré mili, 
W cel ferzatá 4 moid trafić mie omýli. 

A twoy mąż ; bylże w mtodym mieku tiki £ 
Znaydąż (re pierw(ych odwag igo znákrť 
„ Mozez.? czego [ie Pórys nie zá nfyda ; s. 
Grecki twoy tego dokazáť Atryda ? 

Ale we wfyfłkim niech [te ze mną brata, 
Zkadže mu przyidzie mieć Hektora brátá ? 
Ktor JJ fam ieden n ydamf y fie m rzędzie» 
Zá cale bufce, J zá í pulki bedie. 

Co sily moie mogą ; znać mie umief ? 
ża? tego o: nich leddidk ro: zumief ž ? 

Y miewief ; żeśli ślub fobie przystezem s 
lákimi fię wkrotce przyozdobijć mężem ? 

Záczym choć Greckie mywrą [ie pórtye, 
Albo mi čie nikt pewnie nie odbije, 

Albo przez twoi woyfka,.y obozy» 
Vroficza mi [ie tryunfalne wozy. ` 

Abym mogt ieduák imey pięknośći zażyć, 

Chętnie fe zechcę ná wojńię odważyć: 

Do czego trvalá budźi mię uroda s 


Wielka z rey ok korzyść, y nagroda. 


s 
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Ty niešmierteľnej ztąd nábedziefš chaty, 

Gdy o čie moyng świdt [ie mymie cały : 

Y przez te ; tešli nrofioza fię boies, 

Zakwitnje imię w potomnośći twoie. 
Tylko niepľonúg otuchą, do drogi 

Naktoń [ie, mdiąc fprzyidiące Bogi : 

Y niech odemnie przy zupełney wierze, 

Iáka chceš ucho twe przyfięgę bierze, 


BE LEN 4 


Orka lowifzowá, z Ledy, Tyndárá Krolá 
Lakońfkiego żony fpłodzona ; ktora z Io- 
wilzem w fábečiá przemienionym złączo- 
na, dwie idiń urodźiłą ; że z iednego Hele- 
ná, y Pollux: z drugiego Káltor, y Klite- 
mneftra wyfzli. Z tych wfzyftkich džieči ; 
gdy Helena, nad inne wieku fwego biale- 
glowy» pięknością przechodziła ; iefzcze 
dźiewczęćić od Tezéufzá porwana : wkrot-. 
ce iednik Káftorowi, y Polluxowi braćjey 
o nie czyniącym , bez nárufzenia oddana 
była , y Meneláufzowi poślubiona żoną ; 
ktoremu Hermionę Corke urodźiła. Po- 
H h2 tym 
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tymi chwalebną iey gładkością twi edźiony 
Parys ; wžiawfzy z lobą okrętow kilka, do 
Grecycy przyiechał , gdźie od M:neláufzá 
przyięty gośćiem , fkryćie fię w miłość do 
Heleny wfzrubował: y gdy Meneláulzá 
nie było w Pańftwie s porwawfzy ią; do 
Troi z fobą uwiozł. O tękrzywdę Gre- 
«kie Kśiążęta porulzeni , {przysięgli fię w 
Aulidžie ná woynę przećiw Iroianom , y 
tyśiąc zgromśdźiyłzy okrętow , w Azyą 
wtargnęli morzent, gdźie wiele miaft po- 
brawízy fzturmem ; na oftátek famo lium 
oblegli. Ná tey woynie gdy Parys,zginął ; 
Helena pofzią za Deifobá, lego rodzonego 
brata : ale gdy iuż do tego przychodźjło że - 
Grecy w woynie fig nie zgadzając , zdradą 
wźiąć fortecę zamyślali ; Helena do teyže 
zdródy pomocą im była: y pochodńią, kto- 
ra znakiem oftatniego fzturmu,álbo raczey 
do miáftá wefzćia, między nią, á Grekami 
byľá umowiona, z naywyżlzey wieże zápa- 
long pokazálá: toľž po wžigčiu miáttá , 
Menclaufzá, do pokoiu Deitobá wprowá- 
džiťá z ktorego zábiwízy, z pierwlžym fię 
poicdnálá męże m. cy, 


| 
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Icy rejpons do Páry/a. 


Dy mi ná oczy preyflo twe pijamie, 
Ledwiem od griewu mogła fþoyrzeć ná nies 
Y cálem či dać refponfu mie cbórałds 

Ale mi [ie to lekka zemfta zdáťá. 

Smialeś przychodžieňs żeć ták rzekę żwawo i. 
Swięte ludzkośći przefłąpiw/j prawo, 
Nienárnfong ślubney zony Diáre; 

Gwoli niewfłydom. twym twątlić nád miarę ? 

Dla tegoż cie to z morfkich wietrzmych gromow s 
Do náfych gojpod przyłęto» 9 domow 2 
Y w demdryijkie przypujśczonó porty; 
Ażeby do mnie pifał te exhorty È 

Chocieś z obcego przybywał narodn, 
Podnieśionego nie widžiaťeš mzivodnž > i 
Anić broniono ná fpoczynek támy, "3 a: 
Ani przed tobą zawierana brómy. c 

Też to bydź miáľy świadczoney ludzkości? 

Te od przychodnia place y wdzięczności ? 
Ktoryś tak wchodził : gośliemześ byľ? czyli 
Nieprzyiaciciem záraž m teyże chwil ? 

Ani ia wątpię 3 gdy ták fprawiedliwa, 

Skárzá má j zebyć mie byla dotkliwa è 
~ Hh; Y žia 
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Y žeby mys/ą twą pľocha, y džika, 
Nie miażeś okrzćić iey, niepolityką £ 
Niechže ták będźie , żem nie polityczna 3 
Byle wfłyd, korzyść była mi džiedžiczna, 
Y wieku mego bez żadney nagany, 
Wefikim poczćiwym byť tryb obwołimy. 
Nie dbam, choćia mię kto m tym famym tepis 
Ze [ie fkroń moid Saturnem zalepí, 
Byle w tákomey pofłaći, y-cerze, 
Wfyd wefpoť z cnotą fivoie mia? przymierze. 
Iakof poczciwość, y me tkuiona flamis 
Y każda moiá bez przygóny prawa 
Timna ief wfyfkim ; y choć fig kto pali, 
Pewnie fig, że mię dofłał; nie pochwali, 
Lecz; czemu fie ia wydźiwić mie mogę: 
Zkadeš do tákiey mžiať śmiałości drogę ? 
Zkąd či to pafšľo do moiego rucha, 
Y befpieczeńfiwo , y tóka otuchá ? 
-Czyli do tego, przykład čie poruka: 
Ze mię dźiewczęiem pormat; T ezeufka ? 
A żem raz byľú gwaliem poimana; 
To, y drugi raz; mufe bydź porwana ? 
Gdybym [ie była uwieść pozwolila ; 
Pewniebym tiefskim Lois zac ssać 
c 


m 
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Ze mię portváno ; á cożem ia miata | 

Mieć zá kryminał è tylko, żem nie chtiádá ? 
Teduók ná co ou ták uśilnie ważył, 

Nie wfkorał p pewnie, y dármo fie pi użył : 

Y ża, krom tego, żem tefl potr WOŻONA; 

Powroćiłam fię od niego nie tkniona. 

Cka rázy mie, ý to tylko fbiącą, 

Albo cółował, umknąć mie mogącą: 

Więcej, ná co go. uivodžiťá ządza, 

Nie mogł, bo. mię wiek 1€ efi cze nie [porzadza. 
Ale, záko ia widzę img miecnotęs 

Snadžby [ie była mie m(rąćztń o te 

„Mtodóśći mnoiey porę, choć w tey dobie, 

Bog dat, že nie był ox podobným tobie. 
Nienórufoną mótce mię przjtvrotiť : 

Zkąd, że fie naymniey ze mng mie fromoliłź 

lego to fkronimość świadczyła, s. zale 

Tikom od niego odebrana w cale. 
Zal tego było fnadź Te zeufe OWI 3 

A ziądze śmiatość rośćie Páryfomi ? 

Zie gdy mię ieden wrocogcy šáťuie, 

Drugi tym bar dźiey porwać uśiłnie. 
Twa ici drróle kdria nie tyka śnię plocha 


Bo ktoż [ie gniewa nú tego, co kochať 
Tesli 
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Iešli tá miłość oświadcza fie z ktorą, 
Nie zef? pod wilczą, y obľudna fkorg. 
Bo o niey wątpię : nie ž tąd, żebym mińla 
Nie wierzać m zawod ; y żebym mie A 
Co we mnie,co fię w mey zamyka twarz 
Dla kiorey fig ták [erce w tobie żarzy. 

602. ZE piéi ci náfšey žám fe miárá i kkodźi, 
Ktora więc ludzie przyrzekacie mľodži, 
A poyin ták ią ládá pľochošť zetrze, 
Ze wáfze flowá latáig po wietrze. 

Wiee grzefzg drugie : 9 rzadko to bywa, 
Rázem y piękna zona, y poczóima : 
Ktoż mi zabrania £ ky mię z tego zbija ? 
Bym w rzadkiej ficzbie bydź nie mogla y ia è 

Ze mátká motá, choćiafz iuż mężatką, 
Y urodziwą zdóbić 6 (rę, y głźdką : p 
Dla tegoż przez iey przykład y /pofoby, 
Y mnie do fivoiey Jelenie mafz podoby : ? 

Ond nie móiąc zadnego džietietiá, 
Pod utaioną poftúčia labęcia, 
Ná tonie fivoim nie wiedząc, pieśćika: 
Aż.(i łabęcia białość, gacha kryta. 

Ale ia, ieśli w Czy mkolwiek m ydróż 1 
Niewiadomośćią, žadita fig nie zľože. 


Ani 


Paridi. 25%: | 
Ani, czymby fie grzech mog? zrobić GENK," s 
Prełexiu, áni znaydę nań fukienki. Lew” 
Oná fzczęśliwie y dobrze grzefzytú, | ý | 
Y grzech fivoy záraz Bogiem odkupili š A 
Ia kiedybym fię posluzneťá ninie, SE 
Ktoryž mie lowifz w mey záflgpi winie ? JE Ji 
Ze rod fwoy flawifz , że [te [zczycifz Dźiddy, CA 
Tytułów licząc Krolewfkich gromády : 
Dom iwoy iáko ief? w párentelách dawny, 
Ták familią kwitnie dotąd fľamny. 
Ia choć fię z moim mie ozwę wykładem, 
Choć mego Te/zliá lowifz ief Pradžiádem s 
Cboć Tántálowey krivie y odrobiny; 
Ani Tymdárá me mfþomniç rodžiny. 
Ledá ; mać moid zwiedźiona tabęćiem s 
Gtośi mię prawym Tomifzá dźielięliems 
Ktora o faťšie niewiedząc nijákiem, 
lgrálá fobie właśnie idko z ptakiem. 
Terazże twoie Frygiyfkie narody, 
Ná aojkonólfze wyliczay dowody s 
Y kocbażąc fie zbytnie w fobie famem, 
Láomedoniá pofław y z Prydmem. SERW 
Ktorych ia wielbię s iednák pewnie y (i, 
Co (re naybárdžiey dom tmoy niemi fzczyćł, | 
ja Ledwie j 
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Ledwie fig zńaydą w pokoleniu piątem; 
A dopiero[ž ia , nie będę w dźieśiątem. 
, Krolefwo twoie:choé wielkie, choć możne s 
3 Y Greckie pewnie w niczym nie ief rożne : 
Ieżeli Troid potegi nie [kapi z 
y Ani iey wzdiem y náfz kray uflgpi 
Jeśli bogáctwy, y ludźi naddatkiems 
Y przeważycie Grecyą doflátkiem ; 
Zá nic te u mnie gázy, y przybytki, 
Poniewafś kray twoy gruby ref, y brzydki: 
Lij živo takie mi obiecnie dáry, 
Tákie godnośći, pompy, y ofidry s 
Ze gdy te kramy otworzą, y krzynie, « 
Zmiękczyłyby fig, y fame Boginie, 
Ale kiedybym wfżydu pozbyć chólóla 3 
Nad że bogactwa , čiebiebym woldlń : 
Ty byś ; bo wfyfskie upominki mings 
Sam był wyftepku moiego przyczyną. 
Wice ńlbo fame do zgonu nie tknioną, 
Firzymam, będąc nigdy mie zelżoną : 
Albo; do tego przyjšľoliby potem, 
Zá tobąbym fla bardźiey, niż zá złotem. 
Ktorym ióko ia nie gardzę s ták zręczne 
- Zdwfe bydź mafią dáry te y wdzięczne, 
03 


ade 
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Co , niżeli ie dawca do rąk złoży, 
Ták ie myfoko facnie y droży. 

Więkfa to u mnie, żem Gi w oczach miła, 
Zem ťi przyczyną takich trudow byta ; 
Ze, gdy mię kocbaf, tus fwoie nádžicie, 
Przez długie morjkie kierował koleie, 

Pátrzęć ia ná to, ile oko zdołe, 

Co ty bultáin robi więc przy feole : 
Póirzę z chotiafš fie wrzkomo Ciebie inffydze, 
Chroniąc nie chronie, y widząc, nie widzę, 

Ty, przy wefłchnieniu ferdecznie gľebokiem, 
Nie powśćiągliwym rzucał ná mnie okiem s 
Ze te rofpufły, y fioywole twoie, 

Zaledwie znofić mogą oczy moie. 

Nie raz y wzdycha s y ktory mnie blifki s 
Między innemi ten, bierzef, kielijśki 5 
Y życząc bárdžiey mieć mię zniemolong, 
Taz pijef , ktoram y ża pila firong. 

O ińko częfło , ióko wiele rázy, 

Przez niezndiome migi, y ukázy s 
Brwi, czoło, pof?áč, miná y z powieką, 
Co myślik, ledwie tego nie wyrzeką. 

Nie razem farńchu nie uftá frogiego, 

Ażeby mąż moy c pofirzegť byť tego: 


12 Nie 
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Nie razem płomień kryta potajemnie, 
Ktory fig ná twarz wydobywał ze mnie, 
Gzgfľom s bo trudno mowić bylo głofem, 
Szeptata fobie mruczący pod nofem : 
O icki to tefl człowiek niewfydliwy ! 
Y widzę, że moy gľos nie byť fatkywy. 
Częfłos gdym (przątać ze fotu kazdta, 
| (oś winem kresliť. dobrzem uwažáťi : 
A tám nie bylo innych flow s krom że cię » 
Choć nie uważaj tego , kocham przečie. 
Niecbćidłóm iednak naymniey wierzdć temn, 
Nie pozwaldiąc oku czytać memu 3 
O iakom džišia rozumnuięyka ! ióko 
Oczy fię mogą rozmowić mfšeláko ! 
Te mię powaby; gdyby przyfśło zgrzefyć, 
Skefonićby mogły ; mogły y utieffyć: 
Nie in/ym śidiem, ponętą, y wędą, 
Afekty mote. pochwycone będą. 
"Tej? ; przyznam (i fię, wabik y w twey twarzy: 
Bo cie naturá, ták kftaltnie obdćrzy s 
Ze iakobyś ie w kdydany, y petá, 
Brat ; tak do Ciebie lonąć mufy dziewczęta. 
Y lepiey, že ćię upodoba ktora, 
Szczęśliwa, bo bez kryminału córa ; 
R Nižlt. 


x Paidi onn 261 
Niśliby mfłyd moy mefbot z poczćiwośćią, 
Miať fie zá obcą uwodžić miłością. 

Moy przyklad; chotiaf$ w świecie dofyć ludno : 
Niech čie uduczy, zák o piękne trudno: 

Acz (i tefš y to cnotá ofobliwa, 

- Wym fie powśćiągnąć, co milego bywa. 
zerz mi, że takich znaydźie [ie nie máťo, 
Ktorym fię tegoż , co y tobie chóżóło s 
Y co pragnęli chćiwie mey poboczy, 

Bo nie tylko ty fam ieden maf oczy. 

Nie więcey pewnie nád nich widźił y ty s 
Tylko, że więk/ze mafż w śmiółośći zbyty: 
Nie więcey fercá znúvdnie fie w tobie s 
Lecz więcey mową tufzy/z wfkoróć fobie. 

Gzemuž. čie morfka nie przyniofłć modá ` 
przod, niželim [ie fláťá Panna mloda ? 
Gzemu, gdym tyšiac miáťá zalotnikow, 

Nie svidžiáťám twych wdźiękow, y wabikow £ 

| Gdybyś mi m ten czás zidwit fie był w oku s 
Z tyfiąca bym čie przybrała do boku, 

Y pierwfzybyć byť pewnie w mym kochaniu: 
Wybaczy mąż fams temu /podobdmin. 
Przybyťeš, gdy mię inž kto infèy trzyma 
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Nierychło twoid nádžiciá [ie mieśći, 
Czego chcef , iuž fig z tym kto in gy pieśli, 
Nie ma mie chetká dla czego uwodźić, 
Zebym Troidńfką drogę midłó fłodzić, 
Go fię dźiać może według geniujku, 
UWfyftko to w moim mam Menelanfu, 
Niecbóiey, profe č cię, Zógodnemi flowy, 
Miękkiego fercá wątlić przez fturm nowy $ 
Ani tey kodžiť , o ktorey fam prówi(, 
Ze ią y kochaf, y dla nicy fig bawijś : 
Lecz- pozwol tego sieť zá opiekuna, 
Kogo mi pierivfša zdźrzyła fortuná s 
Niech moy zna áfekt ten, komu należy, 
Ty mfydu mego nie prágni grabieży. 
Ale odpovie s A : žel to Wenus famá, 
Synem čie prawym uznawj Pryámás 
Przyobiocółó i, y ktore z mią byty, 
Trzyć fie Boginie nágo pofłówił : 
Y kie ed iedńd, eroleftwa dawala, 
Drugać moienng fławę przyrzekálá s 
Trzečia o átnig dołożyła mową : 
„Ja prawi, dam (i, żonę Tyndár 0179, 
"dpie takie zy wierzę fczęklimośći, 
KC Fnažey Boginie gtńdkośći 
SZACHY 
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Szódcunek, pod twą oddać midl probe, 
Y w rozfądzeniu przyżąć twą ofobę: 

Ale pozwolmy ; že to rzecz prawdźiwa : 
Lecz obietnica muśi bydź falfymwas 
Albowiem kto mogł zá twych fądow cenę, 
Obiecowóć (i, w matzeńfłwo Helene? 

Nie fácuie ia twarzy mey tak drogó, 

Žeby nie było innego nikogo | 
Na H > coby ták wielkicy Bogini, 
Magt być podarkiem m Ideyfkiey pufłyni, 

Dofyć to má mię, dolyć s bá, y Siła, 

Zem fię u ludźi naygťáda wflavitá : 

Bárdžicy fhadź Wenus z dworfwó , y 2 zdr 
zdrośći, i 

Niżeli z Jamey chwali mię zflnošči. 

Nic mi to iednik bynaymniey nie (Skodźi s 
Omfem fig tiefe, że fie famá rodźi, 
Kiorą, ná coż mam potębińć y tóić, 

Gdy mię Boginie z ludźmi cheg wyrdićż 

Ani; že wierzam z trudnością o tobie : 

Zá żadną mzgárde nie kładź tego fobie + 
O wielkich bowiem rzeczách gdy ffsemy, 
Nie rychło fłuluą widrę im dásemy, 


Wig 
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Wiec naypiernfe mam ukontentowónie, 
Ze we mnie Wenus nia upodobánie : 
Drugie ; żem ći fie zá moig urodą, ` 
„Zdał bydź wierną twoich prac nadgrodą. 
Trzećie z że áni mądrość Minerwina, 
Ani lunony uwiodta Cie mind 3 
„ Aleś to wf'fiko, fiykąc o Helenie, 

Zá iedno fobie poczytał wzgdrdzenie > 
Wiec, iam ĉi cnotą : iam či ref? mądrością : 
Iam ći kroleinfkím tronem, y godnością : 

- Niech w podobieńftwie nie umknę želázn, 

Ieśli od tego tie kocham cię rázu? y 
Nie želáznam Gi; wierz mi pewnie s dle 

Zakochać [ie w tym boig dofkondle, 

O ktorym ledwie otuchá mi reczy, 

Ze będźie moim „ že mi to závižieczy. 
Lecz má coż moid myśl bezdenne morze, 

Krzywym lemiefem ná zagony orze £ 

Ná co zá płonną nádžicia fię goni 2 

Ktorey mi famo miey/cę z niebem broni £ 
Nie wiem s co zac fa w miłośći ukradki: 

Y Bogow.famych biorę w tym zá świńdki 5 
~ Ze.iak mię z mężem złączył ślub do pary >. 
" Nie udrufytam fprzyśięgiey mu wiary. s 

; ` A © 
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Ale y teraz,že do Ciebie fkryćie, 
Te kilkć liter pikę, przy wizybies | 
Ze poufale z tym Gi fię otwieram, 
Pierwfy do rozmow gośćiniec obieram. 
O zák fczęśliw(e ! co wtym zwyczay mátgy 
Moie profioty mó tym [ie nie zndią : 
Trudna ; żle fig rejlektomáť mogę, 
Do grzechu sťiefško rozumiem y drogę. 


- Sam firdch ieft gorfy nád wfyfskie wyfłępki, 


uż iákby-mi kto mytinať pogębki, 
Likby patrzóli ná mię wfyfcy s cznięs 
Y przed czajem fe /amá- konfundunig. 
Ani (fe tá rzecz dziecie bez przyczyny: 
Sťyfšálám bowiem w pojpolfiwie nowiny; 


Y detrá motá powieda ; że rzadki 
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Człek w mieście, żeby:nie miat o nas gadki. 
Ty ná to nie dbay + owkem pokryi w fobie 3 
Chyba żebyś chčiať w piermfey ufłóć probie: 


„Ale dla czego miatbyś odfłępowóć, 
Słukua przed ludźmi to dy mułować. 
Pif, igray, žáriny, ále potóiemnie, 


Maf czás , kiedy mąż odiechať odemnie, i 


SY mwiekfa wolność z iednók nie tikową, 


Tákbym nie żoną, ále byłą wdową, 
Kk 


> 
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Mąż moy, gdy wólna każe mu potrzeba, 
„Mufiat pod dáife wyrufyć fie mieba: 
Nagie go z domu umkuęty wyidzdy ž 
Ták to trudnośći fwoie. miewa kazdy. 
Nie przeczyłóm mu drogi nóznóczony, 
Lecz kiedy myśli odiecháćli žony,, 
Czy ią mžigć z fóbą 2 nie. rzeklóm: NiC: WIĘCEJ» 
Tylko; wracayże. moy mężu CO Précej 
Om učiefšony moim požegnániem, | 
To mi przykazať zá j pocáťomániem : 
Dom, gojpodórfimo, m moim odiechátiiu,, 
ZY Troiáúczyká miey w pofónowdnin. 
Ledwiem fig ná to utrzymała. m śmiechu. 
Kioremu w fobie , gdy bronię oddechu 3. 
Odpowiedźiałim, sák. 114 okręt wśiędźie :' 
Bądź pemien , že tn. wfyfiko dobrze będźie. 
Więc niemiejkanie po takiey walecie, 
Zá dobrym wiátrem rufyť fig ku Krećie : 
Lecz nie rozumicy , gdy on pľýma w łodzi, 
Ze fię dla tego wfyfiko. tobie godźi 2 
Ták fie mąż z domu wyrufył przytomnie, 
Ażeby wiedźiał rzecz naymnieyfa o mnie : 
W/ik czego infe nie dokażą drugie, 
ARIE ręce dośięgą , bó długie. % 
am 
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Sam głos, y powieść, y tá motá chmaťá, 
Iefcze mu bárdžiey w myśli będźie tkiálás 
Bo im mię więcey żęzyk toy wyfławia, 
Tym fie on bardźiey o moy wfłyd obawia. 
Taz famá z ktora ferce twe uwodźi, | 
„Miodość mixy wdzięk, y uroda (kodźi : 
Lepieyby 'byto, kiedyby twe chwały, 
Ták mie bejpieczne, <z wińtrem fie rofchwiaty. 
Ani fię džimny s tholiajkby kto prawit, 
Dla czego z tobą w domu mię zofłamić': 
Nie udrukoney w požyčiu wiernośći > 
Y oraz ufał moiey poczćiwośći, © 
Nie ták fie o mnie, źóko o twarz bòi s 
Nie ták o zgubę „tak o wiórę fioi : 
Cboćiaff go cnotá motá ube/piecza, 
Nie ufać iednók twarz każe czťomiecza. 
Wiec gdy Tift w dake dyfkurhy prowódźij s 
Gubić ták vzá/u nie zyczyk, nie rádžijš s 
Omfem, ábyfmy poki [brzyia ; poty 
Smallz pozwoloney zážyli pieficzoty. 
Tef? chęć, tef y firach ; jednak do[konále, 
Ná co fie w tókim odważyć opale > 
Nie wiem : bo fercé właśnie idk pod młotem, 
Srzednie ief? między chęćią, á kľopotem. 
Kk2 Y ia 
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Y ia bez męża fypiam utefkniongs, 
> by w namiećie nie pieśćię fig z zong 
A zobopolnie. ty. korzyfłaś we mnie, 
Ia.wdzięk twoy fobie podobam wzdiemniee. 

Nocy niezmiernie dlugie [ie nam zdádza, — 
Momy mas tylko.gdźie niegdźie zpromádza: 
W iednym pałacu mieśRany oboie, 

A każde z nas. ma utrapienie fwoie. 

Tyś mi ief miły ; y miecbay nie żyięy . 
leżeli (ypiam, tadam, albo pijes. ` 
leślim na. mfyfiko-nie icft rezolutna,. 

Procz, že fig lękam niemičm.czego [mutnas 

Wiec co mi czynić kažefš zá twą radą z. 
Bodaybyś to fam chćiał uczynić zdradą :. 
Zezwalam ná gwalt, lecz mie mam ochoty s, 
Záczym przez kradžiež, doftaú mey profłoty. 

Y przymufcnie, choć fię:zda.nie grzeczne, 

- Porwadnkom iednók bywa .pożytecznec 
Tákim (pofobcm pod twoić rámioná, 
Y ia bydź fobie życzę przymufona. 

Owfem gdy świeża mitóść fię m nas wkrada, 
Zrzućmy ig., poki iekcze mie rozbada s. 
Wpák máty ogień, 1áko mowią nasi, 
Jedná więc wody kropelka ugaśi. 

Státek 


* 3; 


Paridi. _ 269 

Stdtek gruntowney, y mierney miłośći; 

Rzadko więc trmále w obcych ludžiách gośći: 

Pierzcha, y bľadži, właśnie ták y ont, 

Y gdy go doznać życzył , áč on fironi. 
Siwiadkiem ieft tego piermfa Hypfpiles. . 

Druga Medèa , nuž y innych tyle : 

Ze porzucone; že wzgdrdzoneobie, — > 

Nie w związku, dle [koúczyty w žadobie: 

Letz y 9 tobie, żeś iefiwiarołomny, 
Słychać s y głos to siete wiekopomny s> 
ľúkoš, przez tyle lat móiąc zá żonę, - - 
Porzutiť zdrayco twoię Oenoňe. 

Y widzę , že fię mie zapieraf tego, 
Ani uczynku wfłyd ię. ták frogiego; 
Ze ia to [fy fe, y że wiem o wfytkiem,: ` 
láka nie fláťym, 1áko s piytkiem. 

Ale choćbyś mi mogł to obiecować, > 34 
Zebyš chčiať m wiernym afekćić fratkowaćz 
Tedy ná ten ślub kredyt u. muže drogi s. 

Z woi Troidnie biorą fię do drogi. 
Kiedy fię.bawif ze mng nározinomie, 
Gdy iedno.obń czeka nas wezgłowie s. 
W tymże momenkie, w tymże prawie cześles: 
Spádnie wiatr , co čie do Troie zdmięeśie. = 
> ód NA al 
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Tak w put zawodu, ládá wiatr cię [pľofšy, 

Od pełnych fmáku nowego rofkofy s 

Y mitość , ktora co fię tylko zdcznie, | 

Rofcbwiać fie muśi, z wichrem nie obácznie. 
A ieżcli tef, 1áko mi fam ródźif z 

Poydę zá tobą, gdźie mię popromádži: 

Zebym chwalebne uyrzaw(y Pergdmy w 

W Prydmowe [ie pomieśćiła Dámy s 
Nie ták głos pretkiey wieśći, lekce ważę : 

Ze kiedy na ten uchod fię odważę, 

Ażeby moicy pohánbieniem (ławy, 

Swiat fię napelnił z nieprzyfłoyney |prówy. 
Bo coż maypierwey Sparta o mnie rzecze è 

W co Achdiń cala mię oblecze ? 

Co niezliczone Azyey narody 2 

Co mi y twoić żiemiń rzeknie wprzody è 
- Takiego o mnie ; z tego uchodzenia, 

Pryám z fwą żoną będźie rozumienia £ 

Y twoi brócią ? ktorych ty maf tyle : 

Nuž y fynowe ; czy przyżmąsz mię mile ? 
Ty fam w oftátku : wżiąw/y mię ná wędę s 
Pom yśliżże to s žel iuz wierną będę è 
Y imoy čie niędy przykład nie ufiráfys 
Ze ten wyrządził wfłyd Grecycy nafy ? 

o. | i W fy- 
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Whyfkich, cokolwiek do T roidńlkich:brzegom, 
Zówiną z morza  bedžief? miał zá (biegow: * 
Tufąc, że káždy z Grecyey odłoży; 
Y tak ledá. cztek: obcy Čie potrmoży. 
Sam ilekroć: fie popędliwie wśćieczejć, 
Albo rozguiewaf ; to mi s mátpo, rzeczef ; 
Nie: pomniąc ná to, že g čiebie przyczyna, 
S pieriv fa. w wierze pofšlá. miefániná. 
Ták. fam, ná co inž [erce: moje wzdycha, 
Bedžie ff mię daiat , nabroiwfy lichá, 
Niech wprzod, niž tego Helená dożyie, 
Grob ią mogitą oflátnia przykryje. 
, Lecz rzekniefš s czym fię krále twoie fezyca: 
Ze mię. I roidńjkie bogáctivá mófjcą, 
Ze w wiekfych, niźli możeją obiecowdć, 
© twych mi prezentách przyidźie obfitować : 
Ze mię purpurń, świetnym [ivoim wzorem, 
Y miękkim iedwab ozdobi bišiorem : > 
Ze tyle moiń nie zechce proffotá, 
Ták wiele w Troi nádádza mi zťotá. — 
Wybacz mi, žel fig wydam z myślą moig : > 
Nigdy fię tego, twe dáry nie fłoią, | 
Ażebym dla nich moy kray ukochany, < 
Y mfłyd wyzutń dotąd nie zmázány, 
£ Nuž, 
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s Nuž, zák niefczęśćie Szła wfędzie może, 

*  Wczym [ie pošlizne ; czego ubroń Boże: 
Ktož mi w Frygiey zá tym dyfkredytem, 
Rodźicem, bratem, kto będźie zafczytem è 

Zdraych on Tázon, przy pewney nádžici, 
Silá fwcy-tikże przyrzeka? Medeż : 
Nie długo iednńk, bez czoła, bez fromus, 
Wygndna byłó z Aczońjkiego domu. 
Nie byto [ie gdźie powroćić s nieftcty ! 
Bo do fidrego broniť wfłyd Aeey: 
Łdjkówey, ná ták fipoy pofiępek ofrys 
Ani doznáťa mätki, dni frofiry. ` 
Acz Gi ia fię w tym, nie boig, ukradku s 
Tákiepo, záko Medea przypadku s 
Lubo y oná na to nic nie baczy, 
A częfło dobra nádžiciá [ie iwfpáczy. 
Vznajš, že ten iviátr, co (przyia okrętom; 
Gdyć przyidźie iechóć , da przyczynę mfiretom: 
Y chotiafš teraz drogi właśnie Życzy, 
Ni odkľadániu ufkromi pofimyczy. 
Ale mie y tá przenika pochodnia, 
O ktorey, twey fiè matce śniło dodniá s ` 
Ták by nie iebie przed fwoim połogiem, 
Lecz nrodžiťá ogień w firachu panan 


Puw- -oa 
Wiefpezkow fie oraz nie matey gawiedzi, / 
A iednofłiyney lekam odpowiedzi ; 
Ktorzy rokuią przez proroctwń fwoie, 
| Greckim płomieniem, zapalenie Troie. 
Nad to, idko (i Wenus (przyia fama, 
Ze fię twym Jądem fiata pierwka dama: 
Ze lubo nie bez Bogiń nienawifci, 
Dmie rázem przez fad odniofld korzyści. 
Ták fię owych dwu urazonych boię s 
Gdyż ieśli powieść znak prawdziwą fwoię > 
Coś ie odprawił bez zadnego wzeladu, 
Od twego iakby pobóńbione Jadu. 
Ani ia wątpię ; poińdęli z tobą, 
O prętkiey moynie y pewney;za fobą : 
Ták ; 0 mizerne wolnośći, czľomiecze ! 
Nif afekt poydźie przez ognie, przez miecze, 
TW/pomnży pobitych Centaurow przykłady, | 
Zá takowe tef porwania y zdródy: 
Lóko ich wielu przypłaciło Ryią, . | 
Zá uwieźioną z 1 krak Hippodámia. NBA 
A ty rozumief, že moy mąż leniwy ? PA. 
Ize nie będźie o te kradžiež mśćiwy è 
| Ze przy mim braćia rodzeni nie flang, 
Z cólą drużyną Tyndará zebraną è 
LI Ze 
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Ze fie záš chwalik, y przýznamafš fobie 
Męfłwo , ktorego ia nie widzę w tobie: 
Twarz twoiń żawnym.odkrywa.to znákiem, 
Żeś ief , ale.nie.do-woyny: lonakiem. 
Skľonniey Ba tmoiá:miná do. Vencry, 
Niż gdźie fykuie Ma fwe kóńżlery, 
Niechay rycerze.dokażuią m. zbidj, 
A tobie (ama kocháme przyfłoi. 
Hektora, co go chwali, twego. brátá, 
Prof, niech on zá lie nieprzyżacioł płata s 
„A tobie, boś ref? do tego nie duży, 
Inka utarczka, ine. džieľo fluzy. 
Tego, kiedyby. prętko fie: godźiło, 
Kiedybymśmiala,. zażyćby:mi miło, 
Zážyse s ktora:zna [te dobrze ná tem, | 
Poki čie piermfa mľodosť. zdobi kiwiátem. . 
Albo ia famá, co. [ie darmo práže, 
Strách porzućiw(j ná to fię odważę, 
Y famy czafu dlugiego przemľoka, 
l I Zmiękczę fie dotąd, com byla opoka. 
ii Więc o co profik ; úžebyfimy dáli, . - 
| Sekretne z fobą rozmowy miewalis 
Wiem, chocia o tym więcey mi nie bowief, 
Co y fekretem , co rozmową zowie, 
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Ale zbyt kiwápif$, y z táiemnic wielu, ! 

Dopiero kwitnie žnttvo twoie w žielu + 

Ktora odwłoka, choćiaf fie przewlecze, 

Z lepfym twym będźie, y fúadž mie uciecze. 
Teraz fekretney naymiádomfše mysli 

Pioro zdwiera lifi ten, żak mayśćiśli, 

Y (brácománe w tákiey niebymáke , 

Przy dokończeniu ufławaią pálce. 
Inne, ponieważ wiara ich befpieczy, 

Czyńmy przez detre, y Klimenę rzeczy s 

Tym ufam mvfšyiko s ony mi [a ráda, 

A poirzebáli, š0 ze mną posáda. 
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Z Náczny młodzieniec, z Abydos Azyifkie- 
go miafta , nad brzegiem Hellefpontu le- 
żącego ; ktory zakochawfzy fię w Heronie 
nadobney džiewicy,ná drugiey ftronieHel- 
lefpontu , w mieśćie Seftos miefzkaiącey ; 
w nocy do niey pływaniem uczęlzczał. Co 
gdy mu fię po wielekroć nie źle nadawało, 
ztąd śmielfzy, y befpiecznieylzy, gdy fię ná 
oburzone falámi morze puśćif, wiatrami 


L [a gwal- 


Leander 
gwałtownymi,y náwáľnosčiámi moríkiemi 
- zmordovány, w Hellefpončie utonač mu- 


sial. 
lego lift do Herony. 


koo y życzył zdnieść [am przez morze, 
Kiedyby, w (moim ufiať midir uporze s 
Tot zdrowie przez fwe namiefónicze pioro, ` 
Sle Abydeńczyłe s piekna Sefiu: Goro. 
Gdyby Bogowie: z [wey dobroczynnośći, 
Sprzyżać zechćieli uprzeymey miťos s 
Ze fig przed tobą [ant mie fiawiam z mrokiem, 
NJ miebyć ná li sf nie poyzrzáľá okiem. 
Lecz få przećiwni, y moie SAAE 
Támuig przez miátr y wzburzone mody; 
Bo mi iviádamey do Ciebie micbogi, 
Nie pozwaldją żadną midrą drogi, 
Y famá widźiń, iako ná kftatt fi Jimoh, 
Gzernieże niebo , biją w fig żywioży s 
A morze ták fig miefša w niepogodžic, 
Ze fie go fame obawidią todzie, 
Jeden mórynarz ; y to názbyt śmiało, 
Ktoremn fig to pifanie oddáťo, 
Rufytfię z portu s. day Bože fozeslrvie! 
Bo go zegnáli mfy sh boidzliwie. Tuż 
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Inž z nim wśieść miałem s tylko že gdy liny, 
Z kotwicą zbierať do fwoicy káryny s 
Whyfiko miáfšeczko pótrząc ná to w dźiwach, 
Vyrzáťoby mię było m perfbektywách. y 
(choćbym fig byť chéiat, 1áko przedtym, czdić ; 
Nie mogłem [ie mych rodžicom utdić : 
Widźieli wfyfko. ; dniby fe była” 
Milość, ktorą kryć chcemy s mie ukryła. 
Zaczym to pifšac : idź Śczęśliwy, rzekęs 
"Liście moy- Bogu daig čie w opiekę z 
„ Idz, y opowiedz. cięfkie moie męki.3 
iem,.żeć nie umknie Hero piekney ręki. 
Ktož wie ; iáko mi. ferce proroknie,» 
Jeśli Cię iekcze y nie ucałnie 2 
Kiedy rozmowić chcac fie z dźiewofłębem, > 
Šniegomym zechce niť rozwiązać zębem. 
To fekretnyými wymomwivfy formy, ' 
Zeby mię żaden nie fłykat domowy: , 
Offdtek ; w pokoy nádfedfy zawarty, 
Kazaiem ręce mey wylać ná kórty, = 
O idkbym wolał! że nižli to pies: 
Zebydo tiebie , w dumney morza Efes 
Gárneťá pod [ie brykáiace fále, 
Y moie zemną przeprówiia żależ | 0 
L/3 EKOR | 


278 Leander | 
„ ldkof, przez fwoie zgodnieyka zivyczáie, 
Do mods y lepiey nurty morfkie kraie, 
Przetief? y moiey wygadzdiąc myśli, 
Stuży zak umie, y iák może kryšli. va. 
Siodmą noc trawię w mzdychániu gľebokiem s 
A midži mi fię inž mie iednym rokiem, 
dáko [re morze maymniey nie odmieni, 
Lecz bez przeftánku burzy fie, y pieni. 
Przez ten czás wfyfek , idk stedm nocy płyie, 
leślim fau doznał áby w odrobinie; i 
Niechay, ktorego fala nie lófkawa, 
Śrożyć fię nigdy morze me przeftama.. 
Na [kále, wiajio usiadfy noclegu , 
Przez noc do twego finutny pátrze brzegu s 
- Y kędy tidłemądoptynąć mie moge, 
Samą [te myślą w tę wybieram drogę. 
A pogląddiąc ná wieżę z uboczy, 
likbym twe widział nie zmrużote oczy; 
Albo že mię inž wygląda z wyfokń, 
` Ták fobie tuf, y mie (pufczam oká. 
j Nie bez frogiego Hellefboniu trzajku, 
" Száty me trzykroć zkľadaťem niaku s 
Y trzykroć chlialem z fukien obnážony sę 
Gwaltem przez morze płynąć w twoic A 
| e 
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Ale żórliwey cheti w mym zamodžie, 

Poddete fale były ná przeflkodžie ; 
Ze choć najmnicyfša nie trudnitá chuftá, 
- Zaraz. mi woda zdlewała uflá. 

Ah! czemuż. z wińtrow mech naynielafkawfy, - 
Moim: zamyflom. opieraf fig źwów(j? 
Czemu: ták frogo:niewinnemu (Skodźi/ć, 
Y nicbejpieczne poiedynki zwodźifę è 

„Moieć to-pierśi. : Boreo. s: nie czyże ?.. . 

Nie Hellejponty, znáta twe furye O, 
Choć wiek, co miłość; a żeffeś tak frogis 
Coż, kiedybyś byť nie znať tey pożogi è 

Ghočies: zák tivárdy, zły, y nieużyty ; 

` Przećię w kochaniu miałeś ápetyty ? 
Ami, żeś gorzať Akteyfkim płomieniem, 
Nie možejš tego zdtdić milczeniem, 

Kiedyby kto chóiał ná świót kwópiącenu, 
Zaflánamiat [te przedfięwźięćiu twemu ş 
O záklyš tego nie mogł żadną miára 
Zmieść ! álebyš fie wyrivať láka [bára? 

Więc, y mnie przepust, y ďálkámiey trochy 
Gbciey moderować fum byfry, y plochy: 
Ták či Aeolus zdw(e niechay fbrzyia, 

Y niech ták dobrze Życzy, 1ÁKO J ia, 
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Ale go dármo prośby moie glafczą: 
Wody [ie bárdžiey burzą, niźli plaśczą s 
Y ktore on fam do gory poddyma, 
Tych z žadney firomy, nie wśćiąga, nie trzyma. 
Gdzież bym fię teraz mogł ufiroić w owe 
Skrzydlá niekiedy byfire Dedalowe ! 
Gdzies choć od tego przebiągu [ie fierzéni, 
Ikaryowym ozdobił [ie pierzem 2 
Chetnie myčierpie, cokolwiek przypadnie ; 
Tylko niechay wiótr moim iótem wiadnie, 
Ktore frę nie raz po wątplidey wodzie 
~ Wiefdiąc, ledwie nie przyjdzie ku fkodžie. 
Tym czafem, kiedy przy frogim uporzc, 
Wfhyfkiego bronią, y widtry, y morze 3 
Ná myśl mi zaraz, y ná pómięć bieży 
Piermfu noc náfšey m miłośći kradźiczy. 
Wieczor był w ten czás ; albowiem to mito 
| Wypomnieć y teraz, co z początku było e 
Kiedym fię, chotiafż nikt mię mie przymujzał, 
Do čiebie z domu oycowfkiego rufzat. 
Nie bawiąc tedy ; gdy ná brzeg przypidam, 
| Razem y fuknie, y ftrách z Siebie zkładams 
A chcąc do Sefłu przebyć zá godžine, 
W Heliefpont fkoczę, y [zozešluvie e 
| Mie- 
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Miefiąc five świdtto, iak z cewki rozwinął > 

Ná tem czas, kiedym z Abydonu płynął > 

On mię tófkówym kierował promykiem, 

On towárzyjzem był, y preewodnikiem, 
la nań weyrzawj2 Zy:0 Bogini CZYJA s 

Niech mi twa Tafka śwzeći oczywifia s 

N; zechay č (i, rzekiens Lótmiyjkie kamienie, 

„Gdy ma mię pátrzn[žš przyidą ná wfponmuiemie: 
W/zákžei do fivego w śnie. Endymiona, 

Zá [zo b pymváťa miłością fktoniona : 

Obroć profzę čie nie zgafie projpekty, 

Ná moie chęći, y wierne afekty : | Ň 
Twożć, fi fi e z riieba [prs (iw/zy, powieką, 

Ná śiemi chóidla śmiertelnego człek s 

la; ieśli prawdźie zmyfły nie e przewinią : y 

Ktoram zakochał, mogę zwać Boginia. 
Coż infze, Jamych Bogow godne cnoty, 
` Przypomnię dźięki, Albo iey przymioty ê 

Coż ktora fłtfanie z Boginidmi zwiodę » 
SENGO mychwalong ogtofze urodę : ? 
Po tobie piermfzey, po drugiey Cenerze, 

Oná w pięknośći trzecie micyfce bierze : 

A ieśli mod, wierzdć nie chce/ž momie s 

„Súmáž fię tákicy przypátrz biate ty głowie. 

M m Wiee 
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Wiec idko tiebie, w grube mocne Cienie, 
Praedźiwnie frebrze glánfnig promienie, 
A wiyfikie gwiazdy patrząc ná toe wzory, 
Drobsieią z fivymi blófki , y. pozory s 
Tak oná famá nád mfyfikie dźiewczętńy 
Nayuzodžim ($0 Jercom kuie pętń.: 
leśli nie widzi, ólbo. wątpić otem, 
Wzrok či Cyntyo, ktoś zaplufiąt blotem: 
Takie dyfkenrfy, albo tym podobne 
Mialem, przez morze. płynący (pofobne 3, 
A kiorekolwiek.truduśty. mię fkáťy, 
Z wodą od mych rąk precz fie umykáťy. 
W morzu fig tylko, gdzie mie gdźie. odtrąca 
„Migocący fig promień od mieśiąca s. 
Y długo, poki wióirek go nie znikczy,, 
-` Po ugłafkanym grzbiecie morjkim blykczy:. 
Zaden głos do mych nfu nie przychodził; 
Tylko, gdym właśnie Sefiu inž dochodžiť 3 
Rękdmi mymi rozgárnione wody 
Szemrząc ; z [moiey fie tiefkyty pogody. 
Same [ie tylko, o Geiká oty, 
Snadž ujkaržáty w morzu Alcyony : 
Te, ilem w nurtach dofłykał plymáczem, 
Niewiem ná kogo žali fig z płóczem, 


Ktore 
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Ktore, kiedym ia przemija? pofwarki, 

uż poczynóly wątleć we mnie bárki s 

„A dopiero mi było ná giębinę: ` 

Záczym ze wfyfikiey mocy fię ochynę. 
Toż obaczywfy ogień choć daleki, 

Racklem : moiey to płomienie powieki 

Ná támtym porcie , co że miłość nieći, 

Lámpá, y światło me 1edyne svieti. 
Nádprácománe zkąd mi-záraz sit, 

Z piermfa czerfiwośćią wnet fię przywrodiiy s 

Y morze inž mi lafkówfe [ie zdało, 

Y nie ták mię iug žimno przeymowało : 
Ktore, żeby mi frebra-nie fkodžiťo : 

Mitość ; bo.to iey przyrodzone dźiło, 
Płomienie w fèrcu podniecdta chčzivem, 
Wyćimdiąc ie pragnienia krześiwem. 

Więc im twey żiemie dobieram [re bližey, 
© Tym fi pofpickam ciebie widzieć chyżey: 
Y sák z pľymáczka pokmapiam czym pręcey, 
Ze im mniey płynąć mam, płynątbym Więcej. 
A fkoro mi čie obaczyć fig zdarzy» | 
Twe oczy, y wdźręk nkocháney twarzy, . 
Przez iedno [famo [poyrzenie z namowy, 
Ták mię zmacnińią , żem czerfiwy, y zdrowy, 
M 2 | Chce 
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Chce y ná ien czás podobać [ie Pani, , 
Ze mey plymáczce w morzu mie przygóni ; F 
Eko rómiona, co.dla.micy prachią, ` 
Tym fig. iey oczom lepiey ukaznią. 
Ciebie zaledwie mfirzyma. Ochmifirzyni, 
Tak [ie do.motzá rwiefć floigcy przy ni : 
Ná com ia pdtrzał; že luboś. nie byťá. 
W fmey macy, żedudk do. mnieś [ie krwápiťá. 
Ers dni Ciebic, bo ief dafjć | labis. 
Choć chéidtás wfrzymać nie zdołała bábás. 
Zebyś nie miółć odważonym [kokiem, 
Pier fšey, twey mogi morfkim zmaczać flakiem.. > 
Prz yimmiief | goślid i miłym obľapieniem,: 
Gáťniác uftá zá i fym przytuleniem s 
Kiore witánia. ták. mi i fèrce Jłodzi,. 
Ze [te przez morze po.mie płynąć godźi. 
Y zdiąw(y z siebie ubior dość bogóty, 
Swe wtafne kladzie ná nágiego lótys — © 
Y z Hellefponifkičy, co nábrzmiáťý: rofs 
- Grzebieńmi. czefe[$ na mey głowie wiofj. 
Innych zás i dźiciow s y moc, y my świadkiem: 
Y wieża 5 m ktorey Jpiamy ukradkiem 3 
Y to, ktore [re na wierzchu. zapala 
Swińtto „ drogę mi pokóżniąc zdala. 
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Ná żyznym fobie rofkofniąc groncie, 
Tych guftom nie ma rybá w Hellefponcie. , 
Y tyle [mákom, y lubośći tyle ; | 
Wicie my liczem ich przez nocne chwile. 
A im.mniej:czófu bywa do uciechy, 
Tym w konientecy więkke Ją pofpiechy : 
Im do rofkofšy krotke fà: godžiny,. | 
Tym ich mie: puśćiem prożno odrobiny. 
` Až kiedy grube pozgániamfy chmury, 
Iutrzenká w fivose przybrana purpury, 
Ná świt przed ztotym kredenfiie fiońcem, 
Na tem czás y my fľadkie chwile kończem. 
Y w dorywki [ie cáťutacy kwdpiem, 
Ze w pożegnaniu ledwie frę obłóbiem, 
Skarząc, że zwykły dni ták prętko Jbiefyć, 
Iz [ie noc broni zupełnie naćiefyć. 
W tym Ochmifrzyni nápomina, żebys. 
Poki dźień sáfiy nie wznidźie przed nieby, 
Rozeyść fię wcześnie : flucham báby aWówy, 
Y z wieży idę w morze do przeprawy. ` 
Rozfláiemy fię w płaczu pod czás zorze s 
Y mie bówiący, zdraz wpadam w morze: 
Oglądam tednák ná [ivote fie Panią, 
Poki (ie godźi s idžieli kto zá nią. 
Mm; Aies 
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A ieželi fie 2 widrą nië pomine : 
Pľymáczem ießem gdy do čiebie płynę š 
Skoro zás názad do Abydu wracam, 

_ Znam fię topielcem y sity niracam. 

Wierz mi, y ufay , że do Sefu drogi, 

Nigdy mi żadne nie bronią śrzeżogi: 
Łólkówe éiggng do čiebie mię wiry : 
Od čiebie ledwie mie topig lówiry. 

Z niechęcią do mey oyczyżny przypływam, 
Smidt mi, niemiły, że-w niey odpoczywam: 
Ktožby uwierzył ; že gdźie fię ty bówif, 
Kray ten y mily, y: kochány fprawif. 

Ah! czemuż fercá fpolnie ziednoczone 
Rozdžiela wod, przez trákty przefirone ? 
Czemu, gdy iednó myśl afekty zgdrnie, 
lednóż ich źiemiń wzdiem mie ogárnie ? 

Albo ia niechay miekkam w-iwoim Seśćie, 
Albo ty w moim Abydenfkim mieście s 
Ponieważ tak mnie w fivoiey fię ozdobie, 
T woy kray podoba , táko y moy tobie. 

Czemuż, ilekroć wzburzdią [ie wody, 
Niebejpieczne mig czekdją przygody ? 
Czemu mię lada przyczyná odraža, 
Ilekroć morze z gruntu midir podważa Ę 
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Juž wiedzą náfe cheči, y ÁmOrY, - A 
Delfíny, oraz Neptunome Gory s 
luż námet fames mowiąc bez pochyby: 
Ze fię kochamy, uznamžig ryhy. 
luż [ie przez moie ná morzu kolčie, - 
Od częfłych przepraw, znacznie woda chwieje; 
- luż iakóy wozem gośćimiec wydrożyt, 
Ták w Hellefpončie trakt fię moy ułożył, 
Przedtym, że trzeba zamße było pływóć, 
Ná to-mi tylko przy(ło: uboliwać : 
Teraz y tego fozestia mi zazdroficza 
Widiry , ilekroć w morzu fig rozgofczą. 
Ze to sef morze, mfyfikich wiatrow krolá,: 
Ze nád nim władza famego Acolá ; 
„ Świadczą okręty, co dla nawdłnośći, 
Ledwie [ať moge præ brzegw w ćichośći, 
© nim naprzod Helles- džiemká utoneľá, 
Od ktorey woda fwe názavšfko mžieľá: 
Zaczym kiedy tak rodzay ludzki gubi, 
Takže fię y mnie. fławić nie ma grubi è 
- Dofyć ief głośne. dziewczyny potopem: 
Hole požárťo ; Frywus ufodź z fkopem 3. 
Zá grzechby tedy fobie poczytáľo, =; 
Kiedyóy y mnie maymmniey (przyińć widło. 
S$: Dobrey 
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Dobrey przeprawy zazdrofcze Fryxomi, 
Eacny. byť tego Hellefhont kozťomi : 
Czyli podobno ztąd byť przy fortunie, 

Ze fig na złotym przeprówował runie £ 
la, dni todźi, ani tef bydlęcia, * oso 
Niechce do mego zóżyć przedfięwśięlia, 
Byle, ktorebym mogł przegarnińć wody, 

Miaf do pofłngż y moiey wygody. 
Nie potrzebnie zadnego przewozu, 
Niech tylko śrzonu mie będźie y mrozu š 
la fam pływóczem, ia będę y pofłem, 
ľa mdrynarzem, ia czoľnem, ia wiofłem. 
Ani ia będę pótrzył ná Helice,  * 
=- Nina pułnocną kędyś niedźwiedźicę : 
Ná gwiazdy, dni niebiefkie Planety, 
Nie dbdią móke (polki, y zalety. 
Niechay fię inni po uiebiofach miedą, 
Lub ža Kólifą, lub za Andromeda: 
„Lubo, co w žimnym gdźieś Septemtryonie, 
Boótes świeci, lub w południey fironie. 
Lecz mnie ; ktoredy Towik, z Perfenfém, 
` Albo fię pufczat z fwobodnym Bachufém 3 
Nie zda [ie cale gośćiniec wątpliwy s 
Wolę ia pływać, bym tylko byť žymy. ` 
WA SERY Infe 
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Tafe ia šwiátľá y infe przewodnie s 

I nfe mam drogi, ścieki, 9 pochodnie: g 

Milość nii lámpa ; ; ty pilaniąc kroku, 

Nie będę m otmi błądzić, áni m mroku. 
Tę ża przybraw(y fobie z Horyzoniu, 

Do Kałchow oraz, popłynę do Pontu, 

Y kędykolwiok todź 1 cjarfkó biegt, 

Poydg ; byle mię oná tylko firzegia. 
Wyjkórczę pewnie y plamem, y gonems 

Chotiafiby z famym námet Palemonem, 

Ktorý z żednego [kuiku tylka iela, 

W Bogá fię, byrufšy czlowiekiem, rozdźięla, 
Z ufilámiežnego wody przecarniánia, 

Šťábicia nie raz darki do pływania s 

Y zdlędwie mi z silnego pochopu, 

Nie przyidžie czáfem dže. do zatopu. 

1ec gdy inž málo rámionámi władamą 

Te korzyść wajdych prac wam przy powiddam: 

Ze obłapićje za Jose Heronę, 

Rece s *tylką, mię w iey zdnieśćie fir ong. 
Záraz rzeźwieyfe , zá tą obietnicą, 

Y ták fię kwapią flang przed dziewicą à 

Po fing nagrody ; ióko więc zwyczáyiies 

V4 Z BORN mennos koń wypada fy: 1/6. 
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Więc, z ktorych ferce nigdy nie ochłodnie, 
Sam w fobie kryje milości pocbodnie, 
SY zá tobą fig > coś iefł niebń godna, ` 
Pufczam s. chotiažby w Acheronty da dná. 
A luboś godna ze imfyfikich miarniebá, 
Ná žiemi iednók: żyż,,poki mi trzebá, 
Skoroby čie zás miat brać czás da Bogá, 
Pokaż: zá oby, gdźie mi beďžie drogá. 
leffeś ná źiemi s. á ná mólą chwilę, 
Vdžielaf mi fię, ná co nędzny, kiwile: 
. Bowiem fię nigdy. ze mną nie zgadzdią 
Wody s, omfem fig zdw(ść zprzećiwidią. 
Coż mi z tąd, że mię nie ($erokie. morzá 
Odgróniczdią od twego podworza = 
Tyle mi Kkodźi. Hellejpont choć wąfki ,. 
lako Ocean, álbo (rumień grąski. | 
Y bodayby nam gdźie ná końcu śmidta, 
Nie lżcyka bylá w ogniách áliernatá,, 
Gdzie rozłączeni, nádžicia, y krdiem;, 
Nie fèhlibyfny ták „ iak m blifkość tóżeni. 
Albowiem. imes bližfša. ief odemnie, 
Tym bližfšy ogień wydawa fig ze mnie : 
Skutek nie zámfè náfey rzeczy bywa, 
„ Ale nádžičiá nigdy nie upływa, 


+ 


Ledwie 
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Ledwie čie ręką; gdy ig tylko ściągam: ` 
Tak tej? fąśiedziwo blijkie 5 mie dośiągańi : 
„Ale to Jamo omylenie ręki, | 

SY dzy mi roni, y mabawia męki. 

lefiem podobny gdyby mię kto [byiať, 

Omemu, ktory zbiegłe iabika chwytać: 
Lub co fię Bogom. zdáťo go utrapić, 
Ze w wodźie floigc, ŭ te mogt fie napić. 

W ten czásže tylko s kiedy zechce svodá, 
Z toba fie tiefšyc okázya poda 2 
A zazdrośćiwa gdy nófłąpi zimá, ` 

Nigdy przed tivymi nie e flang oczyma ? 

` Wige, że nic nie teft, pieh %ego miefłatku, 
láko widtr, albo woda w fa voim [padku 
Ná wodźie tedy , lubo gdźie miátr wicie, 
Zoftawóć będą zámfze me nadźieie ? 

Sdmóć 10/1 tylko iefžcze chmurá, dle 
Nuf ktora Pleias więkjże wzburzy fale 2) 
Naf Arktofildx mlpák obroći wozy, 
y Oleniyfkie zajępią [ie kozy? ` 

Albo mię tedy zmyjť uwodźi prożmy, 
Zem lekkomyślny żefź, y mie ofli O ŽÚ s 
Aibo do tego śmińlość mię zázyiť, = i 
Ze miłość motá w pr gdách [tg rozbije, | 

Naa Czd- 
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Cząji, ktorego z utefkmienien czekóm; . 
Nie /podziewam [ie ; dni tefż odrzekam: 
W tym iednók com Gi z á zá krotka obiviles , 
Sam. przyobiecať s pewnie nič omyle: 

Niech przez te nocy; żak. choć, fie nádyma 
„Morze ; upewńiam, że mię nie utrzyma +. 
Choć wiótty, choć mi przeczyć będą wody, , 
Zecbcę y m fame płynąć. miepogody:. 

Alio jaczęśliwa śmiałość mi. fię nádas, 

Ze chętnie (póyrzy(ż ná zdrowego rada z: 
Albo tym (amym pożegnam. Heronc, . 
Gdy: w:motzu dla iey'mitośći utong.. 

Będę chiral iednók: tám bydź ZÁNIEŠTONY a, 
Gdźieby mię oćży nyrzáťy Herony: 

Niech ná iey porty cztonki mego Gidld, , 
Woda záničšie, żeby ië WIAŹLAŁĆ .-. 

Przynaymniejszechcefz zópłakóć z litośćiy , 

-Y mych fig dotknąć pływających kośćż, . 
„Momwiąc szem smierci ża: przyczyną byla: 
Temu , co goitu wodź przypławiia, 

Lecz'ieżeli, Cie z tego fnadž wierfyka, , 
Topielt moiey prognoftyk dotyka x . 
Teili, ktora tu przeczytał literes , 

Zá ftrách, y dziwną obroćiß chimerę 2 
i Milczęs 
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Mlczę > y wybacz, žalomi molem : 
Zycz s niech fie morze utifý po fiventu, 
Niech [ie twe myśli, z mym dfektem zgodzą, 
Niechaj przeliwne wiótry'mi nie ffkodza, 
Poki przed oczy twote nie: záplyné,- 
Dość mi (pokoyną w morzu. mieć podžine š; 
A fkoro:zd. twe:uchmycę fe. brzegi; . 
Niech w. temsczńs. źanó:prufy śrzony, sniegi, 
TO tedy má miley zofiawać ufłudze, . 
Nayprzysemiičyfa będźle:ntey žeeludze +. 
Ná žadnych mwiátrach, y ná žadney modžie, | 
Nie bedą lepiey postil może todźie. - SE 
m: mię niech zdwrze ; Jwym Boreas wfłrętem, ` 
Gdzie będzie. miło: bawić fic: z okrętem : 
W żeń "czds dô moňzá miech będę leninsy; . 
Y do pływóczki nie ták popędlimy. . 
A głuchym wodom zá ich zprzećimieniey . 
Nie będźiewmoie złorzeczyć fumnienie + 
- „Ati, chotiafšby wiatr fie ná mnie zchnaliť, 
uż odtąd więvey nie będę fie žali?. - 
Przy tobie niech mię trzymaią y fales 
Niechay y ręce miechcą pływać cále,: 
Dla tych dwu przyczyn, niech mote põwroty 
Nie smiçig za ime mychylić fiè wroty. 
| Na3 Poki 
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Poki mi woda pľymáczki pozwoli, 
Poty mię pewnie reká nie zaboli, 
Byles, z ktorego ia popne boku, 
Pdtrzóła, mdiąc światio dla widoku. 

Tym czáfem, kiedy nie można ofobą, — 
Niechay ten ifl moy przenocnie z tobą, 
Za ktorym ; gdy om w łożku będźie leżeć; 
la fobie życzę iak nayprędzey zbieżeć. <> 
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Ziewká nadobna z Seftu Trackiego miá- 
ftá nád Hellefpontem leżącego , Wene- 
rzyná Xieni ; w ktorey gdy fie wzálemna 
miłośćią zakochał Leánder Abydenňfki 
mľodžieniec, y do nicy cżęfto przez Hel- 
lefpont pływał; pewnego czálu , z wiel- 
kiego ZRN utęfknienia , puščiť fię 
ná morze, wiatrami, y fálámi poburzone ; 
' gdžie w pływaczce zmordowány ; zá po- 
zbyćiem śiť przyrodzonych , utonąć mu- 
siať. Ktorego čiálo , gdy morlka nawál-, 
ność pod mury Seftu miáftá przybiła : 
Hero z frogiegó żalu, y boleśći, z a=. 


zey 
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{zey wieży , zá uyrzeniem Ciała , w morze 
fię wrzučilá.. j e 


lej Let da Ledndrá. 


| mi w ficzerym y życzliwym fľomie, 
Ledadrze przyffał ná pápierze zdrowie; 
Ażcbym w rzeczy mogła. ie mieć (amy, 
Jáko nayprędzey przybądź do twey dámy. 
Diuga mi kážda widźi [ie godžiná, 
Ktora poliechy zwłoczy, y przelina:: ` 
Wybacz, żeć [té z tym odkryię prawdźiwie: 
Kocham: ferdecznie z ba y nie'ćierpliwie. 


Romay nąm ogień obiemń dogara, p 
* Lecz nie tak Ciebie po: žyťách rofbara, PSE 
` Ták mnie s: ólbowiem. ná tókowe blizny, » m 0 


Zamfe: [a nád nas zdoluieyke mękczyzny. 
láko w nófey płci mięk(e widźiem Giafa, 
Tak myśl wzdjemnie bydź nie może triváťa : 
Pewnie mię Jamg tęfknicą upiecze, 
Tegeli dłużey bytność fvg przewłeczef. 
Wy przelię raz fie zábamiačie Tomy, a 
Drugi ráž wam rząd fmdkuie domotoy š 
Y ták wam czá[) przy rožney rozrywce, 
Lub go/podórfiwo bierze s lub myśliwce. 


Albo | : 
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Alba was rády „albo prawa bówią, 
Albo kędy fig zapajami faawią: = 
„álbo tek źrzebce ; gemie fa firafydiem, 
Maunfiukiem, oraz kroćitie wędzidiema | 
Tu wam ná lepách praftetá ośiędą, 
Tu ryby w fľámách zábieračie wędą z 
Á czajem śtadfy fobie przed kominem, 
Dľužíšé godziny zálemačie winem, 
Tákich ław dźiewce nie mážacey, 
Ghotiafšby ogień mitośći gorącej, 
Ták nie dokuczať: coż za obcománie? 
Tylko fezegulne zofława kochdnie £ 
TViec czynię s co mi czafa iedno zbywa; 
Y Ciebie moid počiecho pramdžima, 
Bárdžiey, niž mi fię možefš wzdiemnośćią y 
Wypiacić s kocham ferdeczną miłością, 
Nie raz 9-tobie z mołą.Ochmifirzynią, 
Rozmowy uflá świegotliwe czynią : 
Nie raz fiş temu mydžimiť nie mogę, 
Coi zá przyczyna do mnię trudni drogę; 
Albo ná morze wiótjem poburzone, 
Rzučáiac moie źrzenice frapione, 
Tmoicmi prów ie impet ich firowys — 
Czajem przeprałańi » GRUJEJĘ, 1410 Świe i asi 
i; | 0 
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Alba ták troche z fivey frogośći złożą, 
Y nie ták fię iuż, 1ák z początku frożąs 
Nie raz mię fkargórobćiąźliwa bechce : 
Mogt či by teraz przytść, lecz pono niechce. 
Ták gdy fię żalę ; wkedfy gdźie ná wzgorki, . 
Łzy [ie z mych oczu leig iak ze zbiorki, 
Ktorych litniąc bábá, co mię wjpiera, 
Suchym że palcem z powieki otiera. 
Gzefto piaśczyfłe po nadbrzeżu flaki 
Depcąc > uważam krokow twoich znaki, 
lákoby prafek miat záchomáť tropy, 
Ktory co moment ludzkie kłocą flopy. 
` Nie raz s á prawie zapomniawjśy mfiydus 
` Tesli kto do nas przyiedžie z Abydu, 
Pytam o tobie ; y dla folgi w biedźie, | 
Profe s zebyć lift oddať. gdy tám tedźie. "“ 
Nie w/pomnmię tego, iako rázy wiele ; 
Ktore ty kľádžiefš dla fiwoiey kąpiele, fi 
Gdy z Hellefþonifkich brzegow ie zdeymuię s 
' Kocháne twoie fuknie ucólnię. > 
` A fkoro fig dźień z nifkim żegna światem, 
Mroki wzdiemnym [puficzálac rozbrótem : 
„Skoro pod žiemie fłońce, noč zdpędźi s 
Dopiero w ten czas miłość ze mną zrzedži. 
, Oo Zdraz 
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Zaraz ná wieżę iwlažfiy edžie wyko; 

W fpregi pofyťam miezmružone oko: 

A to wiedzący; czego ferce żądą, 

Chéimie ná zmykie gośćińce wygląda... 
Czáfem tef wźiąw/y kołowrotek w ręce, 

Niii przynavmniey dla widoku kręces 

Y żeby zfšedť czás między teflenic wielą s.. 

- Teda fię, albo zabawiam kądźielą. 

A ieźli mię tef (pytal , co m domąwy 
Konwerfacycy, miewam za.rozmomy è 
Nic [ie nie zmieśći przy ofobnych puftách, 
Tylko Leándrá imię w moich ufłach : 

lnżże teśwyjśly z pod domowey ffrzechy;. 

- ledyne mote; o matko s pociechy? 

Czy ieścze nie (pią mfšyfoy 2.co mu. maddźż, 
Ze fię-domowcy wyfirzega czelódźł £. 
Iużże tef brzegu [ivorego dopada,. 

Y ná nim fuknie gdzie kryiomo (kľada.? 

Iuzże fię w worjkie pukczdiąc przepaśći, 

Piefczone (ia five oleiem maśći è 
Ták z bźbą momie : oná głomą kiwa, 

Y we mfyfkim mi prawie potókiwa : 

Nie z tąd  Ažeby ná me ognie dbóła, 


| Ale, że fig 1už bábľko rozejpóli, 
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Po vá potym, do. nicy rzekę, obiviľi : 
fuž pewnie póynie s inż s fi e w morgzu-silis 
Y rámionámi rośćindiąc wody, 
Prácnie dla mnie moy Leánder młody. 
Tok ukręiwfy włokno ókie nići, 
Znowu fig báby ręka moiá chiwyći s 
Matkę, iuż Gi to pono gásnie zorzás 
Czy żefiże tef moy kochanek mpuť morza 2 
Y zák, raz pytam s drugi kręcę wiokud, 
T rzeći poglądam ná Fellefpont zokną, 
Y życzę gľofém bożaźliwym frodze, 
Zeby (ię Bog fam m tey posilat drodze. 
Tym czáfem, kto fic, áby naymniey tad i 
4 wielką pilnością ke uf), 
Y káždy tętęt, albo feleff zák 
Kľúde,zá przyištia twego 03 mnie znóki. 
Ták gdy przez owe y gadki, y ffowd, 
V biega nocy przeliągtey połowń s 
Powali mi fię fèn do głowy wkrada, 
Y on zmyflámi frudzonymi włada, 
Niecbogo podobno, ; poniewafß nie biežyf, 
Pr zeig bultáin w łożku ze mng [ežyf s 
Y lubo do mnie, przybydź omieftkiwajć s | 
Przychodził ieduók , y przez [eu p 
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Alhowiem iákby przeparniates fale, A 
Zblifka í cie widzę, ták mi fig ję zda cale: 
Iako milgotne bárki, y rámioná j 
Wynoiif na brzeg, z bezdennego ťoná. 
Likbym £ ĉi uknie ná rozgrzanie tiálú, , 
"Sami. wiafftymi, rękoma. wdźiemala s + 
Y gwoli twoiey. zwyczdyney potrzebie, 
Z miękkiey: piekczoty: tulzlá. do. iebie.. 
Oftáská język wfłydliny zábránia,. 
Co fię więc-dźieie pod.czás przymitánia s: 
VY czym. fię m. matey, čiefštny, zabámie, 
Tomie. powinno: wydać fię; na. iawie. 
Ale, áh sako, tá mię ro[kofš trapi 3: 
` Bo.żefź y kratka, y záraz precz krvápi: 
Odemnie bowiem, idko.ćień znikomy, 
Zóromno: zę. fnemuchodžifš“kryiomy, 
Czemuż [ie kiedy, lubiąc ták žārlimies, 
Nie złączem. z fobą czerze y prawdźiwie ? 
Czemu ; co. teraz trapią nas bez miáry, 
Swoicy mie mála mieć rofkofy wióry è 
Czemum ia, nocy tyle. owWdowiółć, 
Y w utefknieniu, y; m żimnie. przefpóła ? 
Czemu cię námmym nierychty pływaczu, 
Y teraz ze mung nie maf máteracn è 
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Prawda, że džišia morze przytrudniey(e, 

v Y do przebyćia ief niebefpieczniey(e ; 
Lecz wczorć lżeyfe y wietrzyki wiaty, 
Y. wodynie tak'w fobie fie #nefšáty. 
Gzemuć noc przefšia dóremnie upadła ? 
Czemu či przyfšla ná myśl nie przypadła ? 
Czem.w'tdk-tafkówą: nież (koczyłeś wodę : 
Y upuśćileś. życzliwą pogodę 2: | 
Ktora ,.żebyć fig podobna zdárzýřá, 

- Potrzebń pono mytrmváť bedžie sita 2” 
Albomiein.ták: [re wicher widzę [porzy, 
Ze w Hollefhonćie; cos dáley, to gorzy. 

Acz ći fie czefto y morze'odmienia, . 
Y burze mewa: nie. bez. ulifienia : 
Nie raz fig; pod czás wybiera nawólu, 
<A płynąc ; woda.ubicha pomału. - 
Y teraz „.gdybyć widtyschćiał: tylko galić, 
Nie miatbyś ná co fkórżyć fię,y žaliís 
Y žadnobyš [ie rzeczą mie. utrapiť, 
Gdybyś przybyuf ze mną [ie obłapił. 
Ná ten:czds bym ią życzyła ferdecznie, 
Zeby ná morzu. bylo niebejpiecznie : 
i. Zeby, iók ie raz widtry pobktzyły, „R 
Nigdy fię wody mie ufpokoślys o ZOE, 
03 AN i 
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Lecz z kądeś teraz nabył ofrožnošti, 
Ze fig ták bardzo lękaf nawałnośći, 

Y coś zá.nic miał przed tym fturmy, bryki 3 
Teraz čie Jada potrwozą wietrzyki ? ' 

Albowiem; kiedyś raz byt przykedł do mniej 
„Morze ták bylo zkoľátáne, pomnie s 
Ze icheze gorzey s choć teraz dość ziebi, 
Brykáťo ; á tyś mie dbať ná to m głębi. 

W ten czás tie głos moy przefirzegať umyslný : 
Niechítey, profe. čie, bydž ták lekkontysluy: 
„Ani fię w morze bejpiecznie zdćiekać, 
Zebym ia, miáťá po tobie wyrzekać. 

Nie dbałeś ná to: 4 teraz z kąd firáchy? 

Pod ktore piernifa śmińtość uflá dachy ? 
Gdźież : co fie wielkim przechmalať pływdcz 
On iefł marynarz ? że go mie obaczem £ 

Ale bądź ráczey j ná mie niedbáťkieni, 

Wolę s niż tákim iako pierwey śmidżkiem + 
Ani fig nie bierz do podrožy fivot, 
Chybá, że fię widtr cále u(pokoi. 

Byle ; jáko ief w pifamiu mie LÁVY, | 

Ták byť tivoy áfektku mnie iednoffayny : 

Y co nim obá goreienty m ciele, i 


- Ogień miłośći nie zdgajł m popiele, 
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Ná sżęfknienie, y nú czyrość moig: > 
Nie tak ia wiótrow przećiwnych fie boig; 
ak, żeby miátrn, albo:morfkiey piánie“ 
Romne ; nie pierzcbło z widtrem twe kochatie, 

Zebyś mię fobie lekce ták nie ważył; 
ldkoby zawod nagrodę przeważył;* 

Y żebym. (i [re zá tylu prac firátgs - 
Nie zdśtń mnicyjśą ceną, y zapidtą. 
Ale kiedyć fię, że wfyfikim wyiawiatmy: 
Y tego iekcze nędzna [ie obawiam: 
Zeby; ktoram fig w Seśćie urodźrńia; * 
Nie rowną w związek w Abydźie nie bytó,-- 

W fyfiko to iedudk znieść Gierplimiey mogę; 

Niż, gdybyś mię tym utrapiť niebope,“. 
Zebyś fie w iókiey: przez co afokt ginie s 
W matbić > álboli rofkochał w dziewczynie 3 

Niz, žeby cudza ná twoie rámiená, 

Miata bydž kiedy ręka zdłożona:s " 
Y mowa milość, nake zakochanie 
Skończyćby miálá przez to rôzeriváliie. 

O ziechay fie wprzodnó márách obacze,“ 
Niżej tókicy odmiany doświaczę ! s 
Niech mię zgowróczey zgubi niekczęśliwy 
VY przod, uišbytm ra te pótrzać mótą dźiwy ! 

z że 
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Nie z tad to momig ; ábym podobieńfitwa 
PR sákie przy/ztego fzaleńftwa : 
Albo, żebym co o twey uprzeymośći, , 
Od lndźi miata fłyfzeć wątplimośći ; 
Lecz, že fie boig w/zyfikiego : albowiem; 
Zet jaczerą prawdę moie [črce: powiem: 
Nikt iefžcze nie był w miłośći befpieczny s 
, A kto rad znika , bywa niefłateczny. 
Nieprzytomności fame bać [ie każą: > 
O iákož [ie te fzczęśliw(zymi ważą ! 
Ktorych obecność zna , gdźie ferce fironi , 
Y fatfzywych [te bać powieśći broni. 
My. fie y prożnych opiuiy boimy, 
Y choć nam krzywdę ozyničie ; nie wiemy: 
Rożne nam. głowę rozumienie kaźi, 
Y ńiewiądomość naybárdžiey nas ráži. 
Ab przybądź gośćin ! przybadž moy kochánku ! 
Ciebie wygladam , żądam bez przeßánku : 
Niechay či obiec, wżótr, džiemká, y ina 
Domnie przefzkoda nie będźie przyczyna. 
O ktorey matpie dowiemli fię kiedy, 
Wierz mi, od žalu zágubifz mię w tedy : 
Y ieśli czyni[z tę podemną zdráde : 
Tuż dawno godžifz ná moię záglade. 


Alet rozumiem, że nie bedžie[z takiem ž 
: Luboli teraz trudno ręczyć zá kiem: 
Y prožne-moie ; co fię y nie fámie : 
O przyfztych rzeczach myśl, y frafowanie. 
Widzęc ra fama , widzę oczywiśćie, 
Ze niepogoda twe tómuie przyście : 
Widzę rákim [re fzturmem tluką brzegi: 
lik ufiówiczne s miáj?o dni s noclegi. 
Czyli faadź po [ivey,co 1ey wpadła m morze, 
|. Załofha mótkawyrzekdiąc Corze s 
Y utopióney żaluiąca Hele, | 
Dźdźow, y niepogod, wzburzyła ták wiele ż 
Czy z pášierbice imienia nóżwóane, 
Przez zdwźiętośći nić ukotyfane, 
Odmienney w morfką Boginią mácochy, 
Wody poddyma icy gniew dotąd plochy ? 
Ták, żak ief teraz , nie [przyia ta wodó, 
Při ; gdźie pinieńjka mieśći fig urodá a 
W ničy utonęta Helle będąc młodą, 
Onáž ief y mnie w miłośći przejkodą. 
Lecz niéch fig moy głos do Giebie pofumie, 
Pámietný twoich płomieni Neptumie : 
Ná coż zażywał w morzu tey furycy, 
Gzyliś nie kochať y ty Orytycy £ 
Pp Wfzak 
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Gfzdk nie z kim innym ztączyła fie oná 
Ddndufzowa Gora Amymana : 
Ani, co rownia nie miała w urodźie 
- Tyro, wbliżnięcym ofławiona pľodžie è 
Nuf idkoś Gyrce s, iakoś Alcyonę,. 
Y Leukotoę przybierał zá żonę? 
liki Mednzá zadatek odniofła, 
Z ciebie; niż w węże: czupryna.iey zrofta 2 
„Y Lšodyce s y do. nieba mięta 
Gelená , twoże zaloty pamięta s 
Nuf infzych džiemek, y zalotnie sá, 
Ktorých by 1a tu dzić mie wyliczyła, 
O tych: zapewne , y o innych wielu, 
Spiewńią wiefkcze s chotia[ž ná wefelu 
Zadney nie byli s y wiadomo žymem, 
lakimeś z nimi [parať fig ogniwem, 
Więc tyle rázy, y po tyle mocy, 
Samże doznamfžy Kupidyná mocy z 
Przymykte trudnifž miepogodą trakty, 
Y ukochdne rozrymwufz kontrakty £ 
“Zlož z tey frogośći  wyzny umyjť twardy, 
Zá iedne fobie poczytńiąc wzgírdy, 
Kľočič tę wodę , co dwie miáflá dzieli, 
Ocean twoiey, Niech dozna kąpieli. 
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Tobie, iak rządzcy morza naywyzkemu; 
Góleonowi oprzeć [ie wielkiemu: 
` Albo okrętom , ktore możność zbroi : 
— Nie tym [ie dźiwom mórażńć przyfiot. 
Szpetna z ktoremu Ocean nie bryka: 
Stráfkyť iednego ná morzu młodźika : 
Nód liche fámy „ y podłe firumienie, ` 
Przyznam fię, że to mnieyfše 10/1 rządzenie. 
To nie omylna, że ief rodowity, | 
Ze z fwoich wielkich przodkom známienity: 
Ply(fa-iednak, nie zna w pokoleniu, 
Kiorego ty maj zámfše w podeyrzeniu. 
Wybacz, co mowię ; y racz mas oboie 4 
Zywić ; on płynie gdźieś przez paúffvo twoie: 
Lecz w tychže modách , gdźie Leándra 6ińł0, 
| Naddźieżń motá, y ferce zoftaťo. 
W tym, żeśli to JĄ nie prožne wymyfłj, 
Kiedy to pikę s [kry z komina pryfty : 
Ale y świeca, znák dóiąc, tak trzafta, 
Ze mi przy liśćie malo nie zdgófła: |, 
Aż biba w kubek mlamfy fobie wina, | 
` Idéie do oguić z nim, y do komina : 
A potym, prówi s gdy-ie wzad odmyka, 
Iutro nas więcey będzie. ; y ták tyka. 
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„Spraw to z byleć fie przepłynąć zdarzyła, .. 
Zeby nas więcey, [koto przyidžieß, bylos: 
O gośćiu w moim ták przytemny fercn.! 
lákobyš mi iuż przysiągł ma kobiercu. 
Przybądź po dligiey twoiey niebytnośći, 
Do zápomniáney. rycerzu. milośći s 
A towórzykem bedžie[š u mnie fłodkiem, 
Bo famá redna leżę pod. namiotkiem. . 
"Nie mój, coby čie z cheči miało zbijńć.: . 
Nie boy. (te s famóć zechce Wenus [przytáť è 
Y iako z morfkiey wody rod fwoy wiedźie, 
Tak čie przez prądy zdradliwe przemiedžie, 
Mnie ame mie raz. tá uwodźi chetká,.. 
Ze duż inž. fkoczyć chcę w Hellefpont z prętkas 
Lecz pomniac, iak. ie Helles mie wyśliżnies 
Widzę, to morze życzlimke męfśczyżnie. 
Bo, czemuż, gdy mim miog? [ie Fryxus, z. śiofirą, 
Omá, o [kúte rozbita fię ofirą s 
VY dawfy imię tók.przefironucy wodzie, 
Zbówita brátá „ po fwey wtafuey fkodžie, 
Lecz fię z tąd pono wyfirzegak ktopotn, . 
Ze bedžiefš miat czas krotki do powrotu, 
Y przez dwoifie tám, y fam plymánia, 
Diużeybyś gośćit niźli do śmitadia, 
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Więc lepiey fkoro wanidźie tylko zorzdy 

Spiyńmy do siebie. oboie w put morzá, . 

Y m śrzodku famey Hellefpontu głębi, 

Nácáťnymy [re [pofobem gotebi : 
„A potym káždys niż. będzie dvunafta, - 

Niechay da fivego názad płynie miáflá s 

Lubo afektow takich odrobiná,.. 

Wigkfa, nád iednanic „może bydž kfyná. 

Bodayby; co nas tączy z fobą (kryćie, 

Ten mftydná mae tig fki nie był zyćie.s 
Lub mitość, ktora tak [re bárdzo frachas - 
Niedbala ná to s že mam z tiebie páchá, + 

Teraz, w ziey sforze rzeczy náfße chodzą : 

Tu wfyd, tu miłość wzdiem fobie fkodza : 
Niewiem.czego [ie trzymać mam mątpliważ ` 
Ten zdobi , támtá fmaknie, y wzywa, 

Skoro do Kolcbow: wniofłó tylko ónń 
Łodź Pagdzeyfka, Greckiego lizona ; | 
Záraz [ie fivora obłowił nádžicia, z 
Okrętem z tamtąd, niviožfšy Medeg, 

Skoro w Grecyey fivoie famil pięty, | 
On cudzoľožník 1 rosdńfki przeklęty s nú 
Zaraz, czego. mu iego chetki życzą, . 
Vkontentowat fivoia fie zdobyczą, | 

! Pp ni | 
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Ty ilekroć mię nawiedza w kochaniu, 
1 ylekroć przy fwym porzucaf rozflániuš 
Y kiedy ćięfka okrętom. żeglugń , 
W ten czas mi cheep bydź naywiernieyfy fuga. 
Ieduak morfkiego, o zwyiężco fumu, 
Stałego profe , zawjśe bądź rozumu s 
Ažebyš ták chćiat gdrdźić Helle/pontem, , 
Likobyś miekat w firách ; ofirożmość , boniem. 
V myślmie ná to zrobione Galery 
Zdtapia morze pofbołu z Nauklery, 
Chot ná przygody zdolnieyfe fă > á ty 
Duzfe ramiona chceß mieć, niž ľopáty ? 
Co ży chcefš ; flisi tego fie zrzekdią, 
Y nigdy, chyba z mufu nie pływdią : 
Tak ći to tylko w morzu fię uwija 
Łodź , álbo okręt , kiedy [ie rozbija. 
Ale áh uędzna ! żeć to śmiem rozradzać, 
Do czego zdam fię fama przyprowadzać : 
Profe, bądź w fivoim przedsięwźięćiu RANY, 
Y nád me liche perfivázye śmialky. | 
Tednák wiadome przeptawiw/y brody, 
Przybądź dla [bolneý obudmu ochłody, 
Y zmordowóne z bo inž ledwie žyse: 
Ręce twe záťož wa moy kark, y Bjię. 
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Lecz, ilekroć fie ná morze obracam, 

Nif chwytam, bárdžiey nádžicie utracam: 

Y niewiem, chęćli robi to uprzeyma, 

Gzyl frách? że mię žimno ná w/kroś przeyma, 
Nie mney mię y noc wczordyfka ztrivožyťá, 

Gdźie mi [te snilo dziwnych rzeczy sťa : 

Lubo uchodząc Kczęśćia miefániny, 

Didlim ofiary Bogom; y bur/tyny.- 
Bo gdy fię u mnie: lámpá dopalóta, - 

A Inirzenká. tef prawie mfchodžiť miáťá: 

O ktory, czós; [en najpramdžimfy bywa, 

To mi drzymiącey do głowy [ie wrywa : ` 
Likobym nići kreita z á ono! 

Z rąk mi upádľo ná žiemie wrzeliono z 

la porzučinfšy przęślicę z kadžiela, 

Pofsióm nú tofško /pać, gdźie mi posiela: 
Tám fkoro tylko fkryżź mię pierzyná, 

Pźywdiącego nyrzálám Delfiná, 

likoby ku mnie z Hellefþontu ćiągnąt, 

A ogon fkrzelmi po wodźie rośćiągnął:: 
Ktory ledwie co przez morfkie sgráfiki, 

Wyrzucony byť impetem ná piafki s 

Záraž od niego morze názad wpódło 

W grunt fiboy > á žyčie owego odpádľa, 

Drže s 


I 
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Drže wiewiedzący , táko to tłumaczyć : 

Lecz, y ty profes chéiey ná moy fen baczyć, 

Y niech [re čiaťo twe nie towdrzyky 

Z morzem , chyba [ie gruntownie nêify. 

A ieżeliś zás ná fię nie pamiętny s 
Tedy gwoli mnie, miechćiey bydž ták ferzętny, 
Ktora ię kocham s y nie mogę zdrowa 
Bydž , gdyby tivorá Śwdnkowóli głowa. 

Nidzieiń iednók nie chytia mi tufy, 

Ze fię o iutrze woda nie obrufy : 
Ná ten czás tedy befpiecznie zda mi fig, 
Przybyway do masie moy kochamy fisie. 

A teraz poki morze mie učicha, ` ! 
Niechay tig zły wrog z domu nie wypycha: 
Li? zás moy życzę s dby tey odwioki, 
Vprzykrzonego czá/u zelžyť mfkoki, 


dk o NOTZSZ. 


Łodźieniec z Cey wyfpy > do Kościoła 
Dyány: w Delu, dla ofiar czynienia, 4 po 
náfzemu,ná odpuft zaiechawfzy; (gdźie tym 
yrzywileić nadane bylo od Bogini miey- 
fce; iż ktokolwickby ślub ráki, lubo PA 
m ubo 
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lubo myślą, lubo tefz uczynkič ofiarowa- 
włzy , onego nie wypełnił ; w chorobę, á 
potym y w śmierć wpadał; ) y Cydippę 
nadobną dźiewkę tamże obaczywfzy , na- 
gle fię w niey rofkochał : dle gdy iey doftąć 
zá żonę nie mogł; do nowego fię udawfzy - 
wynálazku, te wierfzyki ná iabłku nápilať : 
Świadczę przez świętą :Jvánny ofiarę , że - 
či maľzeňíka poprzyśięgam wiarę. Ktore 
przed idącą Cydippe w kościele rzučiť ; o- 
wa żadney fię nie fpodžiewálac „zdrady , 
„podieľá iábľko, y nie reflektowawfzy {ię ná 
zwyczay , y przywiley mieyfca támtego , > 

rzeczytálá pilmo ; y tym kfztaltem Záraz 
ślub uczyniła ktory potym dla nádefzľey 
čiglzkiey choroby wypełnić mušiáľá, y z 
Akoncyufzem fię zľaczytá. 


Tego lift do Cydyppy. 
| Ne boy fie Pánno ; upewniam cię, iż tu 
Drugiey przyśięgi nie wyczytać z luftu : ` 
Dost, żeś raz temu 3 00 w tmym kocha ciele, 
Przyodiecána w Dyduny kaštiele. 
R | 
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Przeczytay pifmo ; y niech z twego iółó, 
Tá fłóbość , ktora ie opánomáťá , 
V flapi, życzę s bo gdźie čie bol tyka, 
Nie twoy ief; ále twego przećiwnika, 
Coż £ czyli čie wfłyd mieka bezprzefłówny è 
Ze idko pierwey w Meczetie Dyánny, 
Ták Gi y teraz m twoiey cerze mlody, 
, Cudne rumieńcem farbuietágody ? y 
Vpominam fig poprzysiçgley wiáry,, 
Nie żadnych zbytkom, z wrodzoney przymáry: 
Kocham; y niech (i to nie będzie fłrachem, > ` 
V fSákom iuz mężem twoim „dnie: gachem ? 
Przypomniy fobie fľomá przeczytane, 
„ Ná iednym z drzewa fruktie ryfowdne, 
— Kiorym ia rzucił przy afektách moich, 
Do'nog', y czyftych rak džiemico twoich s 
A tám obaczył ; żeś mi poślubitń 
To, ná co moiń imprezá godziłą : 
Y że to lepiey s choć mamienię fkromni: 
Wriafne twe ferte; niž Dyámná pomni. 
Tegoż fię lekam.y teraz wzdiemnie : 
Bo żeś zapadla > przyczyná nie ze mnie, 
Gdyż milość moiá im Gierpliwicy czeka; 
Tym iey zdrliwiey mierychłość dopieka. , 
Ho Po VY kto- 
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Y ktore zawfe zákochánie było É 
Przez długi czas fe bárdžiey rozkrzewiło, 
Zá tą nádžicia, z ktorąś przy Dyanie, 
Oświadczył fię, w twym Pdanieńfkim fłanie. 
Tyś mi otuchę uczyniła w zborze ; 
Iam twey uwierzał Pónieśńfkicy pokorze: 
Nie możeją mowić ; że to była gadka, 
Stanie-mi famá Bogini zá widdkć. 
Byťá przytomną s y ktore czytała, 
pay nä idbdku s s oná ich fiuchóla : 
> že fię za tym ślubem. z (oba zroczems 
Powie dźiła go s trząsząmjy. Sy mórkoczem, 
A cboliaf rzekniefz : żem čie podkedź zdradą, 
Ze zdrady zá ślub Bogowie nie kiadą : 
Nie wfłyd mię tego s ponieważ nie sá 
Tey zdródy s tylko mitośli przyczyn. 
Fortel moy s czegoż potrzebować mżęcey è 
Teno fi fi ez tobą złączyć sák naypi geep è 
To mię, mó co tak fkárgá twotá froże, 
Sámo poiednóć. wkrotce z tobę može. 
Anim z nátury do tákomey ftukt, 
Ani przeż idkie, (pofobmy, nauki: 
Wierz mi o Pónno ; mowię bez przy, ady, 
Mitość mię twoić nóuczytć zdrády. 
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Do ułożonych fłowek, ieśli mogę 
Z tym [ie pochwalić ž oná mi te diogę:. 
Ona gościniec pokazáťá bity, 
Zem wynólazek uformował (kryty. 

Tey prawie ufłyfłoma dyktowdne, 
Ná ślubym pifat z tobą podobáne : 
Niżelimzaczął, oneyiem (re przodem 
Dotożył ; potym zá iey èd? powodem. 

Więc niechay imię miłość ma z fortelu, 


Niech zdraycą będę, z między innych wielu : 


Pytam 2 iesti to tefi u Ciebie zdróda, O... 
-Kogo ty kochafś, y życzy mieć rádá £ 
"Pike y teraz iák znomu do Giebie, | 


Profšac ;'cbóiey ná mnie pomwieć, y ná fiebie z 


Wiee y to drugi kunfts y druga ftuká.. 
Maf ie ufkarżać 0 co ná nienká.. v. 
Ježeliť przez to ; ze ię kocham, fikodze : 
Wierz mi , že ná to,bez przefłanku godźę , 
X Y choliafšbyš fię niebiem ták chroniła. 
Moia bydź muśz( z boś [ie uśidliła. 
Świadczą przykłady ma świecie człowiecze; 
Ták wiele dźiewcząt pobrano przez miecze : 
A mnie [ie pifmem ozwać poufalem, 
Będźie to grzechem, álbo kryminatem 5 ać 
że- 


mp nna 
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O kiedyjfby mey tyśiąc kunftom głowie, 
Tysiace fortelow nódóli Bogowie! 


c A. . S MP. " 
| „Ażeby twoid wiárá dotąd (przeczna, 


Z žadncy mie mogťá firony bydź befpieczna è 


"Lecz y ták iefcze ná fiukách nie. fchodzi, 


Codźień, to- rozum, nosy. koncept rodźł : 
Niechay, to bedžie fortel, y obľudá, 
Dokaże miłość, gdy [ie ná co uda. 

Niechay čie będźie przytrudniey(a doftát, 
Miłosć koniecznie zechce. temu [profiáč:: 
Aczii Bogowie [kutkitm rzeczy władną, 
Nie wezmiąli ię ; to pewnie ukródną. 

Daymy to s że fig iedney fchronif pleći, 

Ze wfyfikich iednák trudno umknąć sieti z 
Więcej, niźli ich dociec możef fkrybi, 
Mitość Gi sidet, náfauie y ničí. 

Nie pomogąli ftuki y fortele, | 
Tedy poydžiemy, do oręża šmiele : ` 
Ták, czy to przez ślub, czyli tef przez bronie, 
Ná kochóiącym (począć muśifę łonie. 

Nie ią ia w tey liczbie, y popišie, 

Zebym miať gdnić przewagę w Póryśie z 

Albo m tym , ktory mogąc fie lát mężem, | 

. Zbronney fig żony nie dobiť orężem, 
! R13, Yo 
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Y o mnie z lubo zmilczę tego minie, i 

T rzymay, że pierwey Akoncyufš zginie: . 

Ize śmierć woli , á niźli te káre, 

Zebyš przyfięgią zmienić miała widrę, 
Nie rodźić ći [ie było ták nadobną, >, 

/ „Mogłabyś byta fobie żyć ofobna s x 

-Ale twarz twoiń, y urodá gładka, 
Smidlosći moiey gostinca nie zátka. 

Ty famá, oraz twe Jprdwnią oczy, 

Ze [ie do Ciebie mľodž co żymo tłoczy: 

Te ktore gwiazdy nicbiefkiesprzechodzą, 
VY śmialość wę mnie, y zapa Todd 
Wiofy, ktore [re rowudzą z burfiyhem, 

Kárk z dlabófrem, á wórgi z rubinem s 

Y ręce, ktorych fyia moiń czeka, 

Te mabig ferce , te tigena człowieka. 

Nuž wdzięk, y pofłać dyfkretnie wfłydliwa, 

Czoto, 1á00dá, brew, y cerá żywa, 

Y. mogi ; ktore mowiąc bez obydy, 

Ledivie # morfkiey podobne Tetydy. 
Oftňiek, gdybym fúnfónie obaczym fy, 

Mogt chwalić ; był bym daleko fozeslinfy: 

A Ale nie wątpię, žeby wfyfiko džiťo 

Rome do tókiey urody nie było. 

: A VEU ze 
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Więc nie miey tego moiá Pánno dgimem, 
Ze uwiedziony wdźiękiem urodźiwem, 
Y Przez moie kunfty, fortele, y zdrády, 
Gbóiałem mieć głofu twoiego zakľády. > 
„ Będźiefli moig s ták tuße; kochanką, 
Y przjidžie ťi [re ogłofić pormánka : 
Niechayże tych zdrad, fkoro (ię dofľáne, 
Já [am autorem; y przyczyną fiónę. 
Niechay fig ná mnie mfyfiká wina ziváli, 
Byle mię z tobą Bogowie zmiazáli ; 
x Bo ważywfy [ie ná kryminał taki; 
Czemy:imię:potkać zyjk ma leddiaki è 
Zá Telamonem Hežyoná idźie, 
Achilles áfekt zna po Bryzeidžie, 
Y tú zá [ivoim zmyčiežcg, y owa 
Pofšiefa z chęćią 3 nie mowiąc y fľomá. 
Skarž, tay, y befštay iáko chcefš 4 obie, 
Więkfego gniewu zigd wzbudzóiąc w fobie s 
+ Ia nic mie będę dbať ná zagniewaną, <A 
| Wśiąmfy čie s zrobię, że będźief kochángns. > 
Ja, ktory dáte do £NIEWU PTZYCZYNĘ, 
= Znifczę te w fercu twoim mieffánite, 
Tze. fe zmiekozyf, w tym čie: nie omyle, 
Tylko fig bľagát day ná krotką chwilę. Í 
e Niech | 
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"Niech mi [ie godži w moich łez widok, 
„Ná twoim flánať pľáczacemu oku 5 
` Y żeby fig inoy lepiey žal mogł. wydńć, 
Przy rzewnym płaczu, takie fłowo przydać. 

Albo, záko więc fiużebnice czynią, 

Boiąc [te kary, kiedy co záminia s 
Zebyś czym predzey była ubľavána , 
Ręce pod twoie uniżyć koláná. 

Coż? czyli dotąd nie znaf (wego prává? (mwa: 
Kioć krzym ; kaž wofać z niech przed tobą fla- 
Czemu mię gniew twoy odlegiego rami ? - 

| Dawxośmi mogła kazać przyśść , zak Páni. 

- Ghotiafbyš moie, ná głowie že [kory, 

| Co do sednego wyrwała kędźiory : 

Choćbyś, żeśli tie pomftó lięffka žarzy, 

Obraz pazurem mey fkrmawita twarzy: 

Whyfiko mytierpie, wfyftko zniaję chętnie; 

q ylko fię boig , óbyś miepómiętnie 3 
Mficzac fie nádemna , y zádáiac męki, 
Nie abraźsta twey piekczoney ręki, 

Bądź tey pewnośći o mnie, y otuchy, 
Ze mię mie trzeba, w kápdány, w tóncnchy, 
Ani wogniwś, dni komáť w barty, 
Miłość mię famá dotrzyma bez warty. ; 

À | A A 
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A kiedy [ie inž z moiey grádobiti, 
Gniew, y zľosť twoid, idk zechce mófyći, 
Sima to rzeknief, odpocząwfy trocha: 

O ták tem wiernie  1ák cierpliwie kocha! 

„ Samá to przyznaj, sák fkoro obaczyf , 

Ze wfyfiko zniofę, choć ze mną dźiwóczyk, 
Y rzeknief : ktory ták. mi dobrze fluży, 
Niechże mi iefścze ufiugnie dľužy. 

Teraz mię winik, y nie przytomnego, 

t "Yztey przyczyny dość miekczęśliwego, 

Ze choć rzecz motá, árcy[prámiedľuva s 
Ginie ; bo przy niey nikt fię nie ozywa. 

Ale niechay ia ;choliaf w flufney (prawie, 
Od ciebie krzywdę cierpie, y bez prówie : 
Miey fwoię do mnie po tyle kroć rdzy , 
Nie wiem tákoma niechęć, y urazy : 

Dyánná iednak nie podlega temu ; 
Wyrokowi fig nie oprze Bofkiemu: 
A gdy twoy upor dla mnie nic mie czyni, 
Niechże przymamniey zyśći ślub Bogini. 

Byś obecna s y uważdć glás . 
Gi fie zdrádzona wfłydem zápľoneťu ; 

C Y gts twoy w tichym wymowiony fischi, 
W pámigtnym pewnie záchomáťú uchu. 
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Niechay [ie moie prognoftyki mylą, 
Tesli ią kfyna kto obráži tyla s 
Surow/ey nie máfš: czego ia nie życzęs * 
Nád nie ; y nigdy gniewlim(ey nie liczę. 

Nie mfkora pewnie, kto iey przeciwnikiem. 
Ona náflamfy Kaledońfkim dźikiem, 
„Meledgrowe páńflwo ták zburzyřás 
Ze (yna fivego mťafna móć (palila. 

leć y fwoim niefezefaym przypadkiem, 

dkieon będzie mie omylnym świadkiem : 

Liko, ktorymi tyle náfozivať živierzá, 

Sam fię fat (woim Molofom obierza. ' 

Tako po finách, y po corkách tylu, 

Štánetá głózem matka ná Sypilu „ 

Y dotąd iecze w Migdońfkiey krátnie, 

Rzewnemi ťzámi w kktadź firumieniá płynie. 

Nie myślęć więcey cudzych ruin wznawidć, 
Cydyppo s anit prawdy chcę wymamiść, 
Zebym [te nie zdał ; lubo mię to boli : 
Nipomisóć cię mey potrzebię gwoli. 

Tednákže powiem ; y ufay mi, že tá > 
Ná zdrowiu twoim ztąd bywa mutetá ; 
Ktora naybárdžiey twey urodzie fkodźi : 
Ze mežú nie maf; choć ĉi czás przychodži. 
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Znay ziąd Boginią nad fobą pržytomna s 
Chce é ie mieć zdrową s Jecz nie wiarołomsią : 
Speźmiy iey śluby, á pomyśli, coby 
Wybamiła é (ię prętko z tey choroby. 
Žtyd ile rázy myśli bydź miewierna, | 
T ylekroć ffabość trapi čie niezmierna, 
Vwolnić z grzechu ž życzy twą ofobę, 
Dotykóiąc ć (ię co raz przez miedobę. 
Profe čie, niechćiey ták dźielney, y ftáty 
Bogini, tuku doznawać, y firzaly, 
Raczey ią przepróś ; niechcący fię wadragć, 
Ieficze fe ję onń tobie, da' ubłagóć. 
Profę niech człónkow twych s co 18k pieśćidla s 
Przez [moie frebrá nie pfuie ti zęsidła : i 
X Niechay, ktorey ta z dufše fobie życzę, 
Ták urodźiwą twarz twą dort zę. 
Niech cerze, niech mic nie przykrzy fię A 
Co gwoli memu zrodzone upaťu z, sy 
Niech nie blednieią i iágodys w kfftatt huf, 
Dla niefľomnosťi, y tmoiey rofpufiy.-. 
Niech fig to moim nieprzyiäznym dziecie, 
Y ieżeli kto truie me nádžičie, 
Alboč odradza ; niechay w tey żałobie 
Bedžie , ktorą ża Cierpie w twey chorobie. 
tra Romo 


324. Acontius 

Rorvno fię dręczę s lubo čie fivátáia, 
Lubo do chorey przyfłępu nie dáig: 
Co mię zdać trapi, lub co bárdžiey tyka, 
NÁ wyrażenie nie mam flo iezyká. 

Ze ty boleief, ia fig Giefško [ufo 
Bom twoie żyćie wziął má moię dufe, 
Y mniemam, že to zá moig obľuda, 
Iefleś tak nędzną, mizerną, y chudą. 

Niech fig obála Dyánny przeklefiivá 
NÁ mnie, zá twoże te krzywoprzyfęjtwa, R 
Ażebym ia [am gwoli twey niemiárze, 
Podpadať zá čie (prówiedliwey karze. 

Chcąc sednák wiedźieć, czym (ie w domubówik, 
NÁ czym godźimy, y momenty tramwif. 
Częfło támiedy, choć gdźie indžiey godzę, 
V myślnie y tám y fam fie przechodzę. 

Częfło nie mogąc obaczyć fie z nikiem, 
Dążę zá dźiewką, albo czeládnikicm, 
Pytdiąc s żeślić álbo. co potrámy s ! 
Albo fèn pomogť do zdrowia poprawy. 

Ab nędzny ! że ia nád takim tózórzem, 
 Niegodźienem bydź pod ten czás lekórzem : 
Ze sics ná ťofšku mie podobna, chory, 
Ni pufów mócść, z inučmi Doktory. 
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Y po drugi raz mizernym fie któdę, 
Ze kiedykolwiek od tiebie odiadę, 
Kogobym niechóiał widźieć przy twym boku, 
Ten fhadź nie flapi od čiebie y kroku, 
On fię dotyka rąk twoich, y šiedži 
Przy chore s y co ślinń nieśie, bredži : 
Obmierzty Bogom ; bo go nienawidzą, 
_ Ale zarowno ze mną nim [še brzydzą. 
Om nú krawędzi $iadfty máteracá, 
Gdyć w ręku pulfów ofťábiáych máca: 
Y rámionámi,. 9 śniegową fig 
Delektuie fie zá tą okRázyg.. 
Ktož wie ? ieżeli m dáife komplementy, 
Przez flodkie twych uf? nie ma fię mordenty, 
Y nie pozwala mięcey fobie; á tá 
Więkjka nád iego ufługę, zapłata. 
Lecz zkąd przewagń urofióć ták žymá, 
Ze [ie do mego ważył wrywóć żniwa? 
Coć tę [kazúťá droge zá ochotń, ` 
Ažebyš cudze śmiał rozparáť motá è 
Moy to ief obraz; moie to Ja märgi, 
Że ie cńtniefo ; flufne ná čie fkargi : 
Precz, precz od nioiey s w kościele Dydnaty, > 
Poprzyfiężoney, umknży ręce Panny. 
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Zdeym niewdźięczniku ; te firáfydľá twoie: 
Co fig go tykaf ; żefł to čiáťo moie: 
leśli to potym uczymf ; pewnikiem, 
Nie bedžief gáchem, lecz cudzołożnikiem. 
Z wolnych coć iefšcze wiary nie przyrzekty s 
Obieray fobie džiemke gáchu wściekły ; 
Bo iń , do ktorey cbętka čie pobudza, 
Ma Päná zy fwa nie ief , ale cudza. 
Nie wierzyli mi , to chéiey zdyrzeć-w księge, 
A tám obaczyk, y ślub, y przyfręgę : 
Zebyś zás nie rzekł ; ič to rzecz ief fkryta, 
Niechayże oná famá kontrákt czyta. 
V hap, momig ĉi, uftąp od dźiewice, o, 
Y z pošlubioney wynidź precz łożnice, 
Co tu maf robić  podź precz s bo to loże 
Inż ma, kto ná nim rozgośćić fig może. 
"Bo żeśli tobie, ióko mniemam, pono 
Drugi ślub ludzkim fłowem przyrzeczono: 
Rožna przy [þolnym obietnica trudźie, 
Mnie ią Bogini zańczy s tobie ludźie. 
Nád to ; mnie famá šlubomálá onú, 
Tobie ią Očiec chce dát, niżii [kona : 
Pramdź ; że 01 ief piermfy przy iey wfłydzie , 
Lecz oná bližfša s kedy o mię idzie. * ( 
| Przy: 
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Przyrzekł iey Očiec z kim innym wefeles 
Ale ona mnie przyfieeľá w Kościele : 

On fię oświadczył żóko wfyfcy czynią, 
Przed ludźmi ; ále oná przed Boginią. 

Tego wfłyd w fwoim nie fłówić fig fľomie s ` 
A tamtey zaś seft wińrolomfiwo w głowie : 
Nietwiem ktora tu więkka boiaźń 3 czy tá, 
Co Oycá ? czyli co Cydyppę chwyta 2 

W ofłatku, obu chćiey niebejbieczeńftwó 
Zmieść, y uważyć : z przyfšlego matżeńfiwa 

` Patrzay ná fkutki; iam, idk ma bydź, zdrowy, 
A oney nie maf w chorobie połowy. 

Lecz y my rożnym fercem, y zawodem, 

V gdniamy fe zá ták pięknym płodem; 
Ani nádžiciá rowna między námi, 
Ani fie w żalu zgodźić možem fami. 

Ty o mię prośif, przez befpieczne fľowká, 
Mnie zdj nad [anie śmegć, Ciężka odmowka, 
Y ia iuż dawno to kocham š o co ty 

_ Dopiero myślifk ftroić five zaloty. 

Kiedybyś w prawdźie, y w famey fiufnošíi, 
Aibo korzyfióć chéiat w (prówiedliwośći; 
Nie powinienbyś, gdźie inż wkroczył drúgi, 
Ná iego prermfe náčierát zaffugi,. 


Ale 
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Ale żeś głupi, y plochy, y dumny, 
Dia tegos w (bramie fwoiey bezrozumny : 
Bo czémužs gdy fię wymawia chorobą 
Dámiá : ia o nie počieram [ie z tobą è 
Gach iwoy Gydyppo, nie zdrowiać przydawa, 
Dla ktorego ty łamief Bofkie prawa : 
Tego, żeśli chcefš poiednóć fig z Bogi, | 
Nie kaž w domowe nigdy wpufśczóć progi.- 
Dla iego žalot , oraz dla przybycia, 
W miebe/bieczeńfiwo podárefš [ie žyčia s 
Ktorey fľábošťi záko iefł autorem, 
Ták niechay pierwey fam upadnie morem. 
leželi go záž odraźif od fiebie, 
A Dyduć fię dowie o tym w niebie; 
Wierz mi , pud tom zápr/ať fię gotow, 
Ze zdrowfka będźief bez iego zalotow. 
Ale y mnie czós częśliwfy popłynie, 
Nie boy fig Pónno , zdrowie či nie zginie s 
Byleś wiádome ślubow twych ołtarze, 
Vblagóć chtiálú przez turybularze. 
Nie ták pátrzňia na zabite wot, 
Niewinne Zbory, y święte Kościoły s 
Ióko ná wiarę ; ktorą do oftátká, 
Spełhić im trzebó , choćiaf y bez świadka. 
! Drugie; 
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Drugie , žeby być mogły tylko zdrowe, 

Ogień, y Cierpią naczynia fąalowe : 

Innym, gdy fig źle ná zdrowiu pomodži, 

Gzerpkie lekdrffwo gorzki trunek flodźi, | 
Potym iu wfyfikim mic, tylko chćiey fowo (o, 

Trzymać s upewniam , że dźiś mfanieß zdro- 

A te zľožym/šy Bogow z fiebie karę, 

Y mnie, y Siebie zachoway, y midre. 
Preyfiych wyflepkowms luboć teraz fkodzg: 

Niewińdomośćią winy fię ogrodzą s 

Żeś záponmiáťá, możejł mowić śmiele, 

Ślubow czytanych ná iabiku w kośćiele. . 
Teraz y moim miernym- przypomnieniem, 

NÁ zdrowiu oraz Giękkim zápádnienicm, 

Znak fwa niedolą s á ilekroć Bogó 

Zdrádžiť chceß ; zów/ze mjá tie tyka froga. 
W ofiátku choćbyś y tey fie fCbroniiń s 

leželi będźiefz kiedy plod rodźiła, 

Dyánny zechcefz nieomylnie wzywać, 

Ażebyć chial m potopu przybywać. 
VR(zy oná, y w/pomniaw(zy modłys 

Spyta : ktore cię śluby, z fłótku zbodły; 

Potym : czemuś fię m iey wierze potknęla, 

Y z kioregoś plod maťžonká poczeťá. 

s : Przy- 
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 Przyrzeczefź iey ślub, przyšiežejz poprawę ? 
Nie dać inž wióry, bo wię twożę (prawę, 
Wie iakim fatfzcm umiefz ie zdgradzać, 
Liko y Bogi, y Boginie zdradzać, 

Iać o fię nie dbam „ ni o moie rzeczy, 
Bárdžicy mię twożą choroba káleczy ; 

„ Bárdžicy, że dotąd [fy fe twe niezdrowie, 

Tomi tef s niźli ślub malżeńjki w głowic: 

Czemu przež ten czás inž odžáťománey 
Corki rodźice litnią kocháney ? 
Czemu, kiedy (re trapią ták niezmiernie, 
Przyczyny chorob nie powief im wiernie? 

Dla czego profe nie máig iey wiedzieć £ > 
Matce wfyfikiego, czem niechce powiedźieć è 
Wierz mi Cydyppo, że tmoie uczynki, 
Do wfłydu żaducy nie móią przyczynki. EREN 

Powiedz iey mfyfiko, y według porządku, 
lákom čie w Zborze zdyrzał na początku : 
„Kiedy iwa reká faydaczney. Bogini, 
Wiktymy pali, y ofiáry czyni. 

Tako; ieślić to me mniec umažátá : 

Skoro tie motá pomieká doyrzała, 

Ták [te twey oko urody cbwyćiło, 

Że iakby we mnie pamięći nie bylo.. 

| Y gdym 
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Y gdym [ie ná čie zapdtrował w dźiwie, 
Znak, żem čie zaraz zakochał prawdźiwie z 
Pfafcz, ktory moię przyodžiemať pofłóć, —. 
Spadł ; y nie mogł fię ná ramionóch zofłać. 
Potym niewiem zkąd, żókby ná zaloty, 
Frukt fię do moich rąk przytoczył złoty, 
Ná ktorym flomá nie byty obfšerne, 
Ale ważące, y dofyć mifierne. 
Tych dźwięk gdy do twey ręki fię doftánie ; 
Ześ ie czytóli w Zborze przy Dydnie, 
V wiązdtaś.fię y ślubem, y tęgą 
W oczách Bogini wiórą, y przysięgą. 
„ Ažebyš iednók lepiey pómiętdta, ` 
laki byť fens flow, ktoreš ty czytóła s 
Iczeli dotąd z refiexyey wyidg, 
_ Pomyślże o tym , żeć ná pámieť przyidą. 
Wiem, rzekuieć mótkć : idź do ślubu rączą, 
Niechay čie z mężem dobre wrożki łączą $ 
Komuś przyfięgła, zá owocu wźięliem, 
Ten či niech mężem, á mnie bedžie źięćiem : 
Ktožkoliviek nim žef? ; zá Dydny zdaniem 
Iuż go podobam, inž przefławam ná niem : 
Ták Gi fig, recze, matka twoiń fáwi, 
leśli (ie tylko prawą mátka ziawi, 
2 Ssa Kiedy 
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Kiedy čig iednák a to pytáć będzie: 
Ktom sf! s albolim ná iákim urzedžie ? 
Tákže żey powiedz ; á bedžie to šitá : 
Aie: mi ligę tę Bogini zrządźiła. 
Przybrdna nie gdy w džiemki urodźiwe, 
Y w Korycyifkie Nimfy dofyć żywe, 
Infula.Cea:; ktorey ludne śioto, 
Acgieyfkie morze oblewa ná koto: | 
Tá mi dźiedźictwem , tá mi że? OYCZYZNĄ, 
Z niey fię przodkowie moi nie wyślizną : 
Zechcefślż imion, I dalfey rodźimy? 
Nie z lichey pewnie pofediem drużyny. 
Na dofžáiki mię y na zbiory fidie: 
Nie nágámione fg y obyczáie : 
Ale naymiçkfsg to być može .probą 5 
Ze mię uwodźi kochanie zd tobą. 
Ghotiafsóyš byta nie przysięgłć s toby 
Nad mię, 24 sf byś nie miáťá ofobys 
- Lecz y ia mimo zeznáne obligi, | 
Takey bym niechtiať do matżeńjkie) ligi. 
To mi do Ciebie, we śnie pokazána 
Sdydaczna pifać kazdłó Dyáná: i 
To, miłość, ktora miewa wzrok otwarty, 
Wylać radźiła ná ióbiko, ná karty. 
Pier- 
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Pierwfcy z nich, ing mi dokuczyły groby, 
Bom niemi wfyfiek až do fercá fktoty: 
Drugiey; za Mud, J umyfł niefłady : 
Strzeż fię, áby čie nie dotkuęży 2 
Pojpolu nófe iefł złączone żyćie s | 
Więc mnie, y siebie obroń przyzwotćie : 
Czemu zá taką ciękoślią; y męką, 
Jedną obudivu mie podźwignief ręką è 
A gdy fczęśliwie związek [re náš nada, 
Ze go poprawi wefelna gromada, 
Ze z porzezánych ofiar; y wiktymy, 
Okurzą Delos: wdźięczne Bogom dymy, 
Na ten czás będźiem, pátrzárac nąń okiem, 
Giefyć (te iábiká złotego widokiem, 
Ná ktorym w.cyrkuł, wyrznięte litery, 
Te, albo tákie ziawią cháraktery :- 
T ego owocu świadczy okrągtośćią, 
Ze ugonioną tiefšy fię miiośćią © 
Cany Akoncyuf, že co ná nim-było 
Wyrznięto z pifma s wfyfiko [re zyśćiło. 
Dlużfa legenda, áby mdłego tiáťá, ze 
Powieki oraz twey nie turbowśóla s 
Vmyślnie [kracam s y w te kończę fľová : 
Bądź mi Cydyppo przyiázna, y zdrowa. 
DAS >: CYDYP- 
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Ziewicá, y z zacnośći rodu, y z gładkośći 
urodyśchwalebna ; od Akoncyufzá mło- 

dźieńca Zakochana ; gdy mu wftręt czyni- 
ła, że icey,áni urodzeniem, áni fortuną 
nie będąc rowny , nie mogłby iey był zá 
żonę poiąć;-fztuką ią podłzedł, y w Delos; 
gdźie iákimkolwiek fpofobem ślub uczy- 
niony, muśiał fig zyśćić, bo ináczey śmier- 
čia był zemfzczony: iábľko do icy nog zło- 
te. rzucił , tákiemi zápiľane wierłzami : 
świadczę, w iey świętym, Dyna, Kościele, 
że z tobą żyć chce, ztobą'mieć wefele. To 
tedy iábľko owa niewiádoma podniożfzy , 
gdy wyrznięte przeczytała fowá ; wiarę 
fwoię Akoncyulzowi przez nicofłrożność 
pfzysięgła : ztąd ile rázy zá kogo innego 
chčiálá bydź poślubioną ; tylekroć w ćię- 
fzką zapadśła chorobę, zá fprawą, rozgnie- 
wáncy Dyány ; láko Akoncyulz udawał, 
dopułzczoną. Aż gdy fię od niey wfzyftkie- 
go dowiedźieli rodźice w chorobie ; boiąc 
fię bárdžiey Bogini fobie nárážié ; muśleli " 
ią Akoncýulzowi poślubić. ley 
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|. Jey refpons do Akoncyufza. 
I? twoy,.[koro mię dofedź , uż nie gľofem, 
Alem go myślą czytała pod nofem; . 

Boiąc fig; żeby przez fakrament frogis 

Znowum ná sákie nie przyfięgła Bogi. 

Y tufe, żeby przez twoie zarazy, À 
Chóiatbyś mie byť wieść, y po drugie rázy s 
Gdybym čis sák [am znafš, przez zdráde onę : 
Przyobrecána nie byłą zá żonę. 

Nie chczółiń nawet z mego ofukánia, 

Czytáť twoiego lifinu, y pifania: 
Lecz gdybym ĉi (ię fłąwzta uporem; 
Snadźby fie Febe uwiodła rankorem. 

Choć wfyfiko czynię, choć Boginią chwalę, 
Choć zey kádžidľá, choć ofiary palęs 
lednákže widzę oczywifie znamię, 

Ze icf ďajkámfSa ná čie , nižli ná mię. 

Y iáko fobie życzył w fwym przewrocie, 

Ták fię mści flufnie, ywymnieoćie: ` 
Zóledwie kiedy m fivym ták zadmienićić 
Oná korzyffóć mogła Hyppolicie, 

Ale sák Jama kocha flan dźiewiczy s 
Lepieyky zdrowiu fwoiey. flužebnicy 
Przyfiało zprzyiáč s. ktore ták mi ktoći, | 

` Ze ie podobno, nie zódługo [kroti, Albo- 
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Albowiem, chotiaf trudniej o przyczynę, 
Prętką mi groži  Jadbość. tá ruinę: 

Choć mię różnią y maści, y leki, 
Nie ważą dni źiotń , mi dpieki. 

Wiec, co „rozumiejł s kiedy mię niebogę, 
„Nic nie w/pomaga : sáko tef 1a mogę 
Dać éi y rejpoms s co mPlakfiu ledwie 
Wejprzeć fiè zdołam, minutę”, lub ze dwie. 

Tu [ie obawiam, aby núfše maby 
Nikomu iáwne kie byy , krom báby s 
Y žeby tego, co trókiniem (ami, 

Nie dowiedźiat fię czwarty między námi. 

Przed memi drživiánii Ochnujíraymi fiada : 
A gdy iey o mnie pytóią s powiada: 
Zebym lifl mogla, kończyć; com poczęła, 
Zem m mey fäbošéi dopiero zófizętć. 

Więc gdy naylepka przyczyna fek skretu 
Przemija > ; m tef mfigp do kóbinetn : 
Ze po przećiągójm fwoim utefknienin, 
Wiedzą zapewnie o mym ocucenin. 

Przychodzą w pompie, powadze, y firom s 
Ktorych nie pustiť trudno do pokoin : 
Oná i przez fi Jwoie zwykłe Jpofóbnośći, 


Dáire znát, VERTE przyimowała gości, 
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Ták, żóko prffe, porywam fig z krzefids 
Nie dokôúczymfšy , ná com [te zdniefłą 3 
Y žeby moich pifm nie poffrzeżono, | 
W kieken ie, ńlbo ukrywam gdžie m toma, 
Aż gdy po owey odeydą wizycie, ` 
Znowu do liftu przerivánego [kryčic, 
Zdwieram pokoy 3 y. kończąc go, Siedzę : 
Vważśe, ták [re ża dla Giebie biedzę. 
A tyś podobno s ze ći prawdę rzekę: | 
Nie podžien, co frę gwoli tobie pickę ; o, 
Y lepftam ná čie , miżeli fie godźi, = | 
Y niž mi twoid zafługć nódgrodźi, ` | 
Tylekroć rázy ná zdrowiu žápadam, 
Zem niebejhicczma, = ak, nie władam 3 
Nie dla czego fig Febć, ze mną waśni, 
Tylko dla twoich mymyfłow , y básni, 
' Tikažeš mi to zapľáte mógalii, o< 
Kiedyś zbytecznie gładkość me mnie chvali? 
Ažebym fobie ztąd záffkodžiť midta, ` 
Zem fie ták oczom twoim podobala £ 
Gdybym či była midziáťá fię brzydką s 
Cobym życzyła z chęcią pemuie wjytką : 
Zadnychby lekarftw obwinione Gióło s 
Ták teraz mufi : nie potrzebowało, 
| SM A | la 
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Ia dla pochwały wafey mufe kwękdć, 
Y gwoli cudzey chetce nie raz fiękdć : 
„Vajce mię dobro, y przymioty ránia s 
Czy fufnaz boleć ziąd ; že mie nie panig? 
Gdy áni ty chcef fivych zawodow przefłóć, 
Ami tef drugi pozwala [ie beftóć: 
On twym przefškadza intencyom „ á ty 
Gdźie možefš wzóiem iego rmiefš tráktaty. 
la między wami, chiwicie fie w kifalt todgi, 
Ktora, tám y Jam, rzucdią powodźł ž 
Y choć 19 popchnie Boreas ná głębią, 
Przećiwne fale, 1áko chcą, 14 gnębią. 
Nad to s gdy [am czás przychodži y porá, 
Zá mąż pokivápiť [ie dla fukcejfora : 
Ogień przykrzenfšy nád ognie, nád miecze, > 
Serce, y członki mfšylikie we mnie piecze, - 
Námet okrutna we drzwi Perfefoná 
Kotóce , żebym bytó poślubiona s 
Ze żeżcli chcę nyść miebejpieczęńfiwa 
Zdrowia ; fpieftytdm pretko do matżeń(twa. 
Wfyd mię inž tego s y boig fię, lubo © 
W nimvezymem fie ták nie potkuęta grubo, 
Zebym przez moy grzech, yiaką przywarę, 
Bojką záťigengť miala ná [ie karę. 
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leden pomieda, že to iefł tre unkiem, 
Zem [ie uwiodźa ztotym podárunkiem : 
Drugi ; że co fię kunftem, y fwywolą 
Džicie ; mąż tiki mie ief? z Bofką wolą, 
Lubo fig to w mym baczenin nie zmieśći s 
O tobie iednak głofy Ją „ y wieśći, 
Zes mię przez iakieś obłudy, y máry 
Zwiodł, y omámiť rzucomymi dáry. 
Przyczyna táyna s moiń mdłość ná iówie, 
Wy ná fię, o mnie nájtepuiač wawie, 
Toczyćie walki, żyć mie myśląc Cicho: 
Wam nic , á ná mnie wfyftko (pada licho. 
Teraz, przyznam fię s niech dlużcy nie tóiem : 
Zyczę s uwiedź mię zwykłym obyczdiem: 
Bo iešliš mi ták, z zakochania tiefkis 
lákieyže z gniewu fpodźiewać fre klęfki 2 
Szkodźił ; chotiafš mię miłością podeydziejć s 
Toť z nieprzyiáznym dobrze fie obeydziejś 2 
Więc profe, chtiey mię ożywić, y zlubić | 
Ták , ážebyš mię mogł czym prędzey zgubić. 
Bo, álbo nie dba ná mote ffękania, 
O poślubioncy nie máigt fláránia, 
Gdy ią tikową firawić chef zaráža, 
Niewinną m zborze Dyanny obrazą : 
Jia | Albo 
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„Albo ieśli ia uprofše Bogitiey, | 
Le okrom twoich ślubow będę przy niey,: 
To zá nic móiąc wzniecone niefnafki, 

Bez twoicy,pewnie obeydę [re ďájki. 

Więc obierz, co chcefš :. niechcefší: Dydny: 
Błlagać ; toś y mniesiefi nie ubłagany, 

Nie może? to rzecz taca, y poieta, 

Ze inž bynaymniey. ná čie mie pámieta, 
Bodaybym byta; miatli mię zmieść kiedy, 

Y w utrapienia wprowódźić, y biedy : 

Nád Aegeyfkiemi z twoich przyczyn miels- 

Morzámi, okiem nie zayrzała Delu ; 

„Niżeli, co mię dość przez trudne morze, 

©. Tujprowaddźim/y,złożono w klafšorze :: 
Zegndiąc bowiem náfšych domosnikoiv, 
Dofytie my zľych mieli prognoftykom, 

Ińkom ia fmutną z mych pokoiow nogę 
Niechcący miekia w tę niefśczefną droges: 
Ná málománe, ińk z niechęcią, baty 
Przenofšono mię z memi óppóraty. 

Po dwakroć [te wiatr nie przyšemný w/paczat, 
Y żagle názad po dwakroć obracał : 
Ale, ab ! ną co kłamam2 nie przyemmy s, 


Omfem Gi to byť zgodny, y foremny, 


Zgo- 
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— Zgodny, y náder przyiázny, y zręczny; 

Co do oyczyzny zówracał mie wdźięczny: 

A w tey ; co mi fie midio fadć nichodze, 

Czuiąę ; przefľkadzať niekczęśliwey drodze, ` 
Y bodayby byť moim żaglom [przeczny, 

Odbijdigo ie ná fivoy odwrot wfłeczny s 

Alet na wietrzne [kórzyć fie lekkośći, 

Mniey ief rozumney przywarabócznośći, 0 0 /- 
4acnośćią mieyfca więta y fławą, Sa 

Z cbęćią do Delu obroćitam nawą: s 

Luboć mi iókoś po uporncy wodźie, 

Nie rzeźwo płynąć midźiały [ie łodźić z 
Ná ktorem częfło gniewóta fie fami, * 

Edige , gdźie tylko trzymálá nas timi, 

Izę fhadź málo ; chotiafš wiśtr przynagli, 

Rojpinano mu płóchet , álbo żagli. 
Więc zmzem byla przefilá Mykonongs. 

Tuz pominęta Tenon , y Androne ; 

Ze do ktoreyiem z prágnieniem dažylá,. 

© oczách [ie moich Delos: rozámietiťá, 
A nyrzaivfšy ią s, rzektám ,-choć z dalekń ; 

Czyli tá wy/ba odemnie učieká s | 

Czy gdy nie rychło náfaá fľottá [jie 

Oná umyślnie przed nami fiękryie. è 

BPSC Zawi- 
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Záminçlfiny ná ten czás do lądu, 
Gdy ze wfyfikiego świat obbiegszy padu, 

Ná odpoczynek gwoli ĉiemney mocy , 
Febus wyprzągał konie z [ivey károcy, 
Až gdy ie znowu, niżeli zaświta, 
Do fwego wozu z łąk, y z pafy chwyta, 
Midierzyńfkie mię doletiáťy gľofy, 
Zebym w pierśćiemie utrefsta wiofj. 
Ona mi w perły ręce ufirortá, 
Oná warkocze złotem ozdobiťú ; 
Oná wyborne przywdziata mi faroie 
Ná grzbiet , y mánell przywiązóła dvoje. 
Záczym myfedky z okrętu mó ziemię s 
Bogom ; ktorych czćż w wyfpie támto plemięs 
Ze [ie inż więcey ná wichry mie żalem : 
Wino leiemy, y kádžidľa palem. 
A kiedy Kapłan ná ofidrę fmága 
Byki, ktorych krwią, Bogi matka błaga ; 
Ná zeotománe rzucdiąc ognijko, 
Wnetrznosti, albo fame kótdunijko s 
Mnie ochmifrzyni z imtencyi pobożnych, 
Tam y fam wodźi po budynkách rożnych s 
Ze ogląddiąc żiemię ong świętą, 
VU fsedžie ią fopg depcemy, y piętą, p: 


VAR 
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T raz fig z nią w/bot, w przyšionkách przechodzę, 

Drugi raz dáry krolewfkie nádchodze : . 

Ná ktorym mieyfcu pátrzac nie bez dźiwu, 

Zkad ten podobný kray tókiemu żniwu + 
Widzę oliarze złożone miflernie, 

Y gdžie Lótonń boleiąc niezmiernie, 

W przešládomániu lunony, y gniewie, 

Dyánne z Febem zrodźiła przy drzewie. 
Zpoti oglądam fyfiko; co tám bylo s 

Choćći to w/pomnieć gniemno, y nie miło : 

lókie mieć mogła Delos położenie, 

Zbiory, dofłótki, Huby, zoronrádzenie. 
Szadź, kiedy fig tym oko me záprzata ; 

Ná mnie Akonty poglądałeś z kąta, 

Y motá zdraz zdáťať fie proflotá 

Łócna, y fkłouna ná śluby, ná motá. 
Zrewidowawjj rzecz naynmieyfką zgoła, 

Názad po fopniách ide do Kośćiota; 

Nádeň, mogłoż bydž mieyfte befbieczniey(e ? 

Gdźie omamiťy zdrády mie ninieyfe ? 
Labiko do mych nog z tym fe pifinem toczy ; 

Ze Akoncyufš, z Cydyppą [ie zroczy : 

Ah! drżę y teraz; żebym nie przysięgli: 

Ná coż po ten frukt moiá babą sięgła? 


Oná 


344.“ Cydippe 
Oná go naprzod wznioffá z žiemie wśćiekla, 
Zdžiwimßy, potym s przeczytay to, rzekła s 
Iam przeczytała, wielki Piforymie, 
Twe zdródy; z ktorych mnie fig związek imie. 
Ná ofobliwą oženienia wzmiankę, 
Od wfłydu miáťám gębę iák rownidnkę s 
A ktore były z roży, z mleká wprzody, 
Zárumieniťy purpura tápody. © ` 
Y oczy záraz fchylone ku ziemi, 
uż bydź nie mogły więcey befpiecznemi s 
Oczy do twego zawędu przychylne, 
A fwey zdrayczynie Pániey, nie omylne. 
Z czegoż [te ief zły, nielitośćimy ? oO. 
Co maf zá chwałę przez iwoy kufi zdródliwy? 
Co y zá korzyść ? ná five rezoluty, PZ 
Ze; zwiodł niewinną dźiewkę przez podrzutyć 
Pewnieś nie widźiat w mey Pónieńjkicy dłoni , 
Tarcze, páťa ká, dźidy, álbo broni? 
Alko iáko fię warmaturze [ivot, 
Pentafylea fámiťá przy Troi? 
Nie ucieftyłeś s 1ak pod czás rozruchu 
Amózońfkicgo s w złotym [ie dincuchu: 
Anis odemnie zofłał ták zdobyty, 
Jáko niekiedy w boin z Hyppolity, 


Z mych 
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Z mych flow , ktore mi pifmá twoie dały, 
` Ggem żryumjuief ták bárdzo zuchrvaťy è 

O ták ziad možeß mieć eftyme umng, 

Zei podffedť zdradą dźiewkę maniey rozumią: 
Tábľko Cydyppę s á tákomež fanty 

Vwiodźy ferce chyžey Atálánty ê 

Czyli fekretnym twoim inierefem s 

Drugim cheek y ty bydź Hippomenefem 2 ` 
Lecz podobnoby z lepfem było moiems 

Gdyby ię ten byť Bożek w pędźie twoiem, 

O ktorym prówijś,:żeć ferce poddymat, 

Ze rad zápala : w twych plomieniách trzymał, 
Przez zwykią wfyfikim dobrym niániere, 

Nie zdródą było podchodzić mię wierę : 

Należdło mię y profić, y pytać, 

Nie przez fortele w [kryte siatki chwytać, 
Czemuć fig tego nie zdało obiówić, l 

Gdyś fię mat do mnie m komplementy pławićć 

Czemuś; zkadbym ćię mieć zyczyta fobie, 

Nie odkrył, żeć ták mitosť ferce zobie è 
Dla czegoś molat przymufić mię raczej s 

Niż prośbą fklonić è gdym mogła indczej x 

Koudycyi twoich fóykaw(y podanie, 

Chetnie zezwolić, chętnie przyfłóć mú nie è 

SNY A, A coż ` 
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A coż ćteraz 3 pytam fię : pomoże 
Imię wezwdne do przyfięgi Boże 2 
Co wzrok ? ktory twych kunftow nie obaczył , 
SY głos, abecną co Boginią świaczył. | 
Tym trybem idžie ludzka miedotevá, 
Ze myśl y ferce, nie ięzyk przyjrega s 
Mnie, com na zábľku przeczytała (piękni: 
O przyfiedze [ie mó ten czás y mie śni. 
Myśl wyrzeczone utwierdza więc (łowd, 
| Ridź, z rozfądkiem, tá ślubuie, zdrowas 
A gdźie nie bylo Maji baczenia, 
TU Myfiko fig w iednę lekkomyślność zmienia. 
leślim ia twoią myśliła bydź. żoną, 
VY bydź koniecznie chtiáťá poślubioną; 
„Czemuż danego według obowiązku s 
Do małzeńfkiego nie bierze[z mię związku 2 
Lecz, żeślić miecey ; ktorem dość idłowo, | 
Wyrzckia s z ufł mych nie dáťá, mód fłowo s: 
To mieważące miey w nagrodźie fľomá, 
A ia niech będę wolna biatagiowa: 
Bom nie przyfięgł, lecz uyrzaw/y prege 
Na iábtku , y wierf móiący przysięgę s 
Przeczytáťám go: á mim w tym /pofobic, 
Przybierać więżń nie życzyła fobie, 


Zdradź 
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Zdradź žefš ták drugie , ześlić fię nadadzą 3 
Niech tę nád nim sábľká máig władzą : 
Gdy tego dopnief ; możef káždey córy. 
Wielkie ośiągnąć doftátki y zbiory. 
Spraw to, żeć mfyfty przyrzeką Krolowie, 
Vfłępić fwoich kroleftw pa połowie : 
Y niechay mfyfikos cokolwiek iefł m świeóie, 
Do twoich fig rąk, fukceffją wplečie s 
Zá więkjego Gię, wierz mi > Uznam Pina, 
Ieśli to zrobik ; niżeli Dyánás 
Y żeśli twoie chárákiery zdrádiv, 
Ták w [kutkách fivoich beda wielowładne. 
A lubom [ie z tym prawdziwie ozmálá, | 
Y przylažň s idkoś chčiať, wypomiedžiata : 
Lubom ná moie nieofirožne Wimy, 
Nie dáta ffufnych obietnic przyczyny 
Przećięż [ie przyznam ; że mię to ufufys 
Tesli Dyánná ná mnie fig obrufšy 3 
Y terážnieyfe álbomiem ftóbośći 
W moiey chorobie , z iey fa zAwziętośći : 
"Bo ile rázy, chcą mię ślubem [poić, | 
Albo z kim innym w matżeńftwo wyffrość, 
Krom ťiebie z wnet gniew znam Bogini móćiwy 
"Ze záraz w pierw(e wpadam recydywy. 
V nz Tuż 
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Tuż fig troifie s zkąd mieć możef chluby : 
Konirákty zemną rofcbwiatyy śluby: 

Tuz Hymeneuf po trzy kroć z łożnice 
Vciekal, pommiąc może obietnice. 

Y ledwie s gdy mi małość zówiera oczy : 
Wodka mię czáfem ferdeczna odimoczy s 
Albos gdy sitá we mnie oftdbicie: 

Bal/am ocyti , álkiermes odlcie. 

Częfło,iók czynią nowe oblubieńce, 

Na gľome ślubne iuż przywdźiewam wieńces 
Wios pizmem zronie, y ná świetne gody, 
Przymlekam ubior na tftati Panny młody : 
„Ale gdy tylko przyfłąpię do progu, 
VY fbomina zdraz s zem przysięga Bogu: 
Zkąd ďzy, zkąd śmierći firdch ná oczy idzie, 
Ze zomey pompy zofławam przy wfrydźie : 
Potym, iákoby odemnie zwiedźiony, 
Zrzuca mi z głowy wieńce, y korony s 
Y co z trefienia keďžiory (re linęty, 
Očiera z woni , žeby wie pachneťy. 
Y mfłyd go ; kiedy finucg fię ogolem : 
W ich [ie poyśrzodku pokazáť wefołem s 
Mnie zás z rumieńch s co. go mióły fuknie, 
Ledwie wfydliwa twarz fig nie rofpuknie. 
Gzioń- 
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Gzťonki figę w frebrze, iáko w ogniu pieką, 
Ze co znich tylko pulfj nie utieka: 
A odžiež takim ief mi uprzykrzeniem, 
Ze tákoby mie przywólił kamieniem, 
Rodźice widząc, co [ie džicie ze mną, 
Częfło fig rzewnie uplaczą nademną s 
Bo midfio światta , ktorym lśni łożnicd, 
Śmiertelna m oczy uderza gromnicń. 
Zmitny fię ! ani chéiey bydź tak niebáczna 
Nád choruiącą s Bogini faydáczna ! 
Day mi s ktorg iwoy brat Apollo fłynie.: 
Pomoc, y folgę mizerney džiemezynie ! 
Boć nie przyfłoi s gdy on ludzi leczy, 
Kiorych przypadek z chorobą z káleczy : 
Ažebyš moię śmierć milá zá chwałę, 
Y ná to [moig. bórtowata firzate. 
Gdyś w przeźroczyfiey kapálú [ie rzece, 
Kto infy ządzom fivym wypuści? lece : 
lą,żebyś przez mię nie miala niewczdfh, 
- Nigdym y zdyrzeć mie śmióta do láfu : 
Nigdym, ile kroć modlitwa fię zdarza, 
Nie pominęta twoiego oltarzá s 
Lecz z tylu Bogiń piermfg miewał (kładkę s 
Twoię, y moię, zawfcm czlilá matkę. 


#3 Nie 
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Nie zgrzefyłam nic , nie minnám przeklęfiwa 3 
Procz , żem czytáľú złe krzywoprzyfięfawa, 

Y o zdrádlimym mic niewiedząc wniku, 
| W niefczęśliwym go znalazła wierfyku. 
Lecz s y ty ftyfąć, iák boleię fama, ta 
leželi miłość w tobie tá nie klama : 
Przyczyú [ie zá mną , pal ofiáre mnogąs 
` Niech te , co fkodza , ręce mi pomogą. 
Czemu kiedy cię foma me przyfwoią, 
Febe [ie gniema , žem dotąd nie twoią ? 
Y czemu ; żebym żyć nie mogła z tobą, 
Vmyślnie mi tą przeflkadza choroba È 
Wyfiko po tywey možefš fobie tufyć > 
Jeśli mig zás śmierć z šmwiátá zechce ruffyé : 
Mnie żyćie, ktorym ledwie dufá władnie, 
A tobie mfyfiká nádžiciá upódnie. 
Niechčiey profe čie maymniey wierzóć temu, 
Ażeby ; żoną znaczą mię ktoremu : 
Ten miał przez iákg ponfaljśą mowę, 
Ręce pod chora podkľadáť mi głowę : 
Siedźi on przy mnie, ile mu pozwolą, 
Ale (ie żadną nie bówi fibywolą s 
Y pomni , że sák lilie, y rože, ` 
Ták ma nie tkuione bydź Pánicńjkie toże. 
| | Język 
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lęzyk smoy tego powiedźieć nie umie; 
Co tef on mysli o mnie, y rozumie, 
Widząc, iak czefto, zá [kryta przyczyną; 
Łzy z moich oczu firumieniámi płyną. 
A chocia mi [re tási , lecz nie šmiele z 
Y rzadko go to potyka wefele, 
Zeby miał fwoie w cółowaniu gufły, 
Labo mie zoną, fwemi zowie ufty. 
Ale podobno mogł mię wyrozumieć z 
Bo mu [re nie raz przychodžiťo zdumieć 
Nád tym „ co mię w te chorobe przymodži,. 
Iże [ie na bok obracam s gdy mckodži. 
Nic z nim nie momig , y zmyśliw(y (panie, 
Nie odpowiedam ná iego pytánie : S 
„A ieżeli mię tyka przez zafłonę, ga 
Precz iego rękę odrzucam ná firong. 
Ná co on [káržy, y po čichu wzdycha, A 
Ze go dłoń moia od.ľožká odpycha; Vá 
Y ná niewdźięczność chot mie zájťnouje s i 
Vrazę przelię, y niefmaki czuie. 
> Kiedyby tobie ; co fię z tego ĉie, 
Co w moicy mowie, pifmem twoim grzefyf, 
Co čie tá rofkoß w związek wabi stiffly; 
Y com ĉi moie odkryta zamyfy: ! 
| Tak 
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Ták fie daftúťo ; ftufśnieybyś byť podžiem 
- Gniewu motego , zá twoy chytry zbrodžien, 
Y (prawiedliwey niewdzięcznośći platki, ` 
Zá rozftówione twoie ná mnie siatki, 
Wiec, że mi pikef, žeby chore ćińło, 
Przymaymniey ći fię nawiedzić doftaťo z 
Ná to maf refpons: że choć fię mie kwápif, 
Y zdala iednak ferce moie trapif. 
Dźiwowałam [re ; gdy mi powiedźiano : 
Akoncyukem, zkąd čie to názmanos 
Aż rzeczy w famym dochodzę imieniu s 
Zes ku cudzemu ofiry icf zginieniu. 
lefcze zaprawdę ; mowiąc bez obłózu : 
Nie mogę wfkoróć od takiego rázu, - 
Ktory mię ná wfkroś przefyt iáko firzalú, 
Kiedym twe pifimá ná iibiku czytata. . 
Niewiem po cobyś miat tu do mnie przybyć s 
Procz , żebyć medze mite mufiaty być; 
„Moiego cidla s y żebyś twey głowy, 
Dwaucb zwyćięztw , widźiał wyuńlazek nowy. 
Zchudľám ná twarzy, cerá ze mnie zpádľa, 
Tálebym bezekrmie była, tókem zblódia : 
Krófa y kalov ; žel ozudymię o tem : 
Taka, żóki byt ua twym ióbiku 2 
że 
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Nie midáť teraz białości z rumieńcem; 1 
Choćby mi fiedźieć kazano z stťodžieňcchi 3 
Ná kftalt marniuru, gdy go z žiemie mytng; - 
Ták mi policzki z idgodámi kwitną: 
Albo uńleiego frebro reft koloru; 
Co sá bánkietách flama dla požovls =» 
A 2 miegó gdy fig okóżya pods 
Rene palenia gośliom Kima ivodá, 
Widząc mię teraz ; rzekibyś, y že nie ta 
Tef to s com iu ią widział wprzod kobieta š 
Y z mieńney iwarzy obatžym fy Jktady, 
- Momitbyś, ná ię mie potrzeba zdrády: 
Bym zás mie bytć iedzą z tobą parą, 
„Kwitowatbyś tig obligiem j wiórąs 
Y inżbyś tego pragnął pewnie é chelig 
Zeby to Febe fłórta niepámiečia. 
Ktož wie ? ieżeli mie uczyni tegos - 
Zebym [re ślubu mwyrzekfy piermfegs 
Liko fam zechcef, vypádľá z okowu; 
Nie przysle drugich pifn, y ióbiek znów ? 
Jednakbym cbiiitó; czegoś ták pożądał, " 
Ažebyš mię jam m mey biedžie ogladať, 
Y nyrzať, oraz nžnať s czy te lice 
Cydyppy twoicy fa Oblubienice ? ee 
W m łesli 
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Jeśli čie możń nie porufy [kazós 
Wierzę , że force będzień miat z żeldza, 

„ Kiedybys pátrzac ná moie znifczenić 

(Nie miał uprakać o win odpnficzenie. 

Boby? zaś wiedział , co mię może dźwignąć, 
Co z ślubu, oraz z choroby rozfirzygząć; 
Bog , co fig w Delfach Apollinem zowie, 
Nayjkuteczuiey(eć lekarffwo. opowie; 

Który, gdy go kto, o cokolwiek prośi, 

Y według myśli poradę odnofi, 
A nie pełni iey s tedy pogárdzany, 
Widry fivey mśći fię, frodze uražomy, 

O tym Bog , o tym y wieśczkowie prawią, 
„Tot y me pifma terazmieyjśe żawią; ` 
Lecz twoim ftukom, ná prímiech nie (Chodźł; 
Ty czynik, co chce; únie. co fig godźć, 

Ale žkad ná Cię refpekty takowe è | 
Chybó, żeś zuowu pifiná zmyšliť nose, 
Kioreby Bogom, zá fivym przeczytaniem, 
Nowym uchwycić mogły przyfięgdniem, 

Wiec kiedy ták maf Bogi po fivey ręce, 

Idę zá tobą z choliać w możey mece, 

Ani mię więcey tá urázá boli, 

Zobym nie mióża bydź po twoicywoł, >» * 
s Przed 
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É., Przed mátka wfyftka, iák przed [pomiednikiem 
Rzekľám ; żem mľafaym mwydána żęzykiem : JM 
Zńdźiwiła fig, y nie bez boleśći , | 
Ze wfłydem moiey fiucata powieśći, 
Ofútká dotrzeć tobie to należy s 
Dość, że odemnie lift do ciebie bieży; 
Zem [ie w Pdnieńfkim iekcze będąc fłanie, 
Wažytá mowić z tobą przez pifanię. 
Tuż przez legendę do Ciebie nie mólą, 
Spuśćiłim rękę dofjć oftabiatą 
Ktora, choć má mie więcey áfekt zwala, 
"Mordowńć mi [ie dlużej tie pozwala. 
Czegoż chcefty ty ? ponieważ inž z oby 
Złączyć [ie prácne, zá ták dlugą prob > 
Tylkoć przypifać ? ážebyš byť zdrowy, 
Y z múťžonka fig tiefyť wkrotce nowy, 


POT PESES 


KR Itaki, y Dulichium, dwoch wyłp, {yn 
(LLA6rtow ; mąż wymową y doświadcze- 
niem známienity > radą obłudny , woyną 
zlecony , ná Ri cierpliwy; żonę miał 
Penelope, corkę Ikaryufzowę , z ktorey fy- - 
Ś,, Ww ná 
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na Telemacha [pľodžiť, y ták go bardzo 
kochał., że gdy wfzyfikie Xiażetá Greckie 
wybrały fię ná woynę Troidńlką; on fobie 
fzaleńftwo zmyślił , rozumieiąc , że iaka 
niezgodnego na woynę,miano w domu zos 
ftawić. Albowiem fprzagízy dwoie bydlat 
pofpoľu, rożnego rodzálu , brzeg morki 
a 4 fol miafto zboża rozśiewał ; tym ies 
dnák nie. mogł. ofzukać Pálámedá rozu- 
mnego człowieka; ktory, żeby był iego fi- 
gle odkrył, Telemacha fyná iego pod pług 
mu podrzuci ; co obaczywfzy Vlyfses, że- 
by go był nie obrážiť , rádľá do gory pod- 
niosł; ztad fig. pokazało „ že to nie było 
prawdžiwe iego,lecz zmyślone fzaleńftwo. 
Pod Iroię tedy wžiety, wiele ná niey Gre- 
kom dokázywaľ : albowiem y Achillefa, 
między, corkámi Lykomedá, w.ftroiu Pá- 
nieńfkim utálonego wynślazł, y ná woynę 
wyciągnął ; y ftrzały Herkulefowe, od: Fi- 
loktety wyprofzone., pod Troie przyniofł. 
Popioł Láomedontá , ktory nád bramą 
Scea nazwaną w Ilium był zachowany, wy- 
niofł potálemnie , y Palladium z Dyprie- 
em 
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dem wefpot:. ftraž: pozabijawłzy, 2 Troj 
porwał, Potym ná podiazd z tymże Dyo- 
medem poflány ,. Rhezá Krolá Tráckiego 
zabil , konie mu pobrať s wprzod, niż {ię 
Xántowey nápily wody, Wľzyftko to záš 
„byľo w Troiáňfkich wyrokach ; y bez tego 
lroiá nie mogła bydź wźięta. Po ktorey 
zburzeniu , powracáigc do Grecyey , gdy 
przez lat dwádžiesčiá „ po-morzu fię dla 
wiátrow przećiwnych błąkał, ná oftátek 
pod poftáčia iednego žebraká przyisty do 
domu od Penelopy żony , wízyftkich gó: - 
chow; ktorzy fię iey, pod niebytność iego 
náprzykrzáli ; pozabijał. 


lego refpons do Penelopy, 


Refunkiem raczey, czyli tek przypadkiem; 

Bo to ief u mmie w podźiwieniu rzadkiem : 
Peten áfekiu lift mi przyniešiono 
W tych. dniach od čiebie, moid wdźięczya Żono. 

V znałem záraz, porwaw/y go z chęći, 
Pioro twe ná mim, oraz y pieczęći, 
Ktore ná moy bigd, y klopot nie máls 
ledynym fig mi počiefšeniem fłóży, 
Jw 3 Nie 
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Nierychiy powrot firofuieff m pifaniu : 
O zák to dawno mw mym ref? požądón zin | 
Zebym, ktor egoć 2 Życzę teraz w liście, 
Samże mogł zanieść zdrowie przez me pr zycie. 
Ab ! czemuż o tym nie štniálá mi tufy ' 
Grecya gom fi e g domu mie chtiať rufyć : 
Gdy przeczuwdiąc morz uiebefpieczeńfiwo, 
W o e; zyfłych kvátách z zmyslavem falenfiivo £ „3 
Tivoiál mi sk do tego powodem ; 
Byťá , żebym [ie tym nie trudžiť chodem s 
Ktora zábramfy: z fobą ná zaloge, 
Niechcę bez Ciebie Zyé y lecz dni mogę. 
Nie życzył fobie refbonf/u moiego 5 
Ale żebym Jam pr zyby midáflo miego : 
Kiedy f kwópię do dom przez j sow 0ty, 
Przeiwze drogę támuig mi Noży. 
Y pewnie Greckim zamwifna dźiewczętom 
Troid nie czyni zwłoki mym okrętom : 
Bo kędy zamki były, teraz doty s 
Gdzie miúffá , fame kurza [ie popioťy. | 
lednymže Hektor zábity (pofobem, 
liko Azyuf, wejpot z Deifobem; | 
Y ktorzy Byli. firáchom twych prz CZYNI 
Wf fiy ná plácu Mórfa owym poging. 
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lam uśedi wanku, y Tráckiego fyku, 
` Kezufa Krolá zbiegszy w twardym Jpiku, 
Zmiofiem do czętu ; y dla lepftych znákom, 
lego ná powrot zdżyłem romakow. 
Pólady obraz niedoyrzdny zaoťá, 
la z Troińńfkiego untofłem koštioľá, 
Kiory z meczeżu fipego porukony, 
Aburzenia Troie dowod byť 'uie pomy. 
Anim [ie zówrzeć bał z dragiemi w konin; 
Ľubo Káfandrá fłoiąc ná uftronin, 
Wotóta s konia Dárdánomie [baltie, 
Y boki iego do gruniu rozwaľie : 
Oto fie Grecy w tego zabrách kryią; 
Rozrzućcie brzydką do ficzetu mánia: 
Z niego zabewac, ná Lroidńjkie Grody, 
Kidione fig wyfjpią narody. Ň 
Zabit Achilles, dla famy zarobku, 
| Bez powinnego tarlat [ie nagrobka : 
Lecz pod obroną mey zmytiezkiey dźidy, 
W moich zdnieśion reku do Tetydy, 
Zaden go nie śmiał I roianotu wydźieraćy  (rać, 
Krom mnie; mkt fig tef nie chtiať ze mna [bie 
O pozoftáťa broń, y firza po niem, 
Mnie fię doftáto wfyfiko, co go Mż” 
- le 
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Ale ná coz mi myfsťá ta puśćizna ? 
Kiedy ią morka polkńęta głębizna ? 
Ani okretom nie mám, ati flija, 
Wiko io morze pozdro do bifa: 

Sam tylko że mng, co przez przygod tyle, 
Nie rozdzielony żadney będąc chwile, 
Afekt y miłość cierpliwie [ie trzyma, 

On mtj m ferću; ön ief przed oczyma: 
lego; ták mi fig umiał záivjše tafics | 
Nie mogść Scyllń fczekdiąca zgdfić, 

| Ani w fwbych mętatb zakretné Chdrybdj, 

x Zpoyśrzodkó ferch wykorzenić nigdy. 

Ani, chocia} mi okręży potopiť, 

Ziy Aiiyfites ; on nigdzie nie farobit i 
Ani chot gwatiew ná zdradę fię pięty: 
Nie odwiodźy go ód čiebie Syreny. 

Chot Kolchickiego zażywała ziela, 

Nie midłć iednók z niego přzjiáčields 
Przeiworna Cyrce s dle áni zátom, 
Zmiękczyć go mogła Nimfa siodmym latens 

Obie te sody mię chciały przyfbofobić, | 
Przyrzekdły mię uieśmiertelnjm zrobić : 
Obie ; že fprátvia, co zechcą z kocytem, 
To mi iubit nagrodą y mytem, 

ggars 
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Wzgdrdźiw(y iednák tákie obietnice: 
Chęć do wiádomey wiedźie mie tožnice: 
“Ladem y morzem , fiof) oboiginie 
Zniożfy, do ciebie pojpiefkam fig chętnie, 
„Ale ty pono niewieścim imieniem 
Doiknieta ; lifi moy nazwie udręczeniem; 
Y przeczytawjy punkt pifania pierfys | 
` Czytdć nie zechcek dálfych moich wierfóy; 
Co to zá Gyrce,y Kalipfo była, ` i 
-O ktorġch moid kária námičniťa, © 
Nie wiedżącz aż či fain opowiem 0 tem, 
Nie potrzebnym fig nótrapi kłopotem, 
Lecz kiedy ia tef czytam o Polybie, 
Y o Medoucie ; iko ná čie dybic: 
Ták ufławicznie maß Autynoufsá: 
Ledwie mię zžalu nie odbiežy dufšá, 
Y między tyla nie pámietnej młodzi, 
Y gdžie ták Bachus zbytecznie dowodzi 
Ab! idki zakľad twoiego kredytu, 
Daf mi ? że do nich nie maf ápotytu? 
Czemu ; gdy rzewne izy čie zátaprázg> i 
Pozwala fobie z ta fig bdwić zarály $ 
Y gdyć ozdobá od płaczu [ie niem, 
Qni ták do twey uczęfcańią sien $ 
AK Inżeś 
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-  lużeś przyrzekła matżeńfkie ogniwo, 
Jeśli tie tylko nie wfirzyma przędźiwos 
Y ieśli kiedy ták niebáczna będzie, 
Ze ktorey nocy páfiná me rozprzędźiefć. 
Dobry to (bofob, y uczynek święty, 
Gáchom przez takie odražáť mykręty: 
— Lecz żeśli kiedy oczy čie zawiodą, 
| To mie omylnie będźiek Panią miodą. 
| Ah! bodaybym byť w ten czás wfkedł do żiemiey 
| Gdym. m tmey iáfkini gośćit Polyfemies | 
Niżelim, ná co boleżę (wicie, 
Przemlokť niemdžieczne až do dista zyćie. 
- Lepiey, żeby mię trupem byť położył, | 
| Rezus ; nád ktorym m obožiem fię frożył, | 
| W ten czás gdy náfse galery, y. todzie, 
| Pod Izmáryum fiaťy  niepogodžie. 
Niechayby fię byť możey kwie ná/yliť: 
Gdym piekielnego progu fig uchmyćii: 
Podźiemny Pluto, niž co mię z (wych lochow 
Puśćit ; zebym byť tych nie ftykat fochow. | 
Gdźiem wfyfłka widźiał, w onych Bogow zgráis | 
Czego pifanie twe przedemną tai : | 
Bo z Autykleą w rozmowę [ie wdaw/y, 
Wiem co [ie z tobą dźicie, mie Nia | 
MA 


Penelope. 363 

Ona mi wfyfikie doniowe przygody, 

Y wfyfżkie rázem pomiedžiáťá Skody; 

A gdym [ie przed nig żalił, w utrapieniu 

„ Słucbaiąc; w moim zmikľá obľápieniu. 

Tamże widźiatem Proteżyldnfid, 

Jáko go wyrok ňajmniey nie pórufa: 

Lóko naypierwky ná T roidńfkie brzegi 

Armatno z Greckicy wypada Romitgt. 
Szczęśliwy, gdy go Troiánič zdbiją, 

Ze wjpoł umiera z fwg Láodamig 3 

Ze z miłym przez fen uyrzaw(y fig Ciehiem, 

Önd zá tego znika oblapieniem, ` 
Iefczeć mu były ludzkich lat fafarki, 

Nie wyfiowóty włokień ifóyfskich Parki: ` 

Lecz gdy fię śmiercią złączył wzdiemną 

Zona z mm, y śmierć była mu przyżemną, 
Widžiatem > dnim łez mogł m oczách firzytnać, 

Owffem od żalu przyjfło mi fię.zzymać, | 

Przeczuwdiąc tò , že mie uchromiona, 

W domu czekátá śmierć Agámemnoiiá, 
Zá ofirożnośćią, ) przewagą fwólą, 

Raz go tiaymnieyf) nie potkat pod I roią: 

On Euboickie, y Naupliyfkie prądy 

Przebyt, Hetmdńjkie wykonawfy rządy. 

| | CZ Leds 
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Lecz ná coż fię tá. przygodźiią awá, 

Kiedy gow domu śmierć pożera krwawa: 
On czyniąc Bogom zá [Doy powrot dźlęki:. 
Mizernie ginie. z włafiiey zony ręki. 

Zá iego mitość, y malżen(kie śluby, ` 
Klytemneftrá go tey nabawia zguby; 

Y złączyw(y fię z gachem (wym Aegifiem,, 
- Męzć zaboiem znofi oczywifłem. 

Lecz niewiem y mnie co zá korzyść czeka ê 
Choć między więżniow tyfiącem człowieka, 
© ofłótnim fioiąc niewolnicą rzędzie, 
Siofiró , lub żona Hektoromá będzie ? 

Omfem żebym či wierny byť w mym ślubie, 
Nád innem wolał korzyftać w Hekubie, 
Jáko, kiorey wiek podejśly, y ftdry, 

Do podeyrzenia żadney nie miał wiary, 

Oná przez (ivore niefczęśliwą wrożkęs 
Prorokowata takową mi drożkę, 

A mie mogąc fwych fymow znaleść zbitych), 
Od tez táráťá rzewnych, y obfitych: 
 plúczu , á prawie w niewymownym ryku, 

Dni dokończył w dziedźicznym Dorykna 

(Y žal Qyczyzay w(pomindiąc fobie, 

ALedwie nie flita podobną Niobie, 


|. Potym. 
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Potym widzeniu w piekielney otobłdni ; i 
Rozeniemátá fig Tetys, morfka Pánis 
Ze, ktore wicbry w klubie dotąd chomať 
„ Aeolus, wfyfikie rizem wyfiworowat. 
Wiec idko tylko štviát rościągły baczem, 
Wfędziem-niefczęfuym fiifem, y tułaczem: , 
Bo [am núdemna micher z.falą zrzędźł, 
Y tóm nite > gdźie mu podoba [te : pędźł, 
Lecz ieśli przyfśłe tik przenika rzeczy, 
Maige ie ná fwey 1 yreljaf pieczy: 
dáko ná moie licho był pramdživy, 
luż przećię nie ták tiefem niefezešlnvy. | 
Co mi ma morzu, co mi y má lądzie, «`` (džie: 
Wrożyć ; wfyikom to w mym wycierpiał big- 
luż znam tajkaw/e morza, y obloki, 
Ani mię .trwożą , idk przedtym wyroki. 
uż, lubo mie wiem z kiorego [ie brzegu, 
Pallas dô mego przyłączyła biegu, | 
Y przez befbieczne mieyfčá mię prowadźi, 
| 4 gdźie przyfłąpię ; to mi wfędźie rádži, 
Dopiero mi [ie po zburzoney Troi, 
Teraz w pofłaći pokazała (woi; 
A czás dawnieyf$y , ktory zkedł w cholerze, 
Vrózń dotąd nie wygófła bierze. 
X3 Gokol- 


366 Vlyffos 
Cokolwiek Aiáx Káfandrže wyrządźii, 
On fam zá w/yfikich okrutnie pobľadžiť: 
albowiem Pállás zá zaivaťkenie zboru, < , | 
Mii fię ná fer Grekách dó uporu: | 
Ani fig w gniewach fwych ubłagóć nie da, 
NÁ tego, co ią wykradł, Dyomedás 
Omšení go. fivoig zám žietostia gniecie; 
Ze fie nieborak musi tłuc po świecie. 
Y Teukró ; cboć fig z Teldmonń zrodźił, 
Y co w tysiącu okretom przychodźił > 
Krol Agamemnon , gwoli krzywdźić bratmiey, 
Niechce bez pomfly, z morjkiey puścić mátnicy, 


O po dźiefięć kroć fczęslimfy Plifenie, 


Ze čie śmierć pierwey do mogly menies, = 
Y z żoną wejboł s- nižlibyš tych czafów, 
Doczekať Bofkich gniewow, y bdtófów. 
Luboswam wiatry przefškodý czyniły, 
Lubo fię kiedy morza [przečnviťy s 
Iednak maß afekt. popiotem przyfuty, 
" Nie przyfedł w żadne zemfły, y pokuty: 
Wolno mam bylos chocia y na wodźie 
Nóacałować fig, y náťiefšyť w zgodźie: 
Y co przed nami zty los teraz kryie, 
RAMAT: kv VA 
Obiapem wdźięczney maśćilkać fig Jópie. $ 
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„ Bodaybym ia miat z tobą takie bľedy! 
Nic by mi przykro nie było uikędy: - 
| W maywiękjlym morza głuchego odnięćie, 
Ty byś mi byłó kotwią ná okręcie. 
Ale y teraz, že domowe firzechy, 
Z fynem. ię máig ; dofjć z tąd pociechy: 
uż, ktore ledwie dotąd mię nie zgładzą, 
Lżeyfe mi wkyfikie frafunki fie zdádza, 
A żeś go w prześle wyfylata lóto, 
Dla wieści o mnie z märkotno mi ná to: 
Bo że fię z Spórty wroćił, y z Pylonu, 
„Możef zaú Bogom nie [kapiť uklonu. 
Nie zbyć przyjemna tikowa ufługa, 
Gdzie miębe(bieczna záchodži żegluga: 
Y on, że ztámiad powroćił fie żywy, 
Ledwie nie rzekę : cud to ofobliwy. 
W moim przybyciu ZA fig nifs 
Te wieść od wieśczka moie ucho fhf: 
Ze co fig dotąd w utefknieniu trapiem, 
Przy pomitániu male [ie obtapiem. 
"Gdy przed twoimi pofławię [te wroty s 
Niki mię w mym firoiu nie pozna, tylko ty: 
Lecz niž tá radość náfyéi [ie metem, 
Profe ig żono, mey rzecz pod fektetenz. | 
Potrzes. «eij 
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Potrzeba będźie fwoie oddać kftatiem, 
Nie żadnym tłumem, naiazdem, y gwałtem, 
Bo mi tak wiejśczek I yrefyafš radził, 
Zebym [ie raczey pomśćił , nižli mwádzžiť: 
Podobno pod czás zadťá, albo pria, ` 
Bedžie (pofobna chwilá do pobićia 
T wych natrętuikow, ktorych moie groty 
| Náucza ; cò to cudze [a zaloty. 
A co.do tych czas lekce. mie ważyli; 
© krotkiey pozudią Vlyfefa chwili: 
O gdyżby ten dźień czym prędzey [te zbliżył, 
_ Azebym ia tych Importunow znižyť ! 
Zeby poťiechy wroćił zápomniáne , . 
Y dni, y nocy przediym podobánes 
Y żebyś, zako fobie pobrzyfiężcm, 
Ták Penelopo ciefyta [ie z mężem, 
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Ezeufzow y Fedry potomek , Krol Ateń- 

fki; ktory zwoyny Troiańfkiey powracą- 

iac, przečiwnemi wiatrami w Tracyą Zå- 

gnany ; y tám od Fillidy. Lykurga Krolá 

. Irackiego corki ; y do gofpody, y j Aic+ 
f ctu 
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ktu przyjęty 3. gdźie przez kilka czafow 
zmiefzkawfzy, odiechať do Aten; y tám po 
zmórłym Oycu , páúftwo džiedžiczne ob- , 
iął zśpomniawfzy Pyllidy, do ktorey fię 

zá kilka miesięcy. powročié obiecał. kąd 
owá fig wzgardzoną y porzuconą ználac ; 
z żalu ná drzewie mygdałowym záwillá. 


lego refbons do Fyllidy. 


OQyczyftych Aten, gdźie częśliwie przydžie 3 
Sle Demofaon zdrowie fivey Fyllidžie , 
Y pamiętając, że ie ma ziwey ręki, 
Wianeć z Oyczyzną rázem plaći dzięki. 
Nie infym ; boby nie smiať bydź tik grubem, 
Tivoy Demofoou uwiedźiony ślubem, 
Alboli żoną s lecz idkoć był znany, 
Ták mó niekczefne trájiť w dom odmidmy. 
Rodžicú niego, ktoregoś za T efścia 
Zyczyłó Fylli, z wzdiemnego zefšia, 
Y kioryć pono ferce do mnie zdárzjí, 
| Celek nieprzytózny z Pańfiwó wytowórzył. 
A fłufmaż mnie to wycierbieć ná fobie è 
Ze co w krolewfkiey przeżył wiek ozdobie, 
Yy VY m młode 
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Y w miodfzych letiech nikt mu mie mogł [zko- 
dž, 
Ná ten miał koniec w fadrośći przychodzić £ 
Ktory nie dawno życząc z nich małżonki, 
Džielnie rozgromił zbrovne Amazonki, 
Y w odivágách [re porownał z Alcydem s 
Tego wygudńcem widźiemy ze mflydeni. 
Ktory zábimfzy Minotaura w fadźie, 
Co w Lóbiryncie wielom byť ná zdradzie, 
Dopiął , czego chia? zá fivym przedliemžie- 
© 
Ciemi s 
Y fat [ie z poštiá Minofowym giçtiem. 
Ten z Páúflivá wyzut s a przyczyna ná mnie s 
Ze on to: ierpi wypędzenie dla mnie : 
W czym nie tylko mię [am  czeufź wini, 
Ale fic y brat do tego przyczyni. 
` Kiedyw Trócycy, ták mi m oczy prawi, 
Gwoli Fyllidźie tmoy [ie okręt bówi, 
Y gniew, y dźtelność w obcymtogniu tdie, 
„V mas fie w póńfawie odmiáná przydáie, 
My tu godžiny liczemy w ktopotdch, 
A ty czds mfzyfiek trawifz ná zaloiách 5 
Y niżeli fię wracafz do Oyczyzny, 
luż [ie kto infży bierze do puśćizuy. 
| | Kiedy- 
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Kiedybyš byť fuadź w te nnefzania ziechať, 
(Alboby nas byt fafiad zły záuiechať s 
Albo przynaymniey po tego wtórgnieniw, 
Pomyślilabyfmy. o wypędzeni. 
Czerńmć z Trácya Rodopeyfkie Jkaty, 
Nád Tron džiedžiczny bárdžiey Jmikowóljć 
Czemnt ták w iedney zdkochał fię dźiew ce , 
Zei nie rátomať Oyczyzny w zawiewcć £ . 
Tymi Atámás brát mię mita fłowki, 
Lecz y od Actry też Cierpię przymowki ; 
Ktorey choć zebom od lat iuż nie die, 
Tedudkże babć przeklęta mię 1810 : 
Ze mnie pofpiefzyť do domu ochoczy, 
Zebym był matce moiey zawarł oczy, 
Y ná śmiertelną do Chárontá firugę 
Idacey, oddať oftótnią pofługę: 
Nie zapieram fig, choć mi przymawidią, . 
Choć mi oboie iednoż mytykáig s 
Ze gdy w Trácycy twe okręty fiihs 
Tábkie lie z domu glof dolatáťy: ` 
Czego fig bánvifž ? oto midir ná Ponie, 
Wygląda żagli tych Demofoonóie ? 
Ná oyczyjfie fie chliey obeyrzeć Bogi, 
Teżelić z mitką Tezeufz ief blogi. 
ya TU [po- 
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VY fbomišy Ojczyznę, yz Byla iwoićy 
Bierz przyklad ,- sák fig w žiemi kocha fmożciy, 
Ze lubo-z dufze Giefży twą o/obg, 
| Zoyczyzny iednak nie chce isé zá tobg. 
Prosi ; úžebyš ty pomročiť do ni, 
Nie žeby i ią: miod? powab twoiey dłoni : 
O poirot, á nie o wžigick wprafka; 
Y fwoie pánffivo-, nád twoie przena[zas. 
Między tókiemi nie raz przymomkámi,. 
VYdžieki mi twoże byty potiechámi,: 
Od ktarýchem [re ile kroć odrywat, . 
Tyle kroć fale, wicher pokazywał. 
Gzgfto kiedym í ię w rozfłaniu obťľápiť, 
Y ma okręty ku Atenom kivápiť s 
Morze zd s fivolg nagłą niepogodę; 
Do mey żeglugi było mi | prve kody: 
Czego przed Qycem nie žal mi wyidwić, 
Zem [ie dla widtrow mušiať z tobą bawić z 
Bo iwoie dajki y dobroczynności), 
Tyle mi dáig w Jprówóch mych wolnośći. 
Przyznaf to famá, żem tre nie porzucił, 
Upomiiawy żókom w rozfłómiu fię fmulits 
„Ami, kocháinc wielką twoię cnotę, | 
Nie wydźierątem. mi moig fie frote. 
Nie 
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Nie razem pľúkať, y ebie płiczącą 
Giefyt, wzad wiodąc, odprowadzdiącą s | 
Y mię razem fie, choć wiatr drodze /proflat;* 
Ná živote prosby, y lamenty zoftał. 
Trócki mię okręt w Atenách pofrawił,, 
Y do oyczyzńy fcześliwie przeprámiť, 
Kiorego gdybyś mie dalami byłó, — 
Lęniwich moiń flottáby dążyła, 
"Tak gdy fię Oycu z mey podroży fprówiam,: 
Gdy twoie tajki y dobroć wyfławiam s 
Odpuść mi Qyczes momig; mfúkžeš y ty, 
Od cor „Minofa niegdy byť požýtv, 
Gem, žel dawnośćią milość mie myfydľá, 
Bo nie raz pátrzac ná niebiejkie [krzydľá, 
„Mowif, kiora ták świeci ná obłoku, 
Nafšego tef to kiedyś byťá boku. 
Tyś Bachufowi fivey ufľapiť žony, 
Nie z chelia iednak, dle przymufony: 
On zážyť ták chčiať twarzy podobány, 
A zá porzutkę tyś doftať uagóny. 
Lecz po oycowikim y ty mię przykiadźie, 
Rownego kľádžie , w fivey Fyllido, zdródźies 
A nie pytaf fię s co mu z niewymownym | 
Przychodzi żalem ; dla czegom niefłownym 2 
| ryz Nie 
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Nie doth ten zaklad mego zwrotu, 
Ze mi mic mie ief? milego, poko tu i 
Bówię fig nędzny z áni mię kochanie, 
Ani uwodźi w żadney podobánie. 
Czyli nie fły(tyś z tey co miesti ficie, a 
Co (ie, to w domu Teženfú džičie ? 7 
Go zá przygody è co Ją za przypadki, 
Po śmierći moiey nkocháney mátki 2. 
Očicec przez rofpacz łamie foyię % gury, 
Dťug wyplacaiac šúniertelney natury : 
| Žaubá mię iego dotyka niezmiernie; 
Ale to birdźiey, že ćię kocham wiernie. 
Nie doyrzdtego w sidia fwoie chwyta 
Śmierć rodzonego mego Hyppolita s 
Ledwie mu piermfa młodość zdobi [kronie, 
Aż ťi go wśtiekie, w fituki fórpią konie. 
Tyla kľopotom, tyla bied firapiony, 
Do Tráckiey wroćić nie odmawiam firony 3 
O krotka tylko Gierpliwośći chwilę 
"* Profe ; á pewnie w fłowie nie ontylę. 
Wyprzod iednók gdy iuz myflá z niego dufsú, 
Pogrzebię oycń mego Tezenfú : 
Niechays czego mi wiem nie zgdnił y tys 
Nagróbek fwey ma flamie przyzwośiy. 
kę Wybacz, 
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Wybacz, y stá czós mód day baczenie, 
Nie trzyma mię tu żadne zapomnienie, 
Nie wiarotom(ewo z bowiem w twoicy temi, 
Dni moie klade naybejpiecznicyfkemi. 
Cokolwiek pociech: zlemáťo [ie ná mie, 
Do zbitey Troi, zburzonym Pergámie, 
W czym namäťnosči mor/kie mię trudnity, 
UWfyfikie te z čiebie okázyc byty. 
Ty mi ponete tak poddief żyzną, 
likby T rócya była mi oyczyzną, 
O ktorey tufe, że przy mym powrolie, 
Bedžie mi folgą' w žalách, y kľopočie. 
Nie utrzyma mię w fwoim dwor refbekčic, 
Bylem był pewien o twoim ófekóie, 
Ktory mieć pragnę tey wagi, y ceny, 
dáko bydž drożke nie mogą Ateny, 
Ami oycomfka śmierć mi nie zámádži, 
Ni máterzyú/ki przypadek odrádži, 
Ažebym mie miat do ciebie pojpiefyć, 
Y z twey fie wzńdiem obecności Cieffyć. 
Coż gdybym čie iu mdiący zá (ivoje, 
Na woynę fie był wyprawić pod Troie ? 
Y poki Kczęśćia trwala dltermatń, 
Przez dźiefięćletne tám byť zmiefzkał sa è 
Glos 
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Gloso potzćiwey ftyfzyfz Penelopie, 
Isk ią w Azyey chwalą, sák w Europie! 
láko matżeń(ką wiára, y czyfłotą, 
Y nie zmázána dotąd kwitnie cnotą. 

Oná przez fivoie mtokná, y przędziwos , 
Kiedy fig do niey górnęli, co żywo : 
Zbywóła gdchow s iako wieśći o tem, 
Małżonka życząc wiaźieć, by y lotem. 

` Gokolwiek przez dźień nifhowata nići, 

Te znowu w nocy rozkrecála [kryči s 
Ze, zá iey madrym, y táynym poftepkiem: 
- Len gnia ftawat , ktore były kiębkicm. 
Ty fig gás boifa tych Fyllido znakow, 
Zebyś nie była wzgórdzona u Trakow s 
Obacz ieno fie wprzod, ieżeli może 
-. Bydź poślubione komu twoie toge. 
Przemiedzie[žli to w afekčie, y w fêrcus 
Zebyś z.kim innym (gala ná kobiercu 2 
Krom tego, coś mn. Iviáre prz rzekia s 
Y wfzyfikicbeś (ie zalotnikow zrzektó £ 
O:ióko w ten czás wfłydem fię zápalifzs 

Iako ná fwoię „płochość fig užalifz ć 

Kiedy obaczyja, choć zdala , że mote 

Okręty , w porty powracdią twoie. 
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Na ten czas pľonne [károi, y kłopoty 
Poiępik , moie oglądawfy floty, 
Y rzeknief : przetieť Demofoon wierny, 
Y flowny, y był ná muie mitosierny. 
Ono choć Eurus, naymniey mu nie [þrzyids 
„ Przez gwalt da moiey kráiny zámija š 
Nie dbóiąc ná mroz, y žimore [rzony, 
Do Tráckiey według ślubu, wraca firony. 
Ab! czeniużem [ie nader pokwópiia, ` 
Zem mu dánego fľomá nie zyściła 2 
Czemu mó fwóżę fama [kárže winę, | 
„Zem m ták fromątuą wpadła miefóninę. 
Jeśli tie iednák w tym żyć, y fiamie, 
Tako odięchał Demofon zafidnie s 
Wfyfikie te žale, y tęfkliwe czá/y, 
"W miłość, y m dobre obrocą fie mezafy. 
że śmierć fobie bez żadnego brakus 
[W zadźierzgu, álbo obiera na baka, 
Wierz mi, że u mnie okrutna, Y [rogay 
Y petna firdchu tmoia tá przefiroga. 
Profe, me bądź ták ná [ie nie pámietna, 
Ze gdy mię trapi cera domu fmęina 3 
Abyś dla mego wiarotomfiwa, miała . 
Wypiofyć dufe z niewinnego tiálá, i 
ET A 
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Smierć aycá mego, #iechay mię u ciebie, 

W ták mie odbitey ogrodži potrzebie : 

Nie zdflużyłem bowiem infey winy, 

Procz, że nie rychło wracam m twe kráiny, 

Teraz te wiatry obieram zá poffy 

Do ťiebie , co mię z I rócycy uniofły; 

Niechżeć powiedzą , ták [ie mufše kľočiť : 

Y to s že prętko mysle w toy kray wrośić, 
Prísť ded 

Yn Pryámá y Hekuby, infzym imieniem 

Alexander zwany; ná gorze Idžie między 

páftuchámi dorożfzy, zakochał fiş w Oeno- 

nie Nimfie, y z nią dwoch fynow fpłodźił : 

od oycá potym poznany y przyięty » do 

Grecyey okrętami wyprawiony ; Helenę, 

cudzą żonę ztámtad uwiozł ; w ktorey fię 

zakochawfzy, owey Nimfy zapomniał : á- 

toli przećię, gdy do niego po dawney przy- 

jážni pifaťá , przypominaiąc mu pierwizą 

iego hud > y miłość [wdig z ná lift iey 

odpifał, 


ju =" 
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[ego rejbons do Oenony. 


A twe ták ffufne y fkdrgi, y zale, 

Got mam odpifaćs nie znáyduię cale: 
Y ledwie, choć ią ferdeczny mus ngkas 
Zdobyć ie może mó kilka flom ręka. 

Szuka toh gwałtem do pópieru, úte © 
Niechca przvišť, ca wprzod byty ták bopáte : 
Grzech tylko fivoy zna , ktory ig podufza 5 
A cudza miłość pifać nie dopufścza.. 

Teśli fig ná čie gniemam, fam [ie fądzę : 

„Ale dfektem, y fercem nie rządzęs —- 
Nad ktorym, że inž miłość wźięta prawo s 
Ona ťie , mie ia trapię nielajkawo. 

Tobiem ia wprawdźie ief? obowiązóny 3 
Ale mię pod fpe zdbrawfy kdydimy, 

Y pod obrożę prówie niewolniczą, 
Kupido ; infey oddať inž zdobyczą. 

Piermfam ia čiebie w młodośći poślubił; 

Y twą niewinność naypiermfy polubił, 
Ty niżeli nas, od [poťkom rozaoną s 
Mitaš mi byłź w oczách moich żoną. - 
Trzymát mię bylo, pokiśmy ná Idzie — | 
Miefskáli z Jobą przy pozbytym wfłydzie 3 
Zza Ani 


380. Parys $ | 
Ani wypufozać kury było z koycd, | 

| Do ták wielkiego y krola, y oycd, 2254 

Mialo mi w ten czás należało ná tem, s z | 
Miet Deifobá, lub Hektora bratem ; 


Kiedym przy twoich wdziękdch, y rozmomič, 
Palywat trzody po leśney dąbrowie, 
Nie znalem w žen czas Hekuby, Krolowąz 
Ni maiką moią , żoną Prydmową 3 
A godnaš byťá, jirzegąc koz, y tami, 
Syzową zofláť ták wielmożncy Páni. 
Lecz miłość nigdy mieć rozumu nie chce, 
Tmwoiå Cie Nimfo wiafna chęć rozbechces 
Sdmaś fie w milost naražiťá chcący : 
T kniętaś 3 a kochaj nic mie ufidiący. 
| Y gdy čie Panes, wefpo? z Sútyrámi, i 
Gbcą mieć zá fivymi żoną, zalotámi s 
Nie nožefš iednák, gwoli ich traktatu, 
, Męoiego dotąd zdpomnieć vozbrátu, 
Daymy , že to faadź w przeznaczeniu bylos 
Tè [ie mam kochać pojpotu zdárzyťo : 
SY drugą miłość, co nafłąpić miała, 
Z wyrokow frofrá moiá wy/piewata, 
Tam o Helenie y nie fyfšať iefcze, 
A fiofiry ferce, o nicy czuło wiefcze s 


Jý ako. 
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Isko z Grecyey miáľá przez mię wśźżęta, 
Pod 'Troię wfyfikie porufyć Książęta, 
Wiko [re 156 z áta z tey odmiany, 
žozegulne tylko zale mam, y rány: 
Y m takicy moiey biedźie, y frálunku, 
V ciebie żebrać mufe porátunku. 
Pod twoię wolą, me poddawam žyčiez 
. Przyżm že x ieżelź chceš y ná zabitie : 
leśli te w tajkę z átok y te refy 
Dni moich, pod twe podddję árefšty. 
Pomuię to dobrze, že zá mym rufeniem, 
Zdlewaty cię zy prawie firumieniem 
A gdyš faykala fiofiry moiey fłowó ; 
Rzektaš : mechay go tego Bog uchowa, 
Niechay fortuna nie ma [wego Jkuiku s 
„Acz iuż dopięta, mie bež twego fmutku š 
Ażeby kiedy wierna Oenond, 
Od Paryfa bydź miółć porzucona. 
Wierz mi, y że cię miłość ofiukiwa y 
Bo niewiem záko możef bydź y ŻYWA 
Tyle (ierpiący tejknic, firáchom tyle, 
Przez rożne mego ficzestia krotofile, 
Qud y famym rofkazuie Bogom, 
Oná ná głowie urość każe rogom 
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Oma kiedy chces moc iey bowiem taka: 
Zmieni lowi(ó naywyzkego, w ptaka. j 

Nie miółóby fnadź migdy tey urody, 
Helena Grecka przez śmiertelne plody : 
Ani s ktorych ia goreię płomieniem : 
Nigdy powabow, zá ludzkim złączeniem s 
Gdyby byť Tomik m tabęliowym pierzn, 
W/polzzym fie z Ledą nie [boiť przymierzu s 
Ktory w dždžu złotym, choć ią wdrta firzeże, 
Do Dánay fig (pukczał wprzod do wieże, 

On, gdy go miłość poczynáťá chloftać, 

Orla przybramw/y, ná five ftuki pofláćs 
Latat po Idžie, wrzkomo to ná towy, 
„Až on przydybať Agenora krowy. 

Ktožby był wierza? o Alcydžie onem, 

Zeby fie byť miał nie wfłydźić wrzecionem, 
V fwey oli ; úž ći on z miłośći, i 
Nzći prządź, (woiey niepomniąc dźielnośći : 
Y ubrawfy figs o niegodne wzmianki ! 
W miewieśćią odźież tey fwoiey kochanki; 
Lmwá Kleońjkiego kudłate zemtoki, 
Ná iey ramiona przywdźiał y ná boki, 
Ale ieżeli y to wfpomnieć trzeba: 
Y tyś pamiętam faronitć od Febás 


A mo- 
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A moie; w czym grzech wyznamwi prawdźiwy: 
Przekľadáťá nań fobie komitywy. 
lam nie przechodził w niwczym Apollina, 
Ale bartowne frzaty Kupidyná, 
Ták fwoiey mocy nád tobą zážyťy, 
Ze tie w kochanie ze mną nákľoniťy, 
Nie możef iednák zbytecznie [ie żalić 
Ná to , żeć trudno áfektom odcalić z 
Bo ktora ferce po tobie obięła, 
Z płodu Jamego Tomifa fie wfczęta. 
Lubo mię to m niey naymniey nie uwodźi, > 
Ze [woy z lomifšá początek wywodźi ; 
Tá icy ponetá naymviekfa, y głowna, 
Ze z nikim w fwoiey preknošti nie robia, 
Y bodaybym był s po Ideyfkich bordch, o. 
W twoich o Nimfo fmakuiąc ánorách, 
Od čiebie nigdy nie odfłąpił piędźią s ` 
Ani gladkośći Bofkiey nie byť jędźią, 
Nie fikodžiťoy mi, dni gniew Iunonys 
Ani Pállády znatbym obrážony, | 
Zá to, że gdy fie w gładkość (wą przybierze, 
Pierwfią dań Wenus, przed owemi bierze > 
Tä, záko [ie iey podoba fwobodnie, 
Rzuca kędy chce, mitośći pochodnie | | 
Wla- 
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VYľafnym fi nimet opiekniąc finem; 
| Ze miemolnikiem musi byd tedynem, 
| Niemosťú iednák grotow myść domowych, "NSA 
dni zapatu z firzat Kupidynowych s | 

| Tymže dotknięta żeleżcem,y hártem, ` 
Co nim przed ludžmi potrzasáťa żartem. 
| Ona nie czniac fmáku w fióym Wulkanie, 

Wiekh efi ew Grádywie niiálá [podobánie, 

Y z mum pod iednąż zádybána śiątką, 

Wtem Bogom byla y śmiechem, y gódką. 
Czego fię y Mars w niebie potym wfłydźił, 

Kiedy tie ieden g niego, y zmniej fydž ifs 
| A oívá, choć wię po dobr pm fukcejte, 
| Rozkochálá [ie znowu w Anchizefie : | 


| Zá pim po got ách Ideyfkich chodžiťá, 
i 


Y dla niego [ie umyślnie ftroilá, 

A prz zydyb: ubky fa amego w, puftyni, 
< Tak zniemoliťá , że fię igt Bogini. 
Wiet, co razumief ; iáko mogli ond, 

zadzac MON tig nie bydź Ž ° pofkromiona : AA 

Ták fie ia miałem fihronil przed tym wwnikiem, 

Nie będąc wolsyt, dle 46 ac A 

v Ták: choć ma fwoiejqa nicy mąż urdzy : 
y Przetie ig kocha? ta bez obrdzy, `~ 


Nie 


T 
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Niemiałem fobie miey podobóć wdźiękach, 

"Albo nie uwieść ; máiac ią w fivych rękóch è 
Nie mó dobreć fie, widzę ia, zdniofł0, 

Bo ztąd zawifie fafiedztwo uroftos 

Y hfe , že inž 0 porwanie Dámy, 

Tyfkac okretom čigenie pod Pergámy. 

Ale coż czynić? 10 y moyne toczyć, 
Kiedy mi inž z nią przyjo w śluby wkroczyć s 
Godaść iey twarz ief?, aby w krwawe pole, | 
Książęta, Wodze, 0 nię fli y Krole. 

A ieżeli mey nie mierzy/š litérze, 

Patrzże , 1áko [ie Grek do woymy bierze s 
Ták o nig y ia mufę fig obawiać . 
Kiedy ták przy niey myslą fię gáflamiáć. 

WidkiRli tef iey áfekt, że go zmieni, 

Choć [ie to teraz wrzkomo ze mng żeni 3 
Czemuż ? co temu wfyfłkiemu wydota, 
Nauk twych, albo nie zóżywajć žioťá £ . 

Zrownafę ? á kto wie » żeśli nie przechadzafš S 
Sámego Febá , gdy kogo odradzaf, 
Tobie fie Księżyc, z między innych mielas 
Y m fnách, y w fivoich šwiátľostiách udziela. 

Pofłiifueć były pamiętam niebio[y, 

Ná iwoże fepty ,  [ekretne glo[y, 
| Aaa | Lecz 
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Lecz pomnię y to , że nagłym obľokiem, 
Zóćmić umiálaš iafny dźień 1ák mrokiem. 

lam trzod po láfach pilnował y bydła, 

A lmi, żakoby munftuk, lub wędźidła, 
W mieufkromionych fwych pafzczękach mieli, 
W put flad ná glos twoy, z pokorą bieżeli. 

Coż ťi przypomnię Xánt y z Symôčntemš 
Jáko zá twoim džieťém nie poieniems 

| Kiedyś zechliáťá, názad fwoie brody 

Wracát musieli „ zkąd ie wżięli wprzody. 
Očiec twoy wiafny, ná głos fWoiey cory, 

Nie raž lub faanąć, lub płynąć do gory 

Musiať s y takie záfzťy go rofkazy, ` 

| Nie zmiefzkał pełnić ich po wiele rázy. 

| Teraz temu czás , teraz twey nauki, 

| Y wfzyfłkiey zdżyi Oenono fziuki ; 

| Niechay przez fivoie ięzyk doswiadczenie, 

\ Zágáśi lub twe, lub moie płomicnie. 


CHARION | 
M#odžieniec w Europie zrodzony , jadąc 
"do Efezu, lońfkiego miáftá, Dyánny Ko- 
śćiofem wfľawiónego , dla widoku miey= 
(ci, y doftapienia odpuftu ; trefunkiem 
2%; "am 
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tám nápadí Deifilę, corke Adráftá: y twa- 
rzy pieknosčia, y Panieńikim wítydem zá- 
leconą : ktora także dla porády , o przy- 
fzłym fwoim żyćiu do Bogini ziechálá by- 
ła, chcąc fię álbo pod icy protekcyą od- 
dać , albo o poftánowieniu upewnienie o- 
debrść; gdźie iey doyrzawizy Chárion , y 
w rozmowę z nią poniekąd fig wdawfzy ; 
upodobał LA) , y ofiśry przed Dyán- 
ną czynił, ážeby mu fię doftáć zá żonę 
mogła, 


lego lift do Deijile. 


Z Efezu, do fwey wroćiwfzy Europy, 
Rzucam ninieyfzy lift pod twoie ftopy, 
Y pomniąc, żem [ie z tobą rozftať mile, 

Zdrowieć pofyłam piękna Deifle. 
A podžiž mi fię tyle mieć śmiótośći , 

Zebym przy zwykłey mey uniżonośći, 
| Gdy fam nie mogę kľániát oczywiśćie, (© 
| = Przynaymniey oddať tę powinność m liście 2 
W czym ieśli fobie pozwalam nád midrę, 

Wsześnie wymagam przyzwoitą karę, 

Aaaa Tufżąc, 
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„| Tufzac, že chocia[z gniew mię twoy ponęka, 
< Mile mi będźie karanie, y meká. : 
Bo podobnaż to ? aby w tókim Ciele, 
Gdzie [kľúdy, odzie Jg przymioty Aniele, 
-| Miała [re ztofika; co może dochłośćić: 
vPzdić, álbo uigc, y urośćić 2 a 
Nie trzymam miere, y tak fobie tufe, 
Ze iákom przeczuł niezmazána dufe 
< Ták pewien ieffem o tivorej dobroci, 
Ze iey aymmieyka zmázá nie popľoci. 
Krotki czás temu, y ledwie w putroczu 
Kľáde , idkom fię w twoich ziámiť oczu 3 
A inž, przyznam fię, iákom teft czlowiekiem, 
Tem czáfu przećiąg widźi mi fre wiekiem. 
Czy ták leniwo mie ofczedne Parki, 
Smoie klepľýdry kręcą y zegórki ? 
Ze wfyfiko mienią opók, y ná mice, 
Dai w ròkis á zaś w kiváriaťy Księżyce ? 
Czyli tef miłość, ktora teft ták chóima 
_Skutkow fwych, že bydź nie może leniwa, 
Doddiąc ognić rázem y ochoty, 
Ták pretko warta fipoie kolowroty ? 
Y nic nie wątpię, że to iey fa fprawki, 
Ze oná mile finákimac zabawki, 
| | Czds 
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Czds ten przepędza , y tym prędzey zgamia, 
Zycząc z [polnego Gieftyć fie kochánia. 
Ond, kiedym [ie z rozmyfłómi biedźił, 
Zebym fig w tafce iey nie upośledźił; 
W oczách jie moich fláminffy przytomnie, 
„Te, anie mfe fľomá rzekła do mnie : 
Czas či przychodźi mały Gharyonie, | 
O przyjtym fłanie myślić, y o żonie z 
"Ginie wiek > omfem w krat upływa mody, 
Ati pofirzeżeję sóko bedžieš młody : 
Szuią fię látá z á ktore żąż miną, ! 
Nie dogonifš ich, chóć ruff podźiną 3 
Vbiega młodość , ) czas ią pozera, 
A ticha ftárosť ná głowę [ie wdźiera, 
Pätrzay. ná rożą, niech či prawdę zišli, 
Ták [ie poránu z fivych rozwija liss 
A gdy putdniowe flońce iey przypietze, 
` Inż glans; inž pierwfy pozor tey uieczes 
Ták twoie látá» chotiaf kwitną minie, 
Wnet o wieczorncy nadpeľzňg godźinie, 
Y od napiętych pociech, 'y rofkofy, 
Sámá Cię chwila zachodowa (ptofty, 
Czylii. tik na fie cale nie pamiętny, 
Zeć áni miłość, ani świat ieff chętny : . 
Aa 3 


390 Charion 
Dziś tylko twoże ; á co będźie potems 
Stooki Argus miechay myśli o tem. 

Nie pufczay godźim znikósących mórnie, | 
Nie [kracay počiech, ktorych nie ogárnie 
Serce twe s [koro mie poślizłey wiáry, i 
Przybierzęß džiemke iákg do fwey pary, 

Świdt (i by zginął ofšáteczným morens | 
Kiedyby wfyfcy żyli ták uporem, 

Zeby nikt (wego fanu mie odmienił, 
Lecz ten byť Xiędzem, á ten fig nie ženiť. 

Nie táka w tobie ia motnię minę, 

Zebyś ná piękną mie ważył dziewczynę š- 

Y co ief fercu przyiemmego, ná tem | 
| Nie pomyšliť [ie zábámiť tráktatem. 
| Znam; lubo ie ty gwattem w fobie gubif : 
| Afekty tivoie „ že białą płeć lubiós > 

A czemuż, gdy Cię miłość w ferce bodžie, 
„ Koniecznie płynąć myślik przetiw modźie ê 
` Poiedynkowe życie, nie chwalebne s | | 
Ale y tobie matzeńftwo potrzebne : 
Samli , przećiągłych nocy pilny firożu , 
Tefkliwie fypióć będźief ná fmym łożm ? 
| Nigdyć li powiek waźięczny fén mie zmružy è 
| Ná co fig trapif , ná co zmłaczaj rj z 
RAM i u 
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Y bumor w fobie przytłumiaf fivobodňy ; 
, Niech tem mrze pociech , kto ich tefi nicgodźiy, 
ledź do Efezu , gdźie fwoim Koštioľem, 
Dyánú fłynie yá uderz iey czofem z 
Iać utornię drogi, } koleże, 
Y nie omylne przyrzekam nádžicie, 
Tám, ióko inni przychedniowie czynią, 
Poczćiy ofórą y ślubem Boginią ; 
A iać zá fkutek prośby ręczę s że tá 
Zupełnie ziści wfyfikie twe [ekrotá, 
Piękną tám džtemie obaczyf gromódę, 
Gdźie ) ża tobie w pošiťku przyżadę s 
Y do ktorey či twe áfekty flelotię; 
„ Bedžie/ mogi pewnie pomażyć fig 0 nig : 
Ani Dyánná, omyli čie w cheči, 
Zebyśćie z fobą bydž mie mieli x teli z 
Bo záko fatná m czyfłośći fig kocha; 
Ták tey te lubi dźiewki, co ief plocha, 
Słucham miłośći, y zá iey powodem ` 
Kwópię raz iágdg, á drugi raz chodem; ` 
Ze mi fie mieśiąc y nie cúťy zmiežie, 
Kiedy Boginig ogladam w Ffežie, 
Lecz, ktož tajk twoich, o Bogini święta? 
Kto y dobroti iawney nie pámiçta è x 
; za 


392. Charion 
Kto fig nie przyzna? że to twoiń [Prámá, 
Zes ná przychodnia była ták tófkówó ? 
Jekczem od twego zboru byť o mile, 

A iużem w fercu pržeczuť Deiflę : | 

Jeficzem nie deptať świętych twoich progoms „A 

4 iużem fobie znať przytomnych Bógow. , A 
Więc, w tey nádžiei do kośćiotć wchodzę » 

Ze [ie w nowego człowieka odrodzę, — 

Y, že, ktora m w fercu bedžie fľodka: 

TÁ mię džiemicá nie omylnie zpotka. 
Ofióry potym, y zmykłe pacierze 

Składam, modląc [re przed Roginią ficzerze, 

Ažebym, po co kwdpilem fie z gufiem, 

Mogt fie zbámiennym obłowić odpufłem. 
Anim [ie zámiodť, bo wnet przy Dyánie, 

Twey mi fie zdyrzeć ofoby doftánie ; 

Ktorey obecność, ták mi wzrok oflodźił, 
Ze zdkobym [ie ná ten czás odrodžiť. 
„Body [ie przymknąć nie godźiło krokiem, 

Przynaymniey chóliwym pátrze ná čie okiem, 

Y mowię w fobie : o fizešluva chwilo! 

Ze mi fortuná počiech zdarza tylo. 

Widzę s á niewiem, iak fię iekcze zowiej: 
Až gdy fľažbificy do fiebie przyzomief, AM 
4 


Deiphile. 
Ná ten czás y ża pytdiąc fie z bliká, 
Dowiedźiąłem fię twoiego názivijká, 
Y cieftylem [ie chočiafš żeścze zdała, 
Ze tma przytomność tyle mi pozwala, 
Abym (i; gdy maf chor Boginią toczyy 
Mogt poufaley nárážiť [ie w oczy, ` 
Jákož dość byłem do Ciebie Kczęśliwy s 
Acz to Dyánny fawor ofobliny s 
Iż fporządźiła w tobie to, y we mnie, 
Zefmy [ie widźieć prógnęli mzáiennie. 
Więc gdy fig inne modla bialegtowy, 
Da ztobą mohodze z okázyí m rozmótyą 
Y fczestie witam idące do ręki, > v 
T wą dobroć, oraz uważdiąc wdzięki, 
Godnaš, zá umyfts iákom uznať fiaty, 
Nie po(politey ceny, y pochwały + 
Ale figy w tym pewnie nie zawiodęs 
leśli pochwale gładkość, y urodę. = 


1 
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W)/%yd, fubmifja, feromność ; obraz twarzy, i 


Sam [ie ná powab ludzkim fercom darzy ; 


A czemuż ludzkim ? memu raczey momig.. 


Róczey niech fig ia wabiem tym ulomigs 
Z okolicznośći tedy tych w koštiele, 


Nápátrzymfy [ie wdźiękow twoich śmieley 
a Bbb Wierzę 


394. Chation 
Wierze milost s ) zofławam przy miej ` 
Spolne fkłąznośći oddóżąc Boginiey. 
Dofyć z iednego śmidlośći alpektus. 
Zem fręsdo twego gdtnąć śmiał afektu + > 
Myśl moiń bowiem pô tobie dośickić, 
Zes mi życzliwa s chočieš nič nie rzelelda 
Więc uczyniwiy wię przez obaczetić, * 
Biorę z obrázy Dydúny nażębnienie + 
Ze cboliaf fig z tym długo nie wymienię : 
Inż kocham , uż čie drożey fobie tete. > 
Tyś przy rozfłóńiu wierne dała známie, 
Iakoś:tófkówa;zók pómiętka nú mię s... 
Jeden twojego óka profhekt żymy A; 
Wydał twoy ku minie afekt mie wątpliwy, 
Iókof, cokolwiek moge fobie baczyć, O 
Żówyeś fczerośćią umiala fie śmiaczyć: 
Zámfe nie płonna mois y hie pufias 
Zámfe y z fercem zgadzóły [re uflá. <- 
Gdy zátym przyfiľo z tobą mi [ie vozýtáč s > 
Widgiatem , żeś inž niechliálá mię zofłdćs 
Ale'wfyd s co mie da trébie náklonita. 
WU poď z niewinością. tey či drogi bromt 
Więc m fercu tylko ivefchnamfy głęboko, 
„Gdžie možefš zá mią five polytajś ft, h 
WIENS SA i Są 


Dciphile. 395 
A dzy w kftąłt pereł wydobytych z wody, 
Rzewnym potokiem fkrapiaią agody. 
Ták [am żal tylko mójąc ná zaťodze, 
O moie zdrowie turbuiefš fie frodze z: 
Ia zál odległy ; o twoy fmutek wzdiem : 
Y ták z Gięftkośći dobrowolnie taiem. 
Ab !Hedyś fig tá ; kiedy zbliży chwila, 
Ze z Charyonem będzie Deifilá ? ` 
Kiedy godžiná pory fivey dodiecze, 
Zeć sluby wiáre Gháryon przyrzecze ? 
„Ná ter czás, mfyfikie , co ich teraz dośić s 
*  Cierplimiey beda frafunki fię zmofić, 
Y podźielone pewnię fig umnicyfśg, 
Zá przychylnością twożą gruntównieyfSge 
Ná ten czás, co [a teraz sák rofprote, 
Oboygu [ie nam dni przywrocą zľote, 
Y zák [re afekt obu ferc uchwyći, 
Ze iedná miłość drugą fię náfylí. 
Teraz z czego fam wykonać nie mogę: 
Z tym lifi ninieyjffy ślę do iębie m drogę |. 
Abyć przypomniał obiecane fłówo, 
Záletiť wiórę , y zdfłat čie zdrówo. | 
Wiek coś przyrzekia W uprzeymey pokorzey . 
Przed Efezyifkg Dyánna we zborze, 
Ná Bóba Niech- 


396 Dciphile 
Niechże teh dfekt, w.fłowó iv żeń czás plenny, 
Wierny, fiáteczuy, będźie y nie zmienny. 
A ia upewntam, zá chwilę nie długą, | 
Ze w oczach twoich; miernym fang fiuga è 
Y niż fię miešige » y drugi myfli, NB | 
Gbóryon do nog padnie Deifilis 1 
Icy tefpons do Gháryoná.“ 
(5) nas króina podźieliła rożna, | 
Ze fig obecnie uciefyć nie można y 0 
Przynaymniey niech fig refponfem przymila, ` 
Go ią pozdrawiaf, twoiń Desjlá. 
W ogniu miłośći, zák m piech gorącem, 
Zyiąc , zda mi fię godzina, iičfigcem 3 
Miefiac kmártatem, kwártoť zálie rokiem, 
Rok wiekiem ; gdy twymnie tiefe widokiem, 
Nie żyię ; dle dni mizernie wlekę; | 
Y co dźień konam, że či pramile rackeš 
A tych bięftkośći przyczyną s 0 mym zgonie + 
Nikt mie ief tylka ty [ant Cháryonie. |. 
Serce fię We mnie iewymowuie trapi, ` 
Ze fig twoy do mnie powrot nie pokwdpi è 
Zgolá ; ieśli fie powraca Jenimo; 
Zafłóć mię fobie nie obiećwy žyma: 
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Ták wief s iáko čie dziewka twoia kocha, ` 
Tak ná twoy odiazd boleie, y ślocha + 
Jáko, kiedy čie z utefknieniem czeka, 
Ná niefczęśliwe dni fooie nárzeka, 
Cierplimie znofi, poki tylko ždole, 
Sekretne w fercu, y w úfekčie mole, 
Ktorych s chybáby przyfšto frę iey zóbić: 
v Nikt, okrom Giebiey nie może wywabić, 
Lecz tufę „ że mi: zguby nie chceš życzyć, 
Ani mię dál 5g odwłoką kdliczyć 3 
W widomey bowiem doświadczyłim probie, 
Že dobrze mogę rozumieć o tobie. 
Vznány afekt po ták wiele rázy: 
VY małość Żadney nie lierpiąca zmúzy, 
Dobrze mi wrożą > úle widzę y ia, 
Ze mi twe ferce nie obłudnie |przyid 
Pomnię to famá przed kilką miefięc), 
Ieśli ich tylko nie liczemy więcy 3 
Ze gdyfiny byli w Dydnny Kościele; 
Dofjć o ślubóch mowilifmy wiele, 
Rofkazateš mi, gdy fię ten czós zdarzaz 
Wierne zówiefić wotum u oliarza, 
Y myśl ferdeczną z uprzeymey pokory 
Zá naybogásffe ofsórować zbiory | 
j Bbb; Czyni- 


398 „Deiphile 
Czynitam wfyfiko z ochotą, y chęlią, | 
Z wielką ná inne rzeczy uje pimięćią 3 
A z tym dokładem, že co fig Bogini 
Zdáť będźie, ze mna miechqy że to czym. 
Po dokoňczoney tókowey ofierze, 
Skłonność mię nagła wnet do Ciebie bierze, 
Ze niezwyczdyny infiynkę w fobie cznię, 
Y famá fię tym znácznie wat JR 
Wybacz s że či fie przyznam do'wfyfikiego, 
Nigdym pomabn nie miala więkfego; 
Tdk w ten czds, żeśli rozum moy mie bľadži, 
NY milość , ktora fercem zámfše rządźi. 
Tysňem úfektem pľoneľá [ie rzadkiem : 
Bądź mi pramdžimym, a Bogini! siviádkiem : 
W twoim to zborze, w twoich było oczu, 
Zem [ie milości dóła do poboczu. 
Dáťám ! á niewiem, doznamli wdźięcznośći? ` 
Y tey, ktorąś mi przyrzekł wzóiemnośći, 
A we mnie ferce ; iak w miękkiey niewieślie, 
Wofkiem przy onym ro/pľyma fig feśtie. 
Krotkiega tylko czófu odrobiny, , 
Pozwoli nam fsczęśliwey gośćiny s 
Ktora , ieśk fie zdárzy kiedy potem, 
Koftownymby śey nie żal ważyć złotem. 
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Więc fie dość prętko z Efezu rozfłdiem > 

-Jado fiedhfka mego à á ży wzaiem, 

Do fwey Europy pofpiekaf , y brzytem, 
Dźdżem fię łez rzemitych poiemy obfitem. 

Ktoby by? widźiał ná tes czńs rozfłónie, i 
Y przy ferdecznych moich tzóch wzdycbónie s 
Ghybá kómieńny; zeby fig nie fkruft, 

Y moim płaczem w litość nie porufyt 

Nie ták po fwóżm ná Dykięyjkiey ldźie, 
Gdzieś uboliwa Wenus Adońidżie ; 

Y fercd, nte ták ćięftka zółość porze, 
Śtarey Hekubie, po joożn Hektorzt z. 

Ták mnie , kiedy mi źrzodłem prówie lieką 
Łzy nie wfirzymane zálemáty rzeką : 

A ferce nagłym zawólone razem, 
Z Mirpezyijkiumby zrownóto kaukázem. 

Dni moie pelne lámeniu, y płaczą, 

Šámám Penn džiemká do hárácžns | 
VY do płacenia trybutu, miżelź O: 
Serce jig noże utrzymóć ośmieli: 

Zámfeš mi 0 oczach 3 czy to nots CZy świta, 
Czyli tek fonce w pu? nieba zákrita: 
Czyli w podziemne Antypody [biedy s 
Lecz mię ten midok, trapi, á nie tiefe | 

Pa: Snom 


400 Deiphilo: >“ j 
Snom mych zámileze w ktorych iako w práfach | 
Z żymać [ie muf po džiennych niewczafach: 
Te s že fię nie ráz myśli me náboia: 
Dźiwne mi w głowie fantázye roig. 
` Nie raz m przefrdchu pormę [ie okrutnem, 
Widząc Cie nędznym, firápionym, y fmutncms 
Aż reffewya gdy przyidžie y wiara, | 
Pľonna [te tylko m oczóch fáma móra, 
Ná me przygody, żale, y przypadki, 
Dofyć dyfkretney znam tójkówość mátki s > 
Oná wiedzący , ca mię zewnątrz pali, 
Nie zák firofuie, tók nademną żali, 
lednókże mi bydź ofłrożnieyfą rádži 3 
Bo miłość zaw/śe nie pámigtna wadzie 
Lecz motá fozerost z proffotą nie umie 
O. dofkonáťym źle trzymát rozumie, 
Ale y ludzkich powieśći nie málo e 
Nófuchóć mi [ie o tobie dofłato, 
Wybacz z co ięzyk wymowi bejpieczny : 
Ześ sef? odmięnny, plochy, nieftáteczny, 
Nie wierzę temu s iednákže nie mogę 
Ná [polna tego zdmilczeć przefirogę 5 
Bo, nátožeš mię w chečiách mych uťápiť, - 
Ažebys fie muie tym bárdšicy nátrapiť “m 
AROSA jc- 
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"Niechćicy profe čie, miechćiey bydź tak [rogi, 
Y nie dręcz dłużey dźiewki tweyniebogź : - 
` Niech tá z cofmy fię mfpot ziechali do ni: 
Bogini, twórde ferce twoie fktoni. 
Niech, coś go przy mnie zofławił w zadatku» 
Twoy (ie konterfett zmiękczy, ná oftátku , 
Z ktorego dowod czytam nie wątpliwy, 
Ze reft tófkawfy , tylko że nie żywy, 
Maf wyrózone wfyfłkie poufale, 
Co ich doznawam kłopoty, y żale : 
Ah! kiedyž [ie tá godźina urodźi, 
Ze mi nimieyfše Gięfskośći nádprodži ? 
Kiedy ; co mię džiš bez przefiinku ktoći, 
W pociechy mi fie frafunek obroći ? 
Y choć przez moment da ná twoim fonics 
Vprácománe trudem złożyć fkronie. 

Wzmagam fię nedzna, ná wfelókie fofis 
Y żadne mie ták nie turbuią gof, 

Tdk, kżedy o czym, z moim żalem pi(ę, 
O twey iakieyśi ożiębiośći ffe. 

Zkąd ; że čie (pytam poufnie y [kromnie, 
Maf te urázy, y niemdžieki do mnie? 
Czyli s żem fie ia z tobą rozdžielitú, 

Dla tegom frę iuž w pómięći zmieniťá è 
Cee | Zgn=" 
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Zgubićli mię tef chcef (pofobemińkiem, — 000 
Tedf nayprędzcy zagubik uiefmókiem > T 3 
Zmień tylko áfekt y nie trzymay fľomwá, g 
Vyrzyf, bedeli, y żywa, y zdrowá, : 

WVdžiecznosť mi tmoid ma bydž zá nagrodę ; 


Nä tey , iezeli nędzna fi zawiodę, © śl Ra 
Miafto wzdiemnych áfektom dorobku,” - AB 

i PORTER WRZE á s 
Nayniefczęśliw/ą pif mię ná nagrobku: pag 


Teraz co Gierbię , ) czego doczekam, 


Wiedz; niczego fig čierpieť mie záraekam, 7 
A kończąc lift moys toć ślę po kolędzie, © aj 
Zem ťa teft wieruą, y życzliwą wfędzie. [o 
| ô 
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POZE G NAN IE 
Na Obrazku Nayswietízey Panny 


MARYI: . 
: Ktore Krol lęgo Mosc Í ji N Trzeći, Tedy-, 
REY Corce È RE Krolewnie Políkiey, 
< W.X.L. 
Z Vá ióny g 13: Menfis Novembris, 
I Anno Domini , 1694. 
Do RTN lego Méi Elektorá Báwáríkie- 
o Mafżonká fwego po odprawionym we- 
felu wyieżdzaiącey , włalną ręką 
napilał. 


V'zże, gdźie niesie fortuná cię tmoid, 
Z Domu Rodžicom Tedynaczko mol, 
Y z Domu Brátiey, zá oyczyfie progis 

-Bierz [te do drogi. 


Niech ĉie tá ; co w fwym pife Konf jflorztes 
Prówa náturze, niebu, żięmi, morgi * 
Wfechmocna reká, SLA miťoscmvi€, 

Wia. fozeslúvi iy 
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4 i 
bawię JEZKI, ata nas Krzysawacj, 
Nicihay [46 MZ VU. PU SUE vbmar te Pt AE 

Y micchay Jo ete Zadania 4 eboi, 
Z otroci fra, 
Putina 54 Matta, za TWENTE POHNUT, 
Niechay czę Jktaaa miebiejktm puklerzeń, 
SY twą oyczyfłą ná każdą godzinę, úr v 
| Zmacnia LANINĘ. > 
Spiek, niech či droge bejpieczną tornią, 
Zá tobą oraz wiernie pofiępuię >; 
Ktorym čie dóło w moc zrządzenie Boże, 
z Anieli Stroże. 
Y ktorym w Polfoze chwała wiekuifta, 
Y w ktorych Dom Nák opiece korzyfa s 
Niechay čie firzegą Pátronomie Svieti, 
| Zyczęć z mey chgít. 
Zá ich modlitwą , prośbą, y przyczyną, 
TWďelkie cie niechay przečimnosťi miną, 
A BOG obfite ficzeštia, tajki, dóry 
i - Zleie bez miáry. 
Błogofłówieńjtwo, co go w Gorkóch, w Synách, 
V dźiela niebo, miey w tamtych krainach: 
Zyczęć poliechy , z mych ÚOnukom , z twych 
OCZ Oies LAN Trzedi. 
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